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(WD nieiakiego inz to czafu pragną- 
ŻY Y Ż Ż łem publicznym znakiem oka- 
SASZ zać M OPanu, wrodzoną mo- 
zy / tę ku Ofobie ego przychyl- 
ae ność, Y pamięć zawdzięcza - 
iącą dobroc ferca jego ku mnie ; lecz nie- 
mogłem nigdy lepiey tych chęci moich wyko- 
nat iako teraz , łącząc y przywiązniąc 
uprzeyme niwie dla niego oświadczenia do 
tego dzieła odemnie przelłoniaczonego, kio- 
re “famo z siebie wielki mieć powinno fza- 

cunek. 


34.2 Xiązżka 
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Miązka ta, ktorą Sfmieniowi sego od- 
daię., zamyka w fobie uwagi nad obyczatas 
mi , rządem , y polityką Grekow , wywo- 
dząc powfzechne y |zczegulne przyczyny 
fzczęścia ich y upadku. Pilnie zaś fam ten 
odemnie przetłomaczony Autor rozważać 
radzi tego narodu hiftoryą, (a) ktorą nazy- 
waiąc fzkołą obyczayności y polityki, mowi: 
ze z niey uczemy sie nie tylko tego „iak 
wiele dokazywać może cnota , y talenta 
w ludziach bedących pod prawami rozu- 
mnego rządu, ale nawet ze fame ich błędy 
za naukę ludziom wiecznemi czafy fłuzyć 
będą. V w rzeczy famey mic niemoże. być 
roz/ądnieyfzego , iak z cudzych przypadkow 
zbierać dla siebie zbawienne przefwogi , ile 
ŽŽ na to właśnie zdaie się nam być dany 
dar pamięci obeymuiącey rzeczy przejała , 
abyśmy z nich wyprowadzali potrzebne dia 
nas nauki, tak dla rofiropnego pofiępowania 
fobie w podobnych zdarzaiących się okoli- 
cznościach , iako też dla przyzwoitego za- 

: pobie- 


(a) Wielkaby fzkoda była , aby ludzie mieli 
zaprzełłać uczyć się wiadomości o Grekach. 
... O gdyby Krolowie widząc okropne 
fkutki wyniofłości Aten y Sparty , a orañ 
kletni między Grekami , mogli poznać y 
pokochać powinności wfpołeczeńftwa. 

Mable w Liście dedykuigcym tg% Kigżkę. 
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pobiezenia miepomyślkościom  przyfzłym , 
wnojząc z rzeczy przyfzłych y terazniey- 
fzych przewidzenia rzeczy dalfzych. Grecyt 
zaś to przyznać trzeba , ze ta fkfadniąc 
ieden narod zebrany z wielu Rzeczpojpcli- 
tych , rozne ułożenie rządow fwoich maią- 
cych , uayobfitfzym iefi uwag politycznych 
zrzodfem. I lubo po wielkiey części , wjzy- 
fikim prawie wiadome ją przypadki w hi- 
ftoryi Greckiey wypifane , tak dalece , że 
Xiązki zawieraiące w fobie dawne dzicie 
Grekow , nic nowego niemieć zdaią się ; 
iednakze te uwagi Autora tego zawierciące 
przyczyny fzczęścia y miepomyślmości Gre- 
kow , przyfitofowane do maxym dofkonafey 
polityki , nowym ją dziełem , gdyż mater 
mowienia w tym vodzaiu , ieft nigdy nie- 
wyczerpaną y zawjze nową. Przydał ie- 
fzcze ozdoby Pan Mabli , tak dzieiom Gre- 
ckim tako y uwagom fwoim nad niemi , 
wyborem wyrażenia , ża mu. fprawiedliwie 
oprocz imienia wielkiego polityka , nalezy 
przyznać ofobliwizy y fzczegulny talent , 
dofkonałego opifania charakteru wielkich lu- 
dzi z przyfiojowamiem do powjzechnego 
ducha Qyczyzny kazdego z nich. a oraz 
z wyprowadzeniem wypływaiących z fpraw 
ich , pozytkow lub niepomyślności dia ichze 
Krau 
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Samo wczytanie się w tę Ńiązkę , 
ufprawiedliwi zdanie moie , y oczywiście 
pokaże ten rzadki przymiot Autora mego. 
Nicpodobna będzie nieupatrzyć w Likurgu 
wielkiey iego mocy nad foba Jamym y me- 
fiwa właściwego duzy Likurga , łączącego 
się z dzikością wrodzoną Spartanom. W 
Temiftoklesie zaś ukaze się zaraz przedzi- 
wna owa dzielność , obrot , y przenikliwość 
umyfłu , ktora łączyła się zawfze z pory- 
wczością , y na wfzyfiko odwagą zwykłą 
Ateúczykom. (Coz dopiero iak dofkonale 
ukaznie ten Autor charakter ambicyi pełne: 
go polityka w Filippie Krolu Macedońfkim , 
wjzyfiko chciwey wyniofłości fwoiey dowci- 
pnie poświęcaiącego, a w Alexandrze Synu 
iego woiownika nmiejpokoynego , wfzyfiko 
śmiałością y odwagą |woią burzącego ; 
potym zaś czyni umyfłu tych obydwoch 
Krolow między f[obą porownanie , ktore 
iednym x naypięknieyfzych zauie mi się być 
wyrażeniem charakteru ferca ludzi wynio- 
fłych z przezornością , y odwaznych z po- 
rywczością. Oprocz tego znaydziejz WiéPan 
w opifaniu Pauzaniajza zywy obraz har- 
dego człowieka , między boiażnią y ambi- 
cyą niesforne [(woie knniącego zamyfły 3 
w Peryklesie zdradliwego y fztucznego w 
wolnym narodzie lyranna Qyczyzny , y 

wjpot- 
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w/pofobywatelow Pana, wfzyfiko oddaiącego 
ządzy panowania ; w Alcybiadesie prožno- 
ści fwoiey , pochwał, y zdań ludzkich niem 
wolnika ; w Epaminondzie y Pelopidesie , 
wzor Jzczerze kochaiących Qyczyznę oby- 
watelow , a przy naywiękjzey , ktorą w niey 
mieli władzy , powagi fwoiey iedynie dia 
dobra iey uzywaiących. 

Z iukim zaś wyborem okryślić Pan 
Mabli charakter fławnych ludzi w Grecyi ; 
z takąz dofkonałościę opifat fłan kazdey 
Rzeczpojpolity Greckiey , rząd iey , inte- 
refa domowe y poftronne, z ktorych wnosi 
przyczyny fzczęścia y upadku , tak kazdey 
z nich w Jzczegulności , iako też y całey 
Grecyi w powjzechności. dnie się iednck 
ten Autor zakładać za fundament pomy- 
ślności Grecyi zachowanie praw od Likur- 
ga w Sparcie ufianowionych , a zaś za 
przyczynę upadku iey , że inne Rzeczpo- 
[polite niefiofowaty się do tych praw , y że 
nawet fama Sparta odfiąpiła tychze ufław, 
ktore przez kilka fet lat ufzczęśliwiały ią, 
y daty iey panowanie nad Grecyą. 

Lecz pomyślifz fobie W'CPan ? Pra- 
wodawjiwo Likurga fłu(zne ma przygany , 
y wielkie w fobie zawiera błedy, oajiępuiąz 
nawet od Jamey natury Światła. jakże 
więc tak rozfqduy Autor smiat zachowanie 

64 żego 
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tego kłaść za fundament fzczęścia Grecy, 
a zaś odjląpienie od niego za przyczynę 
upadku ? Odpowiadam W CPanu , prawda 
iefł , ze prawodawjiwo Likurga wiele za- 
myka w fobie btędow , y fłufzne ma od wie- 
lu tak dawnych iako też y pożnieyjzych Au- 
żorow przygamy; (b) niektore iednak iego 
prawa mogły być ufzczęsliwieniem Grekow. 
Oeżeli WCPan uważujz to prawodawfiwo 
według owych praw Likurga tamiących 
wjzelką ludzkość y fprawiedliwość , zadnym 
Jpofobem bronić go niepodobna ; chyba ie- 
dynie wielkiey dzikości ludzi tamtego wie» 
ku , przypifuiąc te lub zbyt okrutne , lub 
wielce bezbozne Likurga poflanowienia ; (c) 
co iednak zbyt fłabą uczyni mu obronę. 
tak 


(b) Wielu tak dawnych iako y poźnieyfzych 
Autorow przygania prawom Likurga , a 
mianowicie w roku 1769 wydał P. Wo- 
willier Xiązkę pod tytułem : Examen hi- 
fiorique & politique du Gouvernement de 
Sparte , ou lettre a un ami fur la legisla- 
tion de Licurgue , en reponfe aux doutes 
propofés par Mr. I Abbe de Mably : w kto- 
rey obfzernie wypifał błędy ultaw Likurga. 

(c) Toż famo na obronę Likurga y praw 
od niego ufłanowionych , powiada wyżey 
wipomniony P. Wowillier , że błędy te, 

nie 
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tak zadną miarą niemożna nieprzyganiać 
nadzwykłego okrucieńfiwa Spartanom w tra- 
ceniu dzieci ułomnych (d), lub w doświad. 
czeniu mocy ich temperamentu (e) , albo 
X5 też 


nie tak Likurgowi przyznawacby trzeba , 
iako raczey profłocie y dzikości ludzi tam- 
tego wieku ; gdyby był Likurgus urodził 
się w poznieyfzych czafach , poznałby nie- 
omylnie , że wprowadzając rolnictwo y 
handle , rzemieła y nauki, odwiodfby od 
dzikości umyRy Spartanow , y lud ubogi 
wywiodłby z nędzy , ufzczęśliwiaiąc grun- 
towniey Oyczyznę fwoię ; wfzakże temi 
drogami wykfztałci y uglalkał Numa Pom- 
piliufz irogie umyfły Rzymian. 

(d) Jak tylko dziecię iakie męfkiey pfci uro- 
dziło się w Sparcie , brane byfo od rodzi- 
cow y publicznie chowane , pierwey ie- 
dnak nim go do chowania wzięto , pofo- 
żywfzy na tarczy wolno nad nim : odnoś 
żwoię tarczę z potyczki , albo niech ciebie na 
niey przyniofą. Jeżeli zaś dziecię ktore, ufo- 
mne było , wrzucano go do ialkini na to 
wyżnaczoney , chcąc przez to okrucieńftwo 
chować tylko famych obywatelow zdro- 
wych , y zdolnych do woyny. O tym 
świadczy Plutarch. 

(e) Powiada tenże Plutarch , że w Sparcie 
kąpano dzieci małe , nie w wodzie , ale 


w winie , dla doświadczenia ich tempera- 
mentu, 
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też w probowaniu ich cierpliwości (f), tu- 

dziez owey [rogości , z ktorą obchodzono 

się z Helotami (g) , a oraz pozwalania 
w nie- 


mentu , gdyż faby temperament niemoże 
nigdy wytrzymać mocy wina ; y tak dzieci 
fabe umierać musiafy , a fame tylko mocne 
tempe:amenta śmierci uchodziły. 

(Ff) Pauzaniafz świadczy , o czym także na- 
mienia y Xenofon, że w Lacedemonie na 
honor Diany zwaney Ortia zgromadziwfzy 
młodzież przed iey Oftarżem rozgami cięto 
tak , że niektorzy częftokroć na mieyfcu 
zaraz umierali , ięczących zaś hańbą iefzcze 
karano. Ten okrucieńftwa pełny obrządek 
w ten fpofob odprawiał się : Xieni Diany, 
pofag iey mały na ręku nosiła przez cały 
czas ten , gdy rozgami chłofłano młodzień- 
cow , a ieżeli poftrzegła , że ktoremu z nich 
pobłażano , ufkarzała się , że nadzwykłego 
ciężaru przybywało Pofągowi , tak , że go 
już więcey dzwigać niezdołała , a im mo- 
cniey bito ich, tym lżeyfzym być powia- 
dafa pofąg. . 

(g) Helotami albo Hilotami nazywali Sparta- 
nowie niewolnikow , biorąc to ich nazwi- 
{ko od mialta Helos , leżącego w Lakonii, 
ktore zburzywfży Agis Krol, wziął w nie- 
wolą wfzyftkich mieizkańcow , odtąd tedy 
y innym wziętym w niewolą , iako to Mef- 
feńczykow imię Helotow dawali Spartano- 
wie. 
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w niektore czafy ichże zabiiania (h) ; nie- 
podobna także chwalić przepifamey prawem 
kradzieży (1), maiąc ią za jpofob wyucze- 
mia dowcipności , y innych na koniec Lacede- 
mońfkich zwyczaiow , czyli to od Likurga 
do Sparty wprowadzonych , czyli zada- 
wnio- 

(h) Helotow Likurgus oddalił był od wfzy- 
ftkich praw Lacedemońfkich , fkazuiąc ich 
do uprawy pola , y innych naypodleyfzych 
y nayciężfzych ufług , zawfże zaś poiłępo- 
wano z niemi nayoktutniey ; y raz , jako 
opifuie Tucydydes., dwa tysiące z nich wy- 
brawfzy y uwieńczonych kwiatami, po Ko- 
ściolach oprowadziwfzy , tak ich itracili , 
że nikt niewiedział , co z niemi uczynio- 
no , tylko to „pewna rzecz była , że poza- 
biiani zofłali. Aryftoteles zaś y Plato twiet- 
dzą , że Senat wybierał kiedy niekiedy nay- 
odważnieyfzych miodzieńcow Spartańfkich , 
daiąc im puginały y żywność na nieiaki 
czas, aby rozbiegłfzy się po polach , zabi- 
iali Helotow. 

Ci) Likurgus był ufanowił , aby dzieciom 
mało iesć dawano , pozwalaiąc im kradzie- 
ży iadła , aby tak głodem przyciśnieni , 
używali przemyfłu , kradnąc dla siebie ży- 
wność , tych zaś , ktorych zalłano na kra- 
dzieży , furowie karać nakazywano , chcąc 
temi (pofobami wprawić obywatelow Spar- 
ty w fztukę y dowcip w poftępowaniu z nies 
przyiacielem. 
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nionych zwyczaiem , a prawami od niego 
utwierdzonych (k). dle uważaiąc znowu 
prawodawfiwo Likurga , iedynie według 
praw zmierzniących do wprowadzenia do- 
brego rządu w Sparcie , y wchodząc w tem 
tel, ktory fobie zakładał Likurgus. uczynie- 
nia obywatelow mocnych dla wtafney obrony, 
przez wyznaczenie im uftawnych pracy cizi- 
czenia się w fatukach zotnierfkich , cnotli- 
wych, przez pogardę bogatiw , y niemogą- 
cych dać się przekupić (1) zachowniących 
zgodę 


(x) Wielu chcąc obronić Likurga fawę y cno- 
tę , mowią , że prawa tak okrutne w Spar- 
cie, nie od niego były przepifane , ale że 
zwyczaiem famym dawniey wprowadzone , 
utrzymywane były od Spartawnow ; faba 
to. iednak obrona , gdyż cnotliwy prawo-. 
dawca, nie tylko, że powinien był dobry 
y cnotliwy rząd ufłanowić , ale też y nies. 
godziwe miał był poznosić zwyczaie , ina- 
czey rząd dobry bez dobrych obyczaiow 
żadną miarą być niemogł; Quid leges sine 
moribus vana proficiut ? Coż po naylepfzych. 
prawach bez cnoty gruntowney y obyczay-. 
ności ? A dopieroź gdy prawa pozwalaią 
złych obyczaiow. 

QD) Likurgus chcąc oddalić w Spartanach przy- 
wiązanie do bogaltw , uftanowił monetę że- 
lazna , zbyt dużą y małego, fzacunku : har- 

towano 
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zgodę między fobą , przez rowność dobr y 
pożycia (m) , a zatym nadewfzyfłko kocha- 
iących Qyczyznę iako zrzodło prywatney 
ich pomyślności , forawuiących Jfpokoynie 
rząd interefow fwoiey Qyczyzny, przez u- 
miarkowamie władzy fłanow ich Rzeczpo- 
fpolity (n) , zapewne przyznać należy tym 
pra- 


EEEE ZZ RZECZE RZEZTOTEZET DDD ZZ ZTTZDZ ZO OO OO ZZZDE TD ZZOZ DDZN, 


towano iefzcze żelazo tey monety w occie „ 
aby tak do niczego użyte być niemogło ; 
a przeto obywatele mocniey byli przywią- 
zani do Oyczyzny y dobra iey , gdy żadna 
inna chciwość uwodzić ich niemogła , y 
innego oprocz Oyczyzny dobra , nieznali 
prywatnego zyfku. 

(m) Naywiękfzym zrzodłem prywatnych mię- 
dzy obywatelami kłotni , ią maiętności y 
włafność w ich użyciu , zapobiegaiąc więc 
Likurgus niefnafkom , zazdrości, y nienawi- 
ści między Spartanami , uczynił rowny po- 
dział dobr ich między niemi , y wyznaczył 
ftoły publiczne, aby tak zbytkom , (ktore 
naywięcey mnożą chciwość z łakomftwem ) 
wfzelki wftęp był zagrodzony. 

(n) Powiada P. Mabli , że dla umiarkowania 
wfzelkiey władzy w Rzeczpofpolity Spar- 
tanfkiey , przydaf Likurgus Magiftrat Efo- 
row , aby Senat z Krolami złączony , nie- 
brał gory nad pofpolftwem , a pofpolftwa 
znowu nieważyło się zuchwale pogardzać 
Senatem. Wiedzieć iednak o tym należy , 

że 
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prawom , że mogły ufzczęśliwić Grecyą (0) 
a oraz przypifać trzeba temu prawodawcy 
roftropność , ze fzukał iedynie ufzczęsliwie- 
nia fwoich w/pofobywatelow. 

Y w tey to uwadze biorąc ufiawy Li- 
kurga , y do nich ftofuiąc okoliczność fłanu 
całey Grecyi , y fąsiadow iey, wychwala Au- 
tor to prawodawjtwo, a w zadne niewcho- 
dząc prywatne co do obyczaiow przepijy , 
przyznaie mu to, że Sparta niemaiąc am- 
bicyi podbiiania fobie jąsiadow fwoich , a do 
tego utrzymuiąc wjzyfikie Rzeczpojpolite. 
Greckie w iedności przez związek rady Am- 
fiktyoń/kiey , gdyby wiernie zachowała pra- 
wa Likurga , y siebie y całą Grecyą mogła- 
by ufzczęsliwić y uczynic przeciwko mocy 
pofironney niezwycięzoną . 

Tto- 


że wielu dawnych hifłorykow świadczy , że 
Eforow połłanowił Teopompus Krol Spar- 
tańlki w znacznym przeciągu czafu po Li- 
kurgu. 

(o) Przez ufzczęśliwienie rozumieć tu trzeba 
zgodę , iedność , pokoy , między rożźnemi 
Grecyi Rzeczpofpolitemi , ktore przez am- 
bicyą panowania iedney nad drugą , w ufta- 
wnych prawie woynach były między fobą , 
a mianowicie Sparta v Ateny nieprzerwane 
prawie miały fprzeczki , y można mowić, 
że dla domowych niechęci Grecya ftafa się 
łupem poitronnych. 
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Tłomaczenie to , Xiązki tey na fun- 
damentach głębokiey polityki napifaney od 
Autora w wieku najzym , wielce znamieni- 
tego, zechcejz WCPum przyiąć za dowod 
nayrzetelnieyj(zego przywiązania mego ku 
Niemu , ktorego po mnie fam naysciśleyfzy 
krwi z Nim związek wyciąga ; a iezeli 
iefzcze Publiczność pracę moie godną zaba- 
wy fwoiey ofądzić raczy , nic mi mil/zego 
w zyciu niebędzie , iako widzieć , że tem 
dowod mego ku Niemu przywiązania złą- 
czony z dziełem godnym wziętości , w wie- 
czne czafy trwałą uczyni pamiątkę moiey 
ferdeczney z nim przyiazni , z ktorą zo- 
ftaię 
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HISTORYĄ GRECKĄ. 


XIĘGA PIERWSZA. 


WEZ 
KGDZRY awia nam hiftorya pierwfzych 


Ww BY. Grekow , iako ludzi błąkaiących 
Bi. {sie od kraiu do kraiu ; ktorzy 
CIASNE nieuprawiali ziemi y niemieli Ża. 
dnego ftałego pomiefzkania ; zadnym wfpo- 
łcczeńftwem , zadną obyczaynością , ža- 
dnym prawem, niebedąc złączeni, chodzili 
zawfze z bronią , nieużnaiąc inney fu- 
fzności , tylko te , ktorą im moc dawała. 
Takowe w fwoich pierwiatrkach byty wizy- 
ftkie narody , takowe fą dotąd dzikie kraie 
Ameryki, ktorych przeftawanie z Europey- 
czykami iefzcze niewykształciło. A lubo 
A zńaczhie 
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znaczne fzkody wzaiemnie fobie czyniły 
rożne Grekow Ordy , nie fami iednak fobie 
naywiek(zemi byli nieprzyiacielami. Mie- 
fzkańcy wyfp poblizfzych (ieżeli trzeba 
wierzyć hiftorykom ) częfte czynili wycie- 
czki na brzegi Grecyi ; a częftokroć chęć 
zdobyczy , albo raczey pultofzenia , pro- 
wadziła ich we frzodek kraiu , mnieimaiąc 
ze tym znifzczeniem , zoftawią chwalebne 
pamiątki męftwa fwego. 

Wyżey iefzcze nad ten wiek dziki 
chcieli zasiągnąć niektorzy pifarze ; y Dy- 
cearch ktoremu Porfiryufz przyznaie , iz 
ze wlzyftkich Filozofow odmałował pier- 
wfze zwyczaie Grekow nayrzetelniey , 
wfpomina między niemi Mędrzcow, ktorzy 
prowadzili Życie fpokoyne y niewinne , 
gdy tym czafem ziemia , dogadzaiąc ich 
potrzebom doftarczała obficie owocami 
fwemi, bez zadney uprawy. Ten wiek zło- 
ty, ktory nigdy niepowinien był być , tylko 
wymyfłem Poetow , był prawdą dawney 
Filozofiy. Plato opifał panowanie fprawie- 
dliwości, y fzczęśliwości między pierwfze- 
mi ludzmi; lecz wiemy dzisiay , co należy 
myśleć o owych łożach w zieloności łąk , 
o owey iedności , o owey miłey fpokoy- 
ności, fprawniącey rozkofz wfpołeczeńftwa, 
w ktorym pafsye nigdy znane niebyły. 

Odtąd 
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Odtąd iak Minos Krol fprawiedliwo= 
Ścią znakomity , dla ktorey uczyniły go 
bayki Sędzią piekielnym , nauczył Kreteń- 
czykow , być fzczęśliwemi, fłuchaiąc praw, 
nad ktorych mądrością cała ftarozytność 
zadumiewała się; Kreta w pychę wprowa- 
dzona , niemogła wftrzymać się od pogar- 
dy fwoich fąsiadow ; uznanie zaś w fobie 
pierwfzeńftwa uczyniło w niey chęć, ichże 
podbicia. Wnuk tego Kroła , także nazwany 
Minos , rodzącą się wyniofłość poddanych 
fwoich , obrocił w korzyść , rozfzerzenią 
pańiftwa (wego ; zbudował okręty , y wy- 
cwiczywfzy Kreteńczykow w zegludzę, y 
karności woyfkowey , podbił przyległe wy= 
fpy fwemu Krolewftwu , wprowadził do 
nich fwoie prawa, założywizy w nich ofa- 
dy. Usiłuiąc zaś utrzymać wf(połkowanie 
z częściami odłączonemi ftanow (woich , 
uwolnił morze od zboycow , ktorzy go 
napaftowaii , a w ten fpofob grnatuiąc 
włafne panowanie, ftał się fam niewiedząc 
o tym, dobroczyńcą całey Grecvi , ktorey 
brzegi niebyły więcey napaftowane. Ten 
Narod uwolniony po części z fwoich nie. 
befpieczeńftw , niemiał iuz więcey czego 
obawiać się tylko włalney dzikości, to zaś 
pierwfze użycie fzczęśliwości fprawiło w 
nim pragnienie iey pomnożenia. 

A z Attyka 
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Attyka kray nieurodzayny y nieżyzny, 
mniey nad inne Prowincye Grecyi wyfła- 
wiony był napasciom nieprzyiaciol ; Fami- 
lie ktore tam się (chroniły , z wielką tru- 
dnością wyżywić się mogły , wydatkami 
naturalnemi ziemi; lecz uboftwo ich mowi 
Thucydydes , fprawito im pomyślny fpo- 
czynek . ku pomnożeniu wfpołeczności ; za- 
biegłość ich wysiliła się , y oni pierwsi 
zycie błędne porzucili. Przykład ich fzerząc 
się od pobliżfzych do bliżizych , wyuczył 
refztę Grecyi; y ile się pomnażał lud pra- 
cuiący y uftanawiaiący fobie iakoweś Rzecz- 
pofpolite , zdatne do obronienia fwoich 
chatek , y fwego Żniwa , tym trudnieyfze 
było puftofzenie y niebefpiecznieyfze. Tu- 
łacze ofzukani w nadziei , mniey siłom 
fwoim dufali ; częfto żadney nieodnosili 
zdobyczy z fwoich wycieczek , y na ko- 
niec potrzeba przymusiła ich do opatry- 
wania Życia (wego przez uprawę ziemi; 
osiedli potym te kraie , ktore iefzcze nie- 
były uprawiane , y tak wfzyfcy Grecy mieli 
ftałe pomiefzkania y włafności. 

Przechodzę prędko do tego wieku, 

w ktorym Grecya zanurzona iefzcze w głę- 

bokiey niewiadomości , o powinnościach 

ludzkości , miala iednak tych Bohatyrow y 

tych Poł-Bogow , tak fławnych w powie» 
sciach 
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sciach baiecznych. Ten iednak człowiek 
naygodnieyfzy był wdzięczności y czci od 
Grekow , ktory ich nauczył że mieli po- 
fpolity poczatek. Ta nauka ugłalkała ich 
umyfłfy; wiofeczki ktore tyleż tkladały to- 
warzyftwa niepodległego nikomu , y tyleż 
nieprzyiacioł iednych dla drugich , przefta- 
ły się nienawidzieć , a zaczęły zabierać 
przymierza. Dobroczynności wzaiemne , 
utwierdziły to w umyfłach ich, ze fkładali 
ieden narod , y dało się widzieć wkrotcę 
iako Grecya cała fądząc się być urażoną 
przez krzywdę , ktorą Parys Menelaufzowi 
wyrządził , uczyniła związek , dla zem- 
fzczenia się nad nim. Umyfły w tym wie- 
ku uczyniły iuż znaczny poftępek , y lubo 
Bohatyrowie ktorych opifał Homer zacho- 
wywali iefzcze dzikie zwyczaie , atoli 
Grecy iuż cwiczyli się w tych fztukach , 
ktore potrzebuią dowcipu. 

Po zburzeniu Troi, mozna było mo- 
wić , że właśnie Bogowie obrońcy Kro- 
lewftwa y Familiy Pryama, chcieli się zem- 
scić iego niefzczęść , ruiną Grecyi. Y 
w famym fkutku doznała rożnych zama- 
chow ktore mogły przytłumić flabe po- 
czątki rządow , obyczayności, porządku y 
pofłufzeńftwa , iuż poniekąd wprowadzone, 
y ktore fam fzczegulnie pokoy mogł był 

A 3 wydo- 
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wydofkonalić. Niezgoda uzbroiła wfzyftkich 
Grekow , iednych przeciwko drugim ; woóy- 
na ta wiele zgubiła ludzi , albo ich przy- 
musiła , do opufzczenia tych krain , ktore 
oni poczęli nazywać fwoią oyczyzną. Y 
tak miefzkańcy Beocyi , przez Tefialczy- 
kow wypędzeni z Arnaniy , osiedli Kadmei- 
dẹ nadaiąc iey fwoie imie. , Peloponezu po- 
ftać odmieniła się przez wezwanie Hera- 
kleyczykow , miefzkańcy tey Prowincyi 
zwyciężeni , czyli przeftrafzeni , porzucili 
fwoy Kray ; y ten narod ktory niemogł 
obronić fwoich osiadłości, miał dofyć siły, 
y odwagi do nabycia nowych. Grecya nie- 
wyftarczaiąc zupełnie obywatelom wła- 
fnym , była napełuiona wygnańcami, y tu- 
łaczami , ktorzy fchronienia fzukali , a nie- 
mogąc się wyzywić tylko wydarciem, od- 
nowili dawne zwyczaie przodkow fwoich. 
Zwyciężonych częftokroć do fzczętu ni- 
fzczono ; zwycięftwa przez wiele krwi 
zawfze ofłabiały zwycięscow famych , y 
lud tym wycieńczony, chwycił się nakoniec 
pomiefzkania ftałego ; lecz pamięć krzywd 
y złego ktore fobie poczynili , tak pomno- 
Żyła między niemi przczyny, nienawiści y 
niefnafek , Że niebyło prawie dwoch wiofek 
koło siebie leżących , aby iedna z drugą 
nięzoftawała w kłotni. 
Szczęściem 
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Szczęściem to było icfzcze Grekow, 
ze woiuiąc przez dzikość y zaiadłość , 
ambicya niepodawała im broni do rąk; gdyż 
ieżeliby chcieli podbiiać fobie , iedni dru. 
gich , kłotnie ich byłyby wieczyfte. * Nie- 
nawiść y zemfta prędfze y mniey uważne, 
niżeli ambicya , krociey trwaią w fercu 
ludzkim ; iakoż wiele miaft zmordowanych 
niefnafkami , ktore zamiaft pomnozenia 
umnieyfzały fortuny ich , odnowiły dawne 
fwoie przymierza. Jm zaś mniey kłotliwie 
utrzymywali fwoie dziedzićtwa , tym bar- 
dziey przemiiaiąca fpokoyność , dała im 
poznać fzacunek trwałego pokoiu , zaczęto 
się ftarać o utrzymanie go , interes fam iuż 
wyuczył był rozne zgromadzenia być fpra- 
wiedliwfzemi ; y gdy tym czafem uftana- 
wiali między fobą , Swięta, uczty , ofiary 
powfzechne , prawa Narodow , w każdym 
miescie rząd ich dofkonalił się , y Grecy 
więcey wyuczeni o powinnościach fwoich, 
przygotowali się nieznacznie do założenia 
towarzyftwa układnieyfzego. 

Grecya aż do tego czafu znała tylko 
rząd woyfkowy, to left : ze wodz w iukiey 
Rzeczpofpolity , był iey na mieytcu Rząd- 
cy, gdyz wfzyfcy Grecy byli żołnierzami ; 
lecz wraz z pokoiem zaczynając ftawać się 
obywatelnini , mieli nowe potrzeby , Oba- 

A 4 wiali 
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wialł się nowych niebefpieczeńftw , y na- 
leżało im uftanowić nowe prawa, na miey- 
fcu ftarych , ktore iuź niewyftarczały. Wo- 
dzowie ktorzy pod imieniem Krolow, uży- 
wali władzy nieuftanney y zbyt rozciągley , 
pod czas woyny y zamiefzania , widzieli 
jey umnieyfzenie pod czas pokoiu ; y urzę- 
dy ich nieiakowym fpofobem zaczęły ufta- 
wać, Chcieli oni bez wątpienia nadgrodzić 
tę fzkodę , ktorą ponosili, y znaleść zno- 
wu w obywatelach to pofłufzeńftwo , do 
ktorego byli przyzwyczaili Żołnierzy , a 
zaś pafpolftwo z (woley ftrony , poznaiąc 
fzacunek wolności obywatelfkiey , przez 
fame nawet złe użycie , ktore iuż czynili 
Wodzowie władzy fwoiey , obawiało się 
aby niebyli niewo:nikami, w tych miaftach 
w ktorychby prawa niebyły wyżfze nad 
urzędy. Jm więcey zas niefpokoyność kto- 
rą umyfły były wzrufzone , ogłafzała zbli- 
zaiącą się rewolucyą , tym wiecey Krolo- 
wie usiłowali utrzymać władzę wyflizga- 
iącą się z rąk ich, Lecz gdy przez grubość 
obyczaiow , nieumieli utrzymywać tekretu, 
y utaienia tyranniy , nadętość ich zbunto- 
wała ludzi ubogich , mężnych , y ktorych 
ftałość przyćmiona niebyła przez tę liczbę, 
niepożytecznych potrzeb y pafsyi lękli- 
wych, ktore oddały potym w niewolą ich 
patomkow. Ledwie 
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Ledwie co tylko niektore miafta wy- 
bily się z pod iarzma fwoich Wodzow , 
cala natychmiaft Grecya chciała być wolną. 
Żadne pofpolftwo niekontentowało się rzą- 
dem fwoich praw ; lecz czyli to mniemaiąe, 
ze wiele należy do ich wolności , aby u 
fąsiadow niecierpieli zarazliwego przykładu 
tyranniy , czyli też , co do prawdy podo- 
bnieyfza ieft, że fzli tylko za tą zapalczy- 
wością , w ktorą pofpolicie wpada sie w 
pierwfzym ogniu rewolucyi , ofiarowali 
pomoc fwoię tym , ktorzyby tylko chcieli 
wybić się z pod władzy Krolow. Miłość 
wolności ftała się odtąd znakiem rozniącym 
Grekow , imie famo krolowania było im 
nienawifne ; y uciemiężenie miafta iakiego 
od tyranna , byłoby nieiakowym fpofobem, 
pokrzywdzeniem dla całey Grecyi. 

Bez tey rewolacyi , ktora dała Gre- 
kom nowe umyfły, doznaliby podobno lofu 
wfzyftkich owych narodow nikczemnych , 
ktorych niewiemy , ani hiftoryi, ani nawet 
imienia. Krol iaki Argu , Micen, Koryntu, 
lub Thebow , albo innego iakiego miafta, 
podbiłby fąsiadow fwoich , y utwierdził 
nąd podbitemi władzę fwoią. Gre.ya de- 
fpotycznie rządzona , niewydałaby , ani 
praw , ani talentow , ani cnot tych , ktore 
€mulacya w nicy zrodziła ; czułgaiąc się 
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w fwoiey niedełężności , lub nieznaiąe 
fztuki użycia sił fwoich , fłabłaby w nie- 
woli, y oczekiwała z gnuśnością , pokiby 
aż zagraniczna moc nieuczyniła z niey Pro- 
wincyi Pańttwa fwego. 

W polne ufługi, ktore Grecy czynili 
fobie w przeciągu tych rozruchow , umo- 
rzyły do fzczętu niechęci , rozłączalące 
ich Rzeczpofpolite , y odtąd iak przeftali 
nienawidzieć się , fłabość ich włafna , y 
miłość oyczyzny wfpolnie wezwała ich do 
złączenia się , związkiem powfzechnym, 
tak iako iuż niemało pofpolftwa z wielu 
prowincyi , wefzło z fobą w przymierze 
ofobne. Niewfpominaiąc tych miaft, ktore 
pofyłały Pofłow na igrzyfka w Olimpie , 
Koryncie „y Nemei , dla oddania iednych- 
ze ofiar, iednymze Bogom , y odnowienia 
związku przyiazni między fobą ; od da- 
wnego inż czafu widziane było ufzczęśli- 
wienie rożnych tych narodow , ktore Am- 
fiktyon trzeci Krol Ateńfki fciffym przy- 
mierzem był, złączył. Pofłowie ich zie- 
zdzali się corocznie do Delfu, y Termopil, 
dla rozfądzenia fwoich interefow powize- 
chnych , y fzczegulnych , y ciz fami fprzy- 
mierzeńcy wierni przysiędze fwoiev, przez 
ktorą obowiązali się nie czynić fobie wza- 
iemnie żadney krzywdy , y owfzem prze- 

ciwnie 
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ciwnie brać się do wfpołlney obrony , y 
mfcić się iednomyślnie krzywd uczynionych 
Kościołowi Delfickiemu , widzieli od dnia 
do dnia pomnożenie pomyślności interefow 
fwoich , będąc ftrafzni, kochani , y fzaco- 
wani u poftronnych. Nowe Rzeczpofpo- 
lite doprafzały się z zadrością , aby były 
przyłączone do tegoż związku , dla ziedna- 
nia fobie od niegoź obrony ; tak zgroma- 
dzenie Amfiktyona , ftało się , Że tak po- 
wiem, Stanem powfzechnym całey Grecyi; 
fto miat wolnych y niepodległych , nie- 
fkładały tylko iednę Rzeczpofpolitą związ- 
kową , ktorey po dziś dzień wyftawuią 
dofyć podobny obraz Stany Szwaycarfkie.; 

Bądź iakiekolwiek pożytki ktore Grecy 
odbierali z fwega fprzymierzenia się , y 
bądź iakiekolwiek dobro , ktore obiecywać 
fobie mogli w czasie przyfzłym , iednakże 
wiele iefzcze potrzeba było , aby ten nowy 
rząd mogł wyftarczyć wfzelkim ich po- 
trzebom y oddalić wfzelkie niebefpieczeń- 
ftwa , ktorych obawiać się powinna prze- 
zorna y oświecona polityka. Jeżeli rada 
Amfiktyońfka , część iaką fwoiey mądrości, 
fwoiey fprawiedliwości , y fwego nieinte- 
refowania się udzieliła nowym fwoim Sprzy- 
mierzeńcom , wzięła natomiaft bez wątpie» 
nia niektore od nich błędy. Ograniczona 

izczegul- 
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fzczegulnie proftym wypełnieniem pofrze- 
dnićtwa, niemaiąc ani władzy ftanowienia 
praw powfzechnych dla Grecyi , ani sił 
potrzebnych , do wprowadzenia pofłufzeń- 
ftwa fwoim wyrokom , mogła była niegdyś 
utrzymać kilka miaft fcisle złączonych , 
rownych w wziętości, kochaiących pokoy, 
maiących iedenże rząd , iednęż boiażń, y 
iednychze nieprzyiacioł ; lecz fpodziewać 
się więcey niepowinna była tey pomy- 
ślności, iak tylko otworzyła wftęp Pofiom 
wielu Rzeczpofpolitych w siłach niero- 
wnych , y rządzących się fpofobem iey 
wcale przeciwnym. Tysiączne fą uftawy 
polityczne , ktorych ginie wfzelki pożytek, 
jak tylko kto chce używać ich nad zamiar 
pewnych granic ; niepodobnaż to ieft do 
prawdy, Że gdyby Kraie fąsiędzkie Szway- 
carow wraz łączyły się, związek Szway- 
carfki zoftałby ofłabiony? 

Jeżeli Grecy utrzymywali się w za- 
chowaniu pokoiu , albo przynaymniey , ie- 
żeli między niemi niepowftawały tylko 
przemiiaiące kłotnie , y niewielkiey wagi, 
to nie famego rządu Amfiktyońfkiego było 
dzielem. Powzięry zdawna zwyczay po- 
fyłania za granice ofad , oraz domowe 
niefnafki między niemi od uftanowienia 
wolności na ruinach iednowładztwa , do 
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tega pomagały ; a te wfzyftkie przyczyny, 
zbiegały się razem do utrzymania wfpolney 
iedności. 

Pauzaniafz opifuie, Że Enotrus nay- 
młod(zy z Synow Likaona , Xiążę odwa- 
Żny, dzielny, y pełny tey ufności , ktora 
czyni Bohatyrow , wyiednawfzy od Nikty- 
mufa brata (wego okręty y Żołnierzy , 
umyślił pierwfzy z Grekow założyć fun- 
damenta nowego pańftwa w ziemi Cudzo- 
ziemikiey , wiatry zaniefłfy go do Włoch, 
y tam krolował chwalebnie. Przypadek 
tych awanturnikow , fprawił podziwienie , 
a fzczęście ich zrodziło powfzechną emu- 
łacyą , y co tylko Grecya miała obywate= 
low niefpokoynych y wyniofłych , ktorzye 
by udzielali fwoiey niefpokoyności y fwo- 
iey ambicyi włafney Qyczyznie , odtąd iak 
zniesione było krolowanie , niemyśleli tylko 
o założeniu ofad , a nowy interes , odda- 
lenie się, y umyfł niepodlegania, ktoren 
przynieśli z pierwfzev Qyczyzny fwoiey, 
wkrotce uczynił ich obcemi w ich miattach 
ftołecznych. Tym czafem gdy z ubieganiem 
się zaludniali, Włochy, y ftrony Afryki, y 
Azvi , miafta ich ktore niebyły nigdy nad- 
to napełnione obywatelami , nieczuły po- 
trzeby nabywania nowych Pańftw d'a za- 
pomożenia się , a ta fłabość , ktora ich 

nie- 
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niezdolnemi czyniła do utrzymywania dłu: 
gich woien, niedozwa!ała im przyzwyczaiać 
się nieznacznie do ambicyi , y do zakłada- 
nia fobie w fwoich przedsięwzięciach tego 
zuchwałego męftwa , bez ktorego zaden 
Narod niebędzie wyniofłym , ani innych 
podbiiaiącym. 

Każde z miaft nowo fprzymierzonych 
z radą Amfiktyońfką , z inney ftrony za- 
trudnione było fwoim domowym rozpo- 
rządzeniem , tyle że niemogło myśleć o 
zakłuceniu fwoich fąsiadow. Gdy uwolnie- 
ne zoftały od tyranniy fwoich Wodzow, 
przypadek fam uftanowił im fpofob rządze- 
nia się , y prawa ułożone były nagle bez 
porządku y bez fundamentu. Każdy usiło- 
wał korzyftać z tey odmiany, dla osiągnie- 
nia władzy iakiey , a gdy fpokoyność za- 
częła się gruntować w umyfłach , każdy 
był niekontent , roztrząfaiąc Sran włalny. 
Ze wizyftkich ftron powftały kłotnie mię- 
dzy fzlachtą y pofpolftwem , bogatemi y 
ubogiemi . Magiftratami y Obywatelami , 
iedynie zaś była ta uftławiczna fprzeczka , 
o ułożeniu praw y fortun każdego. Prea 
tenfye z obydwoch itron podane , fkargi, 
boiażni , albo nadzieie codziennie nowe, 
niedozwalały Rzeczpofpo'ity wziąść poftaci 
PARC; ; ledwie tylko prawo iakie zoftało 

uchwa- 
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uchwalone , aż zaraz ukazała się potrzeba 
odwołania go , lub umiarkowania ; nowe 
prawa wprędce znowu miały tenże fam 
los , iako y te, ktore iuz były zniesione ; 
a dla tego famego zamiefzania, ktorym były 
zaklucone wfzyftkie miafta , Amfiktyońika 
rada bez trudności pokoy między niemi 
utrzymać mogła. 

Z tym wfzyftkim niepodobna to by- 
ło , aby nakoniec z tak wielkiey liczby 
Rzeczpofpolitych niedofzła ktora do rozpo- 
rządzenia rozumnego y ftałego rządow 
fwoich ; a czyliż nienałezałoby lękać się , 
ażeby tego ułożenia praw y sił fwoich , 
oraz nieporządku innych Rzeczpofpolitych 
nieużyła na wyniesienie fwoie ? Jakaż 
więc była na ow czas moc rady Amfikty- 
ońfkiey , gdy niemogła uprzedzić niepo- 
myślnych fkutkow z kłotni między fobą 
Aten y Lacedemonu, w tym czasie, gdy 
Rzeczpofpolita fprzymierzona Grekow, zda- 
wała się gruntownie być utwierdzoną , 
przez zwyczay od kilku wiekow ? Mogło- 
by iefzcze y to się zdarzyć, ze ftrony pa- 
nuiące w iakim miefcie , ułożyłyby fobie 
fpofob odciągnienia pofpolftwa od domo- 
wych interefow , bawiąc go przedsiewzię- 
ciami poftronnemi ; takowym fpofobem po- 
ftępowali fobie Rzymianie , ktorzy woyna- 

mi 
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mi uftawicznemi , ktocili fąsiadow fwoich , 
dla utrzymania domowego pokoiu. 

Do tego moznaby fobie wnosić , Że 
gdyby na Grecyą uderzyła moc iaka zagra- 
niczna, Rada Amfiktyońfka chcąc zebrać dla 
powfzechney obrony lud wolny , niepod- 
legły , y zazdrosny o fwoie pierwfzeńftwo ; 
niedokazałaby tego nigdy, ażeby go nakło- 
nić mogła do iakiegoś pofłufzeńftwa , bez 
ktorego iednak niewyftawiliby Grecy prze- 
ciw nieprzyiaciołom fwoim, tylko polowę 
sil (woich y Żolnierzy rozrożnionych ? w 
boiażni niewyznaczenia fobie iednego Pana, 
zadna Rzeczpofpolita niechciałaby uznać 
Wodza , każda dobiiałaby się o rządzenie, 
zadna nieprzyftałaby na pofłufzeńftwo y 
przez niedoftatek czynności iftotney , kto- 
raby ich łączyła , ktoraby rozporządzała 
ich kroki , y w kolei zatrzymywała , lub 
nagliła ich obroty , ftałaby się łupem po- 
fironnych. 

Na czym dotąd zbywało Grekom , 
fprawił dla nich to Likurgus , y rząd, kto- 
ry on nuftanowił w Sparcie , zrobił go nie- 
iakowym fpofobem Prawodawcą całey Gre- 
cyi. Gdy ten mąż zacny był na czele inte- 
refow wlafney Qyczyzny , od śmierci Po» 
lidekta Brata fwego , aż do narodzenia się 
Charylaufa (wego Synowca , Stan lLacede* 

monu 
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monu niebył (zczęśliwizy nad inne Rzecz- 
pofpolite Grecyi. Dway Krołowie ktorych 
oni niezrzucali , przeto że władza podzie= 
lona ffabfzemi ich czyniła od innych Xiążąt, 
usiłowali być tyrannami praw ; a poddani 
ich, miefzaiąc wolność z rofpuftą , niechcieli 
uznawać Żadney władzy. Śpifek kazdy 
przywłafzczał fobie naywyżfzą władzę y 
rząd zoftaiąc w tyranniy lub bezrządności, 
gwałtownie przechodził koleią z iednego 
zbytku do drugiego. 

Likurgus dopiero po powrocie fwoim 
z Krety y Egyptu , z Kraiow na ow czas 
nayflawnieyfzych , do ktorych był poiechał 
dla nauczenia się obyczaiow ich y praw, 
zamyślał o odmianie Spartanow. Niefzedł 
on wzorem innych prawodawcow , ktorzy 
ziawiali się po nim w Grecyi , y ktorzy 
lękliwym pobłażaniem fzukali dogodzenia 
razem wfzyftkim obywatelom , zadnemu 
niedogadzaiąc , dozwalali , aby w(zelkich 
niefnafek nasienie utrzymywało się , albo 
tez poprawiali ieden zwyczay zly, poma- 
gaiąc tym drugiemu. Polityka wprawdzie 
powinna radzić się uloženia umyfłow , ani 
obrazać powfzechnych obyczaiow, gdy daie 
prawa , wielkiemu iakiemu Pańftwu , gdyż 
naturalnie umyfł narodu POEME ieft da- 
leko, niżeli prawodawca, | lecz tam gdzie 

nie 
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nieidzie tylko o garftkę obywatelow, ktora 
Że tak powiem, fkłada właśnie iakoby iedne 
familią między murami iakiego miafta, nie- 
potrzebuie tego pobłażania. Likurgus umyfł 
fwoy zaftawił przeciw numyflowi Sparta- 
now, y śmiał zacząć odwazny zamyfł uczy- 
nienia z nich ludzi nowych. Y za rzecz 
podobną fądził u siebie , że będzie mogł 
zatrudnić ich wfzyftkich, nadzieią lub bo- 
iaźnią tey rewolucyi, o ktorey zamyślał. 
Znalazł niektorych przyiacioł godnych mą- 
drości y meftwa fwęgo, przykazał im, aby 
z bronią zefzli się na rynek publiczny , 
gdzie miał ogłosić prawa fwoie , y niema- 
iąc inney władzy tylko tę , ktorą daie mi- 
łość dobra powfzechnego y całości Qyczy- 
zny , przymusił Lacedemończykow , aby 
się ftali mądremi y ufzczęśliwionemi. 
Likurgus dozwolił, aby zeftał w La- 
cedemonie urząd dwoch Krolow , ktory 
dziedziczyły dwie linie z Familii Herkulefa. 
Lecz w tymże czasie, gdy tym Xiążętom 
iako Wodzom dawał moc wfzyftkowładną- 
cą na czele woyfka, okryslił ich, w rzą- 
dach domowych , aby wraz z Senatem byli 
tylko ftrożami y inftrumentem prawa. Ca- 
łemu zaś Narodowi , prawodawca ten zo- 
ftawił władzę naywyz(zą , to ieft móc fta- 
nowienia praw , nakazywania pokoiu lub 
woyny, 
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woynhy , wyznaczania urzedow , ktorym 
mieli być pofłufznemi. A zaś dla utrzyma: 
nia pofpolftwa fpokoynie w fwoim okrya 
sleniu, y ażeby te pud pozorem zachowa- 
nia fwoiey wolności , nierzucało się do 
iakiegoś niedowierżania niefpokoynego y 
burzliwego ; ; dogadzaiąc mu w tym, ufta- 
nowił pięciu Eforow czyli Dozorcow. Tych 
fzczegulna była powinność zagradzać , aby 
Krolowie y Senat nieużyli na żłe , władzy 
fwoiey , ktorą do wykonywania praw mieli 
fobie zoftawioną , y aby z czafem niewy- 
nieśli się nad prawa , lub ich niegwatcili ; 
urząd ten był roczny ; aby tym pilnieysi 
byli w wypełnianiu powinności fwoich , 
a mniey znchwali , y w ten fpofob oni 
utrzymywali Rzeczpofpolitą w tym befpie- 
czeńftwie , ktore czyni we wfzyftkich oby- 
watelach iednoftayny interes. 

Senat złożony ze dwudzieftu ośmiu 
obywatelow wybranych od pofpolftwa , y 
z ktorych każdy powinien był mieć 
fześćdziesiąt lat fkończonych , fprawował 
urzędy Cywilne , fkładał radę dwoch Kro- 
low , ktorym niewolno było nic przedsię» 
wziąć bez iego zgody ; y on fam tylko 
zgromadzeniom publicznym podawał mate= 
rye , nad ktoremi pofpolitwo radzić mialo 
y ftanowić. 

B 2 Rzecz- 
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Rzeczpofpolita Likurga, tak iako mo- 
wi potym Polibius o Rzymfkiey Rzeczpo- 
ipolitey , iednocząc wfzyftkie pożytki kto- 
rych Aryftokracya , Monarchia, y Demokra- 
cya niemogą nigdy osiągnąć, tylko po ma- 
łey części, gdy się niełączą razem, y nie- 
fkładaią iednego rządu , niemiala żadnego 
z tych błędow , ktore w tamtych rządach 
pofpolicie znaydować się zwykły. 

Naywyżiza moc ktorą ciefzyło się 
pofpolftwo , łatwo nakłaniała go do te- 
go wlzyftkiego , co miłość wolności y 
Oyczyzny wydać może wielkiego y wfpa- 
niałego w tym Pańftwie , w ktorym fzcze- 
gulnie rządzi pofpolftwo. Lecz przez ufta- 
nowienie rownomierności między rożnemi 
władzami , gdyby część demokratyczna 
rządu, chciała używać na złe władzy fwo- 
iey , znalazłaby się bez sił, y zoftałaby 
przymufzoną Magiftratow mocą. Ztąd nie- 
widziano nigdy w Lacedemonie tych pło- 
chości , tych porywczości, tych poftrachow 
proźżnych , tych gwałtow , ktore fzpecily 
po wiekfzey części inne Rzeczpofpolite 
w Grecyi. Przez związek teyże famey 
rownomierności władzy , Magiftraty były 
w tym czasie wielowładne , gdy miały 
prawo po fobie, wftrzymywane zaś by- 
wały ręką wielowładną pofpolftwa , gdy 

prze- 
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przeftępowały fwoie opifanie. Wfzyfikie 
porządki Stanu wfpolnie ratowały się , 
oświecały się , y wydofkonalały się oftrze- 
ganiem tym , ktore miały iedne nad drugie- 
mi. Ani podobna było , aby wielkie wy- 
ftępki miały wftep gdy małym zapobiegano. 
Senat , ktory czułości Eforow , winien był 
fwoie pomiarkowanie , y fwoię mądrość w 
pełnieniu władzy wykonywaijącey , czynił 
wzaiemnie pofpolftwo zdolne do roztrząfa- 
nia y rozeznania prawdziwych fwoich inte- 
refow , do utrzymania się w fwoich maxy- 
mach, y zachowania iednegoź ducha. Kro- 
lowie zadney niemieli władzy , ieżeli nie- 
byli inftrumentem Senatu , a tym czafem 
dawali woyfku tę czynność prędką y pilną, 
ktora ieft dulzą dzieł y pomyślności woy- 
fkowey , lecz prawie nigdy znana nie ieft 
u Narodow wolnych. 

Lubo tak rozumne , były nftawy Likur- 
ga , ktorych pierwfze wyobrazenie wziął 
u Kreteńczykow , nic się iednak niefpodzie- 
wał z nich pomyślnego , ieżeliby dawne 
zwyczaie miały się utrzymywać. Y w fa- 
mey rzeczy cożby był za pożytek z po- 
rządku , ktory on uftanowił dla dania pra- 
wom famym mocy wielowładney y nay- 
wyżlzey , gdyby bogaćtwa y zbytek zawfze 
z fobą razem złączone, a zawfze ciągnące 

B 3 za 
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za fobą obyczaiow zepfucie, obywatelow 
nierowność , a potym tyrannią y niewolą, 
nauczały iefzcze Spartanow pogardzać lub 
ofzukiwać nowe ich prawa ? Pofpolftwo 
supodlone przez nędzę , ftałoby się w prędce 
niezdolnym do zachowania godności fwo- 
iey ; przedawałoby fwoie głofy , fwoie 
prawa, y fwoię wolność , więcey daiące- 
mu. Senat w ktorym mieyfce niebyło wy- 
Zznaczone , tylko dla uczczenia ludzi nay- 
cnotliwfzych , byłby otwarty tylko naybo- 
gatfzym. Dokupywanoby się urzedow dla 
nafycenia fwoiey proźności , albo dla czy- 
nienia nieuczciwego handlu władzy fwo- 
iey. Krolowie fprzyiaiąc przekupywaniu , 
aby znaydowali niewolnikow podlegaiących 
himerom fwoim , śmiele oddaliby , Qyczy= 
znę na ofiare interefom włalnym. Jak wiel- 
ką moc maią obyczaie w towarzyftwie , 
nauczył się tego Likurgus w Egypcie : y 
ze inni tyle podobno niepoznawali, ile ten 
prawodawca , iak wpływaią wzaiemnie pra- 
wa do obyczaiow , y obyczaie do praw, 
qziało się to, że wiele narodow pomierne 
tylko odbierały pożytki z tych usilności , 
ktore czyniły przewazania rożnych władzy 
y utrzymania ich w rownomierności. 
Likurgus więc ażeby uczynił obywa- 
telow godnemi , prawdziwey wolności , 
uftano" 
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uftenowił dofkonałą rowność ich fortun 3 
lecz nieprzeftal na famym tym nowym 
podziale ziemi między nich. A iako na- 
tura niedała wfzyftkin Lacedemończykom 
iednakowych pafsyi , ani iednakowego do% 
wcipu, do wyprowadzenia zyfkow z fwo- 
ich dziedzićtw , tak lękał się , aby łakom- 
two w prędce nieprzymnozyło fobie ma- 
iętności , y ażeby Sparta niemiała przemi- 
iaiącey tylko odmiany ; zftąpił więc ze tak 
rzekę , az do gruntu ferca obywatelow, y 
tam ugasił wfzelką ifkierkę miłości bo- 
gaćtw. 

Zakazal używania złota y frebra , a 
wyznaczył bieg monety zelazney. Uftano- 
wil obiady publiczne, gdzie kazdy obywa- 
tel był obowiązasy dawać nitławne przy- 
kłady wftrzemieźliwości y umartwienia. 
Chciał aby ozdoby pokoiow tylko u Spar- 
tanow były wyrabiane z bawełny y drzewa, 
ftowem wfzyftkie ich potrzeby ograniczył 
tym, czego fama natura koniecznie potrze- 
buie. Odtąd rzemiefła flużące do zhytku 
porzuciły Lakonią, bogaćtwa ftaiąc się nie- 
pozytecznemi, pokazały się być godnemi 
wzgardy , y Sparta uczyniła się fortecą 
nieprzyłtępną rozpuscie. Dzieci wychowa- 
ne w publiczney edukacyi od urodzenia , 
przywykały do cnoty Qycow fwaich. Nie- 

B 4 wiafty, 
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wiafty , ktorym prawa zawfze pobłazały 
przez wzgląd ich fłabości, y przez ktore 
rozwiozłość obyczaiow , prawie do wfzy- 
fikich Stanow wchodzi , umiały były w 
Sparcie zachęcać y utrzymywać cnoty w 
męfzczyznach. Prace naytrudnieyfze daiąc 
im temperament silny y czerftwy , wyno- 
siły ich nad fwoią płeć , y przygotowały 
duize ich do cierpliwości y meęftwa, tudzież 
do ftałości heroiczney. 

Miłość uboftwa powinna była czynić 
Spartanow oboiętnemi do podatkow y tu- 
pow ze zwycieżonych , nieżyiąc tylko z 
pożytkow włafney ziemi, nieuzywaląc tyl- 
ko monety nieznaney u poftronnych , nie- 
inaiąc Żadnego fkładu na czas przyfzły , 
niepodobna im było prowadzić woyny da- 
leko od fwego Kraiu. Prawo ktore im za- 
kazywało przyimować do obywatelftwa cu- 
dzoziemcow , niedozwalało im nadgradzać 
fzkod , ktore przynosiło im famo zwycię- 
ftwo ; wfzyftko więc pobudzało ich do 
uważania pokoiu , iako nayfzacownieyfzego 
dobrą ludzkiego. Nieprzeftawał iednak Li- 
kurgus na tych iedynie irzodkach , tak po- 
mocnych do utrzymania oyczyzny fwoiey 
w granicach fprawiedliwości y pomiarko- 
wania. Poznawał on zbyt dofkonale ferce 
ludzkie , y to, co dokazuie w nim pomy- 

ślność 
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ślność trwała Pańftwa iakiego , aby nie- 
przyftało na omamienia zwodzącey ambi- 
cyi, owey namiętności zawfze obfitey 
w nadzieie y obietnice , lecz wprędce ni- 
fzczącey ludzi , ieżeli niebędą mieli fzczę- 
ścia ; ktora znowu niemoże mieć pomyśl- 
ności , aby się nieobracała w łakomftwo y 
zdzieritwo , aby nieodmieniła obyczaiow y 
ftanu obywatelow , y nieruynowała gruntu 
rządow. Uczynił tedy prawodawca ten 
prawo zakazuiące Lacedemończykom pro- 
wadzić inney woyny tylko na fwoię obro- 
nę , y tymże famym nakazał , aby nigdy 
z zwycięttwa niezyfkiwali goniąc, rozpro- 
fzone iuż woyfko. 

Ta oftrożność z krzywdą była na 
pozor, ztym wfzyftkim wielce potrzebna; 
gdyż chcąc uczynić Lacedemon tak mocny, 
iak tylko być mogł , bardziey w nim Li 
kurgus zakładał n] aniżeli miafto. Wy- 
dofkonalano się tam we wfzelkich cwiczea 
niach woiennych , a wfzyftkie inne zaba- 
wy były pogardzone. Każdy obywatel, był 
oraz y żołnierzem. 

Nie być zdolnym do znofzenia głodu, 
przykrości powietrza , y trudow naydłuż- 
fzych , nieumieć umrzeć za Oyczyznę, lub: 
przedawać drogo życie fxyoie nieprzyiacio- 
łom, byloby to u nich niefiawą. Staćby 

B5 3 się 
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się zaś łatwo y to mogło. Ze Spartanowie 
uwiedzeni , y ofzukani męftwem fwoitn , 
mogliby używać do wzmocnienia się tych 
przymiotow , ktore on tylko nadał im dla 
wiafney obrony. Im bardziey narod iaki 
ieft dzielny y woienny tym więcey fkłon- 
nieyfzym bywa , aby niefzukał chwały w 
famym wypełnieniu fprawiedliwości y po- 
miarkowania ; Likurgus przeto więcey mu- 
siał zalecać pokoy , czyniąc Żołnierzy. 

A lubo cieniem ieft tylko ten portret 
Lacedemony ktory tu opifałem , łatwo ie- 
dnak fądzić mozna o tym ufzanowaniu , 
czyli raczey o tym podziwieniu , ktorę 
Spartanowie powinni byli ziednać fobie w 
caley Grecyi. Zapamniano o owey dzi- 
kości , z ktorą oni byli poftąpili niegdyś 
z obywatelami Helos, ktorych patomkow 
dotąd trzymali w niewoli. Y fame nawet 
dwie woyny odprawione z Meffenczykami 
iuż po uczynionych uftawach od Likurga , 
ktore kończyły się zburzeniem gruntu miaft 
ltom y Iry, y rozprofzeniem lub niewolą 
wfzyftkich miefzkańcow Mefsyny , były 
uważane iako moment roztargnienia iakie- 
goś, ktare długie cwiczenie się w cnotach 
poprawiło. 

Herkules iak mawi Plutarch , prze- 
fzedł świat z iedną maczugą , wykorzenił 

w nim 
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w nim tyrannow y rozboynikow ; a Sparta, 
fwoim uboftwem, nabyła podobnegoż pano- 
wania nad Grecyą. Sprawiedliwośćjiey, po- 
miarkowanie, y meftwo, tak dobrze było 
znane , że bez uzbroienia obywatelow 
fwoich , bez wyprowadzenia woyfka, czę- 
fto ufpokaiała wyfłaniem iednego pofła bun- 
ty domowe Grekow , przymufzała tyran- 
now do złożenia tey władzy , ktorą fo- 
bie przywłafzczali , y kończyła wfzczęte 
kiotnie między dwoma miaftami. 

Takowy rodzay pofrzednićtwa zawfze 
pomnażaiący dobry porządek , iednał tym 
fnadniey ftarfzeńftwo oczywifte Lacedemo- 
nu , nad innemi Rzeczpofpolitemi , ktore 
uftawicznie musiały uciekać się do iego o- 
brony. A kazda z ofobna będąc dobrodziey- 
ftwami od niego ufzczęśliwiona , źadna tez 
z nich nieodmawiała isć za iego radami, 
Pięknie to dla ludzi, y wielką oraz ieft 
nauką obyczaiow y polityki , widzieć iaki 
narod , ktory ufzczęśliwienie (woie winien 
fzczegulnie zakochaniu się w fprawiedli- 
wości y dobroczynności. l.acedemon do- 
fzedi władzy tey w Grecyi , na ktorey 
zbywało radzie Amfiktyońlkiey , Że utrzy- 
mywał wfzyftkie ftrony ziednoczone, Tym 
czafem gdy powoli przywykali fłuchać 
Spartanow , y niepodobna było aby byli 

tak 
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tak nieczułemi , zeby niefzanowali mądrości 
ich y męftwa; ze wfzech ftron gruntowało 
się poflufzeńftwo ; y tak , miafto ich fta- 
wało się nieznacznie ftołecznym całey Gre- 
cyi ; ze uŻywaiąc bez zprzeciwienia się 
władzy nad iey woyfkami złączonemi , 
mogliby dać Rzeczpofpolity związkowey 
Grekow wfzelkie siły , do iakichby tylko 
zdatna była. 

W teraźnieyfzym wieku gdy fałfzywie 
fądzą w Europie o siłach Pańftwa iakiego, 
więcey maiąc względu na rozległość Kraiu 
y liczbę obywatelow , niżeli na prawa mg- 
drze ułożone, nieochybnie wierzonoby , że 
Grecy osiadaiąc tak małą prowincyą , dotąd: 
tylko fwoią mogliby utrzymywać wolność, 
pokiby w fąsiedztwie ich pańftwo iakie 
zdolne do podbicia ich nie wznieciło się, 
y ztądby wnofzono Że należało im roz- 
fzerzać się y podbiiać Kraie. Pochwaliwfzy 
zaś umiarkowanie Spartanow , przeto ze 
im przyniofło panowanie nad Grecyą, ga- 
nionoby toz famo pomiarkowanie ztąd: ze 
utrzymało Grekow w pierwfzey ich fłabo- 
ści , gdy tym czafem w przeciągu tych 
obrotow wiecznych , ktore odmieniaią po- 
ftać świata , Sąsiedzi ich dążyli uftawnie do 
rozfzerzenia się. 


Lecz 


HISTORYĄ GRECKĄ. 29 


Lecz można zaraz zważyć , niewcho- 
dząc w to, co czyni iltotną moc Stanu, Że 
czynności Rzeczpofpolitey związkowey fą 
tak liczne , tak fpoione , tak powolne w 
fwoim rozporządzeniu , iż ta niczym za- 
trudniać się pomyślnie niemoże , chyba 
tylko fama fobą. Potrzebaż było, aby Spar- 
tanowie zachęcali Grecyą do nabywania 
Kraiow , przez coby bez zbogacenia miaft 
w fzczegulności , ftała się w pofpolitości 
mocnieyfzą ? Roztropność zabraniała im 
tego usiłowania ; ktoż niewie Że interes 
daleki nigdy nieprzeraża pofpolftwa , a in- 
teres powfzechny fłabo go tylko porufza. 

Chociażby nawet dokazano tego w ge- 
neralnym zgromadzeniu Amfiktyońikim , 
aby Grekow wprowadzić w chciwość na- 
bywania Kraiow w pofpolitości ; przefzko- 
dy bez liczby złączone z tym przedsię- 
wzięciem , wkrotceby ich od tego odftrę- 
czyły. MRzeczpofpolita związkowa , po=' 
myślnie bronić się może ; ponieważ w ten 
czas, gdy na iey naftaią wolność, cel wiel- 
kiey wagi zachowania siebie famych, wfzy- 
ftkim iey częściom daie iednakowy interes, 
Woyna dla obrony, potrzebuie fzczegulnie 
iakoweyś roftropności powolney , do kto- 
rey zdatny ieft związek , oprocz tego nie- 
befpieczeńftwo famo pizyfpiefza wfzelkich 

krokow 
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krokow, daiąc gorliwość mocni evfzą o publi- 
czne dobro , y obowiązując do zaniechania 
wielu obrządkow , od ktorych nieodfiępy» 
wanoby nigdy w infzych okolicznościach. 
Przeciwnie zaś woyna na innych uderzaią- 
ca, zamiiaft fcisleyfzego związkowych złą- 
czenia „ prawie zawfze ich między fobą 
rożni. Gdy się zaczyna zamyfł iaki, każdy 
do niego usiłuie przy łączać fpofoby fwoie 
na ktore zdobyć się może , y chce tym cza- 
fem znakomite ztąd odbierać pożytki. Maią 
fobie za zafluge fztucznie ofzukiwać z fobą 
fprzymierzony: ch, y złe wypełniać fwoie 
obowiązania się. Y choćby kto fwego do- 
kazał, lub też nie , Żaden z siebie nieczyni 
fprawiedlie ości , Zadeh niechce być przy- 
czyną niefzczęść doznanych , każdy chce 
być wynalazcą pomyślności „ atak zwią 
zkowi kończą nienawiścią wzaiemną. 
Mogliż Grecy układać zamyfły po- 
więkfzenia fwego zagranicznego, bez tego 
aby ich Rzeczpofpolite niepoczynały mię- 
dzy fobą rożnić się, y zabierać iedne prze- 
ciwko drugim nieubłaganey nienawiści ? 
Każde miafto miałoby nieprzyiacioł przy 
bramach fwoich , a zaś miedzy murami 
obywatelow zle Qyczyznie flużący ch. Czy- 
liż więc niepotrzeba chwalić raczey , a ni- 
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nych Grekow , gdyby tylko znaleść mogli 
byli w fobie odpor potrzebny przeciwko 
usiłowaniom Mocarftw nayznacznieyfzych. 

Grecya dofyć była obfzerną ile do 
tego Żeby fobie zaw(ze wyftarczała żołnie- 
rzami , y powiaty iey rozumnie były po- 
dzielone na rożne ftany , ażeby w nich 
punktualnie mogły być zachowane prawa ; 
otoż to ieft, co powinno było uczynić iey 
moc. Uważ ten kray pełny Rzeczpofpoli- 
tych bez hardości , bez zbytku, y zaludnio» 
ny obywatelami, Żołnierzami, ktorzy ko- 
chali fprawiedliwość , chwałe , wolność , y 
fwvię Oyczyznę ; coż go tykać miało , że 
w fąsiedztwie powftały wielkie Mocarftwa? 
Mamże tu powtorzyć to co w tylu innych 
politycznych Xięgach znayduie się ; Że 
zbytek ktorego niepodobna uchronić się w 
wielkich Pańftwach wycieńcza ich , Że pra- 
wa fłabnąć w nich mufzą , y że siły ich 
koniecznie nifzczeią. 

Nakoniec uroo owo Panftwo wiel- 
kie. W pofrzodku tych wfzyftkich kraiow 
Azyi, ktore fame tylko zalecały bogaćtwa, 
lud był nieliczny , ale wftęp do kraiu ich 
by! zamknięty łakomftwu, rozpuscie , y de- 
likatności , a dawał fchronienie pięknym 
przymiotom , męftwu y innym cnotom , 
ktore defpotyzm wygnał z kraiu a” 

ich. 
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ich.- €yrus był owego Pańftwa Krolem , 
lecz ofzukany włafną wyniofłofcią , niefą- 
dził się iefzcze być fzczęśliwym , Że fa- 
mym Perfom panował. Nabycie Krolewftwa 
Lidyi, uczyniło tego Monarchę panem bo- 
gaćtw Krezufa , y poddało mu całą Azyą 
mnieyfzą. Zaczął potym woynę przeciwko 
Syryi , ktorą obrocił w prowincyą tak iako 
y Arabią, zniof panowanie Aflyryifkie, ode- 
brał Babilon ; y pańitwo to, ktore nakoniec 
rozciągało się do tych wfzyfikich obfzer- 
nych kraiow zamkniętych miedzy Indem , 
morzem Kafpiyfkim , morzem czarnym , 
morzem Egeyfkim, Murzynfkim , y morzem 
Arabfkim, odłączone od Grecyi było małym 
przefmykiem morza , co fłabą bardzo uczy- 
nić mogło iey obronę. 

Hiftorya Cyrufa dofzła nas zefzpeco- 
'na powieściami dziecinnemi , ktoremi mnie- 
mał Herodotus , Że ią przyfiroi , albo też 
wykształcona pędzlem Nhiftorycznym od pe- 
wnego Filozofa y hiftoryka, ktory podobno 
mniey myśląc , uby nas nauczył prawdy , 
raczey chciał dać naukę Krolom , iakby 
mieli, ile być może , ftawać się godnemi 
fzczęścia fwego. Bądź iak chce , to pewna 
że ten Monarcha napełniwfzy całą Azyą od- 
głofem fwoich czynności , miał los owych 
ludzi rzadkich , o ktorych powieści, bayka- 

mi 
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mi y cudnościami bywaią pomiefzanę ; im 
mniey potrzebuie wielkość dzieł ich , tych 
fmiefznych ozdob przydanych dla iakiegoś 
zabawienia. Cyrus zapewne był iednym z 
ludzi nayznakomit(zych w ftarożytności , 
przez (woie przymioty ; a kiedy zakładał 
obfzerne pańftwo mogliż Grecy podpaść 
iakiemu niebefpieczeńftwu, gdyby ich wfzy= 
ftkie miafta pożytkowały z przykładu La- 
cedemonu , wydofkonalaiąc (woie rządy ? 
Cyrus chociaz był panem całey Azyi, atoli 
niemiał sil prawdziwych tylko z famych 
Perfow , refzta zaś poddanych iego niepo- 
winna się rachować. 

Im więcey pańłwo tego Monarchy 
rozfzerzało się , tym mniey ftrafznieyfzą 
być miała moc iego ; zoftawił on fynowi 
fwemu y naftępcy Kambizefowi zbyt wiel. 
ką fortunę , od ktorey ledwie nie zoftał 
przytłumionym ; nigdy nienależy wkładać 
na człowieka tych ciężarow , ktore prze- 
wyżfzaią siły ludzkie ; ani Cyrus fam mogł- 
by był temu zapobieżeć , aby fprężyny 
rządow niemiały cokolwiek zwolnieć. lm 
daley zaś zerwanie pokoiu między Perfami 
y Grekami przedlużało się, tym mniey dla 
Grekow powinno było być ftrafznieyize ; 
podobno też y fami naftępcy Cyrufa przy- 
cifnieni ciężarem włafney wielkości, fwemi 

wyftęp- 
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wyftępkami , y fwemi przedsięwzięciami , 
odrzucaliby byli od siebie chciwość naby- 
wania Kraiow, pierwey, nimby im przyfzło 
bylo wnieść woynę do Grecyi , gdyby ta 
miała przezorność niezatrudniać się tylko 
fama fobą. 

Zerwanie pokoiu między Grekami y 
Perfami wfzczeło się z przyczyny ofad za- 
łożonych w ftronach Azyi mnieyfzey. Te 
niefkadały iednego ciała Rzeczpofpołitey z 
fwoiemi ftołecznemi miaftami , z ktoremi 
zaniedbały przymierza ; y lubo niemiały 
Żadnych obyczaiow przyzwoitych narodo- 
wi wolnemu, niemogły iednak znieść pano- 
wania Krolow Perfkich. Aryftagoras czlo- 
wiek tyle lekkomyślny ile wynioiły , nie- 
przeftawał pobudzać do buntu miefzkańcow 
Miletu , a przez gońcow fwoich ktoremi 
był napełnił całą Grecyą , otrzymał łatwo 
od Ateńczykow pomoc , ktorey się dopra- 
fzał dla Grekow Azyatyckich » ktorzy po 
więkfzey części pochodzili z Attyki. Ate- 
ny pod ten czas tylko co zrzuciły iarżmo 
tyrannyi Pizyftratow , utrzymuiąc iefzcze 
tę gorliwość , ktorą w nich pierwiaftki na- 
bytey wolności fprawiły ; oltatni ich tyran 
Hippias znalazł był nie tylko fchronienie dla 
siebie, lecz y znaczną pomoc u Artafernefa 
Rządcy Lidyi. Ta więc Rzeczpofpolita przy- 

rzekła 
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rzekła obronę fwoię ofadom, ktorych rozru: 
chy okazały się odebraniem Sardis y w po- 
piot obroceniem. 

Daryufz ktory na ten czas posiadał 
Tron Perfki , zemfcił się tey krzywdy ; 
zoftawił Milet łakomftwu y frogości Żołnie- 
rzy , poftępuiących (obie z oftatnią furowo- 
ścią. Zwycięzca ten podbiwfzy Jonią y 
pobrawfzy wyfpy wfzyftkie pobliżfze, chciał 
rozciągnąć ukaranie (wole na famę Grecyą, 
wyfłał do nich Heraulow , aby się doma- 
gali ziemi, y wody , to ieft: aby nakazali 
poddanie się jego, pańftwu. Lecz Ateńczy- 
kowie nietylko Że nieżałowali przefzłey 
wyprawy fwoiey , ale owfzem uczyniwizy 
przygotowanie do woyny, fzli aż do Mara- 
tonu , dokąd się iuż Perfowie zbliżyli , 
ktorych tamże znieśli pod rządem Mitcya- 
defa. 

Daryufz-dowiedziawľzy się o tey po- 
rażce woylka (wego, odchodził prawie od 
siebie ze złości ; y gdy się gotował po- 
wtornie uderzyć na Grecyą z więkfzemi 
daleko iefzcze siłami, śmierć go zalkoczy= 
ła ; a Xerxes wftępuiąc na Tron po nim, 
nay więcey tknięty byl tą krzywdą ktorą 
Ateńczykowie uczynili byłi Qycu iego. le- 
den z naypierwfzych urzędników byl wy- 
znaczony, aby mu o niey codziennie przy- 
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pominał. Gdybym zapomniał , mawiał ten 
Krol, /palenia Sardis y zuchwałości , ktorą 
mieli Grecy Europeyfcy, wpadać do dzyi, y 
bitwy Maratońfkiey ; nierozumieycie , aby ta 
mcia powolność miała ich zmiekczyć hardość, 
z ktorą bez boiażni patrzą na moię władzę, 
ftawataby się w nich przeto śmieljzą do nay- 
grawania się ze mnie. Wfpaniałość umyfłu 
wszięliby lub za boiażń, lub za niedołężność, 
y ten narod ktor egobym nieukarat , wjzedtby 
iefecze z zbroyną ręką do Azyi. Niepodobna 
to iuz iefi, tak Perfom iako Grekom, aby 
ma siebie okiem oboiętnym poglądać mogli , 
wiele niechęci rozwożniło ich , wiele pode yj- 
rzenia niedopufzcza im poiedmać się. Perfya 
musi fłuchać Grekow , albo też Grecya fiać 
się prowincyą Perfką. 

Lubo zaś tak był fkwapliwy Xerxes 
do wydania woyny Grekom, ftrawił iednak 
lat cztery na przy gotowaniu się do tey wy- 
prawy, y zebrał, ze tak rzekę , wfzyftkie 
siły Azyl. Woyfko i iego ziemikie , wedlug 
Herodota , złożone było z milion siedmiu- 
kroć fto tysięcy żołnierzy , a zaś woyfko 
morfkie przechodziło liczbę pięckroć fto 
tysięcy luda , ktory był na tysiąc dwuch- 
fet dużych okrętach , maiąc trzy tysiące 
połokrętow do przeprawy. Podobieńftwo 
wielkie ieft, że ten rachunek woyfka Xer- 
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xefa, ieft z przyfadą , iednakże ftofuiąc się 
do powieści innnych hiftorykow , ten Krol 
miał dofyć znaczne woyfko , ktorym całą 
mogłby był pokonać Europę, gdyby famo 
zebranie niezliczonego gminu ludzi, dawało 
zwycięftwa y czyniło Bohatyrow. 

Sparta zawfze ftatecznie przywiązana 
była do furowych uftaw Likurga , y wfzy= 
fcy obywatele iey , podobni byli owym 
trzech fet, ktorzy się na obronę Termopil 
poświęcili. Ateny zaś miały drugie mieyfce 
między Grekami, y nigdy więcey tak iako 
pod ten czas niekwitneły. Zabawne usilnym 
ftaraniem ugruntowania fwoiey wolności , 
y zatarcia wftydu niewoli, nabyły pod ty- 
rannią Pizyftratow tych wfzyftkich cnot , 
ktore mogły wfławić miafto wolne , y kto- 
rych nam teraz trudno ieft wyftawić fobie 
rzetelne wyobrażenie. Obywatele ich za- 
paleni az do zazdrości tą odnową miłości 
ku Qyczyznie , czynili wfzyftko z wielko- 
ścią umyfłu, ktora zaftępowała u nich rząd, 
y prawa, na ktorych im zbywało. Rozterki 
y fpifki między niemi ufimierzyły się, ho- 
nory y chwała były tylko nadgrodą cnoty 
y przymiotow. Bitwa Maratońfka więcey 
iefzcze pomnożyła w nich męftwa, y gdy. 
Xerxes wfzedł do Grecyi, niebyło nic nie- 
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podobnego u Ateńczykow , czegoby nie 
uczynili dla utrzymania fwoiey ffawy. 
Gdyby wfzyfikie Rzeczpofpolite Gre- 
cyi , nienafladuiąc lacedemonu y Aten, 
chciały fluchać ich rozkazow, albo przynay- 
mniey niezdradzały ich, zamyfł Krola Per- 
fow byłby nieochybnie lekkomyślnym y 
nierozważnym. lecz do tego trzeba było 
aby wfzyfcy Grecy mogli widzieć nawal- 
nicę grożącą im, ale nią nie byli uftrafzeni. 
Sparta nieużyła wziętości fwoiey na 
to, aby miała wprowadzić u fąsiadow te 
cnoty y te uftawy, ktore iey były fzcze- 
gulne ; mogła była poprawić wiele praw 
niefprawiedliwych , y zwyczaiow fzkodli- 
wych , ktore były wefzły między Grekow; 
lecz ledwie co tylko mądrośc iey dała iey 
panowanie, natychmiaft umyśliła zachowy- 
wać go drogą zwykłą wyniofłości ; y bez 
wątpienia niemogła znaleść się między lv- 
dem tamtym niefkażona cnota s poniewaz 
jey Spartanowie fami niemieli. Kzeczpo» 
fpolita ich codziennie doznając ze rząd nie- 
dofkonały miaft Grecyi , zoftawiał iedne 
w oftatniey pomierności , drugie zaś obo- 
wiązywał do wzywania iey pomocy , y 
utrzymywał ie wfzyftkie względem niey 
w fprawiedliwym pofłufzenftwie ; tego lę- 
kała się y aby potym niepokazała się mniey 
potrze- 
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potrzebną , iak dotąd była , y ażeby iey 
władza nieumnieyfzyła się , gdyby rząd 
Grekow ftal się tyle mądrym ile tylko być 
mogł. Chciała aby bez iey pomocy nikt 
nie obfzedł się , niefzukala nigdy ofufzenia 
zrzodeł kłotni , ktore miefzały Ateńczy- 
kow ; y gdy ci dofyć fławy nabywać się 
zdawali po zrzuceniu iarzma Pizyftratow , 
tyle im tego zazdrosciła , że usiłowała dać 
im Pana przez przywrocenie Hippiafa. 

Tu zaś wftrzymać się niemogę, abym 
niemiał uczynić uwagi, nad tym, iak zbyt 
niefzczęśliwie ftało się, że Likurgus daląc 
fwoim wfpołobywatelom prawa nayrozu- 
mnieyfze , nieodkry! im dałfzego rzeczy 
natftępowania. Zachownycie wiernie , po- 
winien im był mowić , prawa te , na kto- 
rych zachowanie macie przysięgać w obe- 
cności Bogow ; te ubefpieczą was, y nie bg- 
dziecie wyjławieni na zadne miefzczęścia , 
ktorych doznaią inne narody ; madto obie- 
cuig wam , że fiuiąc się godnemi zaufania 
w was Grecyi , przez prawa wajze otrzy- 
macie nad nią zwierechność ; lecz na ten 
czas lękaycie się, uzeby was niezepfuł ten 
początek pomyślności. Myflępki Grekow pod- 
dadzą ich władzy wafzey , ale chrońcie się 
tego , abyście myśleć mieli , że te wyfłępki 
potrzebne fą dla powiekfzenia okazałości 
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wafzey. Skladacie Rzeczpofpolitą zbyt wy- 
borną, tak , ze wam fąsieczi wesi rcunać się 
nienogą ; y gdyby w/zyfcy Grecy fali się 
Spartanami, fjzczęśliwość wajza niebyfazby 
bardziey ugruntowaną , gdyż znalezlibyście 
się oioczonemi ludzmi, ktorzy bez łakomftwa - 
y wymiofłości, niieliby Jolie za prawo fza- 
nowa y bronić wolności wafzych ? 

cjezeli się lękacie , aby nie ziawiły się 
nowe cnoty w Grecyi , bądzcież pewni ze 
mie ufaiąc wajzey włafney cnocie , udacie się 
zaraz do wybiegow tey polityki zdvadliwey, 
kiorey zrzodła y pofiępowania fą w począ- 
żkach oboiętne , y niepewne, a na końcu ni- 
fzczące. Bądzcie pewni , ze im więcey usi- 
tować będziecie o poprawę obyczaiow w Gre- 
kach , y fiarać się o to, aby fprawiedliwość 
panowaia w ich miafiach , tym tatwieyfzych 
znauydziecie ich do poddania się władzy wa- 
fzey; gdyż zadna boiażń , zadne podeyrze= 
mie odrażuć ich miebędzie od zupeźney ku 
wam wdzięczności y poruczenia się wjpa- 
niałości wajzey. 

Rozkazuię wam , miałby to iefzcze 
przydać Likurgus , azebyscie się fłarali u- 
czynić w[zyfikich Grekow cnotliwemi ; a tym 
iedynie |pojobem utrzymacie się wy jami 
w cnoiach wajzych. (Chcę zeby miano za 
zdraycę Uyczyzny powjzechney, a w Jzcze= 

gulności 
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gulmości Lacedemonu , tego, ktoryby się wa- 
żył was nakłaniać , iż na tym wiele wam 
zależy, aby Grecy niebyli tak mężnemi , ani 
tak fprawiedliwemi iak wy iefieście. jeżeli 
wyfiępki fąsiadow wafzych mogą wam uczy- 
nić iakowąś powagę , ta będzie znikoma , 
y z tysiącznych przyczyn też fame wyfiępki 
miefzać was, y niejpokoynemi czynić będą. 
Jezeli dla dofląpienia panowania nad Gre- 
cyą niedopujzczacie aby była tak mocną iak 
być może , podobnemi iefteście do niedofę- 
żnego tyranna , ktory chcąc bardziey ucie- 
miężyć poddanych fwoich , zoftawuie ich 
w niefpofobności ftużenia fobie. Panowanie 
wajfze zle utwierdzone będzie ; y firacicie 
go , ieżeli nieprzyiaciel obcy z znacznemi 
sitami na was uderzy. 

Pożytkowały iednak niektore miafta 
z przykładu Lacedemonu , zachęcaiąc oby- 
watelow fwoich do miłości , wolności y 
dobra publicznego , chociaż pod czas za- 
częcia woyny z Medami , wiele iefzcze do 
tego nieprzyfzły , aby miały uftanowić fo- 
bie prawa y rząd iednoftayny. ledne za- 
wfze będąc zazdrosne fwoim fąsiadom , 
albo też rządząc się od famych początkow 
intrygami (woich Magiftratow, y celniey- 
fzych obywatelow , musiały wfzyftko po- 
swięcać lub interefom pafsyi , lub fpifkom; 
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inne zaś omamione długim pokoiem y za- 
topione w handlu y kunfztach , mniemały 
ze iuz fatalny moment zbliżył się dla Gre- 
cyi, a przeto złączyły się z Perfami , uda- 
iąc się do ftrony przeciwney facia nie- 
przyiaciołom , albo też chcąc uniknąc wła- 
fney ruiny. Tacy byli miefzkańcy Tefsalii , 
Etolii , Dolopu , Ennium , Perebu , Lokru, 
Magnetu, Melinu , Ftiotu , Tebow , y ca- 
łey Beocyi , procz Tefpiyczykow y Pla- 
teyczykow. W famym nawet Peloponezie 
Argiwowie, y Achiwowiep ofzli na ftrone 
Xerxefa. 

Związek Grekow zerwany odftąpie- 
niem tych Prowincyi , o ktorych wyżey 
namieniło się ; y boiaźń ztąd naturalnie wy- 
nikaiąca powinna była zgubić wfzyftkie 
Rzeczpofpolite.-To zaś wyznać trzeba, że 
chociazby kto , iakie tylko w umyśle wy- 
ftawić fobie moze męftwo , przyznawał go 
Spartanom y Ateńczykom , y fprzymierzo- 
nym z niemi ; podobieńftwa iednak niebyło, 
aby Xerxes maiąc tyle porozumienia w ca- 
łey Grecyi , y mogąc zwyciężyć Grekow 
przez famychze Grekow , niedopiął zamy- 
fow fwoich. 

Wiem o tym , co po więkfzey części 
hifforycy mniemali, chcąc wytłomaczyć nie- 
zwykły fkutek woyny Medyilkiey. Ja 
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wiali fobie żołnierzy Azyatyckich , nie ia- 
ko niężow, ale iako niewiafty , zatopionych 
w rofkofzy , y delikatności. lecz lubo 
Perfya niebyła iuż więcey taką , iaką nie- 
gdys za panowania Cyrufa , lednakZze nie- 
wpadła w ten ftan ofpałości, y smierci, w 
iakim ią potym zaftał Alexander. Xenofon 
przygania naftępcom Xerxefa wiele wyftęp- 
kom , ktore nieznane były za przodkow 
ich. Jeżeli pycha, niedołężność , y hardość 
Kambizefa zefzpeciły Tron Oyca iego ; 
Daryufz ktory po nim naftąpił , kochał 
chwałę. Wprawdzie ftraciła Perfya wybor 
woyfka fwego na owych niefzczęśliwych 
woynach z Ammonitami y Tatarami, lecz 
czyliż za panowania Xerxefa niezoftał się 
już Żaden z Żołnierzy wycwiczonych od 
Cyrufa ? Czyliź iuż zupełnie wygafły duchy 
tego Monarchy ożywiaiące niegdyś całą 
Azyą ? Narod ktory uftawicznie był w 
woynach , powinien był przynaymniey za- 
chować powieść o ftarożytney karności , 
y mieć niektorych żołnierzy dobrze wy- 
cwiczonych. Niewfpominaż o tym fam He- 
rodot , Że na ow czas fzacowana była 
cnota u Perfow , y że męftwo y przymio- 
ty były to u nich ftopniem doyścia hono- 
row? Wiele żołnierzy wfławiło się iefzcze 
pod czas woyny Medyifkiey , dziełami ofo- 
bliwfzemi 
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bliwfzemi męftwa fwego , za ktorych przy- 
kładem fzły całe pułki woyfkowe. 

W czasie nafzym nieznamy tego wię- 
cey , co to ieft podbić fobie narod iaki 
wolny. Odtąd iak monarchiczny rząd , ftał 
się rządem prawie powfzechnym w całey 
Europie , a kazdy ieft poddanym a nie oby- 
watelem , umyfły zaś zarownie fą wycień- 
czone łakomftwem , y delikatnością ; nie- 
wypowiada się woyna tylko kraiom przy- 
wykłym do pufłufzeńftwa y broniącym się 
ludzmi płatnemi. Same nawet Rzeczpofpo- 
lite, ktore teraz widziemy, niepokazuią nam 
nic więcey nad zbior miefzkańcow przywią- 
zanych do urzędow obywatelfkich; rozpacz 
tam niemoze czynić cudow , y fpodziewać 
się tego nietrzeba , aby się znalazł iaki na- 
rod, ktoryby wolał oftatnią fwoię ponieść 
ruinę , niżeli widzieć utratę włafney wol- 
ności ; Spartanowie y Ateńczykowie chcieli 
umierać w fwoiey wolności , lecz jakiz 
mogł być pożytek z tego ich bohatyrftwa? 
Xerxes wylławiaiąc bez wfirętu na ftratę 
woyfko fwoie , aby doftać mogł Termopil, 
nakoniec odebrał ie, y gdyby zawľze tym 
fpofobem fzedł, powinienby był mieć wfzę- 
dzie iednakową pomyślność. 

Jm więcey uważy się Stan Grecyi 
rozdzieloney , tym więcey każdy w tym 

się 


HISTORYĄ GRECKĄ. 45 


sie przekona , ze niepodobna iey było uni- 
knąć zbliżaiącey się ruiny. Co zaś obroni- 
ło Grekow ,to była przemoc umyfłu Temi- 
ftoklefa nad Xerxefem , y Pauzaniafza, nad 
Mardoniufzem , y przez tę iedynie uwagę 
męftwa tych dwoch wielkich Wodzow , 
doyść można , dla czego woyna Me- 
dyilka niepodobnym prawie do wierzenia 
zniesieniem woyfk Xerxefa , zakończyła 
się. 

Temiftokles miał wrodzoną chciwość 
chwały , niecierpliwie fzukaiąc wielkiey 
fpofobności wfławienia się, y ztąd zwycię- 
ftwo otrzymane od Milcyadefa pod Marato- 
nem , fpać mu (iako mowią ) niedawało. 
Do tego zebrane miał w fobie wfzyftkie te 
przymioty , ktore czynią wielkiego czło- 
wieka y poważną ofobę ; lecz nie ta tylko 
jedna pochwała ktorą mu daie Tucydydes , 
iednać mn powinna podziwienie w poto- 
tnności. Inftynkt iakis wyzfzy nad iego 
rzadkie przymioty , wiodł go zawfze na 
ftronę naylepfzą , meftwa iego nic nietrwo- 
Zylo ; gdyż roftropność zapobiegała wfzy- 
ftkim przefzkodom, przewidzaiąc ie, y wy- 
nosila go nad wfzyftkie przypadki. 

W tym czasie gdy Ateny ukazywały 
niepomiarkowaną radość z upokorzenia Da- 
ryufza , 'Temiftokles niepoglądał i inaczey na 

zwycię- 
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zwycięftwo Maratońfkie , tylko iako na 
prognoftyk blifkiey nawalnicy ; wyftrzegał 
się iednak miefzać zapamiętałego wefela 
fwoich wfpołobywatelow, pogrozką zemfty 
Krola Perlkiego ; wolał raczey podchlebiać 
im , y zdawać się iakoby nieprzeglądaią- 
cym dalfzego niefzczęścia ; mianoby za- 
pewne za zbrodnią y za rzecz: śmiechu 
godną te iego przewidzenie ; a on tym 
czafem pozytkniąc z fwoiey wziętości kto- 
rą miał u pofpolitwa , y z hardości iego 
ktorą w nim fprawowała pomyślność , po- 
budzał go przeciwko Eginie , Rzeczpofpo- 
litey w tamte czasy mocney na morzu. 
Wprowadzał powoli Ateńczykow do wy- 
powiedzenia tey woyny , a tym fpofobem 
obowiązywał ich do zbudowania floty na 
morzu , ktoraby być mogła obroną ich y 
całey Grecyi. 

Jakoż w rzeczy famey gdyby Xerxes 
zoftawfzy panem morza, mogł według woli 
fwoiey mieć wolny wftęp od brzegow Pe. 
loponezu y Attyki, w ten fam czas, gdy 
woylko iego ziemfkie welzło. iuż było do 
Focydy ; Grecy niewiedzieliby w ktorym 
mieyfcu albo łączyć sie mieli, albo też 
gdzie wfzyftkie fwoie siły obrocić , y ka- 
zda Prowincya boiąc się blifkiego wtar- 
golenia nieprzyiacioł , trzymalaby się w 
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kraiu fwoim dla obrony iego. A za tym 
też kazda prowincya będąc od drugiey od- 
łączona , uznałaby ftabość sił fwoich , ža- 
dney niefpodziewaiąc się z nifkąd pomocy, 
Do tego powfzechny poftrach odiąłby był 
wfzelkie męftwo , y wątpić nawet o tym 
nietrzeba , Że wiele miaft ktore były dotąd 
wierne Grecyi, poświęciłyby publiczny Oy- 
czyzny interes, dla prywatney fwoiey ca- 
łości , idąc za przykładem Rzeczpofpolitych 
ktore wefzły w przymierze z Perfami. 

Mnieyfzego ducha człowiek iak Te- 
miftokles przeftałby na tym fzczegulnie , 
aby opatrzył dobrze Ateny , twierdze ich, 
port, Arfenał, y magazyn, y to zapewneby 
go zatrudniło. On zas przeciwnie pelny 
tylko tych myśli na ktorych gruntuie się 
moc Rzeczpofpolitey związkowey , uwazał 
całą Grecyą iakoby była wałem Aten. Je- 
zeli ta będzie podbita y Ateny utrzymać się 
niebędą mogły ; wyftawuiąc na ofiarę fwo- 
ię Oyczyznę , flużył iey pożytecznie, przy- 
fpofabiaiąc Grekow do bronienia się , kto- 
rzy gdy zwyciężą, y Ateny zoftaną okryte 
chwałą zwycięftwa. 

Niewiem ieżeli kto doftatecznie uczy- 
nił nad tym uwagę iakiego męftwa , po- 
trzeba było Ateiiczykom do przeprowadze- 
nia żon fwoich , dzieci , y ftarcow do Sala- 
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miny y Trefeny , gdy fami zofłałąc bez Oye 
czyzny , albo raczey zoftawuiąc ią zaia- 
dłości Perfow , fchraniali się na okręty wy- 
ftawione y zbudowane z domow fwoich. 
Takowa rezolucya , ktorey mądrości mała 
liczba ofob przenikała, wyftawiała w oczach 
wfzyftkich obywatelow obraz upokarzaiący 
lub okropney ucieczki E lub oftatniey ruiny. 
Trzebaby sie przenieść do owych ftaroda- 
wnych czafow , y poznać ich zabobony y 
przefądy , ażeby można rozfądzić iak sila 
wielkich y niezliczonych prawie trudności 
musiał ponieść Temiftokles, nim przywiodł 
fwoich wfpolobywatelow do porzucenia 
domow , Kościołow , Bogow , y Grobow 
Przodkow fwoich. Grecya niemogłaby się 
nic fpodziewać dla siebie, gdyby ten Wodz 
niemiał wfzelkich talentow y wfzelkiego 
myśli obrotu. Potrzeba tu było aby on za- 
trudniaiąc się myślami wyfokiemi , zatru- 
dniał się oraz y złączeniem naytrudniey- 
fzym polityki z fztuką woienną. Udawał 
się więc do roznych przemyfłow dowci- 
pnych, tak przypodobania się pofpolftwu Ą 
iako y wprowadzenia iakowychsiś intere- 
fow dla nakłonienia tych ludzi , ktorzy niee 
mogli myśli iego poiąć. Niemogąc albo- 
wiem napoić pofpolftwa temiž myslami 
ktore on układał , należało przekonywać 
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go włądzą , użyć pomocy fameyże religii, 
udawać Bogow mowiących, y napełnić całą 
Grecyą wyrokami utwierdzaiącemi zamyfły 
iego. 

z Perfowie po odebraniu przeyścia Ter- 
mopil , po całey Grecyi rozłożyli się pu- 
ftofząc ią. Delfy- ocalały cudem nadfpo- 
dziewanym , ktory przeftrafzył Perfow , 
biorących to fobie za znak gniewu Bożka 
obrońcy miafta tego, ktorego urazili. Potym 
obrocili w popioł Tefpium y Plateę ; zamek 
Ateńfki ogniem znifzczyli » mimo wiele 
dowodow cudney waleczności , Ateńczy- 
kow tych , ktorzy się niemogli byli na- 
kłonić do porzucenia fwoiey Oyczyzny ; 
fam (zczegulnie zoftał Peloponez, do kto- 
rego wftęp iefzcze zamknięty mieli Per- 
fowie. 

Grecy przeciwko niezliczoney Flotcie 
Xerxefa, mieli tylko trzylta osmdziesiąt o- 
krętow , pod rządem Lacedemończykow , 
nad niemi przełożony był Wodz niezdatny 
do tego urzędu. Eurybiades albowiem czyli 
to że przerażony włafnych sił fłabością , 
fuchaiąc iedynie fwoiey boiaźni , rozumiał 
się być bardzo blifkim nieprzyiaciela, czyli 
też iż myślał , że dla ubefpieczenia Pe- 
loponezu , należało mu około brzegow ie- 
go rozfciągnąć się, y ftanąć przy Pilos y 
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Fere , azeby tak mogł być w gotowości 
bronienia zarowno wfzyftkich części tey 
Prowincvi ; chciał porzucić przelmyk Sala- 
miny; 'Temiftokles fprzeciwiał się temu z 
ofobliwfzym męftwem. Pokazywał on Gre- 
kom że to tylko w tey ciafninie morza 
mała liczba okrętow moze pomyślnie po- 
konać daleko przewyżźlzaiącą liczbę okrę- 
tow Perfkich , ftawił imyto przed oczy ze 
Perfowie niebędą mogli zbliżyć się do Mes- 
fyny , do Elidy albo Achaii , bez azardu 
na ftrate konwoiu fwego , poki flota Gre- 
eka zoftawać będzie w Salaminie. Dawał 
im y to poznać , że koniecznie trzeba było 
utrzymywać w boiaźni obywatelow Argos, 
ktorych zdrady oczywifte były, y Że za- 
iednoby to było oddać Grecyą Perfom , co 
y oddalić się od pułwyfpu Koryntu , gdy 
całą siłę broni fwoiey Xerxes obracał na 
tamte ftrony , chcąc fobie otworzyć wftęp 
do Peloponezu. Y w rzeczy famey gdyby 
Eurybiades porzucił był odnogę Salaminy, 
Perfowie wprowadziliby tam okręty fwoie, 
y w iednymże czasie morzem y ziemią 
oblegliby Korynt, a iakaby tylko być mo- 
gła obrona ktorąby Grecy czynili, Xerxes 
tak iako y przy Termopilach tryumfował- 
by z ich męftwa y rozpaczy. 


Te 
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Te uwagi Temiftoklefa były niefku- 
teczne ; ani innaczey mogł odwieść Eury- 
biadefa od tego zamyfłu , tylko udaiąc się 
zdraycą przed Xerxefem , fpofobem prawie 
oftatnim na ktory zdobyć się może miłość 
Oyczyzny w wielkim człowieku. Dał więc 
znać Xerxefowi, ze Grecy fzukaią fpofobu 
ucieczki , y dla tego trzeba aby się pofpie- 
fzył na nich uderzyć , ieżeli chce prze- 
fzkodzić tym ich zamyfłom ; y że niefna- 
fki ktore między niemi gorę biorą , łatwe 
mu gotuią zwycięftwo , tudzież że znay- 
dzie przyiacioł gorliwych na ufługi fwoie. 

Tym fpofobem Xerxes wprowadzony 
był w sidła , a Eurybiades przymufzony do 
potyczki. Tak więc w tey ciafninie nie- 
mogąc być otoczeni Grecy, potykali się 
raz na raz ; Perfowie zas zbyt fcifnieni , 
niemogąc użyć całych siłfwoich, w małley 
liczbie okręty fwoie wyftawiali. Zniesienie 
pierwfzey linii okrętow Perfkich, uczyniło 
zamiefzanie całey floty , ktora wkrotce 
rozprofzona y zniesiona zoftała. 

To zaś co uczyniło dzień potyczki 
Salamińfkiey, dniem, zupełne daiącym Gre- 
kom zwycięftwo , była niedolężność Xer- 
xefa. Lubo ftrata ktorą poniofł dofyć zna- 
czna była, lecz przecież zebrawfzy oftatki 
fwoiey floty niemiałże iefzcze dofyć okrę- 
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tow aby mogł być Panem morza ? Woy- 
fko iego ziemfkie żadney klęfki nieponiofło, 
do tego całą prawie Grecyą miał iuż 
podbitą. Gdyby ten Krol niebył nayniero- 
ftropniey(zym y naypodleyfzym z ludzi , 
wwpadłżeby drugi raz w sidła zaftawione 
od Temiftoklefa , fprzeftrzegał on go że 
Grecy gotuią się rozerwać ten moft, ktory 
on wyftawił na Bosforze. Oczywifta rzecz 
była że Grecy niemogliby nigdy być tyle 
nieuwaznemi , aby zatrzymywali u siebie 
mocnego nieprzyiaciela , wprowadzaiąc go 
tym famym w niezbytą potrzebę przegra- 
ney lub żwycięftwa. Niech naylicznieyfze 
będzie woyfko pod rządem takiego Wodza 
iaki był Xerxes , zwyciężone musiałoby 
być od Wodza, takiego iaki był Temiftokles. 
Siły choćby nayftra(znieyfze w rękach ta- 
kowego , byłyby iak maczuga Herkulefa 
w rękach dziecięcia , ktoryby iey rufzyć 
niemogł. Xerxes nakoniec uciekł , zoftawn= 
iąc w Grecyi Mardoniufza ze trzykroć fto 
tysięcy woyfka, nierachuiąc fprzymierzo= 
nych ; w uciecze fwey myślał nie iuż o 
podbiciu Grekow, ale raczey aby zabawić 
ich, y przefzkodzić weyścia woyfku ich 

do Azyi. 
Woylko Merdoniufza byłoby iefzcze 
dofyć mocne do ufirafzenia Grekow, gdyby 
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ci nieprzełamali byli więkfzego niebefpie- 
czeńitwa, ktore zdawało się im mnieyfze być 
po przeyściu Xerxefa za morze z mocniey- 
(zemi siłami. Niewątpili oni bynaymniey o 
zwycięftwie ; lecz Perfowie Żadney nie(po- 
dziewali się pomyślności. lednakże dotąd 
iefzcze Grecya pelna była zdraycow, ktorzy 
niefmieiąc wdłtąpić przeniewierzenia się 
fwego ,nieprzeftawali fłużyć Perfom. ` Spar- 
tanowie y Ateńczykowie potrzebowali ofo- 
bliwfzey roftropności, aby nieużyli na złe 
włafaego meftwa. Poftepek iaki nieaważny 
z ich itrony , mogłby był dać wfzelką na- 
dzieię nieprzyiaciołom , y oraz dodać im 
z nichże famych sił y wzmocnienia się , 
czego iednak niepoznawałby Mardoniufz. 
Całosć więc Grecyi poległa iedynie na wia. 
domości woyny , a w tey mierze Pauza- 
niaiz Wodz:Grekow przewyfzizał Wodza 
Perfkiego. 

Wiadomo ieft , Że tenże fam Wodz 
Grecki potym ułudzony darami y obietni- 
cami Xerxefa, zdradził Greeya „y co więkfza 
pragnął był ftać się tyrannem włafney Oy- 
czyzny. Pewha y to , Że uftrafzony nie 
tax przeświadczeniem włafnym , iako“ ra- 
czey trudnością zamyfłow fwoich, załował 
niekiedy ułożonego przedsięwzięcia fwego, 
niemaląc rozumu aby.go odftąpił Y tak 
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koleią to ambicyą uwiedziony , to zatrzy- 
many boiaźnią, niepokazywał w pofiępkach 
fwoich , tylko tę ffabość y tę bezrezolu- 
tność ktora dopełnia hańby buntownika , 
czyniąc go wzgardzonym y obmierzłym. 

Takim był Pauzaniafz iako człowiek 
w Rzeczpofpolity , nic zaś nad to pofpolit- 
fzego nie ieft , iako widzieć iakiego czło- 
wieka, to zacnym , to podłym według ro- 
Znego względu ; y zafługuiącym fobie , to 
raz na pochwałę , to drugi raz na wzgardę. 
A lubo natura ubliżyła mu była tych talen- 
tow ktore byłyby potrzebne iako obywa- 
telowi zamyślającemu y gotuiącemu rewo- 
lucyą w fwoiey Oyczyznie , obficie z dru- 
giey ftrony obdarzyła go temi, ktore by- 
ły potrzebne iako wielkiemu Wodzowi. 
Więc gdy Mardoniufz zoftawał zawfze nie- 
pewnym , y niewiedzącym czegoby się 
miał chwycić , gdy w ten czas układał 
fwoie interefa, kiedy się potykać należało, 
y gdy iednym fłowem nieznał fpofobu uzy- 
cia sił włafnych, Pauzaniafz był dzielnym, 
czułym , y nieufirafzonym na czele woy- 
ika (wego. Przenikał on zamyfly Mardoni- 
ufza ofadzał go zewfząd siałami , nacierał 
na niego ze wfzyftkich ftron, y przymufzał 
nakoniec do potyczki pod Plateą , w miey- 
fcu zbyt ciafnym , gdzie gdy niemogł był 
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użyć sił fwoich , fiały mu się niepoży” 
teczne , y tak ledwie ufzło ztamtąd czter- 
dzieści tysięcy Perfow pod rządem Arta- 
baza, refzta zaś trupem na placu poległa. 
Tegoz famego dnia ktorego Pauza- 
niafz tryumfował w Platei , LLeotydes Krol 
Spartańiki, y Xantyppus Ateńczyk, zupełne 
w Mikale mieli zwycięttwo. Wodz Spar- 
tańfki ktory niewiedział co się ftało w Gre- 
cyi, ogłosić kazał przy ronach Azyi ze 
Mardoniufz zupełnie zniesiony , y że gdy 
Grecya uwolniona ieft od iarżma ktorym 
iey grożyli Perfowie , ofady także usilo- 
wać maią o odzylkanie fwoiey wolności. 
Uwaza Dyodorus Że ani męftwo Grekow, 
ani znalomość woyny dała im to zwycię- 
ftwo w tey potyczce , gdyź niebyliby 
pewni wygraney , gdyby obywatele Sa- 
mnium y Miletu nieupewnili iey przecho- 
dząc na ftronę Grekow. Perfowie tym nie- 
fpodzianym odftąpieniem przeftrafzeni, po- 
mielzali się , a natychmiaft Grecy Azya- 
tyccy złączyli się z Europeyfkiemi , dla 
pokonania pofpolitego ich nieprzyiaciela. 
Xerxes ktory się był dotąd zatrzymał 
w Sardis , iak dowiedział lie o zupełnym znie- 
sieniu woyfka twego , nielpodziewał się 
być iuż więcey tam befpiecznym ; a ucie- 
kaiąc nagle do Ekbatanu , rozsiał po fwoich 
D 4 Pro- 
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Prowincyach tę boiazń, ktorą fam był prze» 
ięty. Jm więcey ten Krol ciefzył się wi- 
dowifkiem mocy fwoiey y wielkości, pa- 
trząc ra tak wielkie siły ktore był przy- 
gotował przeciwko Grekom , tym więcey 
uczuł się być upokorzoenym fwoią niepo- 
myślnością. Pragnął on podbić fobie cały 
świat , a teraz mniemaiąc Że inż w po- 
frzodku Pańftw fwoich, widzi Spartanow y 
Ateńczykow , nieśmiał więcey ipodziewać 
się, ze dochowa dziedzićtwa Przodkow 
fwoich ; Salamina , Platea , Mikale imiona 
przerażaiące go, przypominały pamiątkę 
niefzczęsć ktorych doznała Perfya , woiuiąc 
przeciwko Murzynom , Amonitom y Ta- 
tarom. Duch ambicyi y podbiiania Kraiow, 
ktorym Cyrus natchnął był naftępcow fwo- 
ich, wyniazany zoftał w umyśle każdego z 
nich ; a przeciwnie Xerxes dziedzicom fwo- 
im softawił fwoię podłość y boiaźń. 
Grecya niemogła ufirzedz się tych 
niefzczęść, w ktore ią podała niewierność 
niektorych miaft ; doznawfzy zaś co mogą 
cnoty y talenta , ktore fą owocami wol- 
ności, powinna była , dla zmocnienia się, 
y ugruntowania fzczęścia fwego przywią- 
zać się z iak naywiękfzą usilnością, do fta- 
rodawnych fwoich maxym , y naybardziey 
myśleć, o wznowieniu dawnego związku, 
ktory 
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ktory był między wfzyftkim iey ludem 
rozerwany. Miała dofyć przezorności w 
umiarkowaniu prawa , przez ktore {kazani 
byli na wypłacenie dziesiątey części z dobr 
iwoich , ci wfzyfcy , ktorzy poddali się 
byli Perfom , lub tez z niemi wefzli byli 
w przymierze. Wypełnienie tego dekretu, 
flużyłoby fzczegulnie do odnowienia y 
pomnożenia dawnych niefnafek , wznieca- 
iąc woynę domową w Grecyi. Zwycięzcy 
Perfow pobłazaiącemi byli , ochraniali po- 
fpolftwo, przyznając winę famym tylko 
Magiftratom , ktore go były przytausiły do 
zdrady. 

Mieli iefzcze Grecy y to pomiarko- 
wanie , że przyganiali Lacedemonczykom, 
ktorzy chcieli przez iakowąś politykę ich- 
Że famych niegodną , ażeby rada Amfikty- 
ońfka niedoputzczała wftępu na zgroma- 
dzenie iwoie , pofłom wyfłanym od tych 
miaft , ktore były wzięły przymierze z 
Perfami. Czynić malkontentow w Gtecyi , 
było to przerywać iedność związku , y na 
łonie fwoim chować fprzymierzeńcow dla 
poftrannych. Mimo iednak tych przezor- 
ności godnych narodu wolnego , Rzecz- 
pofpolita związkowa Grekow , była na 
fchyłku fwoiey iedności. Perfowie , ieŻeli 
mi tak wolno mowić , zarazili powietrze 
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Grecyi , y Xerxes , ze tak rzekę, mfzcząc 
się przegraney (woiey , uciekaiąc napełnił 
duchem niezgody Ateńczykow y. Lacede- 
mończy kow. 

Zdobyczy Plateyfkie wznieciły w Gre- 
kach miłosć bogaćtw ; fami Spartanowie 
upodlili miafto fwoie złotem Perlkim , 
biorąc część łupow ; tym czafem Ateńczy- 
kowie lubo iuz niewątpili, że zbyt wielka 
pomyślność oznacza prawie zawfze blilki 
upadek Pańftw , chwycili się do nierozumney 
hardości. Rzeczpofpolita ich, zawfze chciwa 
iakiegoś zamiefzania , y ktore fam długi 
pokoy przykrżył się , była tey myśli , ze 
od początkow fw oich wyznaczona była do 
rządzenia całym światem ; a mniemaiąc ze 
uprzedzi uzywanie panowania fwego, kto- 
rego ządała , przymusiła przysięgą fwoich 
obywatelow , aby te wfzyftkie kraie mieli 
za fwoie , w ktorych redzi się wino , oli- 
wa, y zboże. Ta płocha hardość wzbu- 
dziła w dufzy Ateńczykow naywiękfzą na- 
dzieię ; a po tylu cudach mądrości y mę- 
ftwa „, ktore uczynili w przeciągą woyny 
Medyifkiey, chociaz iefzcze niepokazywali 
oczywiscie ze chcą być Panami Grecyi, ` 
pokazali iednak nieukontentowanie fwoie 
ztąd , ze mieyfce drugie trzymali między 
Grekami. Gdy zaś z zonami, fłarcami, y 

dziećmi, 
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dziećmi , powrocili się znowu osieść zruy- 
nowane domy fwoie; Lacedemończykowie 
tym bardziey przeftrzegaiąc władzy fwo- 
iey , ile Ze tamci więcey nabyli chwały , 
pod czas oftatniey woyny, chcieli im prze- 
fzkodzić do wyftawienia murow y obrony 
miafta ich. jezeli Xerxes , mowili Sparta- 
nowie , taiąc fzczerą myśl fwoię pod za- 
floną publicznego dobra , wyda nam iefzcze 
woynę , chcąc się m/fcić porazki fwoiey , 
„teńczykowie będą musieli powtornie miajto 
fwoie porzucić ; lecz nierozumieycie aby Per- 
. Jowie na ten czas przeftać tylko mieli , na 
zeplucinu twierdzy ich. Owfzem nauczeni 
doświadczeniem bardziey ią iefzcze wzmo- 
cnią , y uczynią [obie między nami fortecę, 
ktorey im odebrać nie będzie mozna , a oni 
zaś z niey całą Grecyą na oku mieć będą. 
Ateny w nadgrodę dzielności fwoiey 
z ktorą oddały się były dla całości Grekow, 
zoftałyby miaftem otwartym , y niezdatnym 
do obrony fwoiey włafney , y ochronienia 
Attyki, gdyby Temiftoklefowi nieudało się 
było uwieść Lacedemończykow dla przy- 
wrocenia Aten do pierwfzego ftanu. Udał 
się on do nich w pofelftwie , a tym czalem 
gdy zabawiał ich umyślnym zwłoczeniem in- 
terefow, Ateńczykowie pracowali bez prze- 
tanku około wzniesienia murow fwoich. 
Wiado- 
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Wiadomość o tym dofzła była do. Lacede- 
monu , lecz Temiftokles ulkarzał się na- 
tychmiaft , na umyfły zazdrośne, y. zamy- 
ślaiące rozsiewać powieści takowe , ktore 
pokoy całey Grecyi mogłyby zamiefzać. 
Gdy się zaś nakoniec dowiedział , Ze To- 
bota około oyczyzny iego iuż tyle była 
wyprowadzona , zeby się Spartanowie wię- 
cey nieważyli domagać lub zepfucia iey , 
lub porzucenia ; Na coz przydadzą się , 
rzekł do Lacedemończykow , te fkargi nie- 
pozyteczne ? Jezeli iefteście tych myśli iz 
ia was zdradzam opowiadaniem nierzetelnym, 
zacoz niepofzlecie do Attyki kilku obywate- 
low wajzych ? dowiedzą się oni prawdy na 
mieyfcu , a oznaymienie ich , nafze jprze- 
czki zakończy. Uwierzono Temiftokleiowi,. 
y Ateny przyięły Komifarzow Spartan- 
fkich , iako załogę ktoraby była w odpo- 
wiedzi, gdyby co miano uczynić ich Pofło< 
wi. Zadna więc z tych dwoch Rzeczpo= 
fpolitych na drugą ufkarzać się nieśmiala , 
lecz niefprawiedliwość ta y chytrość w po- 
ftępowaniu z fobą, poczęły odmieniać <za- 
zdrość w nienawiść , y nauczyły ich tego, 
czego tylko iedna od.. drugiey miała się 
abawiać w dalfzym czasie. 

Spartanowie będąc iefzcze przywią- 
zani do uftaw Likurga , znaydowali w: ta- 

mych 
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mych prawach fwoich, powfciągnienie za- 
zdrości , nienawiści, y ambicyi wfzczyna- 
iącey się ; lecz nietak było u Ateńczykow. 
Polibiuf(z rozumnie przyrownywa Rzecz- 
pofpolitą ich , do okrętu niemaiącego rząd- 
cy , albo ktorym rządzić wolno kazdemu 
było. ledni , powiada (Ç tenze hiftoryk ) 
chcieli daley prowadzić fwoię podroż , 
drudzy chcieli przybiiać do bliżfzego lądu, 
ci żagle rozpufzczali , tamci zaś zwiiali , 
y w tym zamiefzaniu okręt ktory krąży , 
bez wyznaczoney mety , zoftawiony bę- 
dąc fzczegulnie famym wiatrom , zawfze 
ieft blifkim rozbicia się o iaką fkałę. 

Y w rzeczy famey Ateny uwodząc 
się przypadkami fwemi y pafsyą , niedo- 
fzły do tego , aby miały założyć iaki fun- 
dament rządow fwoich. Od famychże pra- 
wie początkow obywatele ich poczęli za- 
raz między fobą rożnić się. Y tak mie- 
fzkańcy gor chcieli złożyć wfzyftkę wła- 
dzę w rękach pofpolftwa , ci zaś ktorzy 
miefzkali na rowninie , przeciwnie chcieli 
uftanowić Aryftokracyą , a ci ktorzy mie- 
fzkali po brzegach uważźnieysi nad tamtych, 
domagali się, aby był rząd podzielony mię- 
dzy bogaczow y pofpolftwo, ażeby w tym 
podziele rządow zarowno wfzelka władza 
umiarkowana była , y łatwiey zapobiegać 

się 
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się mogło,tak tyrannii Magiftratow, iako 
też rozpufcie obywatelow. 

Gdy zaś zadna z tych części niemiała 
ani tyle mocy, ani tyle przebiegłości , aby 
mogła przekonać drugą , Ateńczykowi 
nielubiąc fwoich praw nieftałych , innego 
niezachowywali opifu w zwyczaiach fwo- 
ich , tylko fzli za przykładem himer prząd- 
kow ; a przez tyle uftawnych rewolucji, 
ktoremi byli fkołatani , ftali się prożnómi, 
porywczemi , nieuwaznemi , hardemi , lek- 
komyślnemi , niemaiącemi pomiarkowania , 
tak w wyftępkach, iako y cnotach , czyli 
raczey Żadnego w fobie niezachowywali 
charakteru. Zprzykrzywfzy fobie nakoniec 
domowy nierząd , udali się do Solona 
zlecając mu przepifanie praw dla fiebie ; 
lecz ten mniey uważny prawodawca, chcąc 
zapobieżeć złemu Rzeczpofpolity , utaił 
ie tylko , a raczey dodał nowych sił , błę- 
dom dawnego rządu. Zolławił przy zgro- 
madzeniu pofpolftwa władzę ftanowienia 
praw , obierania Magiftratow , rozporzą- 
dzania interefow pofpolitych , iako to po- 
koiu , woyny , przymierza €c. podzielił 
obywatelow na rożne części , według ro- 
Źności ich fortun , y ufłanowił.aby urzędy 
niebyły rozdawane tylko tym, ktorzyby z 
fwoich maiętności zbierali przynaymniey 

dwie- 
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dwieście miar pfzenicy , oliwy, albo wina. 
A lubo Solon zdawał się roftropnie oddalać 
od fprawowania interefow, tych , ktorychby 
naymniey dobro publiczne tykało , y cho- 
ciaż przez rozne prawa usiłował przy- 
wrocić Areopag do pierwfzey fwoiey go- 
dności , y dodać Magiftratom potrzebney 
mocy y powagi do utrzymania pofłu- 
fzeńftwa y porządku ; w famym fkutku 
iednak dał wolność pofpolftwu gardzenia 
y prawami iego , y Magiftratem. Uftano- 
wienie albowiem apellacyi od fentencyi, 
dekretow , y wyrokow wfzyftkich fedziow, 
do zgromadzenia burzliwego pofpolftwa ; 
niebyłoż oddaniem naywyzizey władzy nie. 
umieiętney rzefzy , nieftałey , y zazdro- 
Śney fortunie bogatfzych ? ktorą zawfze 
albo iaki Intrygant ofzukiwał , albo rzą- 
dził iaki obywatel niefpokoyny , y umieią- 
cy podchlebiać iey wyftępkom ? Niebyłoż 
to pod imieniem wielowładztwa iftotną 
uftanawiać bezrządność ? Chociażby był 
prawodawca ten zftępuiąc do wfzelkich o- 
koliczności f(zczegulnych w fpołeczeńftwie 5 
ogłosił prawa nayzdatnieyfze do zupełnego 
ufzczęsliwienia każdego , wfzyftkoby to 
było nadaremnie ; gdyż niepodobna było 
aby nienawiść , fawor , niewiadomość, po* 
rywczość , ktore zawfze burzą fchadzki 
pofpol- 
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pofpolftwa , dozwoliły uftanowienia y u... 
gruntowania ftałego opifu praw. Naprzeciw 
władzy praw zaltawianoby wprędce wią- 
dzę fądu pofpolftwa , a tak do wfzelkich 
złych zwyczaiow brama byłaby otwarta. 
Solon uftanowił był Senat złożony 
ze ftu obywatelow z każdego pokolenia ; 
to zgromadzenie do ktorego należało rzą- 
dzić interefam'.przygotować materye, ktore 
się miały podawać pod czas fchadzek pu- 
blicznzch , oświecać y kierować pofpol- 
ftwem pod czas iego obrad ; mogłoby w 
rzeczy famey znaczne w rządach uczynić , 
pożytki , gdyby prawodawca umiał był fztu- 
kę tak fpoienia władzy tey, z władzą po- 
fpolftwa , Zeby obydwie rowno przewaza- 
ły fię bez wzaiemnego zepficia fiebie. So- 
lon powinien był mieć wzgląd na to, aby 
iak naynieczęft(ze wyznaczył był fchadzki 
pofpolitwa , ktore dotąd niebywały. Se- 
nat , nierachuiąc fchadzek nadzwykłych , o 
ktore każdy Magiftrat y każdy Hetman mogł 
fię doprafzać ; obowiązany był zwoływać 
zgromadzenie pofpolftwa cztery razy w ie- 
dney Prytanii, to ieft ; w przeciągu trzy- 
dzieftu fześciu dni, a tym famym nie mogł 
iuż zachować powagi fwoiey ; zblifka bar- 
dzo pofpolftwo patrzałona niego, y częfto 
fądziło go ; wigcey go iefzcze Solon po- 
ni- 


HISTORYĄ GRECKĄ. 65 
niżył y niepożytecznym uczynił , pozwa- 
laiąc kazdemu obywatelowi maiącemu lat 
pięćdziesiąt zabierać głos w zgromadzeniu 
publicznym. Krafomowftwo uczyniło fobie 
Magiftrat mocnieyfzy nizeli był Senat , a 
wdziękiem fłow fztncznie ułożonych wie- 
le dokazywało w umyśle kazdego , y 
poddawać zaczeło mądrość Magiftratu dzi- 
wactwu pofpolftwa. 

Ze witydem fwoim widział. fam So- 
lon powftawaiącą tyrannią Pizyftratow, na 
ruinach fłabego rządu (wego. A lubo Ateń- 
czykowie po przywreconey fobie wolności, 
z ofobliwfzych przyczyn chwytali się ta- 
kich przedsięwzięć. , na ktore narod nay- 
roftropniey rządzony ledwieby się mogł 
był zdobyć, pożytek przecież ztąd wyni- 
kaiący , niemogł być trwały. Te miafto 
fzanuiąc , a oraz nielubiąc cnoty przy- 
miotow , mniemało, ze innego fpofobu mieć 
niebędzie do zachowania fwoiey wolności, 
tylko dozwalaiąc iako naywięcey. krzewić 
się emulacyi między obywatelami, przytym 
ofobliwfze honory wyrządźaiąc temu , kto: 
ryby znakomitą iaką uczynił Ovczyznie 
przyfługę , a karząc tym czafem wyrokiem 
ottracyzmu czyli dziesięcioletniego wygna- 
nia tych , ktorzyby wielkie mieli w niey 
zafługi Po zniesieniu Xerxefa , Aryftydes 

E uftano- 
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uftanowił był prawo , daiące wftęp do 
urzędow kazdemu obywatelowi , iakiey- 
kolwiek byłby fortuny. W ten zaś fpofob 
rząd gor(zym iefzcze ftaiąc się , iak był 
opifany od Solona , więkfze niefzczęśli- 
wości wprowadził, kiedy chęć utrzymania 
dobet fwoich , ktorą iedynie unosili się 
Ateńczykowie , od nich oddaliła się, 
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mierze. Y gdyby nawet Grecya niebyła 
winna całości fwoiey, bitwie Salamińfkiey, 
przecięż w poźnieylfzym czasie uznałaby , 
Ze siły morfkie być iey mogły naybefpie- 
cznieyfzą obroną przeciwko Perfom , y 
związkiem potrzebnym do złączenia gro- 
mady ludu morzem oddzielonego ; aby tak 
nieiakowym fpofobem zbliżaiąc się iedni 
ku drugim , mieli fpofob wzaiemnego rato- 
wania się. 

Ten zaś nowy zamyfł , ubliżać za- 
czał władzy Spartanow , ktorey dotąd uży- 
wali. Y lubo ta Rzeczpofpolita dofyć zna- 
czney nabyła chwały pod;czas woyny Me- 
dyilkiey ; chociaż dobrze zadawnioną } yu- 
gruntowaną miała fwoię wziętość , zoftała 
iednak poniżoną , przez to fanib , Że nie- 
miała ani okrętow , ani brzegu fpofobnego 
do utrzymania flotty. Zaczęto więc mniey 
fobie poważać iey protekcyą ; a tak nie- 
znacznie Ateny dla liczney flotty , poczęły 
odbierać u Sąsiadow wfzelkie dła siebie 
względy, y zdawały się iuż używać pier- 
wfzeńftwa tego , ktore dotąd iefzcze Sparta 
posiadała. , 

Te dla Aten względy , niemogłyvby 
trwać długo, gdyby Sparta ambicyi y wy- 
niofłości ich, dawne fwoie zaftawiała cno- 
ty. Musiałaby nieochybnie ta Rzeczpofpe- 

lita 
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lita mniey roftropna, utracić władzę fwoię 
przez złe iey używanie , co zapewne czy- 
niłaby ; a fame przypadki , wprędce przy- 
wrociłyby ią znowu na mieyfce drugie , 
ktore przedtym trzymała w związku Gre- 
cyi. Boiaźń zemiły Xerxefa , płochą była 
boiaźnią , y długo trwać niemogła. Ofady 
Azyatyckie przywykłe do pokoiu, y gorli- 
we o wolność fwoię , musiałyby fobie 
fprzykrzyć te protekcyą Aten tyrańiką y 
niefpokoyną. Grecy wyfzedłfzy z fwego 
blędu , wkrotce otworzyliby oczy poznaiąc 
w tym fwoie omamienie , że zaniedbali tę 
Rzeczpofpolitę , ktora rozumnie niemi przez 
lat fześćfet rządziła , a oddali się iednemu 
miaftu , ktorego obywatele przez złe praw 
ułożenie , przynczeni czynić wľzyftko we- 
dług {wego przefądu y pafsyi , nietnogli 
być na czele ich interefow. A im z więkfzą 
cierpliwością znosiliby Spartanowie te po- 
krzywdzenia, ktore wfzczynaiąca się wzię- 
tość Aten im wyrządzała , tym prędzey 
z więkfzą ufnością y fkwapliwością wra- 
caliby się do nich. 

Lecz niewiedzieli podobno o tym , ze 
należy znosić złe przemiiaiące, y nirozdra. 
Źniać go lekarftwy niefkutecznemi , ani 
poymowali tego że iakazkolwiek bądz re- 
wolucya, ktorey doznaie Pańftwo iakie , nie 
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obala go , gdy tviernie zachowuie uftawy 
te, ktorym winno fwoię władzę. Zazdrość 
przeciwko Ateńczykom przy fpofabiała ich, 
do popełnienia niefprawiedliwości przeciw- 
ko całey Grecyi. A zamiaft tego zeby mieli 
oddać rząd woylka wyznaczonego na woy- 
nę do Azyi , dla przywrocenia wolności 
Ofadom , Wodzowi umieiącemu lednać mi- 
łość, y ufzanowanie władzy, fwoiey Oyczy- 
zny , oddali go Pauzaniafzowi , ktorego 
już zdobycze Plateyfkie zepfowały , y kto- 
ry przedaiąc się Wodzom Xerxefa , tyle 
mial hardosci y nieużytości dla Grekow , 
ile używał fiabości y pobłazania dla Perfow. 
Ztąd wfzczął się bunt powfzechny ; Lace- 
demon zaś chcąc w Grekach wfzyftkich 
karać tę ambicyą , ktorey się obawiał w 
Ateńczykach , fiuchać niechciał {karg za- 
niesionych przeciwko ich Wodzowi ; y 
mniemał że trzeba obciążać iarżmo , lęka- 
iąc się aby się z niego niechciano wybić. 
Poftepek ten rownał się owemu po- 
ftępkowi Ateńczykow , gdy po wygnaniu 
przez prawo oftracyzmu Temiftoklefa, Ary- 
ftydes y Cymon naywiękfzą fobie ziednali 
wziętość. Grekowie wfzyfcy , wyiąwfzy 
miefzkańcow Peloponezu, używali ich cbro- 
ny , a chcąc się uwolnić od tyrannii Pau- 
zaniafza , obiecywali narodowi temu, ktory 
kon. 
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kontentowałby się podobno famym rządem 
woyfka morfkiego , tak |iako Spartanowie 
ziemlkiego , ze pod ich tylko znakami chcą 
woiować. 

Lubo Lacedemończykowie niemyśleli 
więcey o używaniu tych frzodkow dla 
utrzymania władzy fwoiey, ktoremi iey byli 
nabyli, y chociaz Ateńczykowie omamieni 
fzczęściem fwoim , naywiekfze fobie rofcili 
nadzieie , Grecya przecież nieprzerwanie 
dotąd używała pokoiu. Duch dawny rządu 
związkowego ze zwyczaiu utrzymywał te 
dwa pofpolftwa, aby nieprzyfzły do oczy- 
wiftych niechęci. Grecy lubo naymocniey 
byli przywiązani do tego miafta , ktorego 
byli obywatelami , fądzili iednak Że im nie- 
było wolno, fwoim interefom, poświęcać 
interefu całey Grecyi , ktora była powfze- 
chną Oyczyzną. Ateny y Sparta, lubo fobie 
przeciwne y iuż nieprzyiazne, przeftawały 
iednakowoż na famym fprzeciwianiu się y 
poroźnieniu ; y ieżeli iedno drugiemu uczy- 
uiło iaką krzywdę , ubiegały się nadgra- 
dzać ią fobie po iakiey części. Na wzor 
miat innych , zwyczay miały nazywać 
siebie fame , iakoby były dwie nogi , dwie 
sece , lub dwoje oczow Grecyi ; ztąd wno- 
fząc, Że gdyby iedna z nich zaginąć miała, 
Grecya zoltałaby chroma , bez reki, albo 
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siepą ; y przez takowe porownania , ima- 
ginacya w nich uftrafzona , wftrzymywała 
porywczość ambicyi y zazdrości. 

Oprocz tego Sparta przez famo uło- 
zenie obrad fszojch s nic nagle nieuftana- 
wiaiąc , rządziła się od dawnego czafu 
maxymami pomiarkowania y fprawiedliwo- 
ści , nieśmieiąc iść za powodem ambicyi 
fwoiey. Poznawała iednak fłabość włafną , 
ze niemogła upokorzyć nieprzyiacioł , w 
ktorych pomyślność fama , pomnazała ufno- 
ści y odwagi , y ktorzy całym prawie 
woyfkiem Grecyi władnąc, y maiąc okręty, 
mogli wniyść do Peloponezu z kazdey 
ftrony ; dotego pod ten czas rządzeni 
byli od ludzi nayznakomitfzych. Atenom 
także należało z boiaźnią poglądać się, na 
tę wziętość ktorą miał Lacedemon. A iako 
to Miafto z natury rządow fwoich, według 
przefądow myfli częftokroć kończyło fwoie 
obrady , tak przefądy pod ten czas w mo- 
dzie będące na rynku ich , były te , aby 
ślepo fłuchać Magifiratow ktorym się pod- 
dało ; a po tylu dziełach znamienitych , 
ktore uczynili od wygnania Pizyftratow , 
poznali siły fwoie ; y wiele im na tym 
zależało , aby nie wzywali do rządu tych 
ludzi , ktorzyby nieprzenikali , w iakie nie- 
fzczęście mogłaby wprowadzić ich , y 
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oraz całą Grecyą , woyna z Lacedemoń- 
czykami. 

Temiftokles nienawidził wprawdzie 
Lacedemończykow , y z ukontentowaniem 
patrzył na to , ze Oyczyzna iego , ktorą 
rządził , poczynała panować w Grecyi ; 
przecięż do tego iey nie wzbudzał nigdy, 
aby bronią ścigała tych pierwfzych krzywd, 
ktore iey wyrządzili Spartanowie. W fpa= 
niałość dufzy iego , zabraniała mu mysleć 
o tym , aby przez zdrady czynił potrze- 
bnym siebie famego. Znał on dobrze Ateń- 
czykow , że to byli lndzie nieumieiący być 
fzczęśliwemi , na złe uŻywaiący fwoiey 
pomyślności ; y dobrze to przenikał , ze 
raczeyby było pomagać ich pafsyom , a ni- 
Zeli prawdziwemu fłuzyć interefowi, wy- 
ftawuiąc ich na czele Rzeczpofpolity zwią- 
zkowey, w ktorey obrotow fprawowaniu, 
naywieękfza oftrozność , zbyteczną być nie 
mogła. 

Cnotliwfzy iefzcze nad Temiftoklefa, 
Aryftydes iegoź naftępca , niemiał innych 
fundamentow polityki, tylko zgadzaiąc się 
iako nayfcisley z prawami moralnemi , y 
fzanował ftarożytną władzę Lacedemonu. 
Cymon tak dobry obywatel iako y Aryfty- 
des , wfzyftkie siły na to łozył , aby przy- 
tlumić w początkach fwoich , fzkodliwe Q 
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pierwfzeńftwo niefnafki międy dwoma Rzecz. 
pofpolitemi , a zachować dawne ułożenie 
w Grecyi. Przełomał pomyślnie ambicyą 
fwoich obywatelow , zabawiaiąc ich w Azyi 
przeciwko Perfom. Wychwalał publicznie 
profłote , wftrzemiezliwość y pomiarkowa- 
nie Spartanow , ktorych fam zachowywał 
obyczaie. Lakonia doznała trzęsienia ziemi, 
ktore zgubiło więcey iak dwadzieścia ty- 
sięcy ludzi, y pracowano fzczegulnie o 
wfpomożenie y naprawę iey fzkod. Helo- 
towie y Mefieńczykowie rokofz podnieśli ; 
a gdy Mowca Efialtes żądał , aby nieza- 
pobiegano upadkowi Sparty, Cymon oświad- 
czył się być iey obrońcą , chcąc przez to 
poiednać ią z fwoią Oyczyzną. Nakłonił 
Ateńczykow do dania pomocy , a co więk- 
fza przebaczenia tey krzywdy , ktorą im 
zapłacili za wfpaniałość ich , mniemaiąc iż 
fą fkrytemi przyiaciołmi zbuntowanych 
niewolnikow ich. 

Cymon Pan znacznych włości, ofzczę- 
dny w domu , fzczodry za domem , do 
nielkazitelności y oświecenia wielkiego Mi- 
niftra , przyłączył iefzcze talenta rzad- 
kie y nayzdatnieyfze do woyny. On ieden 
ofobliwfzym fzczęsciem odebrał dwa zwy- 
cięftwa w iednymże dniu , to ieft iedne 
na morzu a drugie na ziemi. Jaśnieiąca ta 

iego 
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iego pomyślność w Azyi , uczyniła mu 
nieprzylacioł w Attycę, podano cnoty ie- 
go w podeyrzenie , lękano się talentow 
iego; y Ateny założyły ufność fwoię , w 
tym człowieku , ktory ulozył y uknował 
zdradę na zgubę Cymona. Był to Perykles, 
ktoremu wyborna umyfłu przezornośc, do- 
dawała zawfze frzodkow naypewnieyfzych 
do dotrąpienia zamyślonego końca. Umie- 
iąc przybrać fobie maxymy od ktorych 
wcale był daleki, obiąć razem kilka przed- 
sięwzięć , y wiązać ie cudowną fkładno- 
ścią ; wielki Wodz , lecz więkfzy daleko 
Mowca, ani kiedy miały Ateny obywatela , 
ktoryby więcey w fobie połączył talentow 
zdolnych do rządzenia pofpolftwem. Wfzy» 
ftkie te iednak wielkie przymioty , użyte na 
dogodzenie więkfzey iefzcze ambicyi Pery- 
klefa , ftaty się chłoftą Oyczyzny iego , y 
caley Grecyi. 

Uważył on to , że więkfza część Ma- 
giftratow przed nim fprawuiących interefa 
kKzeczpofpolity , będąc raz łakomemi, drugi 
raz powściągliwemi , oftremi y pobłażaiące- 
mi, doznawała nieftałey pomyślności ; a ci 
ktorzy ftatecznie zatrudniali się publicznym 
dobrem , doświadczyli niefzczęść wiel- 
kich. Więc zamiaft tego aby miał być po 
polowie cnotliwyin , a po połowie złym , 
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rozdraźniaćc pofpolftwo w iedney okoli- 
czności , a w drugiey oddawać mu nie- 
wolnicze ufługi , poftanowił to u siebie 
nieodmiennie , ażeby poświęcał wfzyftko 
włafney chciwości rządzenia Rzeczpofpo- 
litą. 

f Szło o to aby Perykles był tak fzczo- 
dry iak Cymon ; Zaraz on maiąc fam (zczu- 
ple oyczyfte dziedzićttwo , poftanowił u 
siebie być fzczodrym z publicznych dofta- 
tkow. Wyznaczył więc pofpolftwu płacę , 
ga przytomność na widowiikach y fądach. 
Ztąd zas gmin ktory pałał chciwością fą- 
dzenia , niendftępował więcey rynku publi- 
cznego , chyba tylko ubiegaiąc się na Tea- 
tra. Solon chciał był aby pofpolftwo było 
pracowite ; nakazał dla tego fędziom Areo- 
pagu , aby się wywiadywali o zabawach 
każdego obywatela , y karali prożniakow. 
Qyciec ktoryby Żadnego rzemiefła niewy- 
uczył syna fwego , był prawem odfądzony 
od naturalney władzy nad nim; y niemogł 
domagać się od syna Żadney pomocy w 
iwoiey ftarości.  Spodziewał się bezwąt- 
pienia Prawodawca ten , Że lud zatrudnio- 
ny kunfztem iakim , nie tak chciwie ubiegać 
się będzie na publiczny rynek , zoftawuiąc 
tym famym naywiękfzą wladze Senatowi 
y urzędom. Nic iednak ta uwaga nietykałą 

Pery- 
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Peryklefa. Niezważał on na to bynaymniey 4 
że oddaliwfzy chęć y zwyczay pracy, pro- 
Znowanie pofpolftwa czafu fwego miało 
pomnożyć błędow w wielowładztwie ; by- 
leby tylko fwieża wdzięczność więcey 
przywiązywała go do fwego Dobrodzieia, 
Slepe zawfze y impetyczne w fwoich roz- 
fądzeniach pofpolftwo , poniżyć miało try- 
bunały , y odtąd niebawić się na rynku , 
tylko dla tłomaczenia , rozfzerzania , miar- 
kowania , ofzukiwania praw , ktore przez 
to utracałyby moc fwoią ; y toć to było 
czego żądał Perykles , ktory tym mocnieva 
fzym ftawał się , im więcey poniżona była 
władza wfzyftkich urzędow , y ktory nie- 
chciał aby iakie prawo było hamulcem ie- 
go rządow. Przewidział on to z radością, 
że Ateny pofrzod tych uroczyftości , wi- 
dowilk , rozkofzy , ntracą obyczaie przy- 
zwoite Stanowi wolnemu ; ze kunfzta nie- 
pożyteczne będą wkrotce w naywiękfzey 
wziętości ; y ze Ateńczykowie odftepuiąc 
fwoich powinności, iedynie wzdychać bę- 
dą , do tey dziecinney y fzkodliwey chwa- 
ły , aby się ftali narodem wykfztałconym 
y nayprzyiemnieyf(zym w Grecyi : mniey 
zas czuwałaby Rzeczpofpolita około roz- 
rządzenia włafnych interefow , tym wię- 
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cey pierwfzemu iego doftoieńftwu przyby- 
wałoby władzy. 

Ten dowcipny tyran Aten , dobrze 
umiał zafadzać się na łalcę pofpolftwa , 
chociaż nie zawfze usiłował utrzymywać 
się'w niey. Wielka iego fztuka była , 
w uymowaniu fobie pofpolftwa , dla zam- 
knienia uft fwoim przeciwnikom , y wpro- 
wadzania Rzeczpofpolity w takowe tylko 
przedsięwzięcia , ktorych pomyślność zda- 
wała mu się być niezawodną. Y lubo wiele 
dufał wymowie fwoiey . przecięz niefzczę- 
ście iakie „ ktoreby przerwało igrzylka 
Aten , y przytłumiło źrzodło zbytkow w 
nim , albo też wprowadziło nieprzyiacie!a 
do Attyki , zmiefzałoby Mowcę , a lud z 
przytomnemi tylko uwodzący się rzecza- 
mi , y fądzący porywczo , mogłby w 
burzliwey zapalczywości gniewu (wego , 
lub boiażni , obalić to Bozyfzcze , ktore 
fzanował. 

Odtąd Perykles , tak iako niegdyś 
Cymon , trofkliwie uwazał , lubo z innych 
daleko przyczyn , te zayścia o pierwfzeń- 
ftwo , ktore powftały między iego Oyczy- 
zną y Lacedemonem. Sądził or , że gdyby 
Spartanowie w/parci silami Peloponezu , 
oczywiście zerwali pokoy , urząd Wodza 
ftaiby się dla niego nieznośnym ciężarem, 
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pod ktorym upadłby podobno , w przed- 
sięwziętey woynie z narodem, ktory mia- 
no za niezwyciężony. 

Idąc więc wzorem Cymona , zatrzy- 
mywał nienawiść Ateńczykow przeciwko 
I acedemończykom , zabawiaiąc ich woyną 
z Perfami , atoli im okazalfzey Ateny do- 
znawały pomyślności, tym bardziey iątrzyła 
się nienawiść Spartanow. A nakoniec wy- 
siliła się inż cierpliwość ich , widząc nie- 
przyiacioł fwoich tryumfuiących w Azyi 3 
niemogli inż znieść pogłofek o tyle ich 
czynnościach , y tyle pochwał , ktore im 
przyznawała Grecya ; dotego , mała tez 
liczba była obywatelow w Sparcie przy- 
wiązanych do ftarodawnych uftaw Likurga, 
znaiących prawdziwy interes Grecyi y ich 
Qyczyzny , oraz zachowuiących wftrze- 
mieżliwośc. Ta ftrona zbyt faba niemo- 
głaby wftrzymać Rzeczpofpolity od zaczę- 
cia woyny , gdyby Perykles fztucznie od 
famychże początkow zepfucia, ktore wpro- 
wadziły do Sparty łupy zabrane w Platei, 
nienmiał korzyftać ; rozdawał on corocznie 
dziesięć talentow daiącym się przekupo- 
wać , nakazując ażeby tak myśleli y tak 
mowili iak ludzie uczciwi. 

Lecz tenże pokoy, dopomagaiacy w po- 
ezątkach zamyfiom Peryklefa , ftał się na- 
koniec 
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koniec nowym dla niego zatrudnieniem. 
Kiedy z iedney ftrony woyna z Perfami 
przeftawała być w modzie , lubo zawfze 
przynosila łatwe zwycięftwa , y zdobycz 
znaczną ; dogadzaiąc razem dwoiakiemu 
guitowi Ateńcżykow , to ieft chciwości 
chwały zwycieftw , y wfpaniałości wido- 
wifk. Z drugiey ftrony niebefpieczna rzecz 
była , zoftawiać Rzeczpolpolitę w wielkim 
prożnowaniu. Chwalić lub przyganiać ia- 
kiemu teatralnemu dzielowi , Obrazowi , 
Pofągowi , Gmachowi , fprzeciwić się 
Areopagowi , fądzić iaką partykularną fpra- 
wę , niemogło to wyftarczać , do zabawie- 
nia umyfłow nieftałych , y przyuczonych 
do niefpokoyności. Potrzeba było Ateń- 
czykom nieprzyiacioł , wayfka obozuiące= 
go, zwycięftwa, porazki, nadziei, boiaźni, 
inaczey wrodzona ich niefpokoyność , nie 
łatwo dałaby się powodować. 

Poźądanie wydarzyło się Peryklefo- 
wi, Ze fprzymierzeńcy z Atenami, niebyli 
tak kontenci z rządow iego, iak Ateńczy= 
kowie. Otady Azyatyckie nieprzyganiały 
zbytkom ani rozkofzom , w ktorych zata- 
piała się Rzeczpofpolita , lecz przykro im 
było wypłacać nakłady na uroczyftości y 
widowiłka iey , ile że Perykles więcey iak 
fześćfet talentow domagał się od nich po- 
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datku, gdy Cymon nie brał od nich tylko 
fześć śdziesiąt tałentow na woynę z Pertami. 

Chciał Perykles wprowadzać w rofpacz 
lud ten , ktory bez znifzczenia włafnego , 
niemogł buntować się przeciw Atenom. 
Gdyż oprocz tego, źe między fobą nielą- 
czył się , przez co niepodobna mu było 
czynić co iednomyślnie , żadney iefzcze 
niemaiąc ambicyi, kontentował się fzczegule 
nie odzyikaniem fwoich wolności ; otrzy- 
mał był od Cymona , ze dawał fkładkę w 
pieniądzach y okrętach na tę woynę , ktorą 
Grecy dla niego prowadzili z Krolem Per- 
fkim. Tak zaś te ofady przyzwyczaione do 
pokoiu , y do wf(zelkich fodyczy Życia 
fwobodnego , zapomniały używania broni, 
Że według rozumney lucydydefa uwagi, 
będąc wycieńczone podatkami ktore na sie- 
bie przyięły, niemogły zrzucić iarżma Ateń- 
czykow , choćby teź nawet ci obchodzili się 
z niemi raczey iako z poddanemi , a nie 
iako z fprzymierzonemi. 

Perykies wyftawuiąc Ateńczykom 
fkargi nieizczęśliwego tego ladu , iako 
zuchwałość nieznośną y mogącą znieść 
w(zelkie pofłufzeńftwe , łatwo bardzo ob- 
mierził go ; wprowadził Ateńczykow wW 
woynę , utwierdzaiącą ufność w nim, gdyż 
ta miała przynosić nieuftanne zwycięftwa , 
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y obiecywała wielkie im panowanie. W rze- 
czy famey Rzeczpofpolita ich , ciefząc się 
z famego tylko zwycięftwa batalii , miaft 
odebrania , chociażby y z naywiękfzym to 
było nakładem , niepoznawała fwego inte- 
refu , y niemogła tego przeniknąć , że zwy- 
cieftwa , ktore odbierała z fprzymierzeńcow 
fwoich , y ten przeciwko niey bunt , wpro- 
wadzał ią do tegoż punktu fłabości, w kto- 
rym się widziała przed woyną Medyifką. 

Nieznacznie wrociłyby się Ateny na 
mieyfce drugie , ktore przedtym im dawane 
było w związku fprzymierzonych Grecyi, 
gdyby ta woyna podaiąca ich w nienawiść, 
tyle trwała , ażby fprzymierzeńcy ich po 
iednemu odłączaiąc się od związku z nie- 
mi, zoftawili ich bez wfzelkiey obcey po- 
mocy. Lecz Ateńczykowie mieli nieprze- 
rwane fzczęście , y boiaźń zatrzymywała 
iefzcze znaczną część ofad , pod ich ia- 
rzmem , gdy potrzeba fama wymufzała na 
Peryklesie , aby więkfzey wagi zabawy dał 
fwoiey Rzeczpofpolity. 

Nadfzedł czas , w ktorym on powi- 
nien był zdać rachunek z rządow fwoich, 
y fprawa ta wielce była delikatna. Niezbo- 
gacił się on wprawdzie z dochodow pu- 
blicznych , lecz czyli przez niedbalftwo 
iego, czyli przez niewierność przyftawcow, 
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ktorych używał do rządu fkarbu publiczne- 
go . nieznaydowaly się wydatki , wielu 
znacznych fumm , y dochody Rzeczpolpo- 
lity były u nnieyfzone. Zbyt to byla rzecz 
upokarzaiąca Peryklefa , „aby miał pokazać y 
odkryć Ateńczykom , że fkarb ich był w 
złym porządku , y byłoby to przyganą 
wielką rozrzutności, świętom, igrzylkom, 
y widowifkom , iako tez wyznaniem , że 
tego zażyto iedynie na zgubę Rzeczpo- 
fpolity y ley fprzymierzeńcow. 

Pamiętny ieft dotąd Alcybiadefa Żart, 
w tey okoliczności powiedziany. Pofzedł 
on do Peryklefa chcąc się z nim widzieć , 
a gdy mu odpowiedziano , że nikogo nie- 
przylimuie , będąc wielce zatrudniony inte- 
refami, y przycifniony myślami iak ma od- 
dać fwoie rachunki : „fezeli mi uwierzy , 
rzekł Alcybiades , myślałby raczey , iakby 
mogł ich nieoddawac. Zart ten ftal się radą 
Peryklefowi , y odtąd o tym tylko myślał, 
iakimby poważnym interelem zagranicznym 
odwieść Ateńczykow od domowych intere- 
fow fwoich. Jak na niefzczęście Zadne mia- 
fto fąsiedźkie obrnfzyć się nieśmiało, iedne 
zaftrafzone przykładami okrucieńftwa Ateń- 
czykow , drugie zatrzymuiące się dla cego, 
iż lLacedemon mało zdawał się wdawać 
w ich interefa, a dla powolności tey Rzecz- 
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pofpolity, taiły fwoią niechęć oczekuiąc pos 
myślnieyfzych okoliczności, y tak Perykles 
przymufzony był chwycić się oftatniego 
ipofobu rozdraźnienia zazdrości , famychże 
Spartanow , ktorych się obawiał. 

Wiedział dobrze że Koryntyanie nie- 
zapomnieli krzywd , ktore im Ateńczyko- 
wie wyrządzili , BSA czas woyny Korcy- 
rańfkiey , ktora ledwie „tylko co fkończyła 
się ; y fpodziewał się że obległ(zy Potydę 
fortecę im naypotrzebniey (zą, przymusi ich 
do woyny. A w tymże famym czasie, gdy 
napaftował narod naymocnieyfzy w Pelo- 
ponezie , nie pofłał do Lacedemonu pienię- 
dzy ; y zakupnie iego , ktorzyby naylepiey 
na nim zemfcili się , mowiąc o zachowaniu 
pokoiu , milczeli niewczesnie , y ufłużyli 
tym Peryklefowi. 

Spartanowie , ktorych nienawiści nic 
iuż niezatrzymywało , zwołali radę powfze- 
chną z fwoiemi fprzymierzeńcami , dla 
rozważenia Stanu Peloponezu , y niebefpie- 

czeńftw grożących całey Grecyi. Koryn- 
tyanie z więkfzą nad innych mowili Żwa- 
wością w te fłowa : iSpartanowie , wy ie- 
fłeście uwolnicielami Grec yi , iefłeście obroń- 
cami iey ; lecz złożcie te imiona , albo fpie- 
feno zapobiegaycie niefzczęściom , ktore po- 
nosiemy , y ktore wy uprzedzić powinniscie 
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byli. Czas iuż ief aby wafzey powolności, 
więcey niezdradzata hardość dteńczykow , y 
nieociągaycie [ię z zemfią wafzą za nas,azby 
nieprzyiaciele władzę wajzą zgubili. Po- 
znaycie tych dAteńczykow , hiorzy dla siebie 
iedynie fzukaią wolności , y ktorzy ją nay- 
głowuicyjzemi Grecyi nieprzyiacielami. Za- 
w/(ze zuchwali , zawfze na coś się ważący, 
zawfze coś czyniący , zwyciefiwa , porażki, 
zarowno ponmazaią ich ufiość y wyniofłość. 
Miniemaią oni ze ich Rzeczpofpolita , zmniey- 
[za się, gdy się nierozfzerza ; maią się oni 
dzisiay zu panow miajł tych, ktore się od- 
dary ich przyiażni, y Jpodziewaią się pod- 
bić ie fobie. Spartanowie , coż zafławiacie 
na przeciw tey niepohamowaney ich wynio- 
fłości ? Zbyteczną przewłokę ; a coz ztąd 
wyniknie? oto odjłąpią was fprzymierzeńcy 
wasi, a wzmocnią się nieprzyiaciele. Zo- 
fiawieni nakoniec przy wtafnych tylko siłach, 
zechcecie uniknąć , lecz zbyt mierychło , fofu 
tego , ktorego iuz wiele doznaie narodow. 
Miafia te ktore dzisiay was wzywaią, pod- 
dane potym dteńczykom , ufłużą im do uci- 
Jmienia was. 1 czyliz Bogowie bezfkute- 
cznie dali ludzinm moc. przeyrzenia rzeczy 
przyjztych , przez pamięć przejztych ? Dla 
zachowania wfirzemieżliwości przeciwko nie- 
frzyiaciołom , ktorzy się z was natwrząfaią, 
F3 nie. 
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niebądzcie niefprawiedliwemi dla wafzych 
for zymierzeńcow , ktorzy wam chcą fuzyć. 
Winniscie nam. waojzę obronę ; wierność 
przymierza , przyeięgi świątobliwość , do 
tego was obwiąznią , y my dzisiay doma- 
gamy się ich futhu , dla wajzego włajnego 
pozytku. 

Pofiowie Ateńfcy na ten ziazd wy- 
fani , poftępowali fobie według myśli Pe- 
ryklefa. Przefiaiąc na tym, ze w powfze- 
chności mowili iako pragną pokoiu , nie- 
chcąc ile być mogło pokazać się przy- 
wodzcami do woyny , Żadney iednak nie- 
podawali propozycyi , znierzaiącey do u- 
godzenia się , y nadgrodzenia niefprawie- 
dliwości uczynionych , oraz ubefpieczenia 
umyfłow na czas dalfzy. Nadęci zawfze 
pamiątką owych dni pod Maratonem y Sa- 
Jaminą , nie taili tego, ze za rzecz fiufzną 
fądzili , aby ta Rzeczpofpolita , ktora dwa 
razy uwolniła Grecyą , miała w niey pano- 
wanie. Od wiekow to iefi , mowili, ze 
mocnieysi pannią ; mieiefteśniy my tego pra- 
wa wynalazcami , gdyz to w maturze [Jamey 
gruniuie się. Mozna wierzyć że 7 to przy- 
dali, iż powagę panowania upodla pomiar- 
kowanie , fprawiedliwość , y dobroczyn= 
ność. Ta dzika mowa y godna uft ktorego 
fatrapy Perlkiego , rozmawiaiącego z fwo- 
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jemi niewolnikami , uraziła ludzi ktorzy 
chcieli być wolnemi ; y Lacedemon ogłosił 
wyrok, ktorym brał pod fwoię obronę , 
Korynt, Potydę , Eginę, y Megarę. 
Perykles , ktoremu wfzyftko fzło we- 
dług myśli , umiał korzyftać z tego poftę- 
pku Lacedemonu , aby mogł przywieść 
Ateńczykow do oftatniey decyzyi. Poka- 
zawfzy albowiem pod fał(zywemi kolorami 
poftepowanie iego , y miaft Peloponezu, 
w te mowił owa do Narodu proznego y 
nayhardzieyfzego w Grecyi : Nie idzie tu 
o podie poddanie się woli Lacedemończy- 
kow. Gdyby nam mierozkazywali odfiąpić 
Potydy, uwolnić Eginę , odwotać dekret od 
nas wydany przeciwko Megarze , mogliby- 
sny podobno , bez pokrzywdzenia nas , iść 
za powodem dobrowolności nafzey ; lecz 
gdy Lacedemon mniema , że iefzcze uzywa 
dawnego panowania, y czyni rozkazy, Ateny 
dla mieupodlenia siebie, powinny go niefłu- 
chać. Cjezeli dla pogrozek woyny odfiąpicie 
Jwego , mowić będą zeście uftrajzeni , y no- 
wych coraz czynić wam nieprzefianą rozka- 
zow , ktore nakoniec trzeba będzie odrzucić, 
aby się niepodać w iarzimo. Mozecie teraz 
oddalić niejzczęścia wam grożące , daiąc 
dowod waleczności wafzey , ktory zaftrafzy 
Jprzymievzeńcow wafzych , y nazawfze na- 
F4 uczy 


88 UWAGI NAD 


uczy Lacedemończykow , iaką pomyslność 
obiecywać fobie maią x fwoiey hardosci , 
ale podobno iutro , czafu tuż do tego nie 
będzie. 

Jak tylko Ateny y Lacedemon do 
oczywiftych przyfzły nieprzyiaźni , fpo- 
dziewać się nie można było , aby bez ruiny 
iedney z tych Rzeczpofpolity, dawny rząd 
związkowy w Grecyi mogł się przywrocić 
y utrzymac. Lubo zaś interes Peryklefa y 
Koryntu dał im broń w ręce , przecież ta 
woyna w rzeczy famey fkutkiem była 
fprzeczki o pierwfzeńftwo między Spartą 
y Atenami , ktora ożywić miała zazdrość 
przytłumioną tylko , ale nieugafzoną, a im 
mężnieysi byli Ateńczykowie y Spartano- 
wie , tym bardziey iątrząc się nienawiść 
ich , ftawała się nieubłaganą. Pierwfzy krok 
nieprzyiacielfki , ftał się zrzodłem wieczney 
niezgody. W iednowładztwie mogą się za- 
pomnieć krzywdy odebrane , gdyż Krol 
całemu narodowi udziela fwoich przymio- 
tow , y ten moze być niemfciwym , ani 
wyniofłym, ani zazdrośnym. Lecz w takiey 
Rzeczpofpolity iaka by ła Grecka, gdzie rzą- 
dzi wielość, ktoraź władza może fprzeci- 
wić się ÓRTECJĄ NA zdaniu, albo go prze- 
mienić ? Grecy odtąd nie mogli rządzić się 
inną polityką, tylko włafną paflyą. 

W tych 
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W tychby to uwagach zaczynac miał 
Perykles, y prowadzić czynności fwoie ; 
należałoby mu przeniknąć, iź się ftawał ce- 
lem , dulzą y końcem tey woyny. Obracać 
zaś impet iey na Megarę, Eginę, y Poty- 
dẹ, było to krokiem nadaremnym. Spalić 
Żniwa y okręty Koryntu, niebyło punktem 
decyduiącym do kogo ma należeć panowa- 
nie w Grecyi ; kiedy iedynie tn o toż pano- 
wanie dobiiano się. Ateny powinny były 
wfzyftkie fwoie ciofy obrocić wproft fwo- 
iey nieprzyiaciołki ; ktorey upadek , fpra- 
wiłby poflufzeńftwo w iey fprzymierzeń- 
cach. Atoli Perykles rządząc się fzczegul- 
nie pafiyą panowąnia w iwoiey Qyczyznie A 
lękał się tego , aby fam siebie nie wplątał 
w zbytne zatrudnienia , albo też żeby fam 
fobie pęta nie wkładał , przez takowe upo- 
korzenie Sparty ; SERY ta musiała uznać 
zwierźchność Aten. Y gdyby raz dał po- 
znać tę płonną nadzieię , nie mogłby iuż 
iey odftąpić bez zawitydzenia fwego , lub 
utraty wiary dla siebie. Więc ułożył tey 
woyny proiekt nieftały , zoftawuiąc przez 
to fobie wolność odmiany fwego rozpo- 
rządzenia, według okoliczności, prowadząc 
daley lub przefałąc wedlug fwego upodo- 
bania, y chwytaiąc się codziennie ftrony nay- 
przychylnieyfzey wła(nym iego interefom. 

' 5 Lace- 
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Lacedemończykowie także z fwoiey ftro- 
ny niechwycili się rozumnieyfzych frzod- 
kow w tey woynie , ktorą przedsię wzięli. 
Gdy im nalezało przyfpiefzać zaczęcia kro- 
kow woiennych , dla uprzedzenia nie- 
przyjaciela (wego , tracili czas drogi na 
niepotrzebnych umowach. Pofłowie kto- 
rych byli do Aten wyfłali , raz domagali 
się aby było nadgrodzenie iakiegoś święto- 
kradztwa , na ktore ufkarzali się Kapłani 
Delfu , toż znowu domawiali się o odftą- 
pienie oblęzenia Potydy , przywrocenie 
fwobod Eginie y Megarze; albo też poda- 
wali punkta zawarcia traktatu , ktorymby 
obowiązali się nic niewfzczynać fzkodli- 
wego wolności Grecyi. Y zamiaft tego , 
aby z famemi fprzymierzeńcami Aten, kto- 
rzy uporczywie chcieli być wiernemi pier- 
wfzemu fwemu związkowi , poftępowali 
fobie po nieprzyiacielfku , rozciągnęli za- 
rowno okrucieńftwo fwoie na tych, ktorzy 
oczekiwali wezwania siebie , lub pomocy , 
do zrzucenia iarzma Ateńfkiego. Błąd to 
był wielki , iednakże niebył naywięklzym 
z tych , ktore popełnili Spartanowie. Kiedy 
albowiem nalezało im to pokazać , Że biią 
się (zczegulnie za wolność Grecyi, oni z 
wielkim zgorizeniem fzukali przyiaźni dwo- 
ru Perfkiego , uftępuiąc mu ofad Azyaty- 
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ckich , ktorym był Cymon przywrocił wol- 
ność ; czyliż niebyło to podaniem się w 
nienawiść , a nawet wyftawieniem się na 
wzgardę u Grecyi ? 

Uważaiąc zaś w fzczegulności dzieła 
tey woyny , prawda ze Wodzowie tak La- 
cedemońfcy iako y Ateńfcy , czynili to , 
czego po nich naywiękfza waleczność wy- 
ciągać mogła , lecz z drugiey ftrony y to 
prawda , że mało bardzo woien wyftawia 
nam hiftorya , w ktorychby powfzechne 
obroty tak nierozwaznie przygotowane lub 
wykonane były , iako pod czas tey woyny. 
Przyganiał w poźnieyfzym czasie Demofte- 
nes Ateńczykom, ze woynę z Filippem pro- 
wadzili nakfztałt owych poiedynkow , ktore 
Barbarzyńcowie w fzermierftwie odprawo- 
wali ; Jeden z tych podłych fzevmierzow , 
mowił on, iefiże uważny na micyfce iakie? 
cały zatrudnia się razem tym, ktory odbiera. 
Uderzą go z drugiey flrony , on tam rękę 
obraca.. Ale raz przygotować , ale oko 
w oko patrzyć na Jwego przeciwnika , lub 
tez uprzedzić go , mie śmie y nie umie. Toż 
Jamo Y WY Ateńczykowie, iezeli wam oznay- 
miq ze Filip w Herfonezie , wy zaraz czy- 
micie dekret , aby dać odsiecz Herfonezowi. 
gezeli się dowiecie ze Termopile odbiera , 
zodobnyz dekret czynicie dla ratunku Tera 
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mopil. Y ieżeli na ktorąkolwiek infzg obroct 
się fironę , idziecie za nim , nakfztatt xof- 
nierzy płatnych od niego y pod iego rozka-. 
zem zofiaiących. Ale nauczcie się , że gdy 
Modz iaki idzie na czele IM oyfka , Polityk 
także iść powinien na czele inierefow. 

Pod czas tey woyny w Peloponezie, 
Ateny y Lacedemon na iednakowez zafłu- 
giwać poczęły nagany. Odftępowały ufta- 
wnie od celu , nic przed się nie biorąc 
kończącego tę woynę. 

ledna z tych Rzeczpofpolitych ocią- 
gala się z ułozeniem iakowegoś zamyfłu. , 
przeto , że druga zaczęła obozowac. Uga- 
niały się w Attyce lub w Lakonii ; y wfzy- 
ftkie ich obroty były tylko sił rozerwa- 
niem , bez zwarcia kończącey potyczki. 
Gdy Archidamus fzedł do Platei , y rzucił 
się na Akarnanią ; Ateńczykowie wpadli 
do Kalcydy y Bottyi. Jeżeli ktorzy z fprzy- 
mierzencow ich rokofz podnieśli , całe siły 
na przeciwko nim obracano. 'Teatrum woy- 
ny odprawiało się raz na wyfpie Lesbos , 
w powiecie Megary , na wyfpie Korcyrze; 
toz drugi raz w Etoli , w Beocyi , albo 
Tracyi. Przez te zaś zaczynania coraz no- 
wych przedsięwzięć , kazda Rzeczpofpo!ita 
nazbyt dzieliła woy (ka fwoie , zoftawuiąc 
się w niemożności korzyfiania z fwoich 
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pomyślności. Y tak w iedney ftronie mieli 
wygraną , przegrali w drugiey ; doznaiąc 
tyle (zczęścia , ile y fzkody. Ateny y La- 
cedemon zarowno ofłabione wziąć gory 
iedne nad drugim niemogły, a z tym wfzy- 
ftkim pomnazała się coraz bardziey niena- 
wiść ich , y iątrzyła się więcey przez 
kroki niewyftarczaiące do iey nafycenia ; 4 
tak niefkuteczna ta hardość ich , oczywi- 
ście iuż przerwała fprężyny rządu Grecyi. 
Gdyby był Żył Perykles , Ateny ile 
zdawać się mogło , nie wpadłyby w ten 
ftan podłości , w ktoty ie wprowadzili 
„naftępcy iego. Bądz iak przeciwne miał on 
zamyfły włafney Oyczyznie , przecież wy- 
konywał ie z iakowąś Żywością y mę- 
ftwem , ktore mogłoby zaślepiać pofpol- 
ftyo. Podobno też ten mąż, ktorego zna- 
mienite przymioty , fprawiedliwie fobie 
fzacowała Grecya , ośmieliłby się powoli, 
widząc opiefzałość y bezrezolutność Spar- 
tanow , możeby też nakoniec , w Żadne nie- 
chcąc wniyśc ugody , ułożył woienne kro- 
ki, kończące zupełnie niechęci tych dwoch 
Rzeczpofpolitych ; ktore iuż tyle fobie u- 
czyniły złego , że niemogły poprzeftać 
nienawisci fwoich. Rząd tedy iego zadał 
ranę nieśmiertelną caley Grecyi , a śmierć 
iego , ktora w początku trzeciego roku tey 
woyny 
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woyny naftąpiła, zadney nie zoftawiła na- 
dziei , aby fkuteczna iaka pomoc na ulecze- 
nie złego znaleść się mogła. Po Śmierci 
Peryklefa , prawie nikt się nieznaydował 
w Atenach zdatny do naftąpienia po nim, 
Rzeczpofpolita ta zawierała w fobie gmin 
ludzi lekkomyślnych , y wyniofłych , kto- 
rzy bez przymiotow , bez poznania rzeczy, 
mniemali , ze ftaiąc się intrygantami , po- 
niżaiącemi zafługi, podchlebiaiącemi gufto- 
wi pofpolitwa , doftąpią naywyzizey go- 
dności w Rzeczpofpolity. 

Perykles lękaiąc się, aby fztuki iego 
niebyły odkryte , usilnie ftarał się oddalać 
od urzędow ludzi zafłużonych , natomialft 
fobie przybierając do fprawowania intere- 
fow , ludzi woli iego poddanych , y do 
tego niezdolnych ; lecz nie ta tylko fzcze- 
gulnie była przyczyna przyćmiaiąca umyfły 
Ateńczykow , albo przynaymniey odftrę- 
czaiąca ich od urzędow w Rzeczpofpolity. 
Prawo oftracyzmu w początkach fwoich 
zadnych złych fkutkow nieczyniło , gdyż 
zwyczaiem to iuż wefzło było , aby nade- 
wfzyftko kochać chwałę v wolność ; y 
byleby tylko mozna było ftać się człowie- 
kiem wpływaiącym w rządy Aten, y mieć 
dla siebie powagę , wyftawiano się bez 
boiaźni , na wygnanie y niew SZS AŚ 
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ed (woich wfpołobywatelow. Lecz potym 
kiedy pod rządem Peryklefa zafmakowali 
fobie Ateńczykowie , w Filozofii y nau- 
kach , tak Ze iedenŻe fzacunek dawano lu- 
dziom naukami znamienitym , jako y wiel- 
kim Rycerzom lub Miniftrom ; ludzie uczeni 
maiąc fobie otwartą drogę mniey przykrą 
do ziednania chwały , tak myśleli iako nie- 
gdyś Oyciec Temiftoklefa, ktory z žalem 
na to patrzał , że Syn iego pragnął urzę- 
dow , w niewdzięczney Rzeczpofpolity , 
zachęcaiącey cnotę zapłatą zbyt zdradliwą. 
Prowadził on go kiedy niekiedy ( iak mo- 
wi Plutarch ) na brzegi morfkie , y każąc 
mu uważać ftare okręty, ktore pruchniały , 
przyrownywał ie do ludzi w Rzeczpofpo- 
lity , ktorych pofpolicie zaniedbuią , iak 
tylko ftaią sie nieużytecznemi. Toż famo 
każdy cnotliwy człowiek myśleć musiał, 
w tym miefcie , w ktorym chęć honorow 
upodlona przez interefantow , niełączyła 
się wiecey z miłością chwały. 

Trudna oprocz tego rzecz była, aby 
Atenczykowie zatopieni w rofkofzach , 
igrzyfkach , świętach v widowifkach, odtąd 
iak łakomftwo y marnotrawftwo zaczęło 
wkładać podatki na fprzymierzeńcow ich, 
mog'i iefzcze przyfpofabiać się do dzieł 
wielkich, Moc ich na morzu, ktora fłnżyć 
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miała za zafłonę dla Grecyi , fłużyła iako 
mowi Xenofon , do wymyślnego przebie- 
rania w fmakach rozkofznych ; to wfzyftko 
na ich ftołach było , cokolwiek Sycylia , 
Włochy , Cypr , Egipt , Lidya , y brzegi 
Hellefpontu miały naylepfzego y nayofo- 
bliwfzego. Obyczaie zas miafta zatopione- 
go w rozkofzach , mogą wydawać przy- 
iemnych ale nie wielkich ludzi. 

Kleon , ktorego z oftatnią pogardą 
wfzyfcy hiftorycy wfpominaią, wziął gorę 
nad innemi wraz z nim ubiegaiącemi się 
do obięcia tey władzy , ktorą posiadał był 
Perykles. Pomyślność iego fprawiła na- 
dzieię we wfzyftkich intrygantach ; przeto 
oni tak dla wyniesienia siebie famych , ia- 
ko tez dla zafzkodzenia fwemu przeciwni- 
kowi , używali famey tylko zdrady , pod- 
chlebftwa , kłamftwa , potwarzy , y tych 
wfzyftkich podłych fpofobow , ktore do ' 
honorow mogą wyprowadzić człowieka 
w zepfutey Rzeczpofpolity , ale przy nich 
utrzymać go niepotrafią , byleby iefzcze 
ona niedofzła do oftatniego punktu zepfu- 
cia fwego, Pofpolftwo poburzone rożnemi 
kłotniami , partyami poczynionemi na ofzu- 
kanie go , zaczęło powftawać z tey gnu- 
śności, z iaką oddawało się dotąd obywa- 
telom , ktorzy fobie ziednali byli wiarę u 
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niego. A tak nikomu niewierząc , y maiąc 
się zawfze na oftrożności , ftało się nie- 
użytym , y niemogącym ani rządzić , ani 
chcącym fłuchać. 

Kleon chciał iuz zgubić Rzeczpofpo- 
łitę w ten czas, gdy mu przednieysi Oby- 
watele , ktorych on dla ziednania fobie 
lalki u Pofpolitwa , oczywiftym był nie- 
przyiacielem, wyftawili wfpotkonkurrenta ; ; 
lepfzego iednak niemogli mu wyftawić prze- 
ciwnika iak Nicyafza , w ktorym zbyteczna 
lękliwość fprawowała boiaźń w przyto- 
muości pofpolftwa. Ztąd zaś fądzić można, 
Że zdatny niebył do utrzymania tey ofo- 
by , ktora mu była wyznaczona. Miał on 
wprawdzie cnoty, przymioty ,y wymowę, 
ale niewiem przez iakowąś małomyślną 
nieufność w fobie famym , nieśmiuł się 
pokazywać takim iakim był. Kleon zaś 
* brzmiącą zuchwałością fwolą , tłumił fkro- 
mność Nicyalza ; jednemu przebaczabo ie- 
go zdzierftwa , w drugim niezw ażano iego 
nieczułości. Nicyafz dobrym był Żołnie- 
rzem „ lecz Wodzem nieudolnym ; każde 
przedsięwzięcie zdawało mu się niep' do- 
bne, a gdy nakoniec zaczynał co czynić, 
moment pomyślny iuż miiał. Umiał tylko 
wątpić y rozważać , y zaledwie uczynił 
krok iaki do decydowania się , aż natych- 
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miaft rzecz infza zdawała mu się być lee 
pfzą , ktorey znowu dla drugiey odftępo- 
wał. Kleon przeciwnie wątpić nieumiał ; 
zamyfły każde bądź rozumne , bądź lekko- 
myślne , frzodki każde roftropne lub nie- 
rozważne, rowno ważyły u niego. Nako- 
niec Ateny zoftaiąc albo w oboiętności al- 
bo też będąc podzielone , między cno- 
tami y przymiotami boiaź!iwemi Nicyatza , 
oraz wyftępkami v płochościami bezwfty- 
dnemi Kleona , Żadney rezolucyi wziąć 
przed się nieważyły się. 

Wprędce Alcybiades zaczął witępo- 
wać na urzędy ; niebył to człowiek wy- 
niofły , ale był pelny proźności , chcący 
być wfzędzie znanym , y zabawiaiącym 
całe Ateny. Dzielność iego y wymowa , 
przyozdobione były wdziękami. Zatopiony 
w rofkofzach ftołow y miłości , (zukaiący 
zawfze 'przyiemności y wytworności w o- 
byczaiach , ktora oznaczała zepfucie ; wda- 
wał się w interefa Rzeczpo'polity dla wv- 
tchnienia fobie po fwoich rofkofzach. Miał 
on zaifte umyfł człowieka wieikiego , lecz 
Że dufza iego była niefpofobną do wfzel- 
kiey ftałey chęci, niemogł wznieść się do 
w(fpaniałych myśli chyba tylko przypadkiem. 
Jednak nie łatwo temu uwierzę , aby czło- 
wiek wietki w fobie famym , y bedacy w 
par- 
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Sparcie tak (urowym y oftrym iak Spartan; 
w Jonii tak dowcipnym w roikofzach iak 
Jończyk, aw Tracyi daiący przykład gru- 
biańitwa, w Perfyi zaś wzniecaiący zazdrość 
w fatrapach Krola Perfkiego , wyborem 
zbytkow fwoich , mogł był ftać się wiel- 
kim człowiekiem. Y lubo uczył się on 
w fzkole Sokratefi , przecięż w tym tylko 
naywięcey byl przekonany , że w Świecie 
niemafz innego dobra oprocz rofkofzy , 
ani innego złego oprocz przykrości. Wia- 
domy ieft Żart Tymona Mifantropa , ktory 
fcilkaiąc go za rękę rzekł : Odważnie po- 
Jiepiy mity pr zyjacieln ; ciefzę się mocno 
z tego , že ieduafz fobie kredyt , ftań 
się człowiekiem według mody , a farareife 
mi się z fzaleńfiw ufazych dtenczykow 
Wfzyftko idzie w ftratę , gdy człowiek 
przymiotow takich iak był Alcybiades, ftu- 
nie na czele intereow. Wdzięki wftęp 
czynią wyłtępkom , zepfucie obyczaiow 
ciągnie za fobą praw upadek , fame tylko 
miłe talenta maią fwoię cześć y obronę, 
a rząd bez żadnego fundamentu uwodzi się 
famemi żartami. 

Odtąd iak takowych rządcow miały 
Ateny , chwytano się zamyfłow niesfor- 
nych y zle utożonych. Wielu Sprzymie= 
rzencow odftąpiło ich , a infzych buntu 
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obawiano się, dzień niefzczęśliwy pod Am- 
fipolem , powinien był zupelnie w nich 
przytłumić płonną owe nadzieię panowania 
w Grecyi. Lacedemończykowie z fwoiey 
ftrony , nieodftępuiąc chęci wyniofłych , 
zmordowani iuż byli woyną , ktora ni- 
fzczyła ich interefa. Niewolnicy codziennie 
ich odftępowali , y niemieli inż dawney 
władzy nad fwoiemi Sprzymierzeńcami. 
Kleon y Brafydas fprzysieżeni nieprzyia- 
ciele sdi , uż byli umarli , Nicyafz zaś 
ktorego wiebefpieczeńftwa y rozruchy woy- 
ny przerażały , pragnął używać w pokoiu 
tey wziętości, ktorą był ziednał fobie ; a 
Pliftyanax Krol Sparty” miał tysiączne w 
fzczegulności przyczyny , ftarać się o ufpo- 
koienie Grecyi. 

Spartanowie y Ateńczykowie zawarli 
między fobą przerwę woyny ; lecz y fam 
traktat pokoiu „, iako nayuroczyściev za- 
przysiężony , fłabą byłby zaftawą fpokoy- 
ności publiczney. Te dwa narody pelne 
ambicyi y niedowierzania fobie , dalekie 
były od tego , aby tak iak się opifały były, 
miały łączyć siły fwoie do przyfpiefzenia 
wykonania ugody , na ktorą ich fprzymie- 
rzeńcy podpifać się niechcieli , fami owfzem 
fzukali pozorow , zerwania fwego opifu. 
Miały fobie za fztukę fzkodzić ieden dru- 
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giemu fekretnie , y mimo ugody fwoiey » 
w gotowości zawfze były wzięcia się do 
broni , zażywaiąc zdradliwego pokoiu 3 
w tym czasie , właśnie iak zawrot iaki 
uderzył nagle na Ateny , nadfpodziane 
uczyniły przygotowania do woyny , y ze- 
brawfzy znaczne woyfko , myślały o naby- 
ciu Sycylii. 

Od dawnego iuż czafu tym nabyciem 
karmili wyniofie ządania fwoie Atenczy- 
kowie , y Perykles użyć musiał wfzyftkich 
si władzy fwoiey , aby ich był odwiodł 
od tego zamyfłu , Nicyalz także odwadżąc 
ich od tego , mowił : Coz wam do Sy- 
cylii © Od dawnego inz to czafu Kzeczpo- 
/polita czule cięzar wielości fprzymierzeń- 
cow. Prawda , ze Leontytowie y Egeyczy- 
kowie nie maią domowey fpokoynosci , y Po- 
ftowie ich /prawiedliwe nam zanofzą fkar- 
gi na tyrannią Syrakuz ; lecz ta tyrannia 
akimże niefaczęściem grozi Atenom ? Y 
iejiże to czas myslec o nabyciu Kraiow od- 
ległych , gdy wfzyfiko nas oftrzega, abyśmy 

. włajuą najzę całość ubejpieczali ? Mozemyz 
my ufać , że pokoi uzysbomiy , gdy cała 
Grecya zoftaie w ognin £ Ai btizf 
iefieśmy wpiątania fię e w tę woynę , ktora 
trwa międz zy uafzemi y L acelemonu Sprz y- 
mierzehcami , y czyli przeto ze nieumiemy 
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dokazać tego , aby nas fłuchamo , czyli tez 
Ze miechcemy aby nas fiuchono , widziemy 
żak się nami brzydzą Spartanowie ; iakąz 
to więc myślą czynieniy , ze chcemy prze- 
nieść siły najze za dttykę , kiedy nalezało- 
dy nam ie zbliżyć , gdyby były oddalone ? 
Chcemyż fłabością nalzą wprowadzić nie- 
grzyiacioł mafzych do przerwania ugody , 
ktora ich korci? Chcemyż zofłac sie bez sił, 
do dania odporu woyfku Peloponezu , gdy 
wniydzie do Attyki ? 

Ateńczykowie niemogli iuz fmako- 
wać fobie w tych rozumnych uwagach ; 
Alcybiades płonnemi nadzieiami omamił ich, 
Upatrywać zaś w tey lekkomyślney wy- 
prawie , niebefpieczeńftwa y przefzkody , 
było to nie być dobrym obywatelem. Rzecz 
pofpolita ich, zarowno przykrząc fobie w 
ugodzie zawartey z l.acedemonem , tak iak 
była przedtym woyną utrudzona , nadzieię 
miała , że zdobycz z Syrakuz nadgrodzi 
iey te ftraty , ktore od Spartanow poniofła. 
Niewątpiła o tym, ze nabycie Sycylii , nie 
left dziełem iednego obozowania ; ale uwa- 
Zaiąc Syrakuzy iako wielką fortece, z kto- 
rey rozciągnąć można było panowanie nad 
Włochami y Afryką, gotowała się znowu u- 
derzyć na Peloponez , z silam Prowincyi 
podbitych. 
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Ile zamyf tey wyprawy był w fobie 
famym nierozfądny „ tyle też y fpofoby 
ktorych do wypełnienia g go przybierano, były 
dziwaczne. Ateńczykowie przed wyflaniem 
okrętow z woyfkiem , uczynili dekret , 
ktorym nakazywali , aby zburzywfzy Sy- 
rakuze y Selinunt , przedano miefzkańcow 
ich , y podatek na wfzyftkie infze miafta 
Sycylii był włożony ; co było pobudką 
Syrakuzanom y Selinuntynom , Że sie bro- 
nili do oftatniego tchu ,« y oraz wprowa- 
dzeniem ich do rozpaczy , przez ktorą mo- 
gliby się ftać niezwyciężonemi , ieżeli ie- 
fzcze zoftawały im iakie do tego fpofoby. 
Było to oftatnim rozdraźnieniem Sycyliy- 
czykow , y oddaleniem ich od tego , aby 
pomoc dali przeciwko Selinuntowi y Syra- 
kuzom , a wprowadzeniem ich do wfpolney 
obrony , y do iednegożź interefu z temi 
dwoma miaftami. 

Ponieważ Ateny niemiały Temiftokle- 
fa, ktory mocą rozumu fwego y przymio- 
tow , mogłby był na dobre wykierować tak 
niepomyślnie zaczęte przedsidwzięcia, nie- 
mogła ta woyna Żadney czynić nadziei do- 
tąd, pokiby zaftawała pod rządem Alcybia- 
defa , ktorego męftwo y umył na to tylko 
był włafciwie , aby wzniecać owe przy- 
padki dziwne , owe odmiany niezwykłe , 
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y owe niefpodziane obroty fortuny , ktore 
częftokroć miefzaią rozum , y przewracaią 
porządek rzeczy. Alić co tylko ten Wodz 
przypłynął do Sycylii , nieprzyiaciele po- 
przysiężeni na zgubę iego , wdaiąc w fwoy 
interes Kapłanow y religią , dokazali tego, 
ze był przywołany. pozywaiąc go o iakieś 
zbrodnie przed fąd pofpolftwa. Nicyafz , 
ktory tę woynę uważał iako iakiś rodzay 
fzaleńftwa w fwoich fpołobywatelach , po = 
dzieiil rząd fwoy z Lizymachem , żołnie - 
rzem odważnym , y rozumieiącym , Że po- 
rywcza $miałość dokazać wfzyfikiego mo- 
gła , y gdzieby tylko on się znajdował 
tam oraz wfzelka być miała pomyślność. 
Lecz gdy Wodz ten zabity zoftał , 
Nicyafz zmiefzał się mocno , że fam byt 
na czele woyfka , y, lubo przeciwny był 
zawize kolledzę tak Źwawemu iak był Li- 
zymachus , iednak z nim zgadzał się ; ale 
odliąpił wfzyftkiego , gdy rząd caly fpadł 
na niego. Dopralzał się więc o pomoc y 
o kollegow , a na to oczekuiąc , Żadnego 
kroku woiennego nieczynił , myśląc bar- 
dziey o powrocie fwoim. Demoftenes y 
Eurymedon byli mu pofłani , ci Wodzowie 
zbyt przeciwnego fobie charakteru , nie 
ylko że niemogli łączyć się y iednomyśl- 
iemi być , ale naylepfze zamyfły czynili 
iiewczefnemi. Sy- 
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Syrakuzanie pod rządem Gilippa , ma- 
iac pomocod Koryntyan y Spartanow ,uwol- 
nili z oblężenia miafto fwoie. Ateńczyko- 
wie po kilka razy zniesieni na lądzie y na 
morzu , y zamknięci nieiakowym fpofobem 
w Sycylii , gdzie y żywności niemogąc 
odebrać , y do ucieczki zamkniętą maiąc 
drogę , oddać się musieli na dyfkrecyą 
fwoich nieprzyiacioł, Zołnierzy przedawano 
iako niewolnikow , albo też do wyrabiania 
kamieni odfyłano ; Wodzowie zaś Nicyafz 
y Demoftenes , nieufzliby śmierci publi- 

czney imprzygotowaney , gdyby iey, za- 
biiaiąc siebie „łamych, nieuprzedzili. 

Juz tez zakończył się był czas ugo- 
dy między Ateńczykami y l.acedemończy- 
kami, a pierwiza z tych Rzeczpofpo'itą 
przyfpiefzaiąc , Że tak rzekę , zguby wla- 
fney , przez iakieś zaślepienie , fzła za nie- 
nawiścią fwoią y lekkomyślnością, gdy iey 
naywięcey należało ochraniać dawnych 
fwoich nieprzyiacioł. Sparta fłabą dotąd 
dawała pomoc Syrakuzanom , ktorych Po- 
fiowie domagali się mocnego woyny roz- 
dwoienia , iednak ona zatrzymywała iefzcze 
ich nienawisc, y niefłuchała podufzczenia 
Alcybiadefa , ktory dla zemfzczenia się nad 
fwoią QOyczyzną przeciwko niey wzbudzał 
iey nieprzyiacioł. Ateńczykowie zaś za- 
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miaft korzyftania z tey powolności Spar- 
tanow , aby zamienili czafową ugodę w 
trwały pokoy , ile gdy im wfzyftkie izły 
niepomyślnie interefa w Sycylii , pierwsi 
zaczęli poftępki nieprzyiacielfkie, wprowa- 
dzaiac woylko do Lakonii. 

Po tylu ftratach y nakładach niezli- 
czonych , ktore poniofła w Sycylii, Ateń- 
fka Rzeczpofpolita niepodobna było , aby 
mogła mieć siły do obronienia się Lacede- 
mończykom. Skarby iey były wyczerpane , 
zbywało iey na ludziach zdolnych do nofzenia 
broni. Niemaiąc okrętow , ani maytkow , 
ledwie mogła iakie pożywienie fprowadzać 
morzem , gdy oprocz tego Attyka odtąd 
Zadney niemiała pol uprawy , iak Lacedemoń- 
czykowie , z porady Alcybiadefa , ktory 
się był do nich fchronił , wzmocnili Deu- 
kalią , zkąd wolnie cały Kray puftofzyli. 
Ateńczykowie wzgardzeni byli od fwoich 
fprzymierzeńcow , opufzczeni byli y od 
tych , ktorzy iefzcze ftatecznie do tego 
czafu przy nich trwali. Sparta zaś , ktorey 
Syrakuzanie dla zemfzczenia się nad Ateń- 
czykami , dali liczne okręty , panowała 
w tym czasie nad całym morzem ; ktorey 
iefzcze Pofłowie Tyzafernefa fatrapy Azyi 
mnieyfzey ofiarowali fwoie pomoc, pobu- 
dzaiąc aby Ateny do fzczetu zburzone były. 

W po- 
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W pofrzod tyle niefzczęść , nayokru- 
tnieyfze porożnienie między famemi Ateń- 
czykami wznieciło się. OPO O przy- 
czyny wfzyftkich niepomyśs!ności , ktore 
tylko ponosiła Rzeczpofpolita , na boga- 
czow ikładało , bogaci zaś ufkarżali się , 
na zuchwałość połpolftwa , z tym się 
oświadczaiąc , że Zadna być nie może na- 
dzieia ratunku , ieżeli mu "niebędzie odięta 
ta władza , ktorev na złe zażywać nieprze- 
ftaie. Pizander obrał się ich Dowodzcą, 
y zniofł rząd pofpolftwa , oddaiąc zupełną 
władzę Radzie iedney , ktorey on fam był 
glową ; a dla utwierdzenia niewoli pofol- 
ftwa , używał , nadaremnie iednak , tego 
co mieć tyrannia może nayokropnieyfzego. 
Roziątrzone pofpolftwa umyfły , ale nie 
podbite , z nową gwałtownością burzyły 
się , y gdyby Spartanowie pod ten czas 
uderzyli na Pireę , gdy fzaleńltwo buntow, 
z naywiękfzym zaiulzeniem dokazywało , 
upadłyby Ateny , mowi Tucydydes pier- 
wey, nimby im przyfzło zebrać woyfko , 
y wziąć iakie przedsięwzięcie ; ; lecz mowi 
daley tenże hiftoryk , Że nie pierwfzy raz 
ta naturalna powolność Lacedemończykow 
utracała im pożytkowania fpofobność. 

Przemoc ich nad Ateńczykami wprędce 
zniknęła. Syrakuzanie odwołali woyfka 

fwoie 
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fwoie dla włafney obrony przeciwka Kar- 
tagińczykom ; Alcybiades także, ktory po 
upokorzeniu fwoiey OQyczyzny był wzgar- 
dzony , lękaiąc się, aby potym niebył po- 
gnębiony iey obalinami , gdyby iuż upaść 
miała , oświecił Tyzafernefla względem in- 
terefow Perfkich. Dał mu to poznać, że 
zamiaft tego , aby miał przyfpiefzać zakoń- 
czenia woyny w Grecyi , y liczne dawać 
posiłki Spartanom, przeciwko Ateńczykom, 
miałby raczey ożywiać przeciwność mię- 
dzy temi dwoma Rzeczpofpolitemi , trzy- 
maiąc ich iak na fzali , ważąc iedney nad 
drugą wzięte pożytki , y wynifzczać ich 
iednę przez drugą , aby tym fpofobem 
przymufzone były , ubiegaiąc się , fzukać 
wfparcia od Krola Perfkiego , ktory przez 
to ftałby się Pofrzednikiem , albo raczey 
naywyżfzym Sędzią w Grecyi. 

Gdy takowe były okoliczności inte- 
refow tych dwoch Rzeczpofpolitych , Al- 
cybiades powrocił do Aten , a pofpolftwo 
niewiedząc iuz w kimby ufność fwoię za- 
ktladać miało , ubiegało się na prżyiccie ie- 
go, czyniąc go Bożyfzczem fwoim, prze- 
to že go pierwey przelladowało. Natych- 
miałt odwaga zairąpila mieyfce przelzłey 
w nim boiaźni. Wodz ten przywrocony , 
padzielami iwoiemi napoił znowu wizy- 

tikich 
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ftkich umyfły ; widzieć można było , iako 
każdy z wielką usilnością uzbraiał się. 
Wfzyfcy (zukać się zdawali nieprzyiaciela, 
wygladaiąc niecierpliwie śmierci lub zwy- 
cięttwa; iakoż tak znaczne nad Spartanami 
obebrali zwycięftwo Ateńczykowie , Że ci 
nieprzylaciele ich, fami doprafzali się o po- 
oy. 

Czas ing iet o Ateñcæykowie , mo- 
wili Poffowie Spartańfcy , abyśmy zakon- 
czyli zbyt przedłużone klotnie nafze , za- 
rowno nam woyna |ekodzi , y umnieyfza 
powazę nafze w Grecyi , a kiedy przez nię 
tracicie y wy fprzymierzenńcow wafzych , 
niefpodziewayciez się , ze wam odda to 
panowanie , ktore fobie przywłajzczyć chce- 
cie. Bogowie zaifie na to czuwaią , aby 
iedno z mafzych miajł , niebyło poddane 
drugiemu. Niechay POA ta wafza te- 
= o/skby , nieoddala od pokoiu fere wa- 
Jzych ; miebyłaby to rzecz rozfądna , zafa- 
dzać sie na fzczęściu ; tak my, iako y wy, 
nazbyt doznaliśmy nieftałości łego. Zważ- 
ciez Stan nafz , ale oraz w tymże famym 
czasie roz/ądźcie y wafz Stan włafny ; my 
uprawiamy zyzną ziemię Peloponezu , wy 
zaś ossadacie nieurodzayny kray Aityki. 
Moyna -wam utraciła wielu fprzymierzeń- 
cow , ktorzy raczey woleli fuukać mafzey 

piej” 
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przyiażni ; Krol naybogatfzy y maymocnicy» 
Jey daie nam posiłki na tę woynę , a wam 
niektore tylko miafta zubożone potrzebami 
wafzemi jzczupły wypfacaią podatek. Taki 
ieft nofe Stan włafcicy, a przeciez my do- 
prajzamy się o pokoy , niechegr uzywa na 
złe przewyzjaciących sił najzych. Bądźmy 
Panami wzuiemnie tych mafi , ktoreśniy 
mieli przed woa : poodidewayrty nafzych 
żencow w liczbie „POWHEY . odwotaymy wza- 
iemnie pułki ojudne nafze , ktoreśmy zofta- 
wili w iakichkolwiek zamkach , do nas nie- 
należących. 

Ateny odrzuciły te żądania Sparta- 
now , nie przeto Że ( nietykaiąc zrzodła mię- 
dzy niemi kłotni ) podania te nie mogłyby 
utrzymać gruntownego pokoiu między tym 
dwoiakim narodem ; lecz przez zaufanie, y 
hardość wiele fobie przyznawaiącą. Ta 
Rzeczpofpolita muiemała , ze Żadnego do- 
znać niemogła niefzczescia , pod rządem 
Alcybiadefa , ten zaś Wodz dofyć wpra- 
wdzie był fzczęśliwym w fwoich przedsię- 
wzięciach , ale nieznał (am fzczęścia fwe- 
go nieftałości. Aicybiades , ktory nieuwa- 
Żnemi poftępkami dodawał codziennie fpo- 
fobow zgubienia siebie nieprzyiaciołom fwo- 
im , powtornie był wygnany ; w ten fam 
prawie czas , gdy Cyrus młody Asi 
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Azyi niżfzey , zamyślaiąc o podniesieniu 
rokofżu przeciwko Artaxerxefowi Mnemo- 
nowi, Bratu fwemu, liczne dał okręty La- 
cedemończykom , chcąc nakłonić na fwoię 
ftronę obywatelow Peloponezu , y gdy Li- 
zander poczynał fprawować interefa Lace- 
demonu. 

Ten Wodz nakoniec odkrył był błąd 
ten Oyczyznie fwoiey , ktory ona dotąd 
zachowywała w poftępkach fwoich , fądził 
tedy on ze w tey woynie , ktora od tak 
dawnego czafu ciągnęła się , y z taką za- 
palczywością y uporem obydwoch ftron 
utrzymywanabyła, nie zoftawałoiuż nic wię- 
cev, tylko oftatnich chwycić się fpofobow; 
przeyrzał y to roftropnie , ze po tylu uczy- 
nionych fobie krzywdach , Lacedemon y 
Ateny nigdy niemogły były przyiść do 
fzczerey zgody; a ztąd koniecznie potrze- 
ba było , aby iedno drugiemu ftało się ofiarą. 
Ogłosił to więc dekretem fwoim , Że w tey 
woynie nie idzie o interes iakich fprzy- 
mierzencow , ale o panowanie nad Grecyą, 
y Że Ateńczykowie nie zrzeką się go , ie- 
żeli tylko upokorzeni zofraną , ale nieza- 
wodnie odebrać im na'eży wfzelką panay 
wania nadzieię , nifzcząc ich z gruntu 5 
tudzież że gdyby pokoy pod innemi iakie- 
mikolwiek zakładami zawarty był , to ie- 

dynie 
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dynie czyniłoby czafową ugodę , ktorą po- 
dobno przerwaliby na' ten czas, gdy Lace- 
demon niemogłby im dać odporu. Więcze 
Lizander w kazdym kroku ftyoim y w kaźdey 
pomyś!'ności fwoiey zmierzał do opanowania 
Aten. Jeżeli znosił oftatki sił ich mor- 
fkich , to było tą myślą , aby ich opafał 
od morza, gdy tyn czafem Agis y Pauza- 
niafz oblegliby ich lądem. 

Zbliżył się tez iuż Atenom moment 
fatalny. Przyfzły iuż do fwego krefu , y 
nawet niemiały tey odwagi , aby się mę- 
znie zagrzebały w obalinach fwoich , co po- 
dobno mogłoby im być iedynymiefzcze fpo- 
fobem oftatnim ratowania się. Zebrały więc 
o pokoy , zezwoliły na zburzenie murow 
y twierdzy Pirei, uwolniły miafta te, ktore 
wypłacały im haracz, przywołały wygnań- 
cow fwoich , rozpuściły flottę, fzczegulnie 
fobie zoftawuiąc dwanaście galer , obowią- 
zały się nie woiować więcey , tylko pod 
rzadem Lacedemonu. Nakoniec Lizander 
oftatnią przyłożył pieczeć do poniżenia tey 
Rzeczpolpolity , oddziąc naywyżfzą wła- 
dzę trzydziefiu obywatelom , ktorzy iey 
nie mogliby inaczey mieć, tylko zachowując 
niewolnicze pofłulzenftwo rozkazom iego. 

Tak ftałv się Ateny teatrum zaiadłości 
trzydziefiu tyrannow , ci gnębili tych wfzy= 
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ftkich , ktorych się tękali odwagi , albo 
ktorych włości na fkarb odebrać chcieli. 
To miafto pełne znakow chwały , wyĝa- 
wionych męftwu y miłości wolności , od: 
tąd ftało się zbiorem podłego gminu , ze 
wfzyttkich itron widzieć było nędznych, 
potrzebami przycifnionych , ktorzy zarzą- 
dow Peryklefa przyuczyli się prożnować, 
fmakuiąc w rofkofzach , y ktorzy więcey 
załowali rozrywek fwoich y widowilk , a 
niżeli utraconey wolności. 

Trazybulus, ktorego nazywa Pauza- 
niafz iednym z nayrozuinnieyfzych, y nay- 
mężnieyfzych Ateńczykow , fprzysiągł się 
był na ratunek włafney Qyczyzny. A bę- 
dąc Dowodzca fzesciułziesiąt wygnanych 
tak iako y on fam był, zniofł tyrannią , y 
przywr ocił wolność Atenom. Lecz mogl- 
że on przywrocić ludziom przywykłym 
Żyć w hańbie y wzgardzie , obyczaie y 
męftwo przyzwoite norodowi wolnemu ? 
Demokracya ftała się rządem wielu rozpu- 
ftnych , y nie idących za chwałą przodkow 
fwoich. Prawdziwe zafługi w tey Rzecz- 
pofpolity poniżane byly , Rycerika dziel- 
ność y cnota obywatelika , nie miały ża- 
dney wziętości ; fa ni tylko Wierfzopifze , 
Muzycy , Komedianci , przyozdobiciele 
'featrow , ftali się Panami Rzeczpofpolity. 

H Będzież 
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Będzież mi wolno teraz ten niefzczęśliwy 
czas uprzedzić ? Eubolus wyda wkrotce 
ow niefławy pełny wyrok, ktorym grun- 
ta wyznaczone na woynę, będą oddane na 
utrzymanie widowifk , przepifuiąc karę u- 
traty Życia , iezeliby kto śmiał radzić od- 
wołanie go. Tenci to nieczuły letarg , ftał 
się powfzechnym duchem Rzeczpofpolity , 
iako go Demoftenes Ateńczykom na oczy 
wyrzuca. Wafze Panatea (*), y wafze Ba- 
chanalia (==), mowi ten Krafomowca, zawfze 
obchodzicie z wielką tefpaniatością , fzanu- 
iecie nawet dzień im wyznaczony. IEJzy- 
fiko w tym przeglądacie y trudność zadna 
nie zatrzyninie was. ldzie o widowifka wa- 
fze 2? Rozdanie ofob, ieft u was interefem, 
ktory naypilniey roztrząsacie, wiedzieć fta- 
rn się kazdy z was,.iak się nazywa oby- 
wate! wybrany z kazdego pokolenia , do rzą- 
dzenia Muzykami y Szermierzami. ldzie 
o wufze be/pieczeńfiwo , lub o uprzedzenie 
nieprzyiaciela oczywiście nafiaiącego na wol- 
ność wafze ? Przeftaiecie być czułemi, roz- 
wazżania was morduią , y nic nieprzegląda- 
cie ; a iezeli nakoniec ufozycie iaki dekret , 
ten poczęści tylko, y zbyt pozno bywa wy- 
konywany. W Tymczafie gdy Spartanowie 
niezmier- 
Œ) Panatea, kilkodniowe Swięta na honor Pallady Bo- 
gint z wielką okazałością w Atenach obchodzone. 


C") Bachanalia, nazywały się igrzyfka na honor Bachufa 
odprawiane, 
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niezmiernie ciefzyli się y wierzyli, że inż 
bez przefzkody na potym krolować będą 
w Grecyi, powinien był iaki Senator go- 
dny mieyfcatego , ktore posiadał w Oyczy- 
znie (woiey ,mowicim : Mieufaymy nafzym 
tryumfom. To miepomiarkowane w fobie 
zaufanie , fkutkiem bywa wielkiey pomyślno- 
ści ; y z teyci to podobno fumey siepey 
nadzei po woynie Medyifkiey , chcieli Aten- 
czykowie wydrzeć nam pasowanie nad Gre- 
cyą. Midziemy dzisiay co za pożytek od- 
miofła ich hardość ; boymyż się y my, aze- 
by y nafza wyniofłość nieprzywiodła nas do 
gorfzego końca. Odaieśliśmy zwycieftwo ; ale 
podobno zbliżamy się także do momentu 
ruiny nafzey. ajak dalekie umyfty nafze bg- 
dą od radości , gdy uwazemy , če namię- 
tności nafze chcą mas uczynić rozummiey- 
[zemi nad prawa Likurga ! gdyby wyniofłość 
mogła dopomoc do ufzczęsliwienia Rzecz- 
po/polity, przykazałby byt on nam , abyśmy 
tylko o utrzymaniu nafzey władzy myśleli. 
W rządach takich iakie mamy w Gre- 
cyi, gdzie wfzyfikie miafta pilnie przefirze- 
gaiq wolności |woich, Jam tylko fzaimnek y 
ufność poddać ie wam może, tak inko nie- 
gdyś poddały te były Oycom wafzym. Coz 
za madzieię miec mozecie w zdradzie 2 
Bądż iakimkolwiek kfztaftem przygotowana 
Ha będzie , 
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będzie , zofianie wkrotce odkrytą. Udacie 
się do mocy y sił £ y te koniecznie ufłać 
będą musiały ; [am tryumf wafe terazniey- 
fèy to wam pokazuie , do takiegoż wyni- 
fzczenia was famych nieprzyfzliście , abyście 
mogli byli upokorzyć Ateny ? Na iakiez utru- 
dzenia , na iakież niepomyśluości przyfzfo- 
by wam wyfławiać się , gdyby nabycie ka- 
zdego miafła tak drogo was kofztować 
miało iako nabycie Aten ? Przecoż więc 
podchlebiacie fami fobie , że to podbicie Aten 
gotuie wam panowanie nad całą Grecyą ? 
IVidzieliśmy iak Grekowie burzyli się z prey- 
czyny nafzych kfotni z Atenami , y nafzych 
przeciwko mimże zamyfłow ; czynili oni 
związki między fobą , y opatrywali (woie 
włafne befpieczeńfiwo ; a ieżeli teraz fą 
ufirafzeni , bądzcież pewni, że po tey pierż- 
chliwości, ukaze się w mich ten fprawiedli- 
wy na was gniew , ktory inż w fercn gotnią, 

Pragnę , aby Bogowie flaiąc się tak 
niefprawiedliwemi iak my iefieśmy , dopo- 
mogli chciwym nafzym zamyflom ; panowa- 
libyśmy w Grecyi przez pofirach ; lecz bądz- 
cie pewni, ze od tegoz famiego momen- 
tu inaczey nie utrzymacie panowania wa- 
fzego , tylko zbyt upokarzaiąc umyfly Gre- 
kow , aby niemogli się zdobyć na odwagę , 
zdolną do wybicia się z pod iarzma wajze- 

80; 
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go; a w iakieyże fłabości zoftawilibyście na 
ten czas Grecyą , ktora tym iedynie mocna 
ieft , ze iet wolna? Gdyby Krol Per/ki usi- 
tował powtornie podbić ią fobie; gdyby in- 
ny iaki mieprzytaciel pokazał się na grani- 
cach najzych , coż za sily zafiawilbyscie 
przeciwko nim ? Będziecież mogli znaleść 
z wafzemi niewolnikami Salamine , Plateę y 
Niikalę ? Nieprzepowiadam ia tu wam nie- 
Jzczęść wymyślonych ; to czegoście doznali 
pod czas woyny Peloponezu , dofyć was 
powinno oświecić w wajfzych iuterejach te- 
raznieyfzych. Dopuki wiernie zachowywali- 
ście prawa Likurga , y puki usifowaliście 
w tedności całą trzymać Grecyę, nić poniie- 
fzać nie mogło wafzey [zczęśliwości ; y choć 
przy matey liczbie obywatelow , y kraiw 
Jzczupłym ktory trzymacie , siły wajze byty 
nieprzekonane. Odtąd zaś iak tylko zaczę- 
liście fłuchać wajzey zazdrości, wafzey wy- 
niofłości , y wajzey nienawiści , do tego by- 
liście przywiedzeni , zeście musieli zebrać 
obrony Perfow , ktorych wy niegdyś zwy- 
cięzyliście ; przumujzeni byliście , mowie , 
fzukac pokoin, biiąc się o panowanie w Gre- 
cyi ; ani mogliście dokazać tego , aby /przy- 
mierzeńcy wasi zachowali byli ugodę ułożo- 
ną od was z dtenczykanii. 


H 3 Otwo- 
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Otworzmyż więc oczy na Stam nafz, 
fpiefzmy o! Spartanowie przed Ottarzami 
Bogow poprzysiegać , że będziemy zacho- 
wywać prawa Likurga , y że oddalaiąc od 
nas Jjzkodliwą nam wyniofłość , kiora wpro- 
wadziłaby do nas wjzyfikie wyfiepki innych 
narodow , będziemy fzanować wolność Gre- 
cyi , y przywrociemy zepfuty iuz dawny 
fpofob rządow iey. 

Spiefzno zgromadzźmy Grekow , a za- 
miaft tego, ażebyśmy się przed niemi ftawić 
mieli z ową radością natrząfaiącą się iak 
zwycięzcy, fławmy się w odziezy Żałobney, 
y ze wjlydem wyznaymy to , że potrzeba 
nas przymusiła, abyśmy przyprowadzili Ate- 
ny do tak opłakanego ftanu A opowiadaiąc 
nafze niefnafki z tym ludem , ktorego wy- 
niofłości drażnić nam nienależało zazdro- 
ścią nafzą, oświadczmy to , iż po owych 
niejzczę/nych kłotniach , ktore między nami 
wybuchnęły , koniecznie potrzeba było po- 
święcić nuieprzebłagane Ateny , fpokoyności 
powjzechney. Potępiaiąc zaś w/paniale nie- 
Jprowiedliwości gaze względem catey Gre- 
cyt , nad ktorą żadney niemamy władzy , 
odzyfkaymy žalem nafzym tęż przychylność 
ku nam , ktorąśmy przez nieuważną wynio- 
fłość utracili. Pokażmy , że miechcemy po- 
wrocic się nazad do tychże famych błędow ; 

niech 
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niech wfzyfcy Grekowie wolni będą ; y aby 
o tym wątpić miemogli , niech widzą nas 
famych pracuiących około obalin dteńfkich. 
Lacedemon , lubo zbyt omamiony fzcze- 
ściem fwoim, mogłby iefzcze ufłuchać tako- 
wey rady , gdyby to był radził Wodz fam, 
ktory mu dał tryumf ; lecz żaden z Spar- 
tanow nigdy tyle nieodftąpił od obyczaiow 
fwoiey Qyczyzny iak Lizander. Przysięgi, 
przymierza , honor , cnota , zdrada , y 
wfzyftko co tylko mieć mogą ludzie za 
nayświęt(zego y za naygorfzego , były to 
czcze u niego nazwifka. Doftoyność oby- 
watelftwa , zbyt mu się nifką być zdawała, 
wzdychał przeto do Korony , nie aby ią 
iako tyran chciał fobie mocą przywłafzczyć, 
ale iako człowiek dowcipny , y fztucznie 
wdaiący się we wfzyftkie interefa doftał iey 
pod pozorem oczyfzczenia rządu z bię- 
dow. Zamyfł iego był „iak świadczą hifto- 
rycy , oddalić dziedzićtwo od tronu , iako 
prawo grube y dzikie , ktore częfiokroć 
fkłada berło w ręku dziecięcia , lub ftarca, 
albo człowieka , ktoryby ledwie dobrym 
obywatelem mogł być ; ufzczęśliwienie zas 
w fpołeczności tego wyciąga , aby krole- 
wfka godność , była zapłatą zafług. 
Przyfpofabiaiąc umyfły do odmiany tak 
dla niego potrzebney , należało mu wpro- 
H 4 wadzić 
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wadzić, zafmakowanie w nowościach; offa- 
bić moc praw Likurga ; zepiuć obyczaie ; 
a wfzyftkie namiętności naymocniey oży- 
wić. Łatwo iuź było w ten czas Lizandro- 
wi ofzukać Spartanow , gdy po tylu trudach 
tryumfowali z fwoich nieprzyiacioł , y gdy 
włafna ich pomyślność mniey czułemi nad 
fobą czyniła. Więc zamiaft tego, aby miał 
przyprowadzać ich do ftarożytnych począ- 
tkow rządow, przeciwnie pobudzał: ze czas 
infzy y infze okoliczności , wyciągaią po 
nich y umyfłu nowego , y nowey polity- 
ki. Wprowadził więc do miafta ich,łupy z 
nieprzyiacioł wzięte , włożył podatki na 
Sprzymierzeńcow, a wbiiaiąc im to w myśl, 
Że ci , ktorzy osiadaią władzę , powinni 
z niey więkize odbierać pożytki , nakłaniał 
ich do wykonynia nad Grecyą tak furowego 
panowania iwego , iak go nad Ateńczykarni 
wykonali. Gdy zaś oni fkarby znaczne zbie- 
raiąc, wierzyli fowom Lizandra , y rozu- 
mieli, żę to dla tego czynił , aby ich siły 
mogł zmocnić na morzu , y aby byli w íta- 
nie tak prowadzenia woyny zagraniczney, 
iako y rozfzerzenia granic fwoich; tym fa- 
mym pornagali bardziey zamyfłom iedne- 
go bardego człowieka , ktoryby nic nie- 
wfkorał , gdyby wfpołobywatele iego , 
ubodzy y kontenci z uboftwa fwego , nie- 
mieli 
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mieli fami interefu, narufzyć praw fwoich, 
y, dobro Stanu poświęcić prywatney fortu- 
nie fwoiey. 

Perfvadował iefzcze y to Lizander 
lacedemończykom , iż wfzyfiko złe dla 
Grecyi wyniknęło , z zbyteczney wolności 
Grekow , y Ze dla zagrodzenia na potym, 
aby miafta nieoditępowały od fwoich po- 
winności , należało zn eść rząd pofpolftwa; 
a Magiftratom , ktore łatwiey daleko będzie 
nakłonić lub uftrafzyć , oddać tę władzę , 
ktorey nigdy pofpolftwo rozumnie używać 
nie może. Czynił przytym nadzieię Sparta- 
nom , Że uftrafzone Rzeczpofpolite upad- 
kiem Aten , ktorych fzanowały władzę , y 
obawiały się, poddadzą się na to wfzyltko 
bez utkarzenia się co im wyznaczą. Źniofł 
więc rządy y prawa ich , wy znaczaiąc im ta- 
kowych rządcow , ktorzyby ftużąc wynio- 
fości iego , wykonywali to w Grecyi , 
czegoby on tylko po nich wyciągał. 

Smierć LiZandra ochroniła Spartanow, 
od tych niefzczęść , ktoremi groziła im ty- 
rannia iego ; iednakowoż niepodobna to 
było, aby mogli utrzymać takie iakie mieli 
panowanie. Poftronnych mieli wielu nie- 
przylacioł, wewnątrż zaś, wyftępki ich wię- 
cey imiefzcze fzkodziły. A lubo iednoftaynie 
na to przyftali iax mowi Plutarch, Że tkar- 
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by , ktore wprowadzone były do Lacede- 
monu , fużyć tylko miały na potrzeby pu- 
bliczne, y Ze śmiercią karany mial być oby- 
wateł przekonany o przywłafzczenie fztu- 
ki iakiey złota lub frebra ; w prędkim ie- 
dnak czasie ze fkarbu publicznego , prze- 
fzło złoto y frebro do obywatelow, a z ła- 
komftwem wprowadziło zepfucie obycza- 
iow do domow ich. Jak zaś można było 
fpodziewać się , przydaie rozumnie tenże 
hiftoryk : aby ofoby prywatne gardziły do- 
ftatkami , ktore publiczność fzacowała ? 
Na coż się przydało , ze prawa czuwały 
w bramach Spartańfkich , broniąc wniyścia 
doftatkom w domy ich , gdy tym czafem u- 
myy otwarte były chciwości. 

Z tym wfzyftkim wyftawienie fobie 
nieporządku tego, w ktory wpadła Rzecz- 
pofpolita Spartańfka , byłoby nierzetelne , 
gdybyśmy to uważali , co łakomftwo 
zbytek wprowadził do infzych Pańftw. 
Gdyż oftrość życia Lacedemończykow po- 
woli nakłaniała się do owego wytwornego 
wyboru uciech y rofkofzy , towarzyfzą- 

cych zawize z prożnowaniem y doftatka- 
mi. Bogactwa w początkach niektore tylko 
prawa -Likurga narufzyły ; zwyczay fam 
dobrych obyczaiow , czynił iefzcze wftręt 
nowym wyftępkom , a ten niedozwalał ich 
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pomnozenia ; tak dalece, że Lacedemon w 
fwoim zepfuciu dawałby piękne. przykłady 
cnot Grekom, gdyby ci niezważaiąc na te 
obyczaie ktorych odftąpił , wzgląd mieli na 
te ktore dotąd iefzcze zachowywał. Lu- 
bo nie śmiano dotąd doftatkow oczywi- 
ście używać „ iednak potaiemnie iuż zbie- 
rano ie, y obywatele oczekiwali pory oka- 
zania fwoiey fortuny , ktora na ow czas 
gorfzyła iefzcze, ażby liczba w tymże fa- 
mym wyftępnych , utrzymuiąc się, mogła 
przytłumić prawa; y więcey iuż przywią- 
zani byli do fwoich fkarbow , niżeli do 
Rzeczpofpority. Patrzano z oboiętnością 
na dobro publiczne. Narod ktory się po- 
czyna odmieniać w lepfze , może wykony- 
wać wielkie rzeczy mimo tych nałogow , 
ktorych iefzcze nie może poprawić ; lecz 
narod , ktory się pfuć zaczyna , y odftę- 
puie od cnoty , Żadnych prawie pożytkow 
nieodbiera , z tych cnot , ktorych iefzcze 
nieftracił. 

Gdyby nawet Lacedemon niemiał in- 
fzego błędu , tylko „tę iednę wyniofłość , 
przez ktorą oczywiście chciał fobie pano- 
wanie nad Grecyą przywlafzczyć ; to pe- 
wna ieft rzecz, Że iako był otoczony, ludem 
niefpokoynym , zazdrośnym , y mężnym p 
ktory niecierpliwie znosił panowanie iego, 
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tak koniecznie musiałby utracić fwoię wła- 
dzę. Nieprzyganiam więc Lacedemonowi Że 
upadł , gdyż upadek iego iuż był nieuchron- 
ny ; lecz mu to ganię , że Żadney nieuży- 
wał ofłrożności , tey nawet, ktorąby nay- 
pofpolitfza przezorność podać powinna , 
aby uprzedził albo przynaymniey przewlokł 
niefzczęście mu grożące. Ponieważ dla 
zbytniego przywiązania , do wyniofłości y 
łakomftwa , niepodobna iuż było aby Spar- 
tanowie dawny rząd przywrocić mieli , y 
że interefa ich przeciwne odtąd były inte- 
refom Grecyi, ani mogli iuż mieć mocney 
zafłony od poftronnych nieprzyiaciol ; na- 
leżało im więc przedsięwziąć politykę 
owę fztuczną y dowcipną , ktorey nam hi- 
ftorya tyle wyftawia wzorow , y ktorey 
iedynie teraz używa Europa , to ief : 
powinni byli uczynić porożnienie między 
fwoiemi fąsiadami , a zawrzeć przymierza 
y związki z poftronnemi.  Niewzmian. 
kuiąc tu Tracyi y Macedonow , Lacedemon 
powinien był zganić poftępek młodego Cy- 
rufa, y Grekow , ktorzy się do woyny ie- 
go przyłączyli , nałeżało było uiąć fobie 
Satrapow Azyi mnieyfzey , f(zukać przyiaźni 
Artaxerxefa, y przyftać na to aby nielako- 
wym fpofobem podlegać mu , iednaiąc 
fobie przeto panowanie w Grecyi. Lecz 
Sparta 
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Sparta w nowym rofporządzeniu rzeczy , 
zachowywała dawne fwoie obchodzenie 
się z poftronnemi , a wydaiąc woynę Per- 
fom , ofłabiła się , yna wzgardę podała wła- 
dzę (woię w Grecyi. 

Gdy Agezyfław zaczął się wzmacniać 
w Azyi , Artaxerxes uzbroiwfzy okręty 
fwoie, oddał ie pod rząd Konona Ateńczy- 
ka, ktory do pańftwa iego był się (chronił. 
Wyprawił w tymze czasie Tymokratefa 
Rodyiczyka do Grecyi , aby wzniecał bun- 
ty przeciwko Lacedemonowi. Ten pofła- 
niec znaczne do rozdawania maiąc fummy, 
dodał Atenczykom pomocy , do wyprowa- 
dzenia murow , y łatwo nakłonił celniey- 
fzych obywatelow Tebu , Koryntu y 
Argos , aby rozdwolenie uczynili woyny 
w Peloponezie, dla dopomożenia Krolowi 
Perfkiemu. Zwycięftwo ktore ci Sprzymie- 
rzeńcy odebrali w Haliarcie , tak wielki 
poftrach fprawiło w Spartanach , iż wydali 
rozkazy Agezyfławowi , aby porzuciwfzy 
zwycięftwa fwoie w Azyi, przybywał im na 
pomoc. Sprzymierzeńcy lubo takze znie- 
sieni byli w Nemei y Kornei , nieprzyftę- 
powali iednak do pokoiu , a mimo tych 
dwoch zwycięftw panowanie Lacedemoń- 
fkie tak było nadwerężone , Że Krol Perfki 
ktory się był lękał , aby go Agezyfław 
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z iego Kraiow niewygnał , czynił to 
w Grecyi, co czyniłyby Greckie Rzecz- 
pofpolite , w iego Kraiach, gdyby nieufta- 
wały kochać fprawiedliwości „to ieft: fat 
się Rządcą Grecyi. Rozkazał, aby wfzyftkie 
miafta były wolne, y rządziły się fwoies 
mi prawami ; Sprzymierzeńcy , ktorzy nie 
mogli ani ukazać niefmaku fwego , ani teź 
bez pomocy Perfow prowadzić woyny , 
tak iako y Spartanowie , ktorzy byli ofła- 
bieni , podpifali wfzyfcy przyftaiąc zarowno 
na te kondycye , ktore na nich włożono; 
taka to była podłość w Grekach , do kto- 
rey ią wyftępki y kłotnie przyprowadziły. 

Lacedemon zawfze dumny , tak,że go 
nawet włafne niefzczęścia niemogły oświe- 
cić w poznaniu fwoich interefow ; uftępu- 
iąc temu czafowi , złożył broń myśląc o 
wzięciu iey znowu , gdy poda się pierwfza 
pomyślna fpofobność. Ta zaś wkrotce zda- 
rzyła się; Dwor Perfki przeftał Air 
się Grekami , ktorych iuz się nie bał ; 
natychmiaft Olint , Fliont, Korynt, aP 
Argolida , Beocya ; uczuły wyżfzą nad 
fobą moc Spartanow , ktorzy w zamku 
Kadmeidy ofadzili tyrannow , aby pod ich 
imieniem , rządzili Tebami ,y to nakoniec 
fciągnęło na nich cios oftatni , obalaiący 
władzę ich. 

Do. 
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Doczytać się można w hiftoryi „iak 
wiele ci tyrannowie Kadmeyfcy pozwalali 
fobie ; y z iakim męftwem y dzielnością , 
Pelopidas wynifzczył ich , odbieraiąc ten 
zamek pierwey nim LŁacedemończykowie 
pomoc iaką dać mu mogli. Nieprzyiacielfki 
ten krok ftał się początkiem małey woyny, 
pod czas ktorey częfte zwycięftwa odno- 
sili Tebanowie. Moznaby wnosić z poftę- 
powania Agezyflawa , ze pomyślność ta, 
ktorą miał w Azyi , dziełem raczey była 
flabości Perfow , aniżeli przezorności ie- 
go ; gdyby nie można było fkładać przy- 
czyny na iego ftarość , wygafzaiącą w nim 
żwawość y przenikliwość , ktorych piękne 
pochwały zoftawił nam Xenofon. Ten 
Krol pod czas tey woyny nic znakomitego 
ani chwalebnego nieuczynił tak, że flu- 
fznie mu przyganiaią niektorzy , iż owe 
utarczki iego w ziemi Tebanow , bardziey 
flużyły do wycwiczenia męftwa ich, y nau- 
czenia fie fztuki woienney. 

Tebami rządzili na ow czas Pelopidas 
y Epaminondas. To zaś naturalnie prawie 
zdawało się , Że w miefcie zepfutym, albo 
raczey nigdy niemaiącym rozumnych utaw, 
y na rożne fpifki podzielonym , ci dwa 
Wodzowie będą fobie przeciwni , iednakże 
cnota rownaiąca się ich przymiotom , ie- 

den 
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den tylko dawała im interes , łącząc oby- 
dwoch związkiem fcifiey przylazni. Peło- 
pidas w pofrzod bogaitw urodzony „, niemi 
pogatdzał ; Epaminondas zaś zawize lękał 
się , aby pomyślność fzczęścia niemiefzała 
iego ubołtwa Filozoficznego. Pierwfzy 
z tych zwawy , dzielny , w woynie go- 
racy , we wfzyftkich poftępkach rozumny s 
więcey kochał Oyczyznę iak włafną fławę, 
ktora to rzadka zaifte ieft pochwała ; 
wdzięczny był przyiacielowi fwemu , że 
on był poźytecznieyfzym Tebanom. Epa- 
minondas zaś z fwoiey ftrony umiał udać 
się niepoznaiącym tego, iż go przewyzfzał 
fwoiemi przymiotami. Przefzedł on mimo 
chęci fwoich , od fzkoły Filozofieczney do 
rządow Stanu , y złączył w fobie cnoty So- 
kratefa, z męftwem, przezornością, y przy- 
miotami Temiftoklefa. 

Pelopidas wygrał bitwę Tegirfką ; ta 
zaś iako mowi Plutarch , początkiem była 
owego fławnego dnia pod I.euktrami, kto- 
ry dokonał lofu Lacedemończykow. Do 
tych czas obywatel Sparty uciekający przed 
nieprzyjacielem , albo tracący broń fwoię, 
odbierał znak niefławy , oddalony był cd 
urzędów , wyrzucony od fchądzek publi- 
cznych y Ze tak rzekę , ad wfpołeczenitwa 
z ludzmi, y familia każda miałaby fobie za 

ucze- 
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uczeftnictwo iego niefławy s gdyby z ta- 
kiemi łączyła się przez goałżsitiktoa: Po- 
zwalano każdemu obywatelowi , ktoryby 
się z takim potykał. bić go , tamtemu zaś 
prawo bronić się , zabraniało. Lecz liczba 
obywatelow, ktorzy pod Leuktrami wpadli 
w tę niefławę, przerazila Agezyfława ; y 
widząc Rzeczpofpolitą ogoloconą z ludzi, 
ogłosił, ze na ten raz to prawo mogło być 
uchylone , ktore zbyt gnębiło podłość ; >a 
tak dla zachowania Oyczvznie niepožyte- 
cznych obrońcow , dokonał zepfucia tego 
rządu , ktorego iftotną fpręży ną miały być 
cnoty Rycerikie , ile kiedy iuż Spartanowie 
przeftali gardzić bogaćtwy , y, kochać się 
w uboftwie y wftrzemieźliwości , czego 
ich Likurgus był wyuczył. Niepodobna 
bez wzrufzenia się y politowania nad uło- 
mnością ludzką, y nieftatością cnot nafzych, 
czytać hiftoryi tego narodu nayzacnicy(ze- 
go, „y nay cnotliwfzego W ftarożytności Ą 
uważ aiąc niefzczęśliwy koniec iego w ten 
wiaśnie czas , gdy fami Mienie , że do 
naywyżiżey przychodzą władzy. Y toć to 
rzecz naywłalciwfza być powinna ludziom 
wyznaczonym do rządzenia , ażeby głębiey 
przenikaiąc te tak wielkie przypadki, czer- 
pali z nich światło przyzwoite „ dla pra- 
wdziwego narodow ufzczęśliwienia, y uczy- 
nienia ich mocnemi. 


I Epami- 
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Epaminondas przyłożył fię do poniżenia 
Sparty, wyftawuiąc na granicy Lakonii zamek 
Megalopolis , ktory ofadził Arkadyiczyka- 
mi ; ci byli podzieleni przedtym na małe 
wiofki , ale gdy złączyli się , poznali siły 
fwoie , y byli w ftanie zemfzczenia się 
krzywd , ktore im Lacedemon był wyrzą- 
dził. Przywołał także Epaminondas do Pe- 
loponezu Mefieńczykow , ktorzy prawie do 
trzech wiekow , rozprofzeni po Grecyi lub 
po Prowincyach iey przyległych , cudem 
prawie zachowywali fwoie zwyczaie , mo- 
wę ,v obyczayność , oraz pamięć wielkich 
dziel Aryftomena, nienawiść ku Spartanom, 
y nadzieie zemfzczenia się nad niemi , y 
poniżenia ich. 

Lacedemończykowie od Tebanow iefzcze 
raz porażeni w Mantynei , wpadli w ofłatnią 
podłość, gdy Epitadeus Efor , otworzył witęp 
oczywifty fakomitwu , itanowiąc prawo , poa 
zwalaiące przedaż fwoich dzierżaw ,y wolne 
onychże rozporządzenie teftamentem. Chci- 
wość bogaczow pochłonęła całą Lakonią , a 
obvwatee niemający włalności , z podłością 
Żebrali ich łalki , albo też wzniecali bunty, dla 
odzyikania ltraconych fortun. Ręce Spartanow 
wyznaczone od Likurga do dzwigania pałafza, 
włoc:ni , y tarczy, zoltały upodlone initrumen= 
tami tych kunfztow , ktore zbytek wprowadził 
do Lakonii. 
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Z5 wępEby po fwoich zwycięftwach po- 

w winny były odmienić rząd fwoy, 
$> 1 áJ y prawa: trzymać woyfka lądo- 
$> Dé : we iak Łacedemon , y okręty iak 
Ani ; wziąć przed fię nowe obyczaie y 
politykę , iaką mieć należało było temu 
Pańftwu, ktore niemogło iuż więcey utrzy- 
mać władzy fwoiey nad Grecyą. Ta 
iednak Rzeczpofpolita od dawnego czafu 
ofławiona o grubość umyfłu fwoich oby- 
watelow „o domowe kłotnie, y przymie- 
rze. z Xerxefem , nieprzygotowała Grekow 
do tey czci dla siebie , ktorą fam czas 
tylko ugruntować mogł , y ktora funda- 
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mentem ieft wyniesienia iakiego Pańftwa, 
a ktorey zaftąpić nic niemoże. Epaminon- 
das zawfze fprawiedliwy y fobą władnący 
w naywiękfzym fzczęściu fwoim , niechciał 
go nigdy na złe używać; potepiaiąc dzi- 
kość w Ateńczykach y Spartanach, z ktorą 
zarowno poftępowali fobie, tak z Sprzy- 
mierzeńcami fwoiemi, iako y nieprzyiacioł- 
mi, z naywiękfzą ludzkością obchodzilsię 
z Orchomenem y miaftami Focydy, Lokry- 
dy , y Etolii ; kazdemu narodowi zofta- 
wuiąc fwoie prawa, Magiftraty , y rząd, 
niefzukał tylko tego , aby miłe uczynił y 
fzacowne przymierze z fwoią Oyczyzną ; 
przecięż nikt fobie niepoważał Tebow dla 
cnoty Wodza ich. 

Ateny zoftaty upokorzone , Jafon ty- 
ran Fereyfki mowił Tefialom, w/paniałości 
Sparty inz niemafz „a Tebanowie powjftaig, 
przewiduięe ia ich upadek ; myslciez więc , 
abyście w fwoiey kolei osiągneli tę władzę , 
ktorą oni fłracą. Niebyło zaś Magiftratu 
w Grecyi, aby do fwoiey także Rzeczpo- 
fpolity niemiał mowić tego 'co Jafon nie- 
uważnie mowił Teffalom ; niebyło żadnego 
miafta , ktoreby niemiało tych mysli , że 
powinno ftarać się tak,iak Tebanowie nad 
inne wygutować , Żadne zaś niemiało ro- 
zumu , aby z boiaźnią uważało było po- 
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niżenie Sparty y Aten , ale każde uwodziło 
się nadzieią utwierdzenia fobie Pańitwa 
przez hardość y wyniofłość. YW toć to 
właśnie wyrazić chciał Demoftenes , gdy 
się ufkarzał na to „iż powftały ze wizy- 
ftkich ftron Pańftwa , ktore chcą brać Gre- 
cyą w fwoię obronę „a w fkutku famym 
fzukaią iedynie ucifnienia iey , albo podbi- 
cia fobie fąsiadow fwoich. Grecy , mowił 
on , fq teraz naywięk(zemi [obie nieprzyia- 
cioźmi , Argos , Teby , Korynt , Lacede- 
mon, Arkadia , Attyka , każda Kraina ža- 
dney niewyłączaiąc , ojobne przed fię bierze in- 
tereja. 

„ley bezrządności zrzodłem była, iako 
uważa bDyodorus , ugoda pokoiu dzie- 
siątego roku woyny w Peloponezie , za- 
warta między Ateńczykami y Lacedemoń- 
czykami , przez ktorą oni poświęcili nie- 
rządney chciwości fwoiey interefa fprzy- 
mierzeńcow fwoich. Gdyż czyniąc ugodę, 
ażeby zoftały się przy nich te zamki, ktore 
trzymali , oftrzegli to fobie iefzcze wy- 
raźnym punktem , że wolno im będzie od- 
mienić tę ugodę , albo nowe artykuły uło- 
Żyć , według. tego, iak dobro interefow 
ich wyciągać będzie. Y nie nad to wiecey 
niepotrzeba było, przydaie tenże hiftoryk, 
aby znowu wzniecić się mogł niepokay 

I3 w Gre- ; 
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w całey Grecyi. Użycie złe fwoiey władzy 
ktore od dawnego czafu popełniały te dwie 
Rzeczpofpolite , fprawilo we wfzyfikich 
mniemanie, iż dlatego iedynie przyftępuią do 
zgody , aby wfpołnie ucifnąć mogły iwoich 
fprzymierzeńcow , albo łupami z nich po- 
dzielić się ; y o tym tylko mysłano , aby 
uczynić związek przeciwko tey tyrannii , 
ktorey się obawiano. Argos , Teby , Ko- 
rynt , y Elida , były tey zmowy czołem ; 
y to fzczegulne przymierze , ktore zawarli 
Grecy , dokończyło związku ich pofpoli- 
tego. Rada Amfiktyońfka bez wfzelkich sił 
zoftała , narody mocnieyfze niechciały iuż 
wyfyłać Poftow , inne zaś wyfyłały tylko 
dla złożenia tam fkarg. niepożytecznych ; 
y widzieć się dały ze wfzech itron party- 
kularne ziazdy , ktore tylez czyniły fpitkow 
przeciwko Giecyi. 

Trudniey zaś iefzcze było przywrocić 
porządek zepfnty przez tyle interelow fo- 
bie przeciwnych , y roznemi czafy poczy- 
nionych z kaźdey ftrony niefprawiedliwości, 
ile Że fpifki po wielu Rzeczpofpolitych 
powftałe , żadney mocy  niezoftawiały 
„prawom. Pierwfzych lat woypy w Pelo- 
ponezie , powftały (mowi Tucydydes) o- 
kropne kłotnie między Korcyranami. A 
pod pozorem rozfzerzenia fię y zachowania 

praw 
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praw pofpolftwa , lub wynofzenia na urzę- 
dy w Rzeczpofpolity ludzi nayuczciwfzych, 
Magiftraty y przednieysi obywatele zamy- 
ślaiąc uczynić się mocnieyfzemi y bogatize- 
mi, poftępowali fobie iedynie według in- 
terefow włalnych. £Łakomftwo y wynio- 
fiość uczyniły fobie fwoie partye , ktore 
za pomocą Aten y Lacedemonu ftały się 
iedne dla drugich nieprzebłagane. Sparta- 
nowie utrzymywali Aryftokracyą , to ieft: 
władzę urzędow , y chcieli , aby Senat 
naywiękfzą miał moe w fprawowaniu inte- 
resow Korcyranow , z doświadczenia to 
albowiem poznali , ze fłabe zbyt fą zwią- 
zki tey Rzeczpofpolity , ktorą pofpolftwo 
władnie. Przeciwnie zaś Ateńczykowie 
wfzelkiemi siłami utrzymywali ządacia po- 
fpolftwa, y wfzyftkie uftawy , ktore wpro- 
wadzały Demokracyą , czyłi to dla tego , 
ze takiz fam był rząd u nich , czyli też 
fzczegulnie , aby fprzeciwiać się Lacede- 
mończykom fwoim nieprzyiaciołom. Ta 
choroba Korcyranow , (mowi daley Tney- 
dydes, ) nakfztałt powietrza zaraziła nagle 
całą Grecyą. Boiażń,ktorą mieliwzaiemnie 
siebie famych , Szlachta , Bogacze , y Po- 
fpolftwo , od tego czafu iak zrzuciii iarzmo 
Wodzow , zawfze wzniecala bunty ; lecz 
nigdy nieprzychodziło do tak niepomy- 
l4 slnych 
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ślnych fkutkow , poki Lacedemon pilnuiąc - 
powinności fwoich , czynił posrzednićtwo 
fwoie dla nakłonienia umyflow do fprawie- 
dliwości ; y poki Ateny zabawne włafnym 
zamiefzaniem , niewdawały się w interefa 
fąsicdzkie, Wfzyfiko zaś odmieniło poftać 
fwoię , iak tylko te dwie Rzeczpofpolite 
wzięły w obronę fwoię te rożne partye , 
ktore dzieliły Korcyranow , chcąc w ten 
fpofob ziednać fobie pomocników fwoiey 
hardości. Niebyło zadnego buntownika y 
wyniofiego człowieka w Grecyi , ktoryby 
się niezafadzał na wfparciu l.acedemonu , 
albo Aten , czyniąc zamiefzanie w włafney 
Oyczyznie ; ta nadzieia zuchwałość w nich 
mnozyła y wprowadziła wfzyfikie prawie 
miafta w tę oftatnią bezradność. 

Zaczęto wznawiać niezwykle preten- 
fye do siebie, ktore utrzymywano z upo- 
rem. A zamialł exkuzowania się ofkarżaią- 
cym siebie , ftrona pokrzywdzaiąca odpo= 
wiadala z hałafem rozpulinym, y wrzawą 
przyprowadzaiąc nieprzyiacioł fwoich do 
rozpaczy. Na fchadzki publiczne fchadzali 
się zbroyno , oftatnich chwytaiąc się fpo- 
fobow ; gdyź itrona mocnieyfza nieprze- 
ftawała na tym , aby tylko utwierdzić miała 
fwoię władzę , lecz chciała iefzcze nafycić 
się zemitą za krzywdy odebrane. Cnoty 
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y wyftępki, nagle pomiefzały imiona fwo- 
je , porywczość nazywano męftwem , a 
frantoftwo roftropnością. Wftrzemieźliwe- 
go miano za podłego człowieka , bezwity- 
dnego za przyiaciela gorliwego , polityka 
zaś ftała się fztuką nie iuż oddalania 
krzywd , ale raczey czynienia. Zadnemu 
obywatelowi niemożna było być oboię- 
tnym y poczciwym , przysięgi były tylko 
sidlami łotwowierności. Nakoniec według 
powieści tegoz famego hiftoryka, to było 
iedyną pociechą w pofrzod tych niefzczęść, 
Że umyfły grubfze częściey pożytkowały > 
kiedy nieufaiąc fwoiey zdolności , udawały 
się do frzodkow porywczych y gwałto- 
wnych , a tym czafem nieprzyiaciele ich 
ofzukiwani bywali w fwoich wybiegach y 
fztukach. 

Ten nieporządek więcey się wzmogł, 
iak mowi Dyodorus , gdy po śmierci Epa- 
minondefa , nagle fpadli Tebanowie z tego 
ftopnia , na ktory ich był wywyzfzył ten 
Wodz. Do tego codziennie prawie miafto 
iakie wyganiało część obywatelow fwoich, 
a ci wygnańcy tułsiąc się od kraiu do kra- 
iu , fzukali nieprzyjacioł dla fwoiey Oy- 
czyzny. W ten zaś właśnie moment , gdy 
się naymniey niefpodziewali , odwoływał 
ich iaki fpifek , ktory potrzebował pomocy 

l5 od 
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od nich , dla obięcia rządow w fwciey 
Rzeczpofpolity „a wkrotce znowu potym 
ciz fami ginęli przez inne nowe rozruchy. 

Każda Rzeczpofpolita miała tyle ro- 
znych interelow, ile partyi ktore ią dzieliły. 
Te zaś interefa mnozyły się, niefkończenie 
roy , rozbiiały się , y pfuły uftawicznie. 
Tak dalece , że tych , ktorzy z iakim 
miaftem byli fprzymierzeni, toż famo miafta 
wprędce za nieprzyiacioł miało. Przyjaciele 
ich wygnani bywali lub pozabiiani, a ftrona 
przeciwna kierowała na opak interefa. 
Codziennie widziałbyś zaczęte iakieś nowe 
roboty , kazdy znowu nowy interes fpra- 
wuiąc, lub nowe boiaźni, lub nowe nadzie- 
ie, przygotowywał nowe rozruchy, ktore 
znowu inne tysiączne burzę za fobą wy- 
prowadzały , polityka zaś ich w niczym 
niebędąc pewna , niemogła źadney dać ra- 
dy, ani tez przedsiewziąć iakich zbawien- 
nych frzodkow. 

Grecy w tym czasie przyfzedłfzy do 
tego zamiefzania y niefnafak między fobą, 
o ktorych na początku tey Księgi mowi- 
ło fię , mieli inz ku fobie wzaiemnie tyle 
niewierności y nienawiści , że im, niepo- 
dobna było , aby powtornie zawrzeć mogli 
między fobą związek , ktory fzczegulnie 
podobno uczyniłby ich ijefzcze  mocnemi. 

Gdy 
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Gdy narod wolny iuż tyle się zepfuie , że 
praw fwoich fiuchać niezechce , y kochaiąc 
się w fwoich wyftępkach, w nałog ie wpro- 
wadzi, rzadka to ieft , aby Magiftrat ktory, 
tyle miał odwagi , ażeby chciał walczyć 
z przelądami 7 obyczaiami , y namiętnościa- 
mi gwałtownie panuiącemi nad pofpol- 
ftwem nieugłafkanym ; albo Żeby miał mieć 
doftateczną powagę do nakłonienia ku do- 
bru wfpołobywatelow fwoich , aby oni 
czyniąc gwałt fobie famym, wrocili się do 
obrębow tych, z ktorych wypadli. Jeżeli zaś 
z iedną Rzeczpofpolitą dokazać: niepodo- 
bna aby się miała odmienić , czegoż fpo- 
dziewać się można było z Grecyi , ktora 
zawierała w fobie tyle Rzeczpofpolitych, 
ile miat ? Hiftorya cała, wyfławia nam lea 
dwie trzy lub cztery przykłady o narodach 
wolnych , ktore chętnie na to zezwoliły , 
że prawodawca ich zniofi blędy , y złe 
zwyczaje między niemi. 

Powinni byli Grecy wyuczyć się do- 
świadczeniem, tyle kroć powtorzonym, od- 
dalać od siebie wyniofłość , ľakomftwo , y 
politykę zdradliwą ; a przez doznanie tylu 
niefzczęść , obrzydzić fobie Stan ten , w 
ktorym pod ten czas znaydowali się. Lecz 
zamiaft oczekiwania tey odmiany , ktora 
tym powolnieyfzą być miała, im była cno- 

tliwizą , 
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tliwfzą, y bardziey zgadzaiącą się z powi- 
nościami wfpołeczeńitwa , nilzczyli się 
wzaiemnie woynami domowemi, a fłabość, 
niezawodnie wynikająca z tych niefhafek, 
wyftawiała ich na łup pofironnym. 
Pomyślnie to było iefzcze dla Gtecyi, 
ze nieftało w Azyi zadney ifkierki wynio- 
flego ducha Cyrufa , Krolowie Perfcy od 
dawnego czafu, w rofkofznym tylko zata- 
piali się proznowaniu. Zamknięci w Pała- 
cach fwoich , zoftawiali rządy Minifirom 
łakomym , okrutnym , nieumieiętnym , nie- 
wiernym , fłaraiącym się iedynie o utrzy- 
manie w niewoli Prowincyi iuż do tego 
przyuczonych. Artaxerxes nazwany Dlugo- 
ręki , wezwany od famychże: Grekow , 
aby się wdał w ufpokoienie wzaiemnych 
fkarg ich , na tym przeftał , że ich uzbraiał 
iedny reh przeciwko drugim, rownie przewa- 
zaiąc pomyślności iednych względem dru- 
gich, a bardziey , ożywiaiąc fprzeczki mie- 
dzy niemi. Mogłby był ich fobie podbić, 
lecz chciał tylko zatrudnić ich międy fobą 
famemi , y przefzkadzać im przeyścia do 
Azyi, ktorą to politykę nie tak przezorność 
iaka , jako bardziey boiażń iego podawała 
mu. Xerxes II, y Sogdvan pokazali się 
tylko na tronie dla zefzpecenia go rozpu- 
fią y okrucieńftwem fwoim. Po tych zaś 
dwoch 
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dwoch ftrafzydłach plemienia ludzkiego , na- 
ftąpił Daryus Nothus , ktory był raczey nie- 
wolnikiera, okryty ubiorem krolewtkim , 
urodzonym do pofłufzeńftwa , a niżeli Kro- 
lem ; każdy nim chciał rządzić , niezrzn- 
ciloniarżmakilku T rzebieńcow,ktorzy przez 
niego wykonywali niefprawiedliwości fwo- 
ie, y byl zawfze niewolnikiem żony 
fwoiey. 

Artaxerxes Mnemon mogłby się ze- 
mfcić , za dawne krzywdy. uczynione od 
Grekow Perfyi, lecz ile w Grecyi pomnaża- 
ło się wyftępkow z niesforney wolności , 
tyle Azya z fwoiey ftrony codziennie upa- 
dała przez wyftępki Defpotyzmu. Oprocz 
tego Krol ten niebył zdolny do wykonania 
zamyjłu odważnego , porażka dziesięciu 
tysięcy , po zniesieniu Cyrufa młodego, y 
zwycieftwa Agezyfława , przyzwyczaiły 
go "drżeć na famo wfpomnienie Grekow. 
Jllirya, Epir, Tracya , uftawnie zaklucone 
były woynami z fwoiemi dawnetni nie- 
przyiaciołmi , niemogąc Żadnego otrzy- 
mać woynę kończącego zwycieftwa. Ma- 
cedonia zaś , ktora Zadnych dotąd nieod- 
bierała względow od Grekow ,znaydowała 
się pod ten czas w ftanie naypomyślniey- 
fzym , gdy dawny rządow Grecyi związek 
był zerwany. Amintas Oyciec Filippa był 
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to Pan wiedołężny , ucifniony mocą Jli- 
ryiczykow , y blifki utracenia Korony , y 
innego niemiał fpofobu , azeby się mogł 
albo zem'cić za porazki fobie uczynione , 
albo teź mogł pobudzić kogo przeciw 
zwycięzcom fwoim, uftępuiąc tylko kralow 
niektorych y panowania Olintyńczykom . 
A doznawfzy wiele okrutnych niefzczęść , 
był znowu przywrocony na tron od Tefla- 
low , y krolował da!ey z podłą boiaźnią , 
iako ten , ktory widział z blifka fwoię 
oftatnią zgubę , y niemogł mieć zadnego 
innego ratunku całości fwoiey, tylko od 
obcych. Alexander Syn iego ftarfzy naftą- 
pił po nim, lecz poddani nieumieli fłuchać 
tego Krola , ktory nieumiał im panować. 
A w tymże famym czasie gdy go pokony- 
wać zaczęli Jlliryiczykowie , część iedna 
Macedonii zbuntowała się, y inz do wfzy- 
ftkich prawie Parftw iego w ten czas wkro- 
czyli byli nieprzyiaciele , gdy go śmierć 
zalkoczyła. 

Mniey iefzcze godny fwoiey doftoy- 
ności krolewikiey, nizeli Przodek iego , 
nalapi? po nim Perdykk« , niemaiąc zadne- 
go w fobie przymiotu , ktoryby godnym 
go czynił fzacunku , v ufzanowania od 
poddanych , chociażby nawet był panował 
nad narodem ufzczęśliwionym y pofu- 

fznym. 
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fznym. Ptolomeufz naturalny Syn Aminty 
wzmocniwfzy się w iedney Prowincyi Ma- 
cedonii, założył w niey fwoie panowanie. 
Pauzaniafz także ieden ze krwi Xiążęcey , 
będąc dawniey wygnanym , powrociwfzy 
do Kroleftwa, wfparty totaan w nim y 
rozruchami , zebrał fobie znaczną część 
malkontentow , y ludzi owych podłych, 
ktorzy wfzyftkiego fpodziewaią się nad 
czas iakiey rewolucyi , a fami nic niemaiąc, 
nic tracić niemogą. Perdykka zabity zoftał 
na pewnęy bitwie, ktorą był JHiryiczykom 
wypowiedział , Macedonia zaś tak była 
niefzcześliwa , Że Śmierć iego uważać mu- 
siała, iakoby iakie fwoie niefzczeście, przeto 
ze Korona fpadała na głowę iednego dzie- 
cięcia. 

Pauzaniafz , ktoremu wfzyftko pod 
ten czas fprzyiało , zaczął oczywiście do- 
biiać się do tronu , lecz Arges takze ze 
krwi krolewfkiey idący , maiąc tẹż famę 
chciwość , wywiodł woyfko dla uprzedze- 
nia fwego przeciwnika ; Poftronni zaś ko- 
rzyftali z tych domowych kłotni , y iuz 
prawie do frzodka Pańftw wkroczyli, gdy 
Filip naymłodfzy z Synow Aminty , będąc 
oddany rękoimią Tebanom , ufzedł był od 
nich dla obrony Kroleftwa Przodkow fwo- 
ich. Ktożby chciał uwierzyć przypatruiąc 

się 
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się temu niefzczęśliwemu Kraiowi, Że on 
wkrotce ukuie pęta , ktoremi weżmie w 
niewo!ą Grecvą y całą Azya ? Ledwie co 
ziawil się Filip w Macedonii , -zaraz po- 
znać się dała każdemu przytomność iego. 
Uczyniony był rządcą Kroleftwa przez 
czas młodości Aminty Synowca fwego , 
lecz Macedonowie poznaiąc iak wiele im 
na tym zależało, aby byli pod rządem ta- 
kiego Krola, iaki był, Filip iemuż famemu 
ofiarowali Koronę. 

Lubo zbyt niefzczęśliwy był Stan 
Macedonii , przecież niebyły niefzczęścia 
iey tak nienleczone iak Grecyi. Przodko- 
wie Filippa nieużywali owey władzy śle- 
pey y abfolntney nad fwemi poddanemi , 
ktora pognębiła wfzelką ludzkość w Perfyi; 
a gdy Monarchie niefą iefzcze obrocone 
w defpotyzm ., ktory oddala w ludziach 
wfzelką Żywość du(zy , obywatele maią 
iefzcze moc użycia cnoty y meftwa; y Xiążę 
ich może gdy zechce nowy fobie z nich 
uczynić nared.  Pofpolitwo przyuczone 
fiuchać bez podłości , y ktore nieieft fobie 
famym prawodawcą , niefprzeciwia się ni- 
gdy przykłladom fwego Pana.  Powftaie 
z (wego ofpalftwa , rzuca fwe nałogi , y 
właśnie nieczuiąc, bierze nowe przymioty 
y cnoty, ktoremiby ich chciano napoić. 

Nikt 
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Nikt zaś niemogł być zdatnieyfzy nad 
Filippa do wprowadzenia tey fzczęśliwey 
odmiany w Macedonii, y daleko od tego, 
aby miały być przycmione wrodzone iego 
przymioty przez złe wychowanie , więcey 
iefzcze były wykfztałcone przez niefzczę- 
ścia domu iego. Wychowany w tey Rzecz- 
pofpolity , gdzie pofpolftwo zatopione w 
fwoiey wolności, pogardzało iednowładz- 
twem , niewidział owey hardości , owey 
wyniofłości , y owego podchlebftwa, ktore 
otacza dwory , omamia Krolow władzą ich 
włafną , to im wbiiaiąc : iż będąc dofyć za- 
cnemi przez fwoie doitoieńitwo ; niepo- 
trzebuią nabywania inney zacności. Do 
tego przypatrzyw(zy się owey powolności, 
z ktorą Magiftraty w Demokracyi wypeł- 
niaig władzę im powierzoną , wlewaiąc 
zdania fwoie , y podbiiaiąc fztucznie po- 
fpolftwo , ktore nad niemi panuie, udał do- 
brze na tronie, pomiarkowanie, cierpliwość, 
łagodność , y ufzanowanie praw , co dalo- 
by zawfze władzę bez granic każdemu Kro- 
lowi , ktoryby chciał tviko pokazać się 
wypełniaiącym fprawiedliwość. 

Gdy Filip prowadził woynę z Ar- 
gefem człowiekiem upartym, wyniofłym, 
y zuchwałym , ktorego inaczey pokonać 
niemozna było , tylko nifzcząc go ; farab 

K się 
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się przeto fztucznym ulndzeniem gubić 
Pauzaniafza. A w tymze famym czasie, gdy 
fypiąc pieniędzmi, y wiele obiecniąc,. usi- 
łował odwieść Tracyą od ftrony tego bun- 
townika , podchlebiał znowu iemuż fame- 
mu , czyniąc mu iakoweś nadzieie , y u- 
trzymuiąc go w nieczynności dotąd , aź 
mu mogł silami twemi złączonemi ag 
dzić. Widząc się zaś Filip w tey potrzebie 
ze dobiiać się musiał Kroleftwa (wego, 
zaczął przygotowywać do zwycięftwa żoł- 
nierzy do tego czafu przyzwyczaionych 
do ucieczki, A PER im ferca, wielce fza- 
nuiąc w obozie fwoim, A wftrze- 
mieźliwość , pofłufzeńitwo y cwiczenie się 
w fztukach Rycerfkich. Chcąc zaś (prawić 
w nich iakowąś w fobie famych ufność y 
nauczyć ich wzaiemnego fzanowania się , 
uprzedzał ich {fam pierwfzy , daiąc im ten 
fzacunek , ktorego iefzcze warci niebyli ; 
a tym fpofobem powiękfzył powoli męftwo 
ich , y nauczył fztuki zwyciężania , fam 
ko potykaiąc się. Śtowem , będąc 
Filip przynczony do woyny pod Epami- 
nondefem , tę karność woylkową , ktorą 
Tebanowie winni byli temu ieem 
Wodzowi , przeniofi do Macedonii y wy- 
nalazł orfzak (*). Ten 


©) Orfzak , phalanx, był to fpofnh fzykowania wayka, 
ktory naypierwizy wprowadził Filip aku Krol ; 
awia- 
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Ten porządek bitwy , ktory wielce ftra- 
fznym być zdawał się Pawlowi Emiliufzo- 
wi, w początkach fwoich złożony bywał 
z fześciu , lub siedmiu tysiący ludzi, w 
fzefhaftu liniach uf(zykowanych ; w poźniey- 
fzym zaś czasie, gdy go więcey umocnić 
chciano , bardziey go ietzcze ofłabiono. 
Składaiący orfzak , byli fcifnieni ramionami 
ieden z drugim maige długie fpify , lecz ci, 
ktorzy byli w oftatniey linii , mieli fpify 
dłużfze na ftop dwie od tych , co byli w 
pierwfzey linii , y tak długość fpis fzła w 
proporcyi od ofłatniey linii biorąc aż do 
pierwfzey , or(zak ten pokazuiąc czoło w 
ten fpofob uzbroione bez miary „, zdawał 
się być nieprzyftępnym , y niezwyciężonym 

2 (wo- 


ftawiaiąc w iedney linii po kilkafet ludzi ramionami 
z fobą zcykaiących się , zbraynych tarczą y (pilą, a za 
tąż pierwfzą linią zaraz (tławiał drugą, w teyze liczbie, 
y w tenże fam fpofob uzbroioną , y tak fzeluaście liuii 
ledna za drugą ufzysowane y z fobą ztykaiące się, 
a wyciągnionemi fpifami pierwfzą lnią nzbraiaiące , 
orfzak caly kładały. Używano fpis przydlużizych w 
tym orfzaku , tak, Że na dwanascie ftop długie fpify 
bywały, Potym zaś Grecy wydołkonałili bardziey ten 
fpofob woyfka fzykowamwa ; uayprzod liczbę w nim 
zołnierzy piefzych powiękfzyli , tak , Że caly orfzak 
fzefnaftu linii , 16384 ludzi zawierał. maiąc w każdey 
linii ludzi 1924. Przydali także Wwoylka lekkie do or- 
fzaku , tak , aby liczba ich była połową orfzaku , ta 
ieft gig2 , ieżeli orfzak był 16384 i y zuowu w liczbie 
połowy woylkka lekkiego przyłączono ` awaleryą , to 
iet: a096 Kawaleryi, ieżeli było 8ióż woy%a lekkie 
go. Te zaś obydwa woylka , ftawiano po tikrzydłąch 
orfzaka, 
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fwoim nieprzyiaciołom , znofząc co tylko 
przed nim pokazało się. 

Polibiufz przyrownywał ten porządek 
woylka fzykowania do zwykłego u Rzy- 
mian , ktore więcey fzacował, gdyż orfzak 
rzadko bardzo mogł mieć plac zdatny do 
boiu , wzgorek , doł, bagna , płoty , y 
rzeczka przerywała zaraz porządek oe Ą 
nawet bez obcey przefzkody , niepodobna 
było , aby czy!i rufzył się dla natarcia , 
czyli też fam się cofał przed nieprzyiacie- 
lem, niemiał iakiey przerwy , a gdy prze- 
ftał być złączonym , zodłał zwyciężony. 
Y byleby tyłko można było przebić się do 
przerw , ktore zoftawiali rozłączaiąc się 
Żołnierze fkładaiący orfzak , niemogąc ża- 
dnego więcey uczynić obrotu , ani się Ze- 
brać do porządku , ani też fam na fam po- 
tykać się dla długości broni fwoiey , mu- 
sieli albo uciekać , albo dawać się zabiiać 
bez obrony. 

Ta przygana Polibiufza wielce była 
rozfądna, ile w ten czas, gdy ią uczynił. 
Naftępcy Filippa wyprowadzaiąc orfzak aż 
do fzeinaftu tysięcy ludzi , tym więcey 
przymnozyli trudności tamuiących dziel- 
ność iego y obrot. To prawda, że u Rzy- 
mian fpofob ufzykowania woyfka na trzy 
linie, y ludzi zarowno oddalonych £ TY 

cych 
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cych łatwość do boiu na kazdym placu, 
mogących rożnie się obrocić , bronić się 
wzaiemnie , lub potykać się razem , y ofo- 
bno , według potrzeby , przenieść się z 
prędkością z iednego mieyfca na drugie, 
by! bez wątpienia łatwieyfzy , rozumniey- 
fzy , y przynosił znaczne pożytki. Lecz 
takowy ufzykowania rodzay fużył woyfku 
wielce wycwiczonemu , y przyzwyczaio- 
nemu do nayfcisleyfzey karności woyfko- 
wey. Macedonowie zaś w ten czas, gdy 
Filip obiął koronę , niemieli nic z tego 
w fobie , y trzeba im było wynaleść po- 
rządek boiu , ktory z fwoiey natury czy- 
niłby w nich ufność , y niewyciągał po 
nich Żadnego doświadczenia , tak w robie- 
nin bronią , iako tez w infzych czynno- 
ściach woiennych. 

Jak tylko wewnętrzna fpokoyność 
wrociła się Macedonii , Filip ftarał się we 
wfzyftkim z niey pożytkować , bał się 
przydawać sił złym zwyczaiom , gdyby 
mia! na nich rzucać się, niebędąc pewnym, 
ze ich z gruntu wykorzeni. Zdawał się 
przeto nieuważać tych nałogow , ktorych 
znieść do fzczętu niemogł , ani zamyślał 
wznawiać porządkow iakich użytecznych, 
poki nieznalazł fpofobu utwierdzenia ich. 
Stanowił prawa , przyfpofobiwfzy iuż umy- 
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fly do fluchania ich , y nowe dawał czyn- 
ności Macedonii, nic w niey niczofiawuiąc 
proznuiącego , y niepozytecznego ; takie 
to fą kroki wyniofłości przezorney , ktora 
fobie gotuie pomyślność niezawodną , y 
wprzody zakłada fundamenta, nim wyfiawia 
budynek. 

Udało się Filipowi pokonać naywię- 
kfzych nieprzyiacioł Macedonii , to ieft : 
gnuśpość poddanych fwoich , boiaźń ich 
y oboiętność dla publicznego dobra ; ale 
niebrał się on nigdy do owych wielkich 
pożytkow , iako Filozof , Polityk , ktory 
niefzuka tylko pomyślności Kraiu y ufzczę- 
śliwienia obywatelow ; był to człowiek 
wyniofły , pragnący Macedonow wprowa- 
dzić w tę , ktorą fam miał wyniofość , 
aby miał z nich potym infirument fwego 
fzczęścia , y odtąd ziawiły się fkopuły 
wielce dla niego fzkodliwe. Ten Monarcha 
zwiedził był znacznieyfze Rzeczpofpolite 
Grecyi B poznał fam ich umyfły , interefa, 
siły , fabość , y oftatnią obronę. Znał 
Stan Aten , był świadkiem upadku. Sparty , 
widzial, ze Teby niezachowały po śmierci 
Epaminondefa , tylko nadętość z wielkiego 
fwego fzczęścia. Cała Grecya tak iak ią 
widział rozrożźnieną , y napełnioną fzko- 
dliwemi namiętnościami , ktore w niey 

iple- 
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fpłodziła woyna Peloponezu , zdawała mu 
się ubiegać do iarzma y pragnąć iednego 
Pana. Dotego pewna to rzecz była , ze 
wfzedłfzy do Grecyi , łatwo znalesćby 
mogł Sprzymierzeńcow. A ztąd peoe 
nadzei niemogł fobie rofcić Filip ? Podbi- 
wizy narod nayfławnieyfzy w świecie a 
mogłby fobie fam podchlebiac , że zaden 
z nieprzyiacioł iego , oprzeć mu się nie- 
odwazy. 

Niech mi tu wolno będzie uczynić 
moią nadtym uwagę : hiftorya tysiączne 
wyftawia nam przykłady o Pańftwach tych, 
ktore mimo znacznych pożytkow przez 
woynę odebranych , zoftały w pierwfzey 
ciemności fwoiey , y owfzem fame A 
fzczyły się przez to , ze niewiedziały . 
polityka ma daleko wyzfzą fztukę , niżeli 
zwycięftwa, y naukę 'potrzebnieyfzą , iak 
liczne siły , to ieft : naukę dobrego ich 
uzycia. Przyznać to należy Rzymianom , 
iz oni dofkonale poznawali tę fztakę 
ofzczędzania sił fwoich , y używania ich 
według potrzeby , nieczyńienik fobie no- 
wych nieprzyiaciol , pokiby az tych nic- 
pokonali , ktorzy ich obrazili. Filip takze 
zwazał tak iako y oni, że zachować trze- 
ba iakowyś porządek , aby niebyły czyn- 
ności nielkuteczne , y ze ta czynność by- 
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łaby trudną y niefkuteczną fama z siebie, 
gdyby od niey przyfzło zaczynać , ftanie 
się zaś łatwo , utwierdzi poprzedzaiące 
korzyści, y upewni o nowych , gdy przed 
nią inny iaki zamyfl wykonany będzie. Y 
w rzeczy famey , gdyby Krol ten uderzył 
zaraz na Grekow , dawni nieprzyiaciele 
Macedonii nieomiefzkaliby odnowić zafta- 
rzałych nieprzyiaźni. Peonowie, Trakowie, 
Jlliryiczykowie , byliby pomocnikami Gre- 
cyi ; ; y Filip będąc przymufzonym zatrzy- 
mać z iedney ftrony usilności fwoie , aby 
mogł w drugiey ftronie ie czynić , musiał- 
by podzielić siły (iwoie. A udaiąc się ufa- 
wnie od Grekow do Barbarzyńcow „, od 
Barbarzyńcow do Grekow , y nic niemo- 
gąc zakończyć , pomnożyłby przefzkody 
tamuiącę iego wyniofłość. Y chociazby 
nawet fam niebył pokonany , musiałby 
przynaymniey zwyciężać kazdego z olobna 
z fwoich nieprzyiacioł , ktorych daleko 
łatwiey iednego po drugim znosiłby. 

Filip wiec zaraz obrocił siły na Peo- 
now , y podbił ich. Potym uderzył na Jl- 
livyą , zniofi znowu w fwoiey kolei y Tra- 
kow , poodbierał im Kraie nabyte z Mace- 
donii, zepfuł znacznieyfze ich zamki, a na 
łowicki granicach powyftawiał , y w ten 
czas dopiero , gdy upokorzył Barbąrzyń- 

cow, 
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cow , y Prowincye fwoie ubefpieczył , za- 
myślać począł o podbiciu Grecyi. 

Po więkfzey części rozbiiaią się Za- 
myfły iakie, dla tego, ze w tenze fam mo- 
ment zaczynamy ie wypełniać , w ktory 
układamy, nieprzeyrzawfzy przefzkod ,.do 
ktorych zwyciężenia niemamy nic goto- 
wego. Y znowu przyfpiefzamy częftokroć 
rozporządzenia rożne , lubo cel tylko na- 
fzych zamyfłow , y to zbyt pomiefzanie 
rozważamy , a to iefzcze według tey na- 
miętności, ktorą uwodziemy się. Niebę- 
dąc zaś w ftanie oprzenia się pierwfzemu 
przypadkowi , ktory się zdarza , upadamy, 
lub też idziemy za powodem przypadkow, 
ktoremi należałoby rządzić, polityka przez 
to zarowno iako y fzczęście będąc niepe= 
wna , zoftaie bez porządku. Pofpoliciey 
iefzcze zwykły miewać Pańitwa niektore 
cel nieokryflony y nieftały powiękfzenia 
się, y przeto mocarftwo iakie zofłaiąc bez 
fprzymierzeńcow , y będąc u fwoich fąsia- 
dow w podeyrzeniu , niewie gruntownie, 
z iakim narodem ma zacząć interes , ani 
iak dążyć ma fivemi robotami do iednegoz 
krefu , y przez negocyacye przygotować 
pomyślność broni fwoiey , ani też użyć 
tych korzysci , ktore naturalnie wynikać 
powinny. Rzadka to rzecz na koniec , aby 
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narod iaki umiał pożytkować z błędow 
nieprzyiacioł fwoich , uderzając na nich w 
czym fą nayflabsi , a maige przezorność 
zaftawienia się tym , w czym fam ieft nay- 
mocnieyfzym. 

Dlugo roztrząfał Filip zamyfł fwoy , 
podbicia Tobie Grecyi. Gotował się iuz 
uderzyć na nich , ale chciał iefzcze , aby 
mniemano , ze dalekich ieft myśli od woy- 
ny. Więc pod pozorem wynifzczonych 
fwoich ikarbow , y wyfławienia Pałacu , 
ktory chciał przyozdobić tym wfzyftkim , 
cokolwiek kunfzt mogł mieć nayfzaco- 
wnieyfzego , zaciągał długi znaczne y z 
wielką prowizyą po wfzyftkich miaftach 
Grecyi , aby tym fpofobem fortuny nay< 
pierwfzych obywatelow w każdey Rzecz- 
pofpolity miał w ręku fwoich. Poczynił 
fobie wielu płatnych niezdaiąc się być tyl- 
ko dłużnikiem ; fłarał się także przymno- 
zyć namiętności w Grekach, przez to chcąc 
ich ofłabić , y fądził się iuż być Panem 
tego miafta , ktorego przekupił urzędnikow. 

A lubo z wielką pilnością wydofko- 
na!lał Macedonow w fztuce woienney, nie- 
chciał iednak zwyciężać mocą , gdy iakie 
zachodziły trudności , y gdy roftropność 
iego tego niedozwalała. Boiąc się zaś , 
aby nieuczyniono związku przeciwko nie- 

mu, 
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"mu , ftarał się roziątrzać zazdrość y nie- 
nawisé , ktora rożniła famychże Grekow 
między fobą , y ażeby bawił ich coraz no- 
wemi nadzieiami, nową boiaźnią , y nn- 
wym podeyrzeniem , nowemi interefami , 
podchlebiał wyniofłości iedney Rzeczpo- 
fpolity, a obiecy wał fwoią pomoc drugiey, 
fzukał przyiaźni z inną , to odmawiał , to 
przyobiecywał, to odwoływał posiłki fwo- 
ie, według tego , iak miał potrzebę przy- 
fpiefzyć , lub zahamować obroty fwoich 
fprzymierzeńcow albo nieprzyiacioł, To 
znowu podbił fobie narod iaki fwoią do- 
broczynnością , iako poftąpił z Teffalami, 
uwalniając ich od tyrannow , y przywra- 
caiąc do rady Amfikty ońfkiey. To pokazy- 
wał, Że z żalem wykonywał to, do czego 
go fami przyprowadzali. Jeżeli zaś zaczy- 
nal woynę z iaką Prowincyą Grecką , fta- 
rał się o to , aby był do tego wezwany ; 
y tak niewfzedł do Peloponezu , tylko na 
proźby Meflfyny y Megalopolis , ktore na- 
palftowane były od Lacedemończykow. Wi- 
dział potrzebę opanowania miafła iakiego, 
niedrażnił go lecz przeciwnie ofiarował 
mu przyjaźń fwoię , głalkał dowcipnie wy- 
nioflość iego , aby go pokłocił z fwoiemi 
fąsiadami. Ale ledwie co owa niefzcześli- 
wa Rzeczpofpolita nazbyt ufaiąca w przy- 
mierzu 
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mierzu Macedońfkim , wpłątała się w sidla, 
ktore iey był zaftawił; zaraz Filip używa- 
iąc przygotowanych frzadkow do przerwa- 
nia przyjaźni , albo tez zmyślaiąc , ze 
bierze w obronę fwoię uciemięzżonych , 
znosił fwoich nieprzyiacioł , niepodaiąc 
siebie famego w nienawiść. Takową poli- 
tyką zdradzeni zoftali Olintyiczykowie , 
gdy wiele ufaiąc iego obronie , obrufzyli 
przeciwko fobie Potydę. 

Zaden Krol chcąc się ftać niedofci- 
głym , nieumiał lepiey iak Filip (ztuki od- 
mieniania fwoich krokow , nieodftępniąc 
nigdy od założonych raz początkow ; ne- 
gocyacye , przymierza , pokoiu zawarcia , 
umowy , nieprzyiaźni , umknienia się od 
interefow nieczynności , używał w fwoiey 
kolei, a tym wfzyftkim doftępował zamie- 
rzonego końca , lubo od niego zdawał się 
być dalekim. Umiał do tego kierować do» 
brze namiętnościami , okazać blafk rzeczy 
iakiey, fprawić wątpliwość , poftrach, na- 
dzieię fkleiać , lub rozłączać rożne cele ; 
fwoich nieprzyiacioł czynił zawfze wynio- 
femi , a fprzymierzeńcow niewdzięcznemi, 
a on fam odbierał cały pozytek woien 
tych , na ktorych był tylko posiłkowym. 

Nayznacznieyfzy krok , ktory uczynił 
Filip dla doftąpienia panowania nad Grecyą, 
był 
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był ten , iż fobie ziednał u Tebanow zle- 
cenie zemfty , za pokrzywdzenie Kościoła 
Delfickiego przez świętokradztwo Focey- 
czykow , ktorzy na włafny pożytek obra- 
cali uprawę części powiatu Cyrreyfkiego 
poświęconego Apollinowi , a utrzymuiąc 
się w tey Hiczbożkości „ wypłacić nie- 
chcieli grzywien , na ktore byli fkazani 
od rady Amfikty ońfkiey. 

Ta woyna święta trwała od lat dziea 
sięciu , wfzyftkie prawie narody Greckie 
w nią wefzły były, a zwycięftwa odydwom 
ftronom fłużące , zdawały się ią wiecznie 
przedłużać ; gdy nakoniec Tebanowie wy- 
cieńczeni , udali się do Filipa. Wfzedł ten 
Krol do Lokrydy z woyfkiem znacznym ; 
a Falekus Wodz Foceyczykow niebędąc 
w ftanie ftoczenia bitwy z nieprzyiacie- 
lem , ktory z b'ifka go był przycifnął , 
wfzedł w ugodę. Pozwolono mu wyniyść 
z Focvdy z Żołnierzami , ktorych był za- 
ciągnął ze fkarbow wydartych Kościołowi 
Delfickiemu , a Foceyczykowie po wyisciu 
iego , musieli przyiąć prawa Filippa y Te- 
banow. Prawo wyfyłania Pofłow na radę 
Amfiktyońfką , ktorą ftracili zwyciężeni , 
wiecznemi czaty przyłączone było Mace- 
donii , ktorzy się iefzcze podzielili z oby- 
watelami Beocyi y Tefialii , doftoieńftwem 
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rządzenia igrzyfkami Pityifkiemi (*) , ktore 
ftracili Koryntyanie na ukaranie ich za da- 
ne posilki Foceyczykom. 

Te dwa pożytki, choć nieznakomite 
z famych siebie , odmieniły. nieiakowym 
fpofobem naturę fwoię w rękach Filippa. 
Igrzyfka Pityitkie tak iako y inne uroczy- 
ftości Greckie , odpawiały się wprawdzie 
jedynie na widowiłkach y gonitwach nie- 
potrzebnych , lecz że iuż Grecy tyle ftali 
się lekkotnyślnemi „iZ te rzeczy wielce 
fobie poważali , niebyło to więc rzeczą 
oboiętną u tak dowcipnego Monarchy iaki 
był Filip , zasiadać na tym , y mieć nieia- 
kowym fpofobem rząd nad ich uciechaumni. 
Lubo także ziazd Amfiktyońfki miał moc 
fzczegulnie wydawania Dekretow wzglę- 
dem religii , y przeftrzegania , aby wino- 
waycy przeciwko Bogom mieli mocnych 
na ziemi nieprzyiacioł ; nie mało iednak 
ztąd korzyftał Filip , Będąc do niey przy- 
łączonym. Ktorenże albowiem Krol nad nie- 
go, mogi więcey poźytkować z zabobon- 
ności pofpolftwa ? Już niebył on obcym 

tak 


©) Igrzyka Pityikie byty gonitwy na honor Apollina , 
uroczyście obchodzone w ':recyi , na pamiątkę tego , 
iż Apolla węża zhyt duzego był zabił , ktorego ( iak 
bayki Poetow głofzą ) Juno Bogini aeftala była, na 
zgubienie Latony y potomftwa iey , to iet Apollina y 
Diany. 
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(tak mowiąc) między Grekami, y bez po- 
deyrzenia mogł wchodzić do wfzelkich in- 
terefow ich , wywyżźfzyć powoli godność 
rady Amfiktyonfkiey , dawne iey przywro- 
cić doftoieńftwa , czyniąc ią tym fpofobem 
jnftrumentem użytecznym włalney wynio- 
fłości. 

Kapłani y inne ofoby poświęcone na 
ufługę Kościoła Delfickiego , zaczęli wy- 
ftawiać gorliwość y cześć , ktorą miał dla 
Bogow Filip , płatni także od niego wy- 
chwalali wftrzemieźliwość iego y fprawie- 
dliwość , y ten powfzechny ftał się odgłos, 
Że złote wieki powracaią się do Grecyl. 
Obywatele wielu Rzeczpofpolitych znudzi- 
wfzy fobie domowe kłotnie , ciefzyli się 
z przywroconego pokoiu , gdy z drugiey 
ftrony ludzie pyfzni, niefpokoyni, y przy- 
wodzcy do buntow , ciefząc się fkrycie 
z tego fzacunku , w ktorym zoftawał o- 
brońca ich , upatruiąc zbliżaiące się po- 
myślne dla nich rozruchy , przykładali się 
do tego fwoiemi iefzcze pochwałami, aby 
tvm łatwiey uwieść mogli wfzyftkich umy- 
fly. Słowem takowe było , Że tak rzekę , 
omamienie Grekow , względem Filippa , 
ze Demoftenes naywiękfzy iego nieprzyia- 
ciel , ktory przez cały przeciąg woyny 
świętey , mowił przeciwko niemu za Focey. 

czyka- 
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czykami , odmienił nagle zdanie fwoie, A 
zamiaft tego , żeby miał zachęcać Ateń- 
czykow do woyny , pobudzał ich do po- 
koiu , maiąc do nich mowę , nakłaniaiącą 
do tego , aby przyznali nową godność 
Filippa, y przyięli dekret , ktorym rada 
Amfiktyońfka przypufzczała go do fwego 
ziazdu. 

Oprocz tego Mowcy niebyło nikogo 
w Grecyi , ktoryby przeglądając zamyfły 
wyniofłe Macedonii , poftrzegł grożące nie- 
befpieczeńftwo wolności fwoiey Qyczy- 
zny. Jeżeli zas ktory człowiek był zdolny 
do wyprowadzenia Ateńczykow z tey po- 
dłości , o ktorą ptzyprawiało ich zatapia- 
nie się w rofkofzach , y do przywrocenia 
dawnego męftwa w Grekach, y do fprawie= 
nia w nich iednegoż ducha, to był Demo- 
ftenes , ktorego mowy żwawe zagrzewa- 
ią do dzis dnia czytelnikow iwoich. Lecz 
mowił to do głuchych , y dzięki niech 
będą wymownieyfzey daleko fzczodrobli- 
wości Filippa , że dokazał tego , kiedy ten 
brzmiącemi owy zachęcał do zawarcia 
przymierza , da uczynienia związku , do 
zaciągnienia woyfka , y wyprawienia okre- 
tow , przeciwnie tysiączne wołały głofy : 
Że pokoy ieft naywiękifzym dobrem, y Że 
nietrzeba tracić momentow teraźnieyfzych 

na 
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na fał/(zywych boiaźniach rzeczy przy- 
fzłych. Demoftenes mowił do miłości chwa- 
ły, Oyczyzny, y wolności, ktorych cnot 
niebyło iuż w Grecyi ; bo przekupieni Grecy 
od Filippa , tym mocniey wzbudzali y odzy- 
wiali d!a pozytkow iego , leniltwo , łakom- 
ftwo , y gnuśność. 

Lecz gdyby ten Krol z mnieyfzym 
przemyiłem był utaił knowania fwoiey wy- 
niofłości , moznazby się fpodziewać , Że 
Grecy iefzczeby się ziednoczyli, y zrobili 
związek przeciwko Macedonii , tak iako 
niegdys zawar:i go byli przeciwko Perfom2 
Mowi Polibiufz , że chociaż z wielu miar 
Jzacowny iejt Demofienes , niepodobna go 
iednak wyriawiać z tego , że czefto zbutkował 
w nazywaniu zdraycami y ludzmi hańby 
godnemi , obywatelow uayznakomiijcych w 
wielu Rzeczpo/politych , przeto , że b byli 
w iednomyśliości z Filippem. Wjzyfikie te 
Magifiraty , ktorych imiona chciał zefzpecić 
llemojienes , mogły dobrze ufprawiealiwić 
poftępek fwoy , ktory potym , iak nafiała od- 
miana politycznego ułożenia w Grecyi , 
przymnoż żył sił y władzy Oyczyznie ich , 
albo też zachował ią od ay: Fezeli Mej- 
feńczykowie + y zlrkadyiczykowie byli tey my- 
sli , že iuterefu ich iednakowe nie Ją z Aten- 
„kiemi ; iezeli woleli raczey wezwać obrony 

L Filip- 
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Filippa , niżeli dać się podbić Lacedemon= 
czykom ; ieżeli niezwazaiąc na złe dalfze, 
woleli bardziey zapobiezeć temu , ktore ing 
ich przzycifkało; Należatoż ich Demoftenefo- 
wi winować o to ? Gruby to byt biąd > 
Krafomo:wcy , Że się tego domagał , aby 
wlzy/cy Grecy w rozporządzeniu “nter efow 
miaft fwoich , radzili się interefow Aten. 
Jeżeli każda Rzeczpofpolita , po ze- 
pfucin rządu związkowego , nikomu ufać 
niemogła , tylko fobie famey , gdy fąsiedzi 
iey byli zawize nieprzylaciolmi, przecoż De- 
moftenes mniemał , że mogł wyciągać po 
Teflalach zoftalepeh przy granicach Mace- 
dońfkich , ktorych był Filip wyzwolił od 
Tyrannow ich , aby mu byli niewdzięczni, 
y pierwsi odważyli się na wfzelkie niebe- 
fpieczeńitwa woyny, dla dania Grecyi bez 
fkutecznego przykładu męftwa , y pokaza- 
nia , iż fą przywiązani do fundamentow 
iedności, (ktorey iuz niebyło?) Jezeli Ar- 
giwowie wezwali obrony Filippa , to dla 
tego musieli uczynić , Że Lacedemończy- 
kowie chcieli być tyrannami Peloponezu , 
v Że niemogli befpiecznego zawrzeć przy- 
mierza z żadną Rzecząpofpolitą Grecyi ; a 
Macedonia iedna mogła im dać pomoc nie- 
zawodną. Jeżeli także Tebanowie złączył 
się z Filippem , to ftało się dlatego , iz 
widzie- 
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widzieli , że' Grecy iuż więcey niechcieli 
mieć wolności , y że wfzyftko dązylo da 
tyrannii , iako teź , że przenikali to ro- 
ftropnie , iż nienależy urażać nieprzyiaciela 
mocnieyfzego nad wolność publiczną. 

Jakowymże fpofobem to przenikał 
Demoftenes, Że to pokrzywdzenie , ktore 
czynił celnieyfzym Magiftratom Meflyny , 
Magalopolu , Tebow , "Argu „y Tefialii , 
zamialt nakłonienia ich umyfłow do zwią- 
zku , o ktorym zamyślał ; raczey pomno- 
Żyć miało nienawiści y domowe kłotnie 
w Grecyi ? Poznawfzy zas z doświadcze- 
nia famego fłabość , y żadney rzeczy nie- 
zakończenie , oraz podłość Ateńczykow , 
dla czegoż domagał się tak źwawo , aby 
inne miafta dla nich to czyniły , czego 
BIEDA dla siebie famych czynić zaniedby- 
wały ? Nakoniec widząc niefkuteczności 
tych pofelftw , ktoremi chciał poburzyć 
całą Grecyą , zacoż nieodmienił fwoich 
zamyfłow ? Y niebędzież można .przeto 
pogardzać nim, uwaZaiąc go iako polityka 
niedofkonałego , a chwalić go , y fzanować 
w tymże famyin czasie z drugiey ftrony , 
iako Krafomowcę wybornego. 

Śmiał on Ateńczykom radzić , ażeby 
zaciągnęli dwa tysięcy piechoty, a dwieście 
iazdy , ktorych trzecią część mieli fkładać 

L 2 oby- 
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obywatele , tudzież, aby wyprawili dziesięć 
galer lekko uzbroionych. Niedoniagam się 
ia, mowił , rzeczy więkfzych , poniewaz 
Si nafz TEE niedozwala nam , 
aoysmy mieli siły zdatne do uderzenia na Fi- 
lippa w polu a ak ky, Coż więc za za- 
myfł był Demoftenefa ? Marsiemy , przy: 
daie daley , tym się okryslić , abyśmy tylko 
czynili podiazdy. Niezwykła myśl , ktora 
zamiaft męfiwa , miała Ateńczykom przy- 
nieść fmiefzną niefpokoyność , y zamiaił 
uftrafzenia nieprzyiaciela , ktorego fami 
więkfzą moc uznawali , bardzieyby g go ie- 
fzcze drazniła y ufprawiedliwiała wynio- 
fłość iego. Spodziewałże się Demoftenes , 
Że tak flabe siły Aten , odzywią męftwo 
w Grecyi , y dodadzą iey ufności y za- 
chęcenia ? Bynaymniey , gdyż w wielkiey 
liczbie exordiow , ktore zawfze pierwey 
fobie pifał , aby ie potym w potrzebie mogł 
użyć , ledwie dwa lub trzy znaydowały się 
przygotowane do mowienia z okoliczności 
zwycięftwa. Przygania mu Polibiufz , że 
nieumiał wyczytywać rzeczy przyfzłych , 

v że inney niemiał polityki, tylko poryw- 
czość lekkomyślną. Nakoniec mowi tenże 
fam hiftoryk : Ateńczykowie idąc za po- 
budkami fwego Krafomowcy , zawzięli się 
na Filippa , y zoftali zbici pod Cheroneą i 

y nie- 
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v nieutrzymaliby ani domow fwoich , ani 
Kościołow , ani obywatelfkiego doftoień- 
fwa , gdyby zwyciezca niepoftąpił był z 
niemi wedlug fwoiey wfpaniałości. 

Daleko więcey sódnidytzy chwały 
był poftepek Focyona , ktory tyle był wiel- 
kim Wodzem , ile Demoftenes złym zoł- 
nierzem , Ze zaftępuiąc fwoim obywatelom, 
zachęcał ich do pokoiu , lub woyna wyfta- 
wić go mogła na czele interefow Rzeczpo- 
fpolity. Przyftaię nato , mowił on iedaego 
czafu Ateńczykom ; ażebyście poftępowali 
tak iako naymężźnieyśi , y abyście umieli 
pozyfkać przyiaźń tych , ktorzy fą wam 
fprzyiaiąey. Nieufkarżaycie się iednak na 
wafzych fprzymierzeńcow , lecz na was 
famych , że wafza rozpufta wprowadziła 
wfzelkie wyftępki ; lecz na wafzych Wo- 
dzow , ktorzy fwolemi rozboiami wzbu- 
dzaią przeciwko wam nawet te narody , 
ktoreby razem z wami zginęły. Radzić 
wam będę woynę , mowił im znowu ; gdy 
będziecie zdolni prowadzić ią : gdy zoba- 
czę młodych fkłonnych do pofłufzeńftwa , 
y nieodftępowania zleconych fobie urzę- 
dow , Bogaczow chętnie czyniących fkładkę 
na potrzeby Rzeczpofpolity, Krafomowcow 
walzych nieprofiiniących z: fkarbu publi- 
cznego. 


L3 Otoż 
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Otoż ta ieft cała polityka tego wiel- 
kiego męża , ktory niefądził o siłach y 
wzmocnieniu się Pańftwa według czafo- 
wych w nim porywczości, męftwa, y za» 
ufania , ktore y myśl nagła wznieca , y 
pfuie , ale według zadawnionych obycza- 
iow , y przyzwyczaienia się , ktore prawa 
ftałe wprowadziły. Focyon uważał Rzecz- 
pofpolitą fwoią y Grecyą całą , iako cho- 
rych , ktorym niedofyć nagle y iakokolwiek 
przywrocić zdrowie , ale potrzeba prze- 
dłużyć życia ich , y przywrocić powoli 
temperament rozporządzeniem mądrym y 
PROCY Y w rzeczy famey Ateńczy- 

owie będąc nakoniec ofłabieni , długim 
przeciągiem niefzczęsć , upaść musieliby 
koniecznie w tych rozruchach , ktore fpra- 
wiłyby frzodki gwałtowne. Dozwoliłby 
Focyon ludowi cnotliwemu , chwycić się 
rozpaczy , gdyż przez nią mogłby fpodzie- 
wać się ocalenia fwego ; lecz wiedział , 
Że Rzeczpofpolita zepfuta , zawfze ieft 
lekkomyś!lną , ile tylko razy chwyta się 
iakiego trudnego zamyfłu. 

Lubo zaś nieuważnym poftepowaniem 
fwoim Demoftenes pomnażał kłotnie mię- 
dzy Grekami, a za tym , Że tak rzekę, 
fam uflugiwał wyniofłości Filippa, przecięż 
y (am Krol ten , ktory pewnym będąc, że 

wzru- 
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wzrufzy Grecyą przez płatnych od siebie 
y fprzymierzeńcow fwoich', nieomie(zkał 
nic , czymby mogł tego Krafomowcę na- 
kłonić do fwoiey ftrony , a'bo przynay- 
mniey ufta mu zamknąć żeby przeciwko nie- 
mu niemowił. Obfzedłby się on bez uflug De- 
moftenefa , lecz lękał sie zwawey iego wy- 
mowy , dla ktorey go wyftawiał iak tyranna. 
Niechciał także , aby ożywiał wyniofłość 
w Grekach , przypominaiąc im wielkie czy- 
ny przodkow ich. Wfpomnienie czefte fza- 
cunku wolności , było to przyprowadze- 
niem ich, aby poftępowali z wie:ką oftro- 
Żnością , ktora byłaby tamą człowiekowi 
wyniofłemu. A im więcey Filip usiłował 
obmierzić wolność Grekom , y wprowa- 
dzić w nieczułość , ktoraby przygotowa- 
ła ich do pofłufzeńftwa , gdy zoftarą zwy- 
ciężeni, z tym więkfzym niefmakiem uwa- 
Żał , ze Krafomowca Ateńfki odkrywał za- 
myfły iego , y uprzedzał ie, wyftawuiąe 
przed oczy Grekom wftyd niewoli, ktorey 
iuż uchronić się niemogli, y przez to nie- 
iakowym fpofobem podawał w wątpliwość 
zwycięftwa iego , a przygotowywał Gre+ 
kow do buntu y rozruchow. 

Widział oprocz tego ten Krol, że 
pod czas oftatnich woien , Sparta , Ateny, 
Teby , y inne Rzeczpofpolite w zamian 


144 uży- 
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używały obrony Perfow , używając sił ich 
do zniizczenia fwoich nieprzyiacioł Ta 
polityka niemiała inż nic w fobie niena- 
wifnego ; a oczywifta to rzecz była , że 
daremnie fzukaiąc pomocy od famychze 
Greków przeciwko Macedonom , Demofte- 
nes udałby się do fatrapow Azyi. Filip 
zaś tym więcey lękał się tego Krafomow- 
cy, że o nim pofpolicie mniemano , iako- 
by miał fcify związek z dworem Perlkim, 
y co więkfza, iskoby miał być od niego 
płatnym. 

A gdyby. Perfowie mieli się wdać w 
interefa Grecyi , zamyfły Filippa znikneły- 
by, albo przynaymniey wykonanie ich fta- 
loby się trudnieyfze. Niezmierne doftatki 
Azyi łatwoby odciągnęły wfzyftkich przy- 
iacioł tego Krola ; pieniądze Krolow Per- 
fkich złączyłyby bez trudności wfzyftkie 
Rzeczpolpolite rozrożmione , gdyż Magi- 
ftrary miały chciwość zbogacenia się. A 
zamiaft zwyciężenia Grekow przez famych- 
ze Grekow , musiałby Filip walczyć ze 
wfzyftkiemi ; y nawet d!a podbicia ich 
trzebąby mu było pierwey tryumfować z 
Perfow. 

Skutek fam ufprawiedliwił boiazń Fi- 
lippa , Demoftenes odkrył zdanie fwoie , 
aby wylłać Pofłow do Krola Perfkiego , 

poka- 
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pokazuiąc , iak mu wiele na tym zależy , 
aby niecierpiał powiękfzenia się Macedonii, 
oraz przynaglaiąc go , aby chciał dać po- 
moc Ateńczykom. Krafomowca ten , ktory 
pierwfzą mową fwoią wzierałtyłko w fkłon- 
ności umyfłow „w drugiey usilnie na- 
legał , ukazuiąc potrzebę konieczną , aby 
wykonane było to wezwanie pomocy Kro- 
la Perfkiego , ktore nakoniec ztwierdziła 
Rzeczpofpolita. Pofelftwo to Ateńczykom 
udało się ; y Filip , ktory obległ był Pe- 
rynt y Bizancyum , rofzcząc fobie zdobycia 
tych "zamkow wielkie nadzieie , zobaczył 
przefzkody czynnościom fwoim przez od- 
por, ktory dwor Perfki y Ateńfka Rzeczpo- 
fpelita wyfłała na pomoc oblężonym. 

Tu dopiero pokazał ten Krol całą 
mądrość fwoię iaką mieć mogł. Widział 
on , Że trzymaiąc się uporczywie fwoiego 
przedsięwzięcia , rozdrazni nieprzyiacioł , 
fcisley ich złączy , y przyprowadzi do 
czynienia tego przez paflyą , czegoby 
przez męftwo , albo roftropność nigdy 
czynić nieważyli się. Dla ufmierzenia więc 
powfłalącey burzy na siebie , odftąpił ob- 
lężenia zamkow tych , ktore iuz mocno 
był przycilnął , y troti woylka fwoie 
przeciwko Tatarom. 


Ls Ateń- 
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Ateńczykowie tym więcey maiący 
w fobie proźności , im gnuśnieysi bvli, 
„niewątpili ze Filip tey nowey wyprawy 
chwycił się z rozpaczy , kryiąc włtyd 
fwoy między Tatarami ; a widząc, ze po- 
czyna woynę z tym narodem , ktory nie- 
uprawiał ziemi , niemiał Żadnego pomie- 
fzkania ftalego , pedził przed fobą trzody 
fwoie , y niezoltawiał nieprzyiacielowi 
tylko puftynie , w ktorych niemogł się 
utrzymać , mniemali , że Macedonia zni- 
fzczyć się będzie musiała. A gdy Filip 
niechciał używać wielkiey natarczywości 
przeciwko Tatarom, y zaczynać poftępkow 
nieprzyiacielfkich , dla niego niepotrze- 
bnych , y przefzkadzaiących mu powrotu 
do Grecyi według woli iego ; Ateńczyko- 
wie brali roftropność iego za pomiefzanie 
się, y ciefzyli się , mniemaiąc , iż się zbyt 
uwikłał. Perfowie takze zawfze przyucze- 
ni do podchlebftwa naypodleyfzego fwoim 
Monarchom , łatwo gnusnemų Ochufowi 
to wyperfwadowali ; że otrzymał tryumf 
nad Filippem. Jm zaś mniey ten mniemany 
tryumf kofztował trudności , tym „bardziey 
ten pyfzny Monarcha wierzył , że niepo- 
trzeba używać sił więkfzych , y Że po- 
ftrach fam imienia iego wyfłarczał na po- 
hamowanie wyniofłości Filippa. A tak py- 

cha 
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cha fprzymierzeńcow y radość niepozwo- 
lila im przedsięwziąć frzodkow użyte- 
cznych na czas przyfzły , y iak przeyrzał 
nieprzyjaciel ich, rozwolnił się związek , 
ktory ich był fcisle łączył. 

Filip tym czafem patrząc na to wfzy- 
ftko z Tartaryi, myślał o zemfcie , lecz na- 
koniec , aby mogł fprawić predfzą w umy- 
fach odmianę , y lepiey rozdzielić Ateń- 
czykow od Perfow , chciał zatrudnić Gre- 
cyą tym interefem , do ktoregoby on fam 
zdawał się bynaymniey niewchodzić. Uży- 
waiąc więc wziętości fwoiey w radzie 
Amfiktycńfkiey , dokazał tego , ze wypo- 
wiedziano woynę Lokryiczykom Amfiy- 
fkim , ktorzy przywłafzczyli byli fobie ia- 
koweś pola poświęcone Kościołowi Del- 
fickiemu , wymogłfzy y to iefzcze , ze 
rząd nad woylkiem oddany był Kottypowi 
Człowiekowi zaprzedanemu żądzy Macedo- 
now. Ten partyzant umieiący dobrze wyko- 
nać to , co mu Filip był zlecił , przedłużał 
woynę , Żadnego nieodbierał zwycięftwa , 
y owfzem dozwalał znacznych z siebie Róż 
rzyści Lokryiczykom , dla tego , aby na- 
pełnił ludzi religią napufzonych lękliwo- 
ścią , o zgorfzenie , gdyby maieftat Bożka 
Delfickiego zoftać miał bez zemfty. Za- 
grzowały się umyfły na podufzczania iprzya 

iaią- 
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iaiących Apollinowi y Filippowi ; niemo- 
wiono w całey Grecyi tylko o pofpolitym 
rufzeniu , dła wykorzenienia św iętokradz- 
twa. Lokryiczykowie przypominali im Fo- 
ceyczykow , a iako Filip tamtych zwycię- 
żył , tak y tych on fam tylko pokonać 
mogłby ; więc zadania powfzechne od- 
daly mu rząd tey woyny , a zaś nieprzyia= 
ciele iego niewazyli się temu fprzeciwić , 
boiąc się , aby niebyli powołani o niezba- 
Źność , y. rada Amfiktyońika nakoniec. do 
niego udała się. 

lle dotąd ten Krol unikał okazywania 
sił fwoich , tyle w ten czas fzukał uftra- 
fzyć nieprzyiacioł fwoich przygotowaniem 
tey wyprawy , ile kiedy bedąc wezwany 
od Stanow Grecyi , iako mfciciel krzywd 
uczynionych Kościołowi Delfickiemu, mogł 
oraz dogodzić wyniofiości fwoiey. Ledwie 
co zniofł Lokryiczykow , zaraz pod pozo- 
rem oderwania Ateńczykow z przymierza 
z buntownikami , wfzedł do Focydy z ca- 
łym woyfkiem fwoim , y odebrał Elateę , 
pierwey nim kto mogł przeniknąć prawdzi- 
we zamyłły iego. 

Wiadomości te, oraz poftąpienie ie- 
go z Attyką , o połnocy da Aten przy- 
niesione były , y Magiltrat zmiefzuny , na- 
tychmiaft rozkazał to ogłosić na publicznym 
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rynku prez woźnych : pomiefzanie wielkie 
y poltrach byl w całym mieście , y nieczeż 
kaiąc zwołania, obywatele wfzyfcy zefzli 
się na mieyfce obrad , gdzie naypierwey 
głębokie było milczenie. Zaden z Krafo- 
mowcow nieśmiał wniyść do trybany Ys 
aż Demoftenes ośmieliwfzy się, poniewaz 
lud wtzyftek na niego obracał oczy , Zza- 
czą! mowę, pobudzaiąc włpotobywatiówy 
aby nierozpaczali o zachowaniu Oyczyzny 
fwoiey , radząc im , aby wvprawili Pofel- 
ftwo do Tebanow , dla wezwania ich po- 
mocy przeciwko nieprzyiacielowi . ktory 
iuż wywiofłości fwoiey nietaił , y ktorego 
ten nowy zamyfł nie tyłko ich wolności 
groził , ale y całey Attyki. Ztwierdziło 
okrzykiem pofpolftwo radę iego ; y doka- 
zał tego bez trudności Demoftenes , że za- 
war! związek z tą Rzeczpofpolitą , z ktorą 
Filip zaczynał zle obchodzić się , czyniąc 
ią nienawifną refzcie Beocyi. Te dwa na- 
rody fprymierzone zdawały się odnawiać 
ducha owego , ktorego miały pod Temi- 
ftoklefem y Epaminondefem , fpotykały się 
pod Cheroneą z męftvem Bohatvrfkim , 
lecz nakoniec fzczęście ich odftąpiło. 


Filip 
(©) Trybuna , było to mieyfce wyźfze nakfztałt ambony, 


org Krafomawcy mieli mowy fwoie do pofpol- 
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Filip maiąc oko na to , aby rozłączył 
między fobą fwoich nieprzyiacioł , y łafka- 
wością fwoią łagodził tę furowość , do 
ktorey dobro interefow iego wlatnych nie- 
kiedy go przymufzało , uprzedził Ateńczy- 
kow dobroczynnością , odfyłaiąc im ień- 
cow bez żadney zapłaty y podając im ugo- 
dẹ pokoiu , ftronie ich pożyteczną ; tym 
czafem zaś z ofobliwfzą żwawością fcigał 
Tebanow , niechcąc z niemi zawrzeć po- 
koiu , aż dopiero w ten czas, gdy ftraż 
fwoię ofadził w miefcie ich. 

Poodbieral potym zamki nayimocniey- 
fze'w Grecyi , woyfko zaś jego iuż przy- 
uczyło sie zwyciężać , a tak wfzyftkie 
Rzeczpofpolite drzały na imie zwycięzcy , 
albo wychwa!ały pomiarkowanie iego. Z 
tym wfzyftkim wiele iefzcze trzeba było , 
aby to panowanie Macedońfkie ugruntowa- 
ło „SIĘ , gdyż trudnieyfza rzecz była uczy- 
nić Grekow cierpliwie znofząceni iarżimo 
ńiewoli, a niżeli podbić ich fobie. W yfte- 
pki ich y niefhafki , wprowadziły ich nie- 
znacznie w niewolą ; lecz przytomność 
iednego nad niemi Pana , mogłaby im przy- 
wrocić dawnego ducha , otwieraiąc oczy 
nad ich ftanem , bo Żaden narod nieieft tak 
ftrafzny iako ten, ktory się biie o wolno- 
ści twoiey odzyfkanie , niebędąc ielzcze 
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przyzwyczaionym do poddańftwa. W po- 
frzod tego narodu nieftałego , niefpokoy- 
nego , wyniofłego , lekkomyślnego , y 
bitnego „, przypadek naymnieyfzy mogł 
wzniecić wielkie rozruchy , albo Po” 
mniey coraz nowe bunty , ktore nakoniec 
wynifzczyłyby siły Macedońfkie , albo tez 
wprowadziłyby w długą woynę , nimby 
im przyfzło użyć pożytkow zwycięftwa 
fwego. 

Filip niezaślepiaiąc się fzczęściem 
fwoim , naśladuiąc w tym Rzymian wielce 
biegłych w fztuce powedowania według 
woli fwoiey narodow , ktorzy w kilka 
wiekow potym podbili fobie Grecyą , po- 
znawał wfzyftkie ftopnie , ktoremi narod 
jaki ma przechodzić z wolności w niewolą; 
a oraz znał dobrze y tę powolność , z 
ktorą należy poftępować , aby go przyu- 
czyć do pofłufzeńftwa. Uhamował wvnio- 
flość fwoich zwycięftw , nakłonił ku fobie 
umyfły tych , ktorych pomyślność iego 
roziątrzyła , ftaral się wyper(fwadować Gre- 
kom , że dotąd dla tego fzczegulnie wo- 
iowal y zwyciężał , aby uwolnił ich od 
tyrannow y utrzymał w niepodległości. 
Wybor zaś iego polityki był , że ich po- 
kłocił z dworem Perfkim , wzniecaiąc da- 
wng nienawiść przeciwko temu Pańftwu, 
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a zachęcaiąc do nabycia Azyi , podchlebia- 
iąc ich hardości , zabawiał ich w ftracie 
wo.ności , dawał ponęte wrodzoney nie- 
fpokoyności , y odbierał im te siły , ktore 
mogli byli obrocić przeciwko niemu. 

Po podbiciu Satrapii Azyi innieylzey, 
Grecya położona w polrzodka władzy Ma- 
cedońikiey bez fprzymierzeńcow , bez fą- 
siadow , y bez nadzei obcey iakiey pomo- 
cy , powinnaby uznać niedołężność włalną 
utrzymania dłużey wolności (woiey ; y do- 
znać wkrotce pod ręką Filippa lar¿ma tey 
cięzkiey niewoli , ktore poźniey na nią 
włożyli Rzymianie. Rzeczpofpolita nay- 
mocniey(za , mogłaby tylko wzniecić fłaby 
iakowyś rozruch , ale wfzyfey Grecy po- 
znaliby wprędce fzkody y nieprzyzwoitość 
tych nieftałych burzliwości , z ktorych 
częftokroć pożytkuie tyrannia do rozze- 
rzenia y utwierdzenia praw fwoich. Filip 
jednym daiąc zapłatę , drugim karę , prze 
konalby uporczywość fwoich nieprzyiacioł, 
a pomnozyłby liczbę fobie przychylnych. 
Dofyćby mu było złożyć iednych z urzę- 
dow , innych zaś na to mieyice powagą 
fwoią ofadzić , aby tak używał wladzy 
wlzyftko mogącey , ktorey chciwie pragną 
ludzie wynieśli, lubo ta zawize bywać zwy- 
kła znakiem ich ofłabienia, upadku y ruiny. 

Nie- 
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Niewiem ieżeli kiedy wyniofłość ia- 
kiego człowieka mogła wyftawić tak zaba- 
wny widok , iak było panowanie Filippa. 
Jakaż w nim roftropność ? Co za męftwo 
było w nayfzczegulnieyfzych poftępkach 
tego Krola ? Co za rozfądność we wfzy- 
ftkich rozporządzeniach , ktore czynił dla 
fwego wyniesienia ? Niemożna doftatecznie 
wydziwić się ftałości umyfłu iego , chcąc 
iey naśladować ? Co za poznanie ferc lu- 
dzkich 2 Co za przenikliwość w porufze- 
niu ich y pożytkowaniu z namiętności ? 
Każdy Monarcha , ktory takiegoż maiąc 
ducha , iak Filip, poftepowałby temiż fa- 
memi krokami, doznałby też podobney po- 
myslności, ftałby się poftrachem fąsiadow, 
zwyciężyłby fwoich nieprzyiacioł , podbił- 
by fobie Pańftwa. Y ia obfzernie tu opi- 
fałbym tyle „ ilebym mogł wfzyftkie kroki 
tey niefzczęśliwey polityki , gdyby cel , 
ktory ona fobie zakłada, niebył nikczemnym, 
godnym wzgardy , y owfzem fromotnym 
w oczach owey polityki wyfokiey , ktora 
dogadzać nieftara się namiętnościom Monar- 
chy , ale ufzczęśliwieniu Stanow. W rzeczy 
famey coż uczynił Filip dla ufzczęśliwienia 
Macedonii y domu fwego ? Niezamyślaiąc 
tylko o ufzczęśliwieniu fwoim wfzczeguł- 
ności , niepracuiąc tylko dla nafycenia 
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fwoiey wyniofłości ? Nieużywał rzadkich 
przymiotow fwoich » y rzadkiey wielkości 
umyflu fwego , tylko na wytławienie tey 
budowli , ktora wprędce po nim miała się 
zawalić. Niepoznaią ci prawdziwego inte- 
refu ludzkiego , ktorzy mniey roftropnie 
dziwuią się trudnościom iakim przełoma- 
nym, y bez zadnego okryflenia, chwalą te 
przymioty , ktorych użycie było fzkodliwe 
narodowi ludzkiemu. 

Przybyłoż co ztąd Familii Filippa , 
albo Kroleftwu iego , że on założył obfzer- 
ne Pańftwo ? Kiedy ftaiąc się mocnym, nic 
więcey nieuczynił , tylko rozrzucił nasienie 
niezliczonych woien , y przygotował na 
Świecie tysiączne rozruchy y fpultofzenia. 
Gdyby był zoftawił naftępcą fwoim czło- 
wieka pofpolitych przymiotow , wfzyftkie 
pożytki prac iego zginęłyby w iednym 
dniu. Żofiawił on Koronę fwoię Bohatyrowi 
czyniąc go tak mocnym , Że nabył Azyi ; 
lecz nabycia tego nieodziedziczyli potom- 
kowie Alexandra , ani Macedonowie. Na- 
ftępcy tego Krola nędznie poginę i, a Kro- 
leftwo ich powtornie w pierwfzych fwoich 
granicach zawarte nieutrzymywało z da- 
wnego fzczęścia (wego tv ko wyniofiość 
niepomiarkowarą , ktora ich bardziey ofla- 
biała , y nakoniec ftało się łupem Rzymu. 

Gdy- 
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Gdyby Filip miał naftępcę godnego siebie , 
to ieft, ktoryby utwierdził panowanie nad 
Grecyą , zamiaft tego , Żeby miał chcieć 
podbić świat cały ; w ten czasby go nale- 
zało chwalić , że i poniżyć Grekow , 
y umorzyć w nich ten oftatek męftwa , 
ktory winni byli fwoiey wolności. Nako- 
niec niemożnaż mu przyganić złego uży- 
cia przymiotow fwoich , gdy fzczęście to, 
ktorego się dobiiał , flużyło iedynie do 
zepfucia naftępcow jego , y uczynienia 
im trudnieyfzych powinności krolewfkich. 

O iak wielka chwała byłaby tego Kro- 
ła , gdyby wfzedłfzy w uczefinictwo oby- 
watelftwa w Grecyi , przez wniyście do 
rady Amfiktyońlkiey , usiłował nabyć pano- 
wania takiego , iakie „niegdyś mieli Lacede- 
mończykowie „a ożywiaiąc ducha iedno- 
ści , ftarał się jedynie przywrocić dawny 
zwiążek Grekow. Czas to był właśnie my- 
ślenia o tey odmianie ; „Rzeczpofpolite p 
ktore miały tyle mocy , że mogły unosić 
się wyniofłością , doznały iuż były dofyć 
niefzczęść , że poznać mogły iako zamyfły 
ich były himeryczne. Wfzyftkie zaś razem 
uznawały potrzebę wfpolnego przymierza, 
y uftawicznego interefowania się wzaie- 
mnego, y ieżeli związki ich były niepewne, 
to ztąd pochodziło .. że żadne miafto niea 
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miało ani tyle sił , ani tyle przezorności , 
aby mogło w innych także wzniecić ufność, 
y dać fkuteczną obronę. Na iakąż pochwa- 
łę , mowię, zaflużyłby fobie Filip , gdyby 
maiąc fpofobność poprawienia błędow fwe- 
go Kroleftwa , ftwierdził uftawy iego , da- 
iąc tę władzę prawom , ktorey on dla sie- 
bie famego tak chciwie nabywał ; gdyby 
zagrodził był naftępćom fwoim, aby kiedy 
na złe nienzyli tey mocy , ktorą on im zo- 
ftawiał ; a ftaiąc się , że tak rzekę , wy- 
nalazcą wfzelkiego dobra ktoreby uczynił , 
złożyłby ieden tylko narod z dawnych 
fwoich poddanych y z Grekow ? Ten Krol 
rownałby się Likurgowi, Macedonia ufzczę= 
śliwiona będąc wewnętrznie , byłaby ie- 
fzcze ubefpieczoną przeciwko obcym , siły 
ich wraz złączone z Greckiemi, wyftarcza- 
łyby do odpędzenia wfzelkich natarczek , 
y możnaby było fpodziewać się , że wiale 
kość Rzymfka rozbiłaby się o ten zbior 
Stanow wolnych y kwitnących. 

Filip ogłofzony będąc Wodzem Gre- 
kow na woynę Azyatycką , przefłał iuz 
był przed fobą niektorych Hetmanow fivo- 
ich , a gdy gotował się fam pofpiefzyć za 
niemi z woyfkiem licznym , zabity zoftał. 
Jak tylko o tym rozefzła się pogłodka , 
natychmiaft wfzyfcy fąsiedzi Macedonow 
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ubiegaiąc się brali się do broni, Trakowie, 
Peonowie , Jlliryiczykowie , y Talentyno- 
wie, a nieomylnie zniesliby zle utwierdzo= 
ne Panftwo Macedonii , gdyby Filip niemiał 
był naftępcą fwoim Alexandra. Grecy tak- 
ze z fwoiey ftrony mniemali , ze iuz od- 
zyfkali wolność fwoię.  Ateńczykowie 
pobudzeni od Demoftenefa , fłuchać nie- 
chcieli więcey obcego Wodza , y łącząc 
się z Attalufem bratem powtorney zony 
Filippa , a nieprzyiacielem Alexandra , cie- 
fzyli się, mniemaiąc , Że iuż dofyć uczy- 
nili zamiefzania w Macedonii , aby tym cza- 
fem łatwiey utwierdzić mogli niepodle- 
głość Grecyi. 

Etolowie fpiefzno przywołali do Akar- 
nanii tych obywatelow , ktorych był wy- 
gnał Filip. Ambracyotowie wypędzili woy- 
fkową ofadę , ktorą był u nich zoitawił 
tenże Krol. Obywatele Argos , Elidy , 
Sparty, y Arkadyi , dali przykład Pelopo- 
nezowi podnofząc bunt, a Tebanowie nie- 
chcąc użnać Wodzem Alexandra , ktory 
tytul był Oycu iego przyznany , uczynili 
dekret , nakazując Macedonom , aby wyfzli 
z zamku Kadmei , ktory byli trzymali. 

W ten fpofob cała Grecya czyniła fo- 
bie nadzieie , Że młody naftępca Filippa za- 
trzymany będzie w Kraiu fwoim przez 
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woynę z Barbarzyńcami ; lecz nie mu 
oprzeć się niemogło. Trakowie, Jlliryiczy- 
kowie , Peonowie , Talentynowie , byli u- 
karani , y wfzyftko iuz przyftępowało do 
pofłufzeńftwa. Alexander pokazał się w 
Grecyi , a Tebanowie na zbliżenie się ie- 
go nieoddalili oblężenia od Kadmei , ktore 
byli uczynili. Mało fubie ważyli tego Kro- 
ła , on zaś obległ ichże famych miafto. 
A mimo owych cudow męftwa , ktore w 
nich rozpacz wzbudzała, w pień wycięci 
zoftali; niefzczęsliwa Oyczyzna ich , ftała 
się widowiikiem wfzelkiego okrucieńftwa 
woiennego. Zołnierzy wfzyftkich wycięto, 
niewiafty , dzieci , y ftarcow wyciągaiąc 
nawet z Kościołow , gdzie dla obrony po- 
chowali się , więcey dalącym przedawano. 
Zaden z Grekow pod karą śmierci , nie- 
mogł przyiąć zbiegłego Tebana , y Teby 
obrocone w perzynę, zoftały kupą rozwa- 
lin. Wolność „Grecyi zdała się iuż upadać; 
Alexander zaś korzyftaląc z tego pomie- 
fzania , ktore we wfzyftkich fprawił , ka- 
zał fobie dawać tytuł Wodza , przyznany 
dawniey Oycu iego , y pofzedł na podbi- 
cie Perfow. 

Jeżeli częftokroć zdarza się to , że 
Krol niedołężny lub zły , bez natarczywo- 
ści obcych nieprzyiacioł zgubić może nay- 
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mocniey utwierdzoną Monarchią , iakimże 
fpofobem Pańftwo Cyrufa mogło się oprzeć 
siłom Filippa , z ktoremi gotował się na 
niego uderzyć? Po dwoch Krolach wzgardy 
goduych , o ktorych wyżey mowiło się, 
naftąpił Ochus. Wftęp iego na tron okro- 
pny widok fprawił w Pertyi. To ftrafzydło 
umorzyło braci fwoich godnieyfzych tronu 
niżeli on , wywarł potym złość fwoię 
na całą włafną Familią. A zbrzydziwfzy 
fobie okrucieńitwa nad fwoiemi krewnemi 
y poddanemi , udał się do wfzelkiey roz- 
pufty. Niebyło. w całey Perfyi innego 
człowieka rownie wfzyftkim obmierzłego 
iako Ochus, y Trzebieniec Bagoafz faworyt 
iego. Dzikość y okrucieńftwo , z ktorym 
on zgubił Ochufa Pana (wego , wzbudza 
okropny wftręt , lecz tym się każdy ukoi, 
myśląc , że flufzna to była zemfta nie- 
fzczęść tych , ktore poniofła Perfya. Arfes 
ze drżeniem wftąpił na tron Przodkow 
fwoich , y Bagoafz w prędkim czasie za- 
biwfzy go , oddał koronę Daryufzowi Ko- 
domannowi , ktory był przeznaczony na 
zgubę Monarchii Perfkiey. 

Wielu hiftorykow krzywdę czynią 
Daryufzowi , mowiąc o nim z tąż famą 
pogardą , z ktorą mowili y o Przodkach 
iego. Był to owfzem Krol mężny y wfpa- 
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niały , umieiący rządzić się fprawiedliwo- 
ścią, y fzanować ludzkość, chociaż posia- 
dał władzę nieograniczoną. Ale nieumieią- 
cy nic zakończyć, y mało był oświecony ; 
zbywało mu też na przymiotach potrze- 
bnych do rządzenia w czasie tak zamiefza- 
nym. Daryufz w tym prawie czasie wfzedł 
na tron, w ktorym Alexander naftąpił po 
Filippie , a gdyby nawet był iednym z lu« 
dzi wielkich , iakimże fpofobem mogłby 
się oprzeć powfłaiącey na siebie burzliwo- 
ści ? W iaki fpofob mogłby nagle poprawić 
błędy Perfyi , y przywieść niewolnikow 
do miłości dobra powfzechnego , a dać 
Pańftwu fwemu pobudki mocne do ożywie- 
nia w nim cnoty. Niemogł zaftawić nie 
przyiacielowi fwemu , tylko woyfko bez 
śmiałości y bez ćwiczenia , przywykłe Zas 
wfze uciekać przed Grekami ; Miniftrow zaś 
trofkliwie fzukaiących korzysci włafney 
z flabości fwego Pana, y niefzczęść publi- 
cznych dla nafycenia łakomftwa , wynio= 
flosci niewolniczey , y zazdrości kłocącey 
ich między fobą ; jednym fłowem , ludzi 
bez QOyczyzny ; a z długiego doświadcze- 
nia to poznalących , że uczeftnikami być 
niemogą pomyślności fwego Monarchy. 
Alexander wfzedł do Azyi z trzydzie- 
ftą tysięcy piechoty , y z pięcią tysięcy 
iazdy. 
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iazdy. Daryufz zoftał zwyciężony , Perfya 
podbita bronią Macedońfką , a przecięż za- 
myfły Filippa niebyły wykonane. Ten Krol 
iakom wyżey mowił , zamyślał o nabyciu 
Azyi, dla ugruntowania w Grecyi władzy 
fwoiey , a zaś w tym nabywaniu Azyi nie- 
zamyślał o niczym, tylko wfzyftko znosić, 
a nic nieuftanawiać. Alexander zaś iak tyl- 
ko wfzedł w Pańftwo Daryufza , podbiiał 
Kraie , niemyśląc o ich nabywaniu , natym 
przeftawaiąc , Ze ich nabywał poftrachem 
imienia (wego , założył Monarchią obfzer= 
ną , ktorey wfzyftkie części dążyły do 
wzaiemnego od siebie oderwania się. 

Filip zamyślał był o teyże wyprawie 
do Azyi, ale łącząc woyfko fwoie z dwa- 
kroć trzydzieści tysięcy Grekow , przez 
tę politykę nie tylko był pewny zwycię- 
Żenia Daryufza , ale odbierał iefzcze Gre- 
cyi żołnierzy, ktorych miał w podeyrzeniu, 
y zapobiegał wfzyftkim buntom , a tak 
ofłabiaiąc ich , nieznacznie przyprowadzał 
do pofłufzeńftwa. Syn zas iego przeci- 
wnie wfzyftko czynił, zoftawił dwanaście 
tysięcy ludzi pod rządem Antypatra w Ma- 
cedonii , dla utrzymania w pokoiu tego 
narodu , ktory on dobrze znał , że był 
fkłonny do buntow , y pełny obywatelow 
gorliwych o wolność włafną , y żołnierzy 

M5 w woy- 
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w woynach wycwiczonych , krorzy fwoim 
przykładem mogliby wzbudzić Tracyą , 
Jliryą , y inne Kraie do zrzucenia iarzma. 
Z tym wfzyfikim ieden z fławnych pifa- 
rzow nafzych chwali Alexandra : ge wa 
początku zamyfłu fwego , małą liczbę wy- 
fławił na los niepewny, y że poźno dopiero 
używał Iekkomyślności , iako Jpofobu doka- 
zania zamyßow. Lecz kiedyz iuz będzie 
kto lekkomys'nym , gdy to roztropnością 
było , chcieć "nabyć Azyi z trzydzieftą 
tysięcy ? Na cudze napadać Kraie , fwoich 
nieubefpieczywfzy ? Więcze Grecy, ktorzy 
naprzeciw siłom Xerxefa wyftawili byli 
cztery razy liczbę znacznieyfzą , daremnie 
ią tracili , czyliż to mnieyfze męftwo 
w nich było , lub mniey wycwiczeni byli 
iak Żołnierze Alexandra ? Czyli tez po- 
trzeba tego było , aby licznieyfze byli wy- 
ftawili woyfka ? 

Zapewne , gdyby Daryufz miał tyle 
męftwa , aby się nieuftrafzył był lekkomy- 
ślnością zuchwałą Alexandra , a fuchał 
rozumney rady Memnona , y przykładem 
przodka fwego rozdał był znaczne pienią- 
dze w Grecyi , .zakupuiąc dla Azyi woynę, 
rozrywalącą siły Alexandra, y tych zoľ- 
nierzy , ktorych nieprzyjaciel iego zbyt 
nierozfądnie niezaciągnąt do fużby fwo- 
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iey , możnaby niewątpliwie wnosić , że ta 
zbyt odwazna wyprawa Alexandra , podo- 
bnego lofu doznałaby , iako owa niegdyś 
Agezyfława. Ten musiał był porzucić na- 
bycia fwoie , aby dał pomoc Sparcie ; Ale- 
xander także byłby przymufzony bieżeć na 
ratunek Kroleftwu fwemu , y znifzczyłby 
się fam, chcąc podbić fobie Grekow , kto- 
rych pieniądze Daryufza byłyby ziedno- 
czyły. 

Ze Alexander był Wodzem wielkim, 
nikt o tym niewątpi ; lecz mogł on być 
woiownikiem wielkim w fzczegulnych fwo- 
ich poftępkach , ale politykiem wielce nie- 
rozfądnym w pofpolitym ukartowaniu za- 
myfłow fwoich. Chwalą naprzykład tego 
Krola, ze umiał korzyfiać z bitwy pod If- 
fem , odbieraiąc Egipt , ktory był bez obro- 
ny zoftawił Doryujz , tym czafem w iuney 
części świata liczne zbieraiąc woyfka. Lecz 
zdaie mi się , Że to ieft wychwalać błąd, 
Nacoż albowiem było rzucać się na Kray 
otwarty , ktory bez Żadnego usiłowania 
nalezałby do Macedonow , gdyby Daryufz 
był zwyciężony ? Nacoż zoftawiać było 
nieprzylacielowi czas odpoczynku , wzmo- 
cnienia się , y zebrania sił nowych ? Ale- 
xander powinien był po potyczce pod Jí- 
fem fcigać Daryufza , z tąż famą żwawo- 
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ścią , y z tąz famą prędkością , z ktorą 
gonił go po bitwie pod Arbellą. Lecz gdy 
on obległ był niepotrzebnie Tyr miafto , 
gdy tracił czas drogi w Egypcie y w Ko- 
ściełe Jowifza Hammona ; Daryufz zebrał 
ośmkroć ftotysięcy woyika' piechotnego , 
a dwakroć ftotysięcy iazdy , uzbroił ich 
y ćwiczył w fztuce woienney , a pokazu- 
1ąc się na rowninach Arbelli , daleko mo- 
cnieyfzym iako pod Iflem, przymusił nie- 
przyiaciela fwego , aby wyftawil na nie- 
pewny los drugiey utarczki fzczęście (woie, 
y honor, lubo pierwfzą potyczką mogłby 
był zakończyć wfzyftko. 

Alexander w przeciągu fwoich woien 
mogł wprawdzie pokazać w fobie wfzy- 
ftkie te przymioty , ktore czynią wielkie- 
go Wodza , lecz nie mniey y to prawda , 
ze niekontentuiąc się nabyciem Monarchii 
Cyrufa, przeyść aż do Indow , y zamyślać 
o nabyciu Afryki , chcieć podbić Hifzpanią, 
Gallow , przeyść Alpes , y do Macedonii 
wrocić się przez Włochy podbite , było to 
naybardziey oddalać się od zamyfłow Fi- 
lippa nic natomiaft nieftanowiąc rozfądne- 
go. Jakież to fą woienne nabycia , ktorych 
iedynym celem ieft puftofzenie ziemi ? Jak 
obrzydliwe imie tego woiownika nabywa- 
iącego , ktory patrzy zawlze przed fobą , 

nie. 
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nieobracaiąc nigdy oczow za siebie , y któ- 
ry idzie z hałafem y impetem nakfztałt 
rzeki wezbraney , ktora w punkcie wyle- 
wa, y nagle niknie niezoftawuiąc po fobie 
tylko ruiny ? Czegoż się fpodziewał Ale 
xander ? NiepoznawałŻe tego , Że tak na- 
głe nabycia , tak obfzerne , y tak nierowne 
siłom Macedońfkim utrzymać się nigdy nie- 
będą mogły? Jeżeli niepoznawał tey prawdy 
tak pofpolitey , ieżeli nieużywał fpofobow 
y celu Oyca fwego , toć tym famym ten 
Bohatyr musiał mieć przycmione rozumu 
światło ; ieżeli zaś przeciwnie nic z tych 
rzeczy niebyło ukrytego iego przeyrzeniu, 
a niemogł przecięż uchamować chciwości 
fwoiey , toć to był człowiek fzalony , kto- 
rego wfzyfcy nienawidzić powinni. 

Gdy Daryufz ofiarował Alexandrowi 
dziesięć tysięcy talentow y połowę Pań- 
ftwa fwego ; Parmenio był tych myśli , 
Żeby nietrzeba gardzić tą ofiarą, y mowił: 
Gdybym był Alexandrem , przyiątbym tę 
ofiare. Y iabym przyiął , odpowiedzial Ale- 
xander , gdybym był Parmenio. Ta mniey 
rozumna odpowiedź wielce wyfławianą 
bywa , gdyż zdaie się nieiakowym fpofo- 
bem odkrywać nam cały charakter Alexan- 
dra , y -wyftawiać w umyśle nafzym wyo- 
brażenie wyniofłości iego , y męftwa bea 
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granic. Filip zaś zapewne byłby tych myśli 
co y Parmenio , y zawieraiąc pokoy z Da- 
ryufzem , ftarałby się przynaymniey zało- 
zyć początek Monarchii , ktorey niezmier- 
na obfzerność niebyłaby przefzkodą do u- 
fzczęsliwienia iey y utrzymania. 

Jeżeli kto porowna w iedneyze uwa- 
dzę tych dwoch Krolow między fobą , o 
ktorych tu mowi się , zbyt wielką pozna 
rożność między niemi : W Filippie uważy 
człowieka wyzfzego nad wfzyftkie przy- 
padki. Fortuna niemogła mu zaftawić ża- 
dney przefzkody , ktoreyby on nieprzey- 
rzał ,y ktoreyby nieprzełamał mądrością 
fwoią , cierpliwością., męftwem , lub tez 
dzielnością. patrzy w. nim niezgrun- 
towany umyff , w ktorym wfzyftkie przed- 
sięwzięcia były fpoione z fobą y wfpolnie 
fobie sił udzielające. To co wykonywał, 
przygotowaniem było pomyślności zamyfłu 
tego, ktory miał zacząć. W Alexandrze zaś 
zobaczy woiownika poftępuiącego fobie 
iednym fpofobem , ktorego meftwo lekko- 
myślne y niecierpliwe , ( ze mi wolno bę- 
dzie użyć tego wyrażenia ,) zawfze roz- 
cina węzeł Gordyifki (*) , ktory Filip roz. 

wiąz- 

C) W miefcie Gordium w Kosciele Jowifza , chowano 


wuzek Gordyulza Krola Lidyi , przy tym zaś pra 
yło 
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wiązywałby był. Zbytek w każdym z iego 
przymiotow , zaftanawia myśl nafzę , y wys 
ftawia nam go wielkim , gdyż w tych, 
ktorzy go w myśli „wyftawuią fobie, wzbu- 
dza iakoweś uznanie fłabości (wego chara- 
kteru , y ztąd zamialł tego , ażebyśmy 
mieli zdumiewać się tylko nad tak nie- 
zwykłemi czynnościami » my ie wyfła- 
wiamy. 

Niech fobie kto wyfławi Filippa w 
Azyi na czele woyfk Greckich. Jeżeli mą- 
drość iego niewyda się tak być zdolną do 
uftrafzenia Daryufza , iak Zwawość Ale- 
xandra, przecięż go ta doprowadziłaby do 
tegoż famego końca. Smiałość udała się 
Alexandrowi, ponieważ wznieciła w iego 
nieprzyiacielu boiaźń , paflyą przytępialącą 
umyfł , ziębiącą imaginacyą , y wiążącą 
wfzyftkie sily dufzy. Filip „otoczyłby był 
Daryufza sidłami , y przepaściami , korzy- 
ftałby był z niefnafek panuiących w Azyi, 
ktorey rozdzielone Prowihcye „at koka 


oby- 


było iarźmo fznurem tak w rożne wezły powiązane, 
Że niepodobna było ich rozplątać, a od Gordyulza na- 
Zywalo ich węzeł Gordyifki , o ktorym ta była po- 
wieść, że ktoby go rozwiązał, ftanie się Panem Azyi. 
Alexander będąc w tym Kosciele , długo bardzo usi- 
tovat rozwiąz:Ć ten węzeł, a nakoniec niemogąc te- 
g> żadnym fp: (-bem d: kazać, dobywfzy pałafza, prze- 
ciął go, mowiąc ; nie w tym niema, iakiin ipolobem , 
byleby był rozwiązany. 
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obyczaiow , praw , y religii , niemogly 
mieć Żadnego związku między fobą. Usi- 
łowałby nakłonić na fwoię ftronę wynio- 
fłość y łakomftwo Satrapow owych har- 
dych , y chciwych , ktorzy rządzili Pro- 
wincyami , y nieprzywiązanych do Oyczy- 
zny fwoiey , kupczyłby z niektoremi mia- 
ftami , y woiuiąc iak mowią : raz iak ku- 
piec, drugi raz iako Wodz, znifzczyłby Mo- 
narchią Perfką , niezwyciężaiąc Daryufza 
orężem. 

Stawiaiąc znowu Alexandra w tych 
okolicznościach , w ktorych się znaydował 
iego Oyciec ; Macedonia, ktora nieupadła 
przez niedołężność fwoich oftatnich Kro- 
low , upadłaby pod porywczością Alexandra. 
Niechby kto z nieprzyiacioł iego chciał 
korzyftać z fłabości y zamiefzania intere- 
fow iey , biegłby on fzukaiąc zemfty nad 
nim nieprzygotowawfzy się do tego. Nie- 
potrzeba tu przebiegać wfzyftkich okoli- 
czności . w ktorych znaydował się Filip , 
dofyć tu ieft przypomnieć odftąpienie od 
oblężenia Peryntu y Bizancyum ; byłże 
Alexander zdolny do uczynienia podobnego 
pofiępku ? 

Nakoniec porzucił Alexander obyczaie 
Greckie , czyli Macedońfkie , wziął Per- 
(kie. Pifarze niektorzy chcąc ocalić fla- 
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wę tego Bohatyra , byli tey myśli , że ta 
odmiana dziełem była iego polityki , y ze 
przez to chciał fobie ziednać przychylność 
Perfow dla utwierdzenia Pańftwa fwego. 
Lecz chociażby w famey iftocie ta była fe- 
kretna myśl podaiąca mu tę odmianę, 
błąd Alexandra ftałżeby się mniey grubfzym ? 
Byłaz to roftropność dia przypodobania się 
Perfom ńarażać się Macedonom ? Dawać 
zwycięzcom obyczaie zwyciężonych , było 
to upewnieniem y przygotowaniem ichze 
ruiny ; y należyz to wnosić , ze Alexander 
niepoznaiąc tey tak pofpolitey, prawdy , 
upatrywał w zepfuciu y upodleniu Macedo- 
now , utwierdzenie mocy fwoiey. Narody 
Azyatyckie , przyuczone czołgać się pod 
Defpotyzmem, powinny były dzwigać pęta 
fwoie w poftufzeńftwie. Grecy tylko fami 
warci byli pobłażania. Dzielni, do woyny 
przyuczeni, o wolność gorliwi, w tymże 
farnym czasie chcieli z siebie zrzucić iarżmo 
Macedońfkie , gdy Alexander napełniał Azyą 
poftrachem imienia (wego ; a Perfowie cier- 
pliwi y pofłufzni tey ręce , ktora ich ucie- 
miężała , niemyśleli nawet y o buncie ; coż 
ich miał tykać los Pana ich? Odmiana ta, 
ktora przeniofła Koronę Daryafza na głowę 
Alexandra , niebyła odmianą ftanu, ale ich 
w iednakowym losie zoftawiała. 


N Coż 
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Coz za pozytek mogli mieć Perfowie, 
(mowi ieden fławny polityk) fłuchaiąc ra- 
czey Familii Daryufza niżeli Alexandra ? 
Zacożby mieli mfcić się zguby fwego Pana, 
ktorego niepowinni byli kochać £ Komu 
się uda zrzucić z tronu Krola defpotycznie 
panuiącego , mowi Machiawel , ten nielęka 
się osiadaiąc na mieyfcu tamtego , aby mu 
mieli odebrać iego łupy. Zwyciężony Da- 
ryufz rządził był ludem boiazliwym , ktory 
nigdy niemiał śmiałości za niego mfcić 
się. On fam trzymał wfzyftkę władzę , y 
nikt po zniesieniu iego niemiał tyle zaufa- 
nia , aby miał lud uzbraiać y być przy- 
wodzcą, usiłuiąc przełomać fzczęście zwy- 
cięzcy. Zaifte wyniofłość to była Wodzow 
Macedońfkich , a nie niepofłufzeńftwo Per- 
fow , ktora pod nadftepcami Alexandra., wy- 
prowadziła długi przeciąg rozruchow. 

Odmiana tego Krola wprowadziła we 
wfzyftkich prawdziwe zeplucie, ktore dzie- 
łem ieft zbyt wielkiego fzczęścia w czło- 
wieku. Jak wygrał bitwę pod Iflem , lubo 
niemiał iefzcze dla innych pafsyi dufzy 
otwartey tylko dla chciwości zwycięftw , 
niemogł się przecięż wftrzymać od poru- 
fzenia tego . ktore fprawily w nim boga- 
ćtwa znalezione w namiocie Daryufza ; y 
rzekł do blifko ftoiących : że to ieft co 

się 
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się ma zwać krolowaniem. A z tych flow 
zdaie mi się moy Bohatyr być człowiekiem 
zbyt pofpolitym. Pomyślność odkryła na- 
sienie zepfucia , ktore miał w (ercu. Ale- 
xander będąc Panem wl[zyftkiego , chciał 
nakoniec używać. 

Niebyło to przez politykę , Że fpalił 
Perfepolis miało ; pufcił się potym na ro- 
fkofzy ftołow , zebrał do fwego Pałacu 
trzyfta lub czteryfta naypięknieyfzych bia- 
łychgłow w fwoim Pańftwie , ktore co 
wieczor wywierały całą moc wdziękow 
fwoich na niego , y nierozumieiąc się iuż 
być człowiekiem , domagał się od fwoich 
Dworzan , aby mu dawali cześć , ktora się 
dawała Bachufowi y Herkulefowi. 

Pominąwizy to, co mowi Plutarch , 
Że myśleć o tym nietrzeba, aby ten Woio- 
wnik miał zamyślać o związku feiłym ro- 
znych Prowincyi fwego Pańltwa, aby fkla- 
daly ieden Stan wiecznie trwaiący. Dio- 
dorus opifuie nam teftament Alexandra , 
zamykaiący w fobie proiekta do wykona- 
nia. Nakazywał w nim był , aby nowe u- 
czyniono pogrzebowe honory pamiątcę 
Efeityona 5 aby wyftawiono Filippowi grob 
rownaiący się wipaniałości Piramidow E- 
gipfkich ; aby zbudowano rozne Kościoły, 
aby zaczęto woynę z Afryką , Hilzpanią y 

N2 Sycy- 
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Sycylią, a na wypełnienie tego , aby zbu- 
dowano tysiąc okretow , więkfzych od 
Gałer pofpolitych , y dla nich przygoto- 
wano porty , aby tak ftali się panami morza 
frzodziemnego. Podawał iefzcze Alexander 
fpofoby zaludnienia nowych miaft , ktore 
powyfławiał , y nakazał (prowadzenie do 
Azyi ludu z Europy , a zaś do Europy 
ofad Azyatyckich. 

Nic tu niepokazuie w tych rozpo- 
rządzeniach uftanowiciela Monarchii trwa- 
łey , zamykaią się tylko ułozenia czlowie- 
ka pyfznego , ktory chce omamić ludzi 
niezwykłością , v wynioflego, ktorego na- 
fycić niemogą nabycia Kralow. A czyliź 
podbiianiem nowych Prowincyi utwierdza 
się Pańftwo iuż nazbyt obfzerne ? Coż za 
ufzano wanie pokazał Alexander fprawiedli- 
wości y prawom ? Coż za ftaranie przed- 
siewziął do uftłanowienia rządow ? Coż za 
znak mogł być w nim ducha Prawodawcy? 
Alexander , mowi ieden znaczny Dzieiopis, 
zofławiał zwyciężonym w całości prawa ich 
obywatelfkie j y czçftokr ot rząd ich ; faano- 
wał flar iyt powiesci , y wfzelkie pamiqt- 
ki chwaty lub pr ozności narodow. A możnaź 
ztąd wnosić , że Alexander był prawoda- 
wcą ?  Dofyćze to ieft , niepfuć praw y 
rządu narodow podbitych, aby nabyć EE 
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ły prawodawcy ? Alexander byłby niero- 
zumny , gdyby fam nieuczuł niepodobień- 
ftwa w prędkim czasie przepifania nowych 
praw połowie świata. Trzebaz więc da- 
wać mu pochwały niezliczone , dla tego, 
że niemiał dzikości innych woiownikow , 
ktorzy fądzili , że to ieft krolować , 
gdy w przytomności fwoiey każą milczeć 
wfzyftkim prawom. Ta mądrość , ktorą 
niektorzy zbyt flawią w Alexandrze , ieft 
to bardzo pofpolita, y dzikie narody , kto- 
re były wtargneły w Pańftwo Rzymfkie, 
toż famo uczyniły. Alexander zawize za- 
trudniony nowym nabywaniem Kraiow , 
niemiał czafu ftanowić praw. Zocożby zaś 
miał zrzucać itarożytne pamiątki chwały 
lub prozności narodow ? Byłoby to zacią- 
gać na siebie nienawiść bez potrzeby, upo- 
dlić fzacunek zwyciężonych , y umnieyfzać 
chwały fwoich tryumfow. 

Alexander wprawdzie wyftawił mia- 
fta niektore , y wprowadził ofady Greckie 
do Krajow podbitych ; lecz przecoż dzie- 
łom prozności iego przyznawać honor po- 
htyki? Nabycia iego , byłyż to owych na- 
rodow niefpokoynych , niepofłufznych , y 
bitnych , ktoreby nalezalo utrzymywać ofa- 
dą woyfka y zamkami ? Ciz fami Grecy y 
Macedonowie , fprowadzeni do Perfyi y 

N3 Egiptu, 
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Egiptu , niebyliż zdolnieyfzemi bardziey 
do dania przykładu buntów , a niżeli pod- 
dańftwa? Alexander zapewne myślał tylko 
wyftawiać pamiątki fwoiey flławy. Te mia- 
fta, ktore ftawiał, te ofady, ktore fprowa- 
dzał , miał to fobie iakoby za znaki zwy- 
cięzkie , ktore Grecy mieli we zwyczaiu 
ftawiać tam , gdzie bitwę wygrali. 

Jakowym nakoniec fpofobem można, 
w tym Krolu upatrywać ducha prawoda- 
wfrwa , lub polityki nadal rzeczy obeymu- 
iącey , ktory zamiaft ułożenia naftępitwa 
w fwoim Pańftwie y zapobieżenia temu 
złemu , ktore przygotowywała wyniofłość 
iego Wodzow. , owfzem przewidział z u- 
kontentowaniem ich kłotnie , y uważał tę 
domową woynę , iakoby igrzyfka pogrze- 
bowe „, ktoremi miał być uczczony grob 
iego ? Niebyłoż to znakiem tego , gdy 
w powfzechności, naygodnieyfzego wzy- 
wał do naftąpienia po fobie ? Podobna to 
rzecz ieft do prawdy , Że Alexander fądził, 
iż wiele na tym polegała chwała iego , aby 
naftępca po nim niemiał tyłe sił , ile on, 
y aby wiele Monarchii znacznych, uczyniło 
się z ruin iednego iego Pańftwa. 


Koniec Xięgi tzeciey. 
UWA- 
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KSIEGA CZWARTA. 


hora y aay ktory imie czyniło Ale- 
„| xandra , zadziwienie, ktore fpra- 

SCE Ę wiły dla iego ofoby tysiączne 

„sj Bohatyrfkie przymioty , y iakaś 
Emu żwawość EEN ferce 
zolnierzy iego , były iedyn ym związkiem 
utrzymuiącym w iedności wfzylrkie częsci 
Pańitwa Macedońfkiego. Krol ten bardzo 
krotko panował , a gdy umarł , Monarchia 
iego zbyt była nową , ażeby mogła nawet 
nabyć zwyczaiow iakich, ktoreby zaftepo- 
waly mieyfce prawa. Wiadomo to wfzy- 
fikim , Ze Perdykkas , ktoremu Alexander 
N4 umie- , 
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umieraiąc oddał był pierscień fwoy „ obiął 
rządy bańftwa. Ofadzauo na tronie raz 
Arydefa Syna Filippa , drugi raz Dziecię 
iefzcze w kolebce , ktore z Roxany zofta- 
wil Alexander , a rząd Satrapii polecony 
był znacznieyfzym iego Wodzom. 
Niepodobna to prawie było , aby w 
+ kim rządzie niemiały się zacząć wprędce 
rozruchy. Oboz: Alexandra niebył fzkołą , 
w ktoreyby się cwiczono w fprawiedliwo- 
ści , y wftrzenięzliwości ; y Wodzowie _ 
owego Bohatyra , ktoty siłę y odwagę 
fwoię miał za nayprzyzwoitfzy tytuł pa- 
nowania wfzędzie, gdzieby się tylko znay- 
dowali ludzie , musieli być nadęci wynio- 
flością. Mogliż więc uznawać przez dlugi 
czas władzę iednego dziecięcia lub niedu- 
łęznego Arydefa , ktory tyle im się wyda- 
wał wzgardy godnym , ile Alexander wiel- 
kim? Nadanie zaś władzy kazdemu w fwo- 
iey fatrapyi , rozrywało wfzelki związek 
rządu. lo pewna ieft, że za panowania 
Alexandra , niemogli mieć zadnego poięcia 
tych rozumnych uftaw , ktoremi hamuie 
się władza , aby uprzedzać iey złe używa- 
nie; y choćby też znana była ta polityka , 
iakowym fpofobem rządcy mogliby ią fku- 
tecznie wykonać ? Wiele zbywało Perdyce 
na tym, aby mogł rząd utrzymać , a fla- 
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bość iego była takowa , że iey on popra- 
wić niemogł , to ieft: Że był rowny wfzy- 
ftkim innym Rządcom Prowincyi ; ztąd za- 
zdrofzczonoby władzy iego , y fzukanoby 
wybicia się z niey , gdyby się iey obawia- 
no; gardzonoby zaś nim, gdyby się go nie- 
bano. Pogrożki Perdykki daremne były dla 
tych ludzi, ktorzy mogli podnieść broń Uw 
fwoich Prowincyach , obietnice iego mało 
ich tykały , gdyż się więkfzych daleko po- 
żytkow fpodziewali z włafney wyniofłości, 
a niżeli z wiernych uflug Monarchii. 
Jeżeli rządcy Prowincyi przez boiażń 
nieściągnienia na siebie nienawiści , nie- 
ważyli się targać na zwierzchność sprawą ; 
każdy iednak w fwoiey fatrapii przepifywał 
uftawy rządu , idąc za powodem fwoich 
prywatnych interefow. Kaźdy z nich miał 
fwoie woyfko y zamki , ani chciał dawać 
rachunkow z ceł, y podatkow , ktore wy- 
bierali ich urzędnicy. Nikt zapewne niechce 
być poddanym , gdy ma siły y bogactwa 
rowne Krolom. Satrapie czyniły między 
fobą związki , przymierza , y ugody , y 
Perdykkas fam musiał w takoweż wdawać 
się interefa , aby utrzymał cień iakowyś 
władzy fwego rządu , flowem , Monarchia 
Macedońlka , lubo na oko zdawała się bvć 
ziednoczoną , y fkładać niby iedno Pań- 
N5 ftwo, 
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ftwo , w rzeczy famey iednak podzielona 
była na rozne ftany fobie nic niepodległe , 
y zazdrofzczące wzajemnie iedne drugim. 

Antygon , ktory trzymał w podziele 
Pamfilią , Licyą , y Kray nazwany Frygią 
wielką , był to ten , ktorego wyniofłość 
ze wfzyftkich Panow tey Monarchii nay- 
niecierpliwiey znosiła pokoy.  Nieprzefta- 
wał on wfzyfłkim wyftawiać Ierdykkę , 
iako tyranna , ktory pod roznemi pozarami 
fzukał tylko , aby magł poodbierać Panom 
znacznieyfzym rządy ich, a natomiaft po- 
ofadzać ludzi fobie przychylnych , aby tak 
bez trudności mogł się pęzbyć dwoch 
Krolow y Koronę ich fobie przywłafzczyć. 
Podeyrzenie , nienawiść , chęć buntow , y 
niepodlegania tak się wzmogły , że Per- 
dykkas tey władzy , ktorą na fobie nosił, 
utrzymać niemogł , chyba pomnażaiąc ią 
przez upokorzenie fwoich przeciwnikow , 
y trzeba było dać tego przykład , a przeto 
zebrał sily fwoie , y wfzedł z znacznym 
woyfkiem do Egiptu. 

Nieużytość iego y wyniofłość obtmier- 
zily go włafnym Żołnierzom , y niepo- 
myślność , ktorey na początku tey fwoiey 
wyprawy doznał , zupelnie wzbudziła do 
buntow Żołnierzy przeciwko niemu. Po- 
rownywano poltępki iego z Pioiomeufzo- 
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~ wemi, ktory fwoią roftropnością, męftwem, 
fprawiedliwością , ludzkością ziednał dla 
siebie w rządach fwoich , tak miłość iako 
y pofzanowanie. Uczynili tedy naypierwsi 
officerowie bunt powfzechny , y zabiwfzy 
Perdykkę , cale woyfko ofiarowało rządy 
Ptolomeufzowi , przeciwko ktoremu pofzli 
byli na woynę. 

Ten Krol, gdyz go iuz tak nazwać mogę, 
lubo iefzcze nieprzyiął tego tytułu , nie- 
chciał zaś przyiąć roftropnie tey godności, 
ktorey niemogł utrzymać władzy , aby nie- 
zaciągnął nienawiści u wfzyftkich rządcow 
Prowincyi , y ktora daiąc mu moc mnie- 
maną y kłotliwą nad całym Pańftwem Ale- 
xandra , mogła go niewątpliwie przypro- 
wadzić do ftraty Egiptu. Rządy więc zda- 
ne były Arydefowi y Pitonowi Dowodzcom 
buntu na zgubę Perdykki ; lecz bądź to , 
ze prywatne tych dwoch ludzi interefa do 
czego innego ich wzywały , bądź ze cię- 
Zar urzędu tego trudny im był do znofze- 
nia , złożyli go w ręce Antypatra rządcy 
Macedonii , ktory z Europy do Azyi prze- 
fzedł z licznym woyfkiem , dla wfparcia 
Ptolomeufza , aby mogł uderzyć na Eume- 
nefa , y innych Wodzow fprzyiaiących 
Perdycę. 


Anty- 
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Antypater tyle dzielny ile Ptolo- 
meufz , niechciał poświęcać interefom rzą- 
dow fzcześcia włafnego , ktorego używał. 
Uwiadomiony o zamyfłach buntownikow 
przez wipoleczeńftwo , ktore utrzymywał 
z niemi , fądził to , Że podział Monarchii 
Alexzndra był nieuchronny. Widział tez 
niebelpieczeńftwo , oddalania się od da- 
wnych związkow , dla zawarcia nowego 
y niepewnego przymierza z przyiaciołmi 
Perdykki ; więc nieociągaiąc się bynay- 
mniey ,_ odftąpił powfzechnych interefow 
Pańftwa, pokazując, że chce tylko krolo- 
wać w Macedonii. A zamiaft ufpokoienia 
zamiefzania w Azyi, fądził raczey , ze fą 
wielce potrzebne dla ugruntowania władzy 
iego w Europie , przeto pomnożył ich , 
odbieraiąc rządy Eumenefowi , Alcetafowi, 
y innym Wodzom tych części Prowincyi , 
ktore trzymali , oddaiąc ie naywiękfzym 
nieprzyiaciołom Perdykki ; a w ten czas 
iedni niechcieli na porywczy rozkaz Rządcy, 
odftąpić fwoich Prowincyi , drudzy wfzy- 
ftkich fpofobow uzywali do osiągnienia ich. 
Antygon uczyniony był Hetmanem woyfk 
tych, ktore mieli w Azyi dwa Krolowie , 
nie tak to dla ufzanowania władzy , iako 
raczey dla zmnieyfzenia ; Kaflander zaś 
Syn Antypatra był iego namiestnikiem. Gdy 

zaś 
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zaś wyniofłość tych dwoch ludzi wyraźnie 
wzniecała nowe rozterki , woyny , y 
ogłafzała iuż blifkie rozfzarpanie nabytych 
Pańitw od Alexandra , Rządca naywyzżfzy 
tym czafem z dwoma Krołami , ktorych 
miał w fwoiey ftrazy , czyli raczey w nie- 
woli , powrocił do Europy. 

Poftępek Grekow byłby roftropny , 
gdyby byli zatrzymali się z przywroceniem 
fobie wolności , pokiby aż te pierwfze ro- 
zruchy , o ktorych tu mowiło się, a co la- 
two oni przewiedzieć powinni byli , nie- 
rozfzerzyły się w Azyi , Focyon nic nie- 
omiefzkiwał dla utrzymania tey żwawości, 
z ktorą Ateńczykowie zaraz rzucili się do 
broni p iak tylko dofzła ich wiesé pierwfza 
o śmierci Alexandra.. Jezeli Alexander 
mowił on , umart dzisiay, będzie on iednak 
iefzcze iuiro y pozaiutro. Lecz iużz się im 
było uprzykrzyło Macedonikie panowanie, 
poznawali zaś fami Grecy błąd fwoy , że 
dozwolili zniesienia Daryufza , y chcieli 
poprawić gnuśność fwoię porywczością. 
Demoftenes , ktory był przywołany z wy- 
gnania, zwykłą wymową fwoią ukazywał 
niefzczęście y fromotę niewoli , Ateńczy- 
kowie zaś załuiąc tego, iako uczynku po- 
dłego , ze przed kilką laty Spartanom y 
ich Krolowi Agis niedopomogli , gdy był 

poko- 
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pokonany woiuiąc o przywrocenie wolno- 
ści w Grecyi, rzucili się zaraz za poryw- 
czością fwego Krafomowcy. 

Ta więc Rzeczpolpoiita wypowiada 
woyne Macedonom , nakazuie wyrokiem 
fwoim , aby wfzyftkie miafta zoftały uwol- 
nione od woylka obcego , buduię flotte , 
każe brać broń wfzyftkim obywatelom , 
ktorzyby nieprzefzli lat czterdzieftu , roz- 
fyta Pofłow po całey Grecyi , wzbudzaiąc 
do zrzucenia iarźma y czyniąc powfzechną 
usilność. Na ow czas z Atenami mieli 
przymierze Etolowie , Teffalowie , Flioto- 
wie, Maleyczykowie , miefzkańcy Doridy , 
Focydy , y Lokru , Enianowie , Aliffowie , 
Dolopowie , Atamantowie , Leukadyiczy= 
kowie , Molofiowie , y niektore powiaty 
Jiliryi y Tracyi ; a zaś w Peloponezie , 
Argiwowie , Sycyończykowie , Eleyczy- 
kowie , Mefleńczykowie , y Akteyczyko- 
wie. Leoftenes Wodz tego związku , zu- 
pełne odniofł zwycięftwo nad Antypatrem, 
ktory innego niewmiał fpofobu ratowania się 
tylko z niedobitkami woylka fwego chro- 
niąc się do Lamii , gdzie związkowi go 
oblegli. 

Gdy zaś Grecy niezmiernie ciefzyli 
się, Focvon fprawiedliwie mowił , iż žy- 
czyłoy fobie wygrać tę bitwę, ktora okryta 
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chwałą Leoftenefa , lecz wfłydziłby się do- 
radzać iey. Czegoż albowiem mieli się 
fpodziewać związkowi ? Bunt ich przeci- 
wko Pańftwu Macedońfkiemu , ktorego 
części wfzyftkie były iefzcze fpoione , y 
rządzone od ludzi godnych naftępftwa po 
Filippie y Alexandrze , niemogł być tylko 
rozdrażnieniem , za ktore wielka ich cze- 
kała chłofta. Y w rzeczy famey ledwie co 
do Azyi wieść przyfzła o zwycięftwie Leo- 
ftenefa , natychmiaft Leonatus Rządca Fry- 
gii Helefpontyckiey, wfzedł do Europy z 
dwudzielfta dwoma tysięcy ludzi woytka 
fwego. Ta odsiecz była iefzcze zniesiona 
od Antyfila , ktory zoftał Hetmanem po 
śmierci Leoftenefa zabitego w oblężeniu 
Lamii ; lecz Klitus uzbraiał iuż znaczną 
flottę , y Krater rządca Cylicyi prowadził 
Antypatrowi tysiąc Perfow w woynie wy- 
ćwiczonych , pięćfet koni , y dziesięć ty- 
sięcy Macedończykow , ktorych więcey iak 
połowa we wfzyftkich potyczkach znaydo- 
wała się z Alexandrem. 

Macedonia tym mocniey pom(ciła się 
pierwfzych fwoich przegranych, im więcey 
fprzymierzeni tyle dufaiący dwom zwycię- 
ftwom fwoim , ile byli łekkomyślni w za- 
częciu tey woyny , rozumieli , że odzyfkali 
iuź wolność fwoię , pierwey nim ziczeli 
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pracować o utwierdzenie iey. Woyfko ich 
do fzczętn było zniesione , a boiaźń za- 
ftąpiła mieyfce śmiałości , gdy Antypater 
z tym się dał fłyfzeć , Że nic o pokoiu 
w powf[zechności czynić niechcę , lecz 
w fzczegulności fłuchać będzie Pofłow , 
ktorych mu kazde z ofobna miało przy- 
fzle: te, ktore pierwfze fwych wyfłały Po- 
flow , doznały łafkawości zwyciescy , nic 
zaś nad to więcey niebyło potrzeba do 
zerwania związku Grecyi. Każda Rzeczpo- 
fpolita ubiegała się ze (zkodą drugiey , tra- 
ktować z Antypatrem , a Ateńczykowie , 
ktorzy oftatni broń złożyli , musieli uznać 
fędzią ugody pokoiu Antypatra. Przeniofł 
on do Tracyi dwadzieścia dwa tysiące oby- 
watelow ich, ktorzy niemieli fwoich wła- 
fności , a przeto zawfze wfzczynali bunty 
przeciwko fwoim rządcom. Rząd pofpolftwa 
zamienił w Aryftokracyą , y ofadził pułk 
Macedońtki w zamku Munichium. Łecz 
chociażby tego Wodza znieśli byli Grecy , 
nawet y pomoc tę , ktorą mu dawali Kli- 
tus , Leonatus , y Krater , wątpić o tym 
niemożna , że z Azyi coraz nowe byłoby 
pofyłane woyfko , y tak ofłabieni Grecy 
famemi zwycięftwami fwemi, ile niemaiący 
w fobie iuz ftarożytnych cnot , musieliby 
nakoniec przyljąć prawa od fwoich zwycię- 
zcow. Gdy» 
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Gdyby zaś Ateńczykowie zatrzymali 
się z podniesieniem rokofzu , pokiby az 
klotnie Wodzow Alexandra nierozfzerzyły 
się , mogliby mieochybnie fpodziewać się , 
Że więcey do przymierza fwego pociągną 
Rzeczpofpolitych , ktore przenikaiąc nie- 
pomyślne fkutki woyny Lamiylkiey , albo 
w oboiętności trzymały się , albo tez były 
przywiązane do partyi Macedonfkiey. An. 
typater niemiałby żadnego wfparcia z Azyi, 
ponieważ każdy Rządca Prowincyi potrze- 
bowałby woyfka fwego. Grecy zaś poży- 
tecznie mogliby uderzyć na Macedonią w 
czasie tym , w ktorym ta zoftałaby bez 
woyfka ; gdyż wątpić o tym nietrzeba , 
że Antypater dla fprzeciwienia się wynio- 
fłości Perdykki, a wzmocnienia ftrony Pta- 
lomeufza y Antygona , ktorych pomyslność 
interefowała wizyftkich wyniofłych w Pań- 
ftwie tym , pofzedlby do Azyi na pierwfzy 
odgłos woyny fzerzyć się zaczynaiącey. 
Grecya cała mogłaby na ten czas poftąpić 
fobie tak iak Etolowie , ktorych z ubiega- 
niem się fzukali przyiazni Antypater y 
Perdykkas, iak tylko pierwfze zaczęły się. 
zamiefzania. 

ledna pomyślność w tych okoliczno- 
ściach dofyć byłaby. fkuteczną , a Grecy 
wfpomożeni y utrzymani przeciwko Mace-. 
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donii od ftron Monarchii fprzyiaiących , mo- 
gliby odzyfkać y utwierdzić fwoię wolność. 
Lecz pomiefzani lekkomyślną fwoią po- 
rywczością , ktorą dla zrzucenia iarźma 
uczynili, offabieni chłoftą , ktorą bunt ich 
był ukarany , zadnego w fobie famych nie- 
znaydowali ratunku , gdy wfzczęła się 
woyna między naftępcami Alexandra. Zbyt 
inż byli poniżeni , aby miano przyczynę 
jaką ofzczedzania ich ; ieżeli zaś Rzeczpo- 
fpolita ktora, była w podeyrzeniu , że chce 
się uczynić niepodległą , nieomiefzkano 
ponizyć iey, Grecya ftała się teatrum woy- 
ny , ły bądź iakiekolwiek naftąpiły odmiany 
rzeczy , ta zawfze była ofiarą. Miafta , 
ktore dotąd zachowywały pozor nieiako- 
wey wolności, wraz z zwykłym ich rzą- 
dem ftały się łupem tysiąca tyrannow , 
ktorzy przywłafzczyli fobie naywyżfzą wła. 
dze , korzyftaiąc z zamiefzania tego , ktore 
burzyło Pańftwa Alekandra , o czym tyle 
tu tylko mowić będę , ile mi będzie po- 
trzeba dla poznania Stanu Grekow. 
Antypater niedługo Żył po fwoim wy» 
niesieniu , a zamiaft tego , Żeby umieraiąc, 
rząd powfzechny Pańftwa , y fzczegulny 
Macedonii oddał Synowi fwemu , Zlecił go 
Poliperkowi. Kafiander urażony mniemaną 
niefprawiedliwością Oyca (wego , pałał chę- 
cią 
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cią zemfty y odebrania Krolewftwa tego , 
ktore miał za fwoie dziedzićtwo ; lecz że 
dotąd namieśtnicze tylko osiadał urzędy , 
zbywało mu na pieniędzach , okrętach y 
woylku. Przeto ukrywaiąc fwoię wynio- 
fłość , a udaiąc powierzchownie , że kon- 
tent był z lofu fwego , traktował fekretnie 
w Egipcie z Ptolomeufzem , y usiłował 
także nakłonić na fwoię ftronę Seleuka , 
rządcę Babilonii , y wezwać pomocy Anty- 
gona, ktory nieiakowym fpofobem ftał się 
Panem Azyi, przez zwycięftwa otrzymane 
nad Alcetem, Eumenefem y Attalufem. Ten 
zaś Xiążę, ktory fzukał tylko utrzymywa- 
nia kłotni, aby przez nie pomnażał władze 
fwoię , z tym więkfzym ukontentowaniem 
przyjmował chciwość tę Kafiandra , ile , 
że Poliperkus niefzedt za polityką Anty- 
patra. A czyli to , że ten nowy rządca ośle- 
pionym będąc mniemaną władzą godności 
fwoiey , czyli też chcąc wykonywać powin- 
ności fwoie , przywiązany był do interefu 
dwoch Krolow , y pokazał się być przyia- 
cielen ftrony Perdykki , dla tego przywła- 
fzczyciele fzukaiąc zemfty nad nim , do- 
dali woyfka Kafiandrowi, aby mogł odzy- 
fkać Macedonią. 

Przewidział Poliperkus woynę gro- 
żącą fobie, a boiąc się, aby woylka, ktore 
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w naylepfzych zamkach Greckich poofadzał 
Antypater , nieprzefzły na ftronę Kaflandra, 
wydał dekret, ktorym rząd pofpolftwa ufta- 
nowił w Grecyi na mieyfce Aryftokracyi , 
ktora od woyny DLamiylkiey do wielu 
Rzeczpofpolitych była wprowadzona. Roz- 
kazywał im także , aby wfzyftkich fwoich 
wygnańcow przyzwali , aby znieśli fwoie 
Magiftraty , y obowiązali się przysięgą , 
jako nigdy nic niepoczną przeciwko inte= 
refom Macedonii. Spodziewał się ten Rządca, 
ze Grecya zawdzięczaiąc przywroconą fo- 
bie wolność , będzie do niego przywiąza- 
na, y ftanie się twierdzą Macedonii. ztym 
wfzyftkim dekret ten iego fłużył tylko do 
pomnożenia nieporządku, odnawiaiąc zwy- 
czay wygnania y bannicyi. Miafta nowemi 
kłotniami poburzone , niemogły wziąć ża- 
dnego ułożenia ftałego rządu , y powfze= 
chna prawie ftała się. bezrządność we wfzy= 
ftkich Prowincyach Greckich. 

Poliperkus tym czafem będąc niedo- 
brze ugruntowanym w rządach fiwoich , 
musiał ich odfłąpić na zbliżenie sie Kaffan- 
dra, y fchronił się do Peloponezu z woy- 
fkiem tym, ktore przy nim zoftało , uwo= 
Żąc fkarby , ktore mogł zabrać ze fkarbu 
Krolow Macedońfkich. Wezwał do fwoiey 
flużby tych wfzyfikich Grekow , ktorzy 

w prze- 
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w przeciągu niepokoiu niemieli ani Oyczy- 
zny , ani włafności , ani tez innego fpofo- 
bu , tylko przedaiąc ktoremu Wodzowi 
uiługi fwoie , y dla ktorych , iako mawiał 
Filip: woyna była pokoiem. 

Tak gdy Rządca Pańftwa w Pelopone- 
zie wyrażał na fobie ofobę człowieka, fko- 
łatanego przypadkami , y gdy Macedonia 
codziennie nowych doświadczała rozru- 
chow , w ktorych cała familia Alexandra 
okropnie zgubiona zoftała ; Antygon zniofł 
Eumenefa , Alcete y Attałufa , y do fzczętu 
rozprofzył przychylnych Perdyce y Monar- 
chii. A po tylu zwycięftwach ten Hetman 
widział się Panem Azyi ; lecz Monarchia 
cała Alexandra, dopiero mogłaby nafycić ie~ 
go chciwość. Kaflander , Ptolomeufz , Se- 
leukus , Lizymachus , byli to dla niego nie- 
wczefnemi przeciwnikami , na ktorych 
fzczęście z niefmakiem on poglądał. A 
czyli to , Że Macedonia wyftawiała mu 
chwalebnieyfzą woynę , przez fławę , kto- 
rey nabyła pod Filippem y Alexandrem, 
czyli tez , iż fądził, że przez nabycie te- 
go Kroleftwa, nabędzie oraz prawa do in- 
nych Kroleftw , od tey Monarchii oderwa- 
nych, ftało się to, Że naypierwey Kallan- 
drowi Antygon wypowiedział woynę. 


03 Szukał 
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Szukał więc przyjazni z Poliperkiem, 
dodał mu pomocy do utrzymania się w Pe- 
loponezie , a dla ziednania fobie w tymże 
famym czasie miaft Greckich , wydał de- 
kret nadaiąc im wolność , y oddalaiąc obce 
woyfka , ktoremi były uciemiężone. Syn 
iego Demetryufz , przezwany Poliorcetes , 
po dwa razy był w Grecyi dla przyprowa- 
dzenia do fkutku tego wyroku. Ten mło- 
dy Bohatyr odebrał wprawdzie Ptolomeu- 
fzowi wiele zamkow , w ktorych trzymał 
fwoie garnizony , y wygnał Kafiandra z 
tych , ktore on był miał w fwoiey mocy , 
nie przeto iednak Grecy przeftali być nie- 
fzczęśliwemi ; broń puftofząca Kray ich, 
odbierała im tę wolność , ktorą nadawał 
niepozyteczny wyrok , y cały ich zylk » 
ieżeli to zyfkiem iakim nazwać się może > 
ten był fzczegulnie , iż odmienili iarżmo , 
y widzieli nieprzyiacioł fwoich wzaiemnie 
nifzczących się , y karzących na fobie fwo- 
ię wyniofłość. 

Kaflander widząc się blifkim utraty 
Macedonii , oddalił od Ptolomeufza , Seleu- 
ka, y Lizymacha tę ślepotę à ktorą dotąd 
zdawali się być przyćmionemi , daiąc im 
poznać, ze niefzczęścia grożące mu , były 
y im pofpolite , y Że upadek i iego , ciągnął 
za fobą y ich zgubę. Pokazał im , że An- 

tygon , 


HISTORYĄ GRECKĄ. 215 


tygon był zbyt chciwy , y że Macedonia 
fama niebędzie mogła być granicą nabycia 
iego, y ze,ieżeli kiedy, to teraz był czas, 
złączyć siły przeciwko temu uciemiężycie- 
lowi. Ci więc czterey Krolowie złączyli 
się , a bitwa fawna pod Jfiem , koniec zu- 
pełny uczyniła kłotni o naftępftwo po Ale- 
xandrze ; Antygon zniesiony y zabity w 
potyczce , nieprzyiaciele zas iego podzielili 
się po nim zdobyczą. 

Mogłaby Grecya oglądać się uwolnio- 
ną z gminu tyrannow , ktorzy ią uciemię- 
Żali iedni po drugich , lub przynaymniey 
zaczęłaby używać iakichkolwiek'pozytkow 
pokoiu pod obroną Krolow Macedońtkich, 
ktorym się doftała w podziele, gdyby nie- 
była lofem ofobliw(zym wyznaczoną za 
teatrum przypadkow nadzwykłych iednego 
Xiążęcia, na ktorego fortuna zdała się wy- 
lać wfzyftkie fwoie dziwaćtwa. Demetryufz 
Poliorcetes zebrał z ruin fzczęścia Qyca 
fwego , Tyr miafto , wyfpę Cypru, v nie- 
ktore małe zbyt Kraie przy brzegach Azyi, 
ale odziedziczył natomiaft wyniofłość pełną 
nadziei y odwagę OQyca fwego , ktore to 
paliye od panowania Alexandra , ftawały 
się nieiaką przyczyną do nabywania Kro- 
leftw. Wfzedł on do Grecyi , z ktorą miał 
porozumienie y. przyjaźń , a gdy na czele 
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woyfka takiego iakie może mieć człowiek 
pełny przypadkow , siebie godne, zatrudnił 
się nabywaniem nowych Kraiow , ftracił 
dawne fwoie Pańftwa. Pofiużyło mu też 
fzczęście „y kłotnie wfzczęte między Sy- 
nami Kaffandra o naftepftwo po Oycu, 
otworzyły mu drogę do tronu Macedoń- 
ikiego. Wygnany potym z tego Kroleftwa, 
panowawfzy w nim lat siedm , niefpokoy- 
ności (woiey dofyć czyniąc , przefzedł do 
Azyi , dla nabycia iakiego nowego siedli- 
fka, y zoftawił Synowi fwemu Antygono- 
wi Gonocie tyle woyfka , Że z nim mogł 
sie utrzymać w Grecyi. Ten to Xiążę 
według powieści hiftorykow , niekonten- 
tuiąc się uftanowieniem Aryftokracyi na 
mieyfce rządow pofpolftwa , po wielu mia- 
ftach poftanowił tyrannow , albo też fam 
ogłosił się być obrońcą tych wfzyftkich , 
ktorzy chcieli iednowładną moc przywła- 
fzczyć fobie w fwoiey Qyczyznie. A z tych 
pomocą ftal się dofyć mocnym , do osią- 
gnienia Macedonii po śmierci Softenefa, y 
utwierdzenia się w niey, y zofławienia 
tego Kroleftwa fwoim gotomikorńt 

Grecya , ktora dotąd iefzcze nietra- 
ciła nadziei odzyfkania fwoiey wolności , 
lubo coraz nowemi zakłocona bywała roz- 
ruchami , gdy rozumiała , że tylko lękac 
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się iey nalezało 'wyniofłości naftępcow 
Alexandra , zobaczyła niefpodzienie od dru- 
gich granic Europy naftaiącą na siebie burzę. 
Na granicach Tefalii pokazało się dwa- 
kroćftotysięcy Gallow pod rządem Brer- 
nufa. Dziki ten narod innych niemiał za- 
myfłow , tylko żyć z zdobyczy , y ze tak 
rzekę , od całey ziemi brać podatek. Od 
dawnych czafow wrodzona niefpokoyność 
Gallow , wyprowadzała ich z Kraiu fwe- 
go , y Grecy z boiaźnią przypominali fo- 
bie dawne ich rabunki w Tracyi, Jlliryi y 
Macedonii.  Niebefpieczeńftwo było po- 
wfzechne wfzyftkim Grekom , a pofpolity 
interes powinien był ich złączyć , lecz o- 
płakany ftan wielu Rzeczpofpolitych wią- 
zał im ręce, y fami tylko miefzkańcy Beo= 
cyi , Lokru , Etolii , Megary , Focydy y 
Atefńczykówie wzięli się do broni , dla od- 
pędzenia wfpolnie tego nowego nieprzy= 
iaciela. 

Gallowie bez przefzkody przefzedłfzy 
rzekę Sperchiufz , założyli oboz pod He- 
rakleą , a pod czas bitwy , ktorą wydali 
Grekom , pokazali co może dokazywać 
karność woyfkowa , ćwiczenie y fztuka 
złączona z męftwem zaiadłym , ktore fa- 
mą śmiercią pogardza. Gallowie , mowi 
Pauzaniafz , potykali się z zaiadłością 5 

5 śmia- 
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Śmiałość wydawała się na twarzy umiera- 
iących nawet, y wielu wyrywaiąc pocifki 
z ran śmiertelnych , rzucali ie iefzcze na 
nieprzyjaciela (wego. 

Ta ich przegrana , iako tez y droga, 
ktorą ponieśli , usiłuiąc mocą przeyść Ter- 
mopile , ktorych bronili Etolowie nie- 
odraziła ich od przedsięwziętego zamyfłu. 
Brennus oddzielił od woylfka fwego czter- 
dzieści tysięcy , aby przefzli to Etolii , 
chcąc ią tym fpofobem przymusić do przy- 
zwania Żołnierzy fwoich dla włalney obro- 
ny , to wtargnienie nieotworzyłoby im 
ijefzcze drogi do frzodka Grecyi , gdyby 
Herakleyczykowie , ktorzy fprzykrzywfzy 
fobie , że ich Kray był placem woyny , 
nieprzeprowadzili byli fami Gallow temi 
drogami , ktoremi niegdyś fzli Perfowie 
pod czas woyny Xerxefa. Mgła ciemna 
dopomogła przeyściu nieprzyiacioł , y nie- 
fpodzianie napadli na Foceyczykow , ktorzy 
przy Termopilach trzymali też fame miey- 
ice , ktore niegdyś wfławił Leonidas z trzy- 
fta Spartanami męftwem fwoim , focey- 
czykowie choć nagle napadnieni , bronili 
się z początku z wielkim męftwem , lecz 
nakoniec musieli liczbie uderzaiącey na fie- 
bie uftąpić , uciekaiąc zaś boiażnią napel- 
nili oboz Grekow „ ktorzy z hańbą roz- 

pro- 
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profzyli się, nieczekaiąc zbliżenia się nie- 
przyiacioł. 

Gallowie przyftąpili pod mury Delfu, 
y Grecya iedynie Kapłanom Apollina .ca- 
łość fwoię winna. Ci wzbudzili męłwo 
w obywatelach Delfu , obiecuiąc im cudo- 
wną pomoc Boga fwego , a fzczęcie fama 
utwierdziło ich obietnicę, W nocy zaraz 
ftrafzna powftała burza, po kilka razy pio- 
run uderzył w oboz Gallow , a ziemia, na 
ktorey obozowali , trzęsieniem była wzru- 
fzona. Etolowie y Foceyczykowie , ktorzy 
niewątpili , ze Apoilo za nich woiował , 
uderzyli famym świtaniem na Gallow iuż 
przeftrafzonych , Brennus zoftał ranny , 
Żołnierze iego rozprofzyli się, y noc do- 
piero bitwę zatrzymała ; Gallowie zaś na- 
pełnieni niezwykłym ftrachem , zabiiali się 
wzaiemnie , rozumieiąc , iż się bronią Gre- 
kom. Głodem nakoniec przycifnieni , nie- 
śmieli nawet zatrzymać się w obozie fwo- 
im pod Herakleą , y powtornie znowu 
porazeni zoftali od Etolow y Foceyczy- 
kow w przeyściu rzeki Sperchiufz. Brennus 
z rozpaczy fam się otruł , refzta zaś woy- 
fka iego zgubiona była od zafadzek, ktore 
byli poczynili Tefialowie y Meleyczyko- 
wie. 


Można- 
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Możnaby fobie wnosić , ze Grecy 
zawfze gorliwi o fwoię wolność, y oświe- 
ceni iuż w fwoich interefach przez dlugi 
przeciąg niefzczęść , mogliby na siebie fa- 
mych obrocić oczy , y wrocić się do da- 
wney polityki, y związku fwego , gdyby 
narod iaki fzacowny przez fwoię wziętość 
ugzynił Grecyi całey tez fame przyfługi , 
ktore iey uczynili Etolowie pod czas woy- 
ny z Gallami. Pomyslna tez do tego pora 
pokazywała się. Siły naftępcow Alexandra, 
daleko mniey ftrafzne były , iak niegdyś 
Alexandra , y Qyca iego ; duch ow naby= 
wania Kraiow y wyniofłości, iuz ich nie- 
zapalał ; a od woyny pod Jflem porzuca- 
jąc zadawnione kłotnie między fobą , za- 
częli fmakować fobie w pokoiu , Xiązęta 
ktorzy byli podzielili się Azyą , więcey 
pragnęli użycia fwoich fortun , iak pówię- 
kfzenia ; Macedonia zaś do fwoich dawnych 
granic przywrocona , y fkołatana niefzczę- 
ściami , ktore na nią fprowadziła pomy- 
ślność Alexandra , niemiała iuż drugiego 
Filippa. Tyrannowie, ktorzy się byli wy- 
nieśli w niektorych Kraiach Grecyi , oba- 
wiali się fwoich wfpołobywatelow , a nie- 
mogli fpodziewać się obcey obrony , chyba 
zbyt flabey. Nakoniec naturalna rzecz była, 
że zwycięftwo nad Gallami kz: Gre- 

om 
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kom wielką ufność w fobie famych , y ze 
ta Rzeczpofpolita , ktora ich obroniła , ko- 
rzyftałaby w tym z męftwa fwego, zakłada- 
iąc fundament nowego. związku ; ale zbyt 
były grube obyczaie Etolow , y. niepodo- 
bna było , aby Grecy mogli się powierzyć 
temu narodowi , y uznać go obrońcą wol- 
ności fwoiey. Jm więkl(ze y im znaczniey- 
{íze rzeczy czynili Etolowie , tym ftra- 
fznieysi byli fąsiadom fwoim , y tyle ich 
prawie nienawidzono ile y Gallow ; oni 
albowiem zachowywali umyfł rozboyniczy 
y łupieżny , ktory byli porzucili Grecy , 
zakładając porządną wfpołeczność. 
Etolowie , mowi Polibiufz , byli ra- 
czey beftyami dzikiemi, nizeli ludzmi. Spra- 
wiedliwość , prawo , przymierze , ugoda , 
przysięga , były to u nich czcze imiona, 
ktore oni mieli w pogardzie. Przyuczeni 
żyć z zdobyczy , niemieli ludzkości dla 
fwoich fprzymierzeńcow , y w ten czas 
tylko ią dla nich zachowywali , gdy zna- 
lezli 'u nieprzyiacioł to , czymby mogli na- 
fycić fwoie łakomftwo. Dopuki Grecya 
iedaę tylko fkładała Rzeczpofpolitę pod 
rządem Sparty, ci zboycy , ktorzy osiadali 
nieurodzayną ziemię przy morfkich brze- 
gach , między Akarnanią y Lokrydą łupie= 
ftwa czynili fwoie w Macedonii , Jlliryi , 
z W my” 
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y w wy(pach od tęgiey ziemi odlegleyfzych. 
Smiellzemi zaś ftali się , gdy Grecya do- 
mowemi woynami zoftała ofłabioną , y za- 
raz nałożyli podatek na niektore Pelopo- 
nezu siedlifka , iako to Achaią y Elidę ; 
wprędce potym fpuftofzyłi całą tę Prowin- 
cyą, a w nadzieję tego przymierza, ktore 
z naftępcami Alexandra zawfze utrzymy- 
wali, całą Grecyą plondrowali popełniaiąc 
niezliczone zbrodnie. 

Niezwykły fkutek tego nieftalego dzi- 
waćtwa , ktore wiąże przypadki ludzkie , 
czyli raczey tego zaślepienia ludzkiego , 
Że potrzebuią zawfze niefzczęść , aby ich 
wyuczały powinności ich , y prawie nie- 
chcących ciągnęły do włafnego ufzcześli- 
wienia , falo się to , Że gwałtami y nie- 
fprawiedliwością Etolowie przyfługę czy- 
nili Grecyi ; gdyż dla tego , aby niebyły 
ich ofiarą miała znacznieyfze w Achaii , 
założyli między fobą fundament związku 
tego , ktory zdał się wikrzefzać rząd da- 
wny w Grecyi. Ze. zaś tey nabył godności 
w Peloponezie , iaką niegdyś Lacecdemon 
y Ateny trzymały w całey Grecyi , należy 
mi opifać ich zwyczaie , prawa y powię- 
kfzenie. 

Achaia tak iako v inne niegdyś Pro- 
wincye Grecyi , miała z początku VELEN 
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czyli Krolow. Ci Krolowie pochodzili od 
Oreftefa , y familia ich utrzymywała się 
przy tronie , aż do Synow Ogigefa , kto- 
rzy ftaiąc się nienawifnemi , wygnani byli 
z Pańłw fwoich. Odtąd Achiwowie za- 
częli być wolnemi. Miafta ich zachowy- 
wały iednakową wagę , iednakowe miary, 
jedne prawa , iednegoż ducha , y iednako- 
wy miały interes , lubo kazde z nich fkła« 
dało niepodległą Rzeczpofpolitę , maiącą 
fwoy rząd, fwoy powiat , y fwoie urzę- 
dy. Roźność ta , ktorą iednowładztwo 
wprowadziło było , zniknęła, y niebyło tam 
fzlachty , ktorzyby pragnęli iakich przywi- 
leiow , a zaś w każdym miefcie zgroma- 
dzenie całego pofpolftwa miało władzę 
naywyżfzą. Takowa Demokracya zawfze 
wiełce fzkodliwa w całey Grecyi, żadnego 
nieprzyniofła nieporządku w Achaii , bądź 
to, że prawa na rozumnym założone umiar- 
kowaniu, dawały do(yć mocy Magiftratom 
dla utrzymania w pofłu(zeńftwie pofpolftwa, 
niedozwalaiąc iednak tego , aby iey na złe 
użyć mogły , bądź też y to , że Achiwo- 
wie będąc wyftawieni napasciom Etolow , 
niemieli czafu zatrudniać się domowemi 
kłotniami , tudzieź że rada ich naywyżfza 
w zęómadzeńiu fwoim naywiękfzey uży- 
wała pilności , aby zapobiegać wfzelkim 
nie- 
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niefnaf(kom , albo też ie przytłumić zaraz 
w famychże początkach. 

Każda z tych Rzeczpofpolitych odda. 
liła od siebie moc zawierania przymierza 
w fzczegulności z obcemi, zgadzaiąc się na 
to wfzyftkie , aby fundamentem iedności 
między niemi była rowność , y ażeby moc 
lub dawność iakiego miafta , niedawała mu 
Zadnego pierwfzeńftwa nad drugiemi. Ufta- 
nowiony był Senat powfzechny całego na- 
rodu , ktory dwa razy do roku zgromadzał 
się w Egium , na początku wiofny v ie- 
sieni , fkładal się zaś z wyfłanych w ro- 
wney liczbie Deputatow z każdey Rzeczpo- 
fpolity. To zgromadzenie nakazywało po- 
koy, lub woynę , y famo tylko miało moc 
zawarcia przymierza , ftanowiło prawa fłu- 
Żące do rządow ich wfzczegulności , wy- 
fyłało pofłow , lub też przyimowało tych, 
ktorzy do narodu ich wyfłani bywali. Je- 
želi zdarzał się interes iaki nadipodziewa- 
ny wielkiey wagi, pod ten czas, gdy Se- 
nat niemiał fwoich fefsyi , dway Pretoro- 
wje zwoływali go nadzwykle. Ten urząd, 
ktorego władza roczna była , rządził woy- 
sA , y lubo nic niemogł czynić bez do- 
łozenia się dziesięciu REIRES ktorzy 
fkładali ich radę , miał iednak fobie po- 
wierzoną całą moc władzy publicznej p 

po 


HISTORYĄ GRECKĄ. 225 


pod ten czas, gdy Senat , w ktorym pier- 
wfze zasiadał mieylce , niebył zgroma- 
dzony. 

Achiwowie niefzukali ani zbioru wiel- 
kich bogaćtw , ani tez chcieli ftać się ftra- 
fznemi przez fwoie woyny , pragnęli tylko 
ufzczęśliwienia (wego bez okazałości, dla 
ktorego fzczegulnie podobno ftworzony 
ieft człowiek. Senat ich obowiązany będąc , 
zgadzać się z duchem powfzechnym naro- 
du, niemiał wyniofłości w fobie, a zatym 
tez fprawiedliwym był bez gwałtowności. 
Przywiązanie to do fprawiedliwości iednało 
mu pofzanowanie , czyniąc go częftokroć 
fędzią kłotni wfzczętych w Peloponezie , 
y między innemi Prowincyami Grecyi ca- 
łey, a nawet y u famych cudzoziemcow. 

Narod ten niezaciągaiąc zadnego po- 
deyrzenia dla siebie , ani u Filippa , ani u 
Syna iego , miał od tych Krolow zolta- 
wione fobie w całości prawa, y rząd (woy, 
a raczey powiem, fwoię wolność; nieafzedł 
jednak niefzczęść tych , ktorych doznawała 
Grecya pod ich naftępcami. Miata Achaii 
doznały rożnych przeciwności dla tych 
częftych rozruchow , ktore burzyły Mace- 
donią ; iedne musiały przyiąc ofady woy- 
„kowe Poliperkona , Demetryufza , Kafian- 
dra, a potym Antygona Gonoty , drugie 
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widziały powftaiących w Kraiu fwoim ty- 
rannow. Odmiana fzczęscia dla tamtych da- 
wala y tym rożne interefa , lubo znowu 
Panowie ich czeftokroć utrzymywali ftronę 
przeciwną , a tak zerwane były wfzyftkie 
związki między niemi. 

Potym iednak Dymus , Patras , Try- 
teus y Fares fzczęsliwą upatrzywizy porę, 
do wybicią się z pod iarźma , odnowili 
fwoie „przymierza , y ftaląc się tak mocne- 
mi , że mogli odpędzić naiazdy Etolow , 
rzucili fundament powtorney ligi , ktora 
mimo tylu wyftępkow , ktore mieli na 
ow czas Grecy , wzrofła na wzor pier- 
wfzey , przybieraiąc fobie iey zwyczaie ` 
prawa, y politykę. Egeyczykowie także 
w pięć lat potym, wypędziwfzy ofadę woy- 
fka , ktora ich uciemiężała , złączyli się 
z tą powftaiącą Rzeczpofpolitą , ktora się 
iefzcze powiękfzyła , przez przyięcie Ka- 
ryiczykow y Buryiczykow , ktorzy poza- 
biiali fwoich tyrannow. Niektore miafta 
Peloponezu , doprafzały się iako ozdoby 
iakiey dla siebie , aby pyły do tey ligi przy- 
pufzczone , infze zas oczekiwały , ażby 
ich oświecono w ich interefach , albo też 
zeby nieiaką gwałtownością przyciągniono 
ich do tego związku, z czego potym cie- 


fżyły się. Tak 
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Tak gdy Macedonia zatrudniała się 
domowemi interefami , zbyt mało dawała 
baczności na intere(fa Grecyi ; przeto iak 
mowi Polibiufz , związek Achiwow, mogł- 
by daleko znacznieylfze uczynić poftępki , 
gdyby umieli iego rządcy z więk(zą dziel- 
nością y męftwem z podaiących się okoli- 
czności korzyftać. A bądź to, że poniże- 
nie Grekow y ich niefnatki , wprowadzały 
w tę myśl dwoch Pretorow , Że byłaby 
rzecz lekkomyśslna, albo przynaymniey nie- 
pożyteczna , chcieć odnawiać dawne rzą- 
dow ulozenie; bądź też , Że iedni drugim 
zazdrofzcząc , zadnego niemogli wykonać 
zamyfłu potrzebnego , zoftaiąc w nieczyn- 
ności niefkuteczney. Związek ten nieprzy- 
łączył fobie więcey nowych narodow, ani 
zadney odmiany nowey nieuczynił przez 
pomnożenie fprzymierzeńcow , poki aż 
niepopełnił fzczęśliwego dla siebię błędu , 
oddaiąc iednetnu Pretorowi rząd wizyftkich 
fwoich interefow. 

We cztery lata po tey odmianie rzą- 
dow , Aratus uwolnił Sycyonią fwoię Oy- 
czyznę z tyrannii Nikoklefa , ktory ftał się 
był iey Panem , y przyłączył ią do zwią- 
zku Achiwow. Przymioty tego wielkiego 
męża, wyniofły go do Pretury , Achiwo- 
wie zaś będąc przekonani o iego poczci- 
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wości , fądzili , że nie niewykroczą przeci. 
wko roftropności , ftanowiąc urząd iego 
dożywotni; on zaś , dotąd nieznany przy- 
kład pokazał całev Grecyi bez wyniefłości, 
bez chciwości nabywania Kraiow , Achi- 
wowie wypowiedzieli woynę wfzyftkim 
tyrannom Peloponezu. Wiele miat pood- 
bierali , y uwolnili , maiąc fobie to za zu- 
pełne kofztow fwoich wypłacenie , y nad- 
grodę niebefpieczeńftw podiętych , gdy ich 
przyłączali do wfpołeczności fwoiey , w 
ktorey używały tychże fanych doftoieńftw 
y niepodłeglości , iako y inne miafta nay- 
dawniey fprzymierzone. Wielu tyrannow 
niewidząc zadnego dla siebie befpieczeń- 
ftwa , ofobliwie po śmierci Demetryufza 
Krola Macedońfkiego , ktory był ich obroń- 
cą, złozyli fami władzę fwoię. 

Z tak nagłey odmiany , ktora się ftała 
w Peloponezie , y z tych czynności wiel- 
ce rozfądnych , ktore wykonywali Achiwo- 
wie, możnaby było wnosić , Że Grecy no- 
wą chęcią wolności zagrzani , y wycwi- 
czeni famym doświadczeniem , zmierzali 
do fzczęśliwey pory iedney tylko złożenia 
Rzeczpofpolity. Zazdrość iednak y intere- 
fowanie się Lacedemonu y Aten , temu 
fprzeciwiały się; lubo te dwa miafta, upo- 
dlone y poniżone były wyftępkami fwemi, 

Za- 
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zachowywały iednak dawną fwoię nadę- 
tość , y patrzały na to z niefmakiem , Że 
Achaia przed tym daleko niżfza od Lakonii 
y Attyki chciała osiesć to mieyfce , do 
ktorego one przywroconemi być daremnie 
fpodziewały się. Skromność Achiwow 
wielce zdatna do ziednania fobie fzacunku 
y ufności Grekow , wfzyftkieby te prze- 
fzkody nakoniec przelomała , gdyby ten 
narod przykładem dawnych Spartanow u- 
miał wybierać fobie Wodzow, y wprowa- 
dzać oftrą y rozumną karność. Nic nadto 
niebyło potrzebniey(zego tey Rzeczpofpo- 
lity , ktora chciała osiągnąć pierwfzenftwo 
w Grecyi , y ftać się celem zachęcenia 
wlzyftkich w niey narodow, iako wznowić 
fzacunek cnot y przymiotow Rycerfkich , 
lecz miłość pokoiu pociągała bardziey Achi- 
wow do ćwiczenia się z więkfzą usilno- 
ścią w powinnościach obywatelfkich y zie- 
miańfkich , anizeli w fztukach zdolnych do 
uczynienia lndzi woiennych. Powolność 
jakaś niedozwalała im brać się do przed- 
sięwzięć odważnych , a zdaiąc się nieufać 
fobie famym , mało też ufności wzbudzali 
w drugich. Okryslaiąc się zas wykony- 
waniem zamyfłow befpiecznieyfzych , ni- 
żeli okazałych, niemogli wzniecić tego za- 
dziwienia , ktorego potrzeba bylo Grekom 
P 3 i dla 
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dla umorzenia małych zazdrości między 
fobą , y przerwania tey boiazni y nieśmia- 
łości , w ktorą niefzczęśliwość czafow , 
dzieła Alexandra , y moc naftępcow iego 
wciągnęła ich. 

Aratus , ktorego uważać mozna iako 
wynalazcę tego związku drugiego Achi- 
wow , wiele deponiogał do utrzymania te- 
goż ducha. Byt to człowiek, iako mowi Po- 
libiufz , nayzdatnieyfzy do rozrządzenia in- 
terefow iakiey Rzeczpofpolity. Rozfądność 
zbyt wielka rozumu iego , prowadziła go 
zawfze do wybrania tey ftrony w domo- 
wych niefnafkach , ktora była nayprzy- 
zwoitfza ; umiał unosić rożne paflye ludzi 
tych, z ktoremi przeftawał, mowił z przy- 
iemnością , wiedział kiedy miał milczeć , 
y dofkonale posiadał fztukę ziednania fobie 
y przywiązania do siebie przyiacioł. Prze- 
zorny był w nakłonieniu wielu na fwoię 
ftronę , w zaftawieniu sideł nieprzyiacielo- 
wi, y użyciu go niefpodzianie ; y nic wy- 
rownać niemogło iego dzielności y męftwu, 
w poftępowaniu fobie , y w wykonaniu 
fwoich zamyfłow. Aratus we wfzyftkich 
tych okolicznościach tak wielki mąż, iednak 
na czele woyfka ftawał się człowiekiem 
zbyt pomiernym. Nierezolutny w ten czas, 
gdy w otwartym polu czynić co należało, 

y na- 
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y nagła iakaś boiażźń utrzymywała czynno- 
ści myśli iego ; a lubo napełnił Peloponez 
fwoiemi zwycięftwy , przecięż bardzo ma- 
ło Wodzow było, ktorzyby mniey mieli 
przymiotow Rycerfkich nad niego. Powi- 
nien był y to przydać Polibiufz , że Ara- 
tus fam się, w tym ufprawiedłiwiał , y po- 
znawał ciężar w fprawowaniu urzędu He- 
tmana. Wyznaie on to fam na siebie , y 
hiftorya to {twierdza ; ztąd naturalnie to 
było , że dogadzaiąc fkłonności fwoiey , 
wfzyttkie myśli obracał do pokoiu , ntrzy- 
muiąc w Achiwach ducha lękliwości , kto- 
remu ich związek winien był fwoy po- 
czątek. 

Uprzedzaiąc zaś te niefzczęścia, kto- 
re mogły fprowadzić uftawy Achiwow 
bardzo mało dążące do wzmocnienia sił 
woylkowych, ile prawie maiąc iak przy bra- 
mie nieprzyiaciela w ofobach Krolow Ma-. 
cedońikich , ktorzy zawfze fzukali pomy- 
ślney pory podbicia ich fobie , ftarał się po- 
żytkować Aratus z kłotni , ktore panowały 
między naftępcami Alexandra, Y chociaż 
chciwość tych Xiążąt zdawała się być iuż 
nafyconą tym podziałem , ktory między 
foba uczynili po bitwie pod Jfem , uftawi- 
cznie atoli miał ieden drugiego w podey- 
rzeniu. Uważali się wzaiemnic z tą nie- 
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fpokoyną polityką , ktora dzis całą wzru- 
fza Europę , każdy z nich pragnął rozize- 
rzyć Pańttwo fwoie, a przefzkadzać dru- 
gim nowego pomnożenia ; y iuż zacho- 
«wywano nafzę politykę utrzymania się w 
rownomierności. Egipt y Syryiczykowie 
uważali ofobliwiey poftępki Krolow Mace- 
donfkich , ktorzy maige się za prawdzi- 
wych Alexandra naftępcow , przyznawali 
fobie prawo do wfzyftkich Prowincyi od 
Monarchii iego oderwanych , y obiecy- 
wali fobie , Że przywrocą ie do fwoiega 
panowania , gdy naypierwey podbiwfzy 
Grecyą , będą w ftanie zebrania sil y wzno- 
wienia zamyfłu ułożonego od Filippa, a 
wykonanego od Alexandra. 

Tamte więc dwa Mocarftwa , patrza” 
ły z pociechą , Że zamiaft poddania się 
iarzmu , zawarł iefzcze Peloponez związek 
pomyślny dla utrzymania fwoiey wolno- 
ści, a broniąc się Macedonom:, fłażyli im 
za zaftawę ; ztąd powinni byli bronić 
Achiwow , y Aratus to przeniknął ; a przez 
to przymierze , ktore zabrał z Krolami 
Egiptu y Syryi ziednał fobie boiaźń y fza- 
cunek u Antygona Gonoty, y u Syna iega 
Demetryufza. 

Lubo ta polityka dofyć była rozfądna , 
zbywało iey iednak wiele na tym , aby 
ubie- 
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ubefpiecżyć się mogł Aratus o pomyślno- 
ści Achiwow. Mogło albowiem zdarzyć 
się , ze obrońcy związku czyli ligi Achi- 
wow , fklociwfzy się między fobą , albo 
tez innemi wielkiey wagi interefami będąc 
zatrudnieni , musieliby zaniechać interefu 
Grecyi, w tymże famym czasie , gdy Pe- 
loponez naywięcey potrzebowałby pomo- 
cy od nich. Narod,wolny , gdy się rządzi 
nie famą Demokracyą , ma iakiś rodzay 
meftwa w- fwoich zamyfłach y w fwoich 
pottępkach , ktore mu ieft na mieyfcu pra- 
wa, y ftaię się, Że tak rzekę , kompafem 
ukazującym tak fprzymierzeńcom , iako tez 
y nieprzyiaciołom, ich punkt , na ktorym 
oni zaftanawiaią boiaźń fwoię y nadzieię ; 
łecz Krolowie iednowładni , ftuchaiąc czę- | 
ftokroć tylko włafney woli , ktora pofpo- 
licie bywa nieltała , biorą oni niekiedy za 
interes fłana , interes włafney pafiyi, a pals 
fye ich odmieniaią się wedłng okoliczności 
y ofob tych , ktore ich otaczają. Przypa- 
dek mogł był dać Macedonom Krola dziel- 
nego , wołownika , y odważnego ; gdy 
w tymże czasie Egipty Azya fluchałyby 
Moóharchow gnuśnych v boiaźliwych : a 
iakiegożby+w ten czas niefzczęścia dla siev 
bie niemiały obawłać się Rzeczpaftolite 
Achiwow 2 Niebyła też y to rzecz niepo- 
PZ dobna, 
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dobna, aby ktory z Krolow Macedońfkich 
przez fztuczne interefowanie nieofzukał 
kiedy fprzymierzeńcow Grecyi względem 
iey interefow , nieprzekupił y na fwoię 
ftronę nienakłonił Miniftrow , y Wodzow 
Egiptu y Syryi , tym famym ułatwiaiąc fo- 
bie nabycie Peloponezu. Ktoz może prze- 
widzieć igrzylka fortuny , y wfzyftkie nie- 
befpieczeńftwa Stanu ? Wyniknął nakoniec 
niefpodziany interes w Peloponezie , ktory 
przymusił Arata do odmiany polityki , 
przez to ia zaś rozumieć chcę owe rozru- 
chy , ktore się wznieciły w Lacedemonie 
pod rządem Kleomena. 

Od dawnego iuz czafu w tym miefcie 
niebyło poznaki ftarożytnych obyczaiow. 
Krol Agis , ktory chciał był ożywić dawne 
prawa Likurga , wzbudził przeciwko fobie 
nienawiść y bunt powfzechny , a śmierć 
iego tragiczna z ktorą Spartanowie ukarali 
cnoty iego , zdała się ofłatnią przyłożyć 
pieczęć do podłości ich. Kleomen iednak 
tym nieuftrafzony ; przez hardość fwoię 
przedsięwziął tęż odmianę , o ktorey Agis 
zamyślał był z miłości dobra publicznego. 
Zniofł długi, uczynił nowy podział ziemi, 
y obywatele , ktorych był z oftatniey nę- 
dzy wyciągnął , y ktorym czynił nadzieię 
zuaczney fortuny z łupow fąsiedzkich , na. 


gle 


HISTORYĄ GRECKĄ. 235 


gle byli porwani iakoby iakim zawrotem. 
Lacedemon wziął nową poftać , y zdał się 
powtornie być zaludnionym famemi tylko 
żołnierzami , ktorych męftwo y ufność 
wprowadziła ich Wodza do zaczęcia za- 
myfłow godnych wyniofłości iego y ta- 
lentow , Kleomen zatym całą moc fwoię 
obrocił przeciwko Achiwom , ktorzy przy- 
włafzczyli byli fobie rząd Peloponezu. 

Poznał natychmiaft Aratus , że Krolo- 
wie Egiptu y Syryi, z ktoremi był fprzy- 
mierzony , niemieli w tym iednakowego 
interefu , aby mieli bronić związku Achi- 
wow przeciwko Rzeczpofpolity Spartań- 
fkiey , iako mieli w obronie ich przeciwko 
Macedonom. Mało wprawdzie co tykało 
tych Krolow , aby kazde miafto Pelopone- 
zu w kolei nad drugiemi gorowało , byle- 
by tylko Macedonia zoftawała zawfze w 
pierwfzym fwoim ftanie ; może tez fprzy- 
iali bardziey tey Rzeczpofpolity , ktora od- 
zylfkawfzy fwoię wziętość , zdawała się 
im zdolnieyfzą niżeli związek Acheyfki , 
do złączenia Grekow przeciwko Macedonii 
y utrzymania ich wolności. 

Gdyby zaś z drugiey ftrony zafadzał 
się był Aratus na obronie od fwoich fprzy- 
mierzeńcow ; ftraciłby znaczny czas na 
wyfyłaniu pofłow y negocyacyi, gdy tym 
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czafem Kleomen dzielny , czuły, niefpra- 
cowany , prowadziłby woynę z wielką 
Źwawością , nietracąc Żadnego momentu. 
Sądząc nawet przeciwko wfzelkiemu po- 
zorowi, Że Syrya y Alexandrya przyfpiefzy 
pomocy Achiwom , rozumiem , Żeby by 
daleko więkfzą popełnił nieroftropność Ara- 
tus , wprowadzaiąc ich obce woyfka do 
Peloponezu. Oczywifta tez rzecz ieft , ie- 
żeli się niemylę, ze Macedonia poglądała- 
by z niefpokoynością na przyiście nieprzy- 
iacioł fwoich do Grecyi , gdyż w tych 
okolicznościach pokazywać lub boiażń, lub 
niedołężną oboiętność nad ftanem Pelopo- 
nezu , byłoby to zachęcać poftronnych do 
osiedzenia się , y nawet do wniesienia broni 
w fam frzodek Macedonii. Chociażby An- 
tygon Dozon , fzczerze żądał pokoiu , nie- 
moglby obeyść się bez tego , aby niemiał 
dać pomocy Spartanom , woyna prywatna 
Lacedemonu y Achiwow , ftalaby się ko- 
niecznie woyną powfzechnrą między na- 
ftepcami Alexandra; a w ten czas Pańftwo 
jakie korzyftałąc z tey woyny nieuchybnie 
usiłowałoby powo podbić Rzeczpofpolitę 
Spartańfką , związek Acheyfki, y cały Pe- 
łoponez. 

Rozumiem , że nieprożnie daie się 
pochwała Aratowi , chwaląc go ztąd , że 
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do fameyże Macedonii udał się w okoli- 
cznościach tych przykrych , gdzie fzło o 
calość Achiwow. Plutarch zaś infzych ieft 
myśli : zAratus, powiada on , powinien byt 
raczey wfzyfikiego ufiąpić Kleomenowi , 
a niżeli powtornie napeluic Peloponez Mace- 
dońfkim woyfkiem. Bądź iaki był ten Krol, 
przydaie tenże , pochodził on ze krwi Her- 
kulefa , urodził się w Lacedemonie , a da- 
leko bylaby rzecz chwalebnieyjza fłuchać , 
choć ofiatniego ze Spartanow , nizeli Kro- 
la Macedoń/kiego. 

Piutarch, wielki malarz ludzi zacnych, 
ktorych życia nam wypifał , lecz pomierny 
polityk , „zbyt łatwo fobie to w myśli wy- 
ftawił , Że možna było nakłonić Achiwow 
do uznania władzy Kleomena ; przeto tu 
należy udać się do Polibiufza hiftoryka Ży- 
iącego tamtychże czafow , y wielce wy- 
cwiczonego w interefach woyny y pokoiu. 
Ten zaś naucza nas , że Kleomen ftał się 
zbyt obmierzłym całey Grecyi, y fprawie- 
dliwie miano go za tyranra włafney Oy- 
czyzny , a nieprzyiaciela iey fąsiadow : 
daremnie ci , ktorzy mu fprzyiali chcieli 
go ufprawiedliwiać , przywodząc przykład 
Likurga , ktory niegdyś przymusił gwałtem 
Spartanow do odmiany praw ich y zwy- 
czalow. W tamtym prawodawcy uznawał 
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każdy OQyca Oyczyzny , ktory 'w ułożee 
niach fwoich niepamiętał o fobie famym , 
niezatrudniał się tylko publicznym dobrem, 
y trofkliwością uczynienia fwoich wfpoł- 
obywatelow tak cnotliwemi iako on fam 
był. Kleomen przeciwnie zaczął odmianę 
rządow , od otrucia Eurydama towarzy- 
fza fwego na Kroleftwie. Odebrał po ty- 
rańfku Senatorom władzę ich , a innych na- 
tomiaft wyznaczył, ktorym zoftawił czczy 
tytuł, zniofł urząd Eforow , a iezeli ko- 
rzyftaiąc z tey powagi , ktorą iako przy- 
wodzca rozruchow przez też rozruchy o- 
trzymywał , Że się ftał iednowładnym pa- 
nem w fwoiey Oyczyznie , uftanowił ia- 
kie rozumne prawa , to uftanowił iako ty- 
ran , niefprawiedliwy , fkryty w fobie , y 
bez fzczerości. 

Gdyby ten Krol podobnym był do 
tego portretu , ktory nierzetelnie ofoby ie- 
go wyfławia Plutarch , ftarałby się zupeł- 
nie przywrocić Likurga prawa ; y- zamiaft 
tego , żeby miał Lacedemon podbiiać Achi- 
wow , miałby raczey doprafzać się o to , 
aby był przyięty do związku ich ; to do- 
piero przyniofłoby ufzczęśliwienie pra- 
wdziwe Órecyi. Ale kiedy Kleomen ia- 
komym , wyniofłym , zaboycą y innemi 
wyftępkami zmazanym pokazywał się w 
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oczach Grekow , chciałbym , aby Plutarch 
fam ftawiąc się na mieyfcu Arata , nauczył 
nas , iakim fpofobem on mogł do tego 
nakłonić miafta związku Acheyfkiego , aby 
się zrzekli wolności fwoiey. Coż zaś mo- 
gło być ztąd dobrego dla miefzkańcow Pe- 
loponezu , że Spartanowie wrocili się do 
dawnego fwego męftwa y karności woy- 
fkowey , kiedy te cnoty były inttrumentem 
wyniofłości Kłeomena ? Lacedemon przez 
to ftawał się bardziey nienawifnym u fwo- 
ich fąsiadow. 

Niemogłże to przeniknąć tego Plu- 
tarch , ze zaden narod niechce dobrowol- 
nie ogołacać się z fwoiey niepodległości , 
y raczey fam fobie woli wyznaczyć ty- 
ranna , a nizeli poddać się iakiemu Panu mo- 
cą go fobie podbić chcącemu ? Tyle to 
dokazywać może miłość wolności w fercu 
ludzkim ! Nad to iefzcze do związku Achi- 
wow wiele miaft tych wchodziło , ktore 
wolałyby zagrześć się w obalinach fwoich, 
a niżeli odftąpić zadawnioney niechęci prze- 
ciwko Spartanom ; y chociazby nawet wi- 
działy Lacedemon w ręku drugiego Likur- 
ga do wfzyftkich fwoich dawnych cnot 
powracaiący się , z ciężkością podobno 
przyfzłoby im odftąpić fwoiey ku niemu 
nienawiści. Polibiufz świadczy , że gdyby 

Aratus 
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Aratus niewezwał był obrony Macedon- 
fkiey , Meflyna y Megalopolis odrywaiąc 
się od związku , udałyby się do niey. 
Wfzyftkie inne także miaiła Peloponezu, 
musiałyby isć za podobną polityką , kiedy 
Kleomen obiecuiąc nowy podział uczynić 
z Kraiow nabytych, y długi wfzyftkie 
znieść , obrufzył przeciwko fobie svfzy- 
ftkich znacznieyfzych miefzkańcow Pelo- 
ponezu. 
To zaś nayżywiey zdaie się tykać 
Plutarcha, Że po zupełnym zniesieniu Kle- 
omena y Spartanow w Sełasium, Antygon 
nazwany Dozon, Dozorca Macedonii pod 
czas dziecinitwa Filippa Syna Demetryufza, 
wziął nieiakowym fpofobem w pęta Pelo- 
ponez. Bez wątpienia z nie(makiem pa- 
trzeć musiał związek Acheyviki na woytka 
Filippa w Koryncie y 'Orchomenie , nie- 
ochybnie też y wolność tegoż związku 
ponieść musiała ufzczerbek ; ale iednak 
mogłoż to wizyftko być doltatecznym do- 
wodem do potępiania Arata ? Byłżeby 
fzczęśliwfzy y wolnieyfzy Peloponez „od- 
daiąc się Spartanom ? Macedonia fzanowała 
rząd iego , prawa , zwyczaie , Magiftraty , 
a zaś wyniofły Kleomen nieobrociłżeby 
tego wizyttkiego na fwoy pożytek £ 


Aratus 


HISTORYĄ GRECKĄ. 24r 


Aratus był iednym z nayznakomi- 
tfzych ludzi w ftarożytności ; lecz ten by- 
wa los ludzi wpływaiących w interefa rzą- 
du, iż częftokroć fądzą o nich bez wzglę- 
du na to , że polityka podlegać musi oko- 
licznościom , ktore ią krempuią , y ze fa- 
memi niekiedy będąc otoczona fkopułami , 
nie ma wolności innego wybrania , tylko 
iednego z między wielu złego. Aratus 
z fwoią Rzeczpofpolitą niemogącą sie 
oprzeć Kleomenowi , chwycił się tych 
frzodkow , ktoremi mogł ią wyrwać od 
zguby ; utrzymywał ią zoftaiącą prawie na 
brzegu przepaści, broniąc, aby w niç a 
wpadła , y ztąd to mu przyganiaią , 
Achiwowie dla zachowania wolności iwo- 
iey , przymufzeni byli udać się do dworu 
Macedonfkiego. 

Ponieważ wyftępki tak się iuż wko- 
rzeniły w Grecyi całey , Że iey niedopuściły 
wrocić się do dawnego owego wielce ro- 
zumnego rządu , ktory niegdyś czynił ią 
mocną y fzczęśliwą ; mozna iuż było w 
ten czas uważać przymierze , ktore Achi- 
wowie z Antygonem Dozonem zawarli ia- 

“ko rzecz naypomyślnieylzą dla Grekow y 
Macedonow , ile oglądaiąc się na tę woy- 
nę , ktora wkrotce w[zczęła się między 
dwoma naypotęźnieyfzemi w świecie Na» 
rodami, 
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rodami , y ktora gotowała Pana Światu 3 
z tey zaś okoliczności y interefa Grecyi 
zaczęły odmieniać się. 
Grecya zabawiaiąc się pod ten czas 
widokiem , ktory iey fprawowało wkro- 
czerie Kartagińczykow do Włoch , y nie- 
pewność lofu Annibala , lub Rzeczpofpolity 
Rzymfkiey , nic tego nieprzenikała , że 
kiedyś y ona policzona zoftanie w zdobycz 
z tey woyny. 0 iakby to rzecz poząduna 
była, mowił Agelaus z Naupaktu, aby Bo- 
gowie matchnąć mas vaczyli duchem iedności 
y zgody , uzebyśniy łącząc razem siły na- 
Jze , mogli ochronić powfzechną wfzyfikich 
nas Qyczyznę od napaści pofironnych. Nie- 
trzeba tu wielkiey polityki , przydawał ten- 
że fam , do przewidzenia tego, że ktory- 
kolwiek z nich będzie zwycięzca , Kartagin- 
czyk czyli Rzymianin , nieograniczy się on 
władzą nad HM fochami , y Sycylią , Jzczupte- 
by to nazbyt było okryślenie wyniofłości ie- 
go , ale wniesie on broh y do nafzey Oy- 
czyzny. cfezeli powftaiąca od zachodu burza 
a mas obroci fwoię nawałnicę , fłufznie le- 
kać się mamy , gdyż impetowi iey obronić 
się niezdołamy. Niebędziem iuz więcey w 
ftanie woiowania , ani według chęci nafzey 
umowy czynienia o pokoy, lecz fłuchać zwy” 
ciężcow uafzych będziemy przymujzeni. 
Ażeby 
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Ażeby wfzelką fprawiedliwość przy- 
znać tey boiaźni Agelaufa , dofyć ieft po- 
znać umyfł Rzymian , y odkryć przyczyny 
powiękizenia tego narodu wyniofłego , 
ktory z tak wielkiey podłości początkow 
fwoich dofzedł do naywiękfzego ftopnia 
wielkości , a przez famo rządu fwego uło- 
żenie fzukaiący rozfzerzenia Pańftwa fwe- 
go , niepoprzeftalby inaczey zwycięftw 
fwoich , tylko albo całego świata uczy- 
niwfzy się Panem , albo tez zoftaiąc od 
fzczęścia włafnego przytłoczonym. Rzy- 
mianie zaifte dobiiali się Monarchii całego 
świata , wfzyftkie ich uftawy czyniły ich 
narodem bitnym , nielubiącym pokoiu 5 
gdyż woyna zamiaft wycieńczenia, powię- 
kfzała cudownie siły y doftatki ich. Rzy- 
mianie wezwyczaili się od famych fwoich 
pierwiaftek wdawać się w te interefa , 
ktore powinny były im zdawać się wcale 
oboiętnemi , y niepodobna prawie było , 
aby kto był z niemi w fąsiedztwie , aby 
go nieuczynili poddanym fwoim pod po- 
zornym imieniem fprzymierzeńca ; ; niepo- 
hamowana chciwość ich ukrywała się Za- 
wfze pod zafłoną fprawiedliwości , wftrze= 
miężliwości , wfpaniałości , y te fpofoby , 
ktoremi podbili fobie Włochy , Sycylią, y 
Sardynią , pokazywały co czynić będą po- 

Q2 więk(za- 
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więkfzaiąc się , y że uderzą na Grecyą s 
lub Macedonią , iak tylko pokonaią Afrykę. 

Ani Grecya, ani Macedonia, rozłącza- 
iąc siły fwoie , miebędą mogły oprzeć się 
mocy zwycięzkicey , mowił Agelaus obraca- 
iąc mowę do Filippa , potrzeba nam mocy 
wajfzcy dla obrony nafzey przeciwko Rzy- 
mianom. Bogowie dali wam Jpofobność 
bronienia nafzey wolności, używayciez tego 
Jzczęścia , lecz broniąc Grekow , m yślcie 
o tym , ze dla was Jamych będziecie praco- 
wać ; myślcie PRI wzaiemnie Krolefiwo 
wajze znay ydzie w ich przyiażni wfzelką 
pomoc potrzebną dla wajzego ubefpieczenia. 
Szczerość ma być iedyną wafzą polityką . 
jezeli Grecy będą mieli porozumienie , ze 
dla tego tylko do granic ich przyfiępu bro- 
nicie pofiromnym , abyście potym fami ich 
podbili, upewniam was, ze w ten czas inż 
wlzelka całości nafzcy Pi oić nadziela 
upadłaby. Miafta najze tym podjlępem wa- 
fzym wzbudzone , wjzzyfikie ałączyłyby się 
z Rzymianami, y pragnienie zemfy nad wa- 
mi , toby w nich dokazalo , ze ubiegałyby 
się do zruynowania siebie famych , byleby 
razem y was zgubić mogły. 

Należałoby więc Filippowi , ktoremu 
Agelaus tak mądre podawał rady, y udzielał 
mu światła (wego w zasiągnieniu rzeczy 
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przyfzłych , aby w tak krytycznym czasie 
przybrał był na siebie ofobę Temiftoklefa , 
a lubo niebyła tu fprawa z Xerxefem, lub 
Mardoniufzem, albo z Żołnierzem Azyaty* 
ckim , mogłby był iednak pulkom Rzymfkim 
zaftawic ludzi takich , ktorzyby uftralzyli 
ich , a może y zatrzymali bieg ich zwy- 
cięftw ; gdyby niepoprzeftał był rządzić 
się maxymami mądremi y umiarkowanemi, 
ktore wfławiły początki iego krolowania , 
y ktorych go był wyuczył Antygon Do- 
zon. 

Natura , iak opifuią Hiftorycy , złą- 
czyła była w Filippie te wfzyftkie przy- 
mioty , ktore zdobić mogą Monarchę. Był 
on umyfłu żywego , obfzernego , y prze- 
nikaiącego. Męftwo w nim bohatyrfkie 
zdatnieyfze było do ziednania ferc ludzkich 
im bardziey posiadał owę fztukę do siebie 
pociągaiącą , to ielt : przypodobania się 
każdemu , ktora była w nim fkutkiem przy» 
iemności , złączoney z władzą y talenta- 
mi. Niezmiernie kochał chwałę , lecz ni- 
gdy nierozumiał , aby ta łączyć się miała 
z niefprawiedliwością. Pomiarkowanie jie- 
go rozumne oddalało wfzelkie podeyrze- 
nie , dla ktorego mogliby się Grecy wzglę- 
dem iego mieć na oftrożności. Tyle cnot 
zniknęło w iednym momencie , a co daleko 
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jefzcze rzecz dziwnieyfza , ze tak powiem, 
iż ten Krol będąc zdawna otoczonym lu- 
dzmi podłemi , ktorzy inaczey doyść fwe- 
go fzczęścia niemogą , tylko czyniąc Pa- 
now fwoich tak podłemi iak fą fami , zda- 
wał się iuż mieć cnoty fwoie wyprobo- 
wane. 

Demetryufz Fareyilki wzbudzał nay- 
bardziey wyniofłość Filippa , wyftawuiąc 
mu przed oczy , że z wielką łatwością 
nabyć mogł Włoch po przegraney Rzymian 
pod Kannami. Rzymianie pod ten czas , 
lak można temu wierzyć , niemogli po- 
witać z ftraty fwoiey, a niepodobna była 
także , aby Rzeczpofpolita tak się zle rzą- 
dząca, iako Kartagina , ugruntować miała 
panowanie fwoie nad zwyciężonemi, albo 
też utrzymać fwoie zdobyczy , gdyby im 
ie chciał wydrzeć Filip. Ten Krol ułudzo- 
ny nadzieią, ktorą mu czynił Demetryufz, 
epuścił fwoy prawdziwy interes , chwyta- 
iąc się interefow obcych , w ktorych po- 
pełnił tyle błędow , ile krokow. Zamiafft. 
tego , aby miał korzyftać z odebranych 
zwycięftw nad Etolami, y uczynić ich nie- 
fpofobnemi do miefzania pokoiu w Grecyi, 
a oraz pożytkować z tey przyiaźni , ktora 
była między Peloponezem y Macedonią ; 
fzukał raczey z tamtemi przyjaźni , y ftał 

się 
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się podeyrzanym u wfzyftkich , przez za- 
warcie przymierza z narodem obmierzłym 
Grekom ; czyliż zaś może być nieuwa- 
Żnieyfzy poftępek , iako zkłocić się z fwo- 
iemi fąsiadami , zamyślaiąc o nabyciu Kra- 
iu dalekiego. 

Jeżeli Filip fpodziewał się , Że moc 
męftwa Annibala , zepfuie Rzymfką Rzecz- 
pofpolitę , powinien był zatrzymać się z 
fwoią wyniofłością, ażby Włochy zgubio- 
ne zoftały od famychże fwoich obywate- 
low daiących się przekupować , ażby Anni- 
bal umarł , y Kartagina przeftała być ftra- 
fzną. Jeżeli zaś nieufał fzczęściu tego Wo- 
dza , y ieżeli przez głęb(ze poznanie rzą- 
du y polityki Rzymian , fądził , że więkfze 
fą siły Rzymian iak ftraty poniesione , y 
Że trzeba ich znieść , aby się nieftali Pa- 
nami świata ; to koniecznie należało mu 
złączyć się z Annibalem, dopomagać mu 
wfzelką fwoią siłą , y czynić to wfzyftko 
dla wzmocnienia go, coby Kartagina czynić 
powinna była. 

Dat się iednak uftrafzyć pierwfzemi 
pogrożkami, ktore mu uczynili Rzymianie 
dowiaduiąc się o przymierzu jego , a z 
wielkiey owey ufności , ktorą miał w fo- 
bie famym , wpadł był w niezmierną bo- 
iaźń , widząc iż Rzymianie zachowywali 
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naywiękfzą śmiałość w pofrzod naywię- 
kfzych fwoich niefzczęść , y ze będąc 
prawie wpol zwyciężonemi , wazyli się 
napaftować granice Kroleftwa iego. Zało- 
wał zamyfłow fwoich , a po części tylko 
odftępuiąc od nich , nowe popełniał błędy, 
chcąc owe poprawić , ktore iuż był uczy- 
nil. Zamiaft tego , żeby miał to ofądzić u 
siebie , Ze mu należało przygotować się 
do woyny , y "zebrać siły przyzwoite do 
bronienia się Rzymianom ; on zapomnia- 
wfzy zdrowey rady Agelaufa , mniemał , 
iż pierwey dla powiękfzenia sił fwoich , 
trzeba mu zacząć od podbicia Grecyi , a 
tak nierozumnie drugich fobie uczynił nie- 
przyiacioł. 

Każdy krok Filippa pomnażał coraz 
niebefpieczeńttwa y zakłocenia. Szukał po- 
zorow podbicia fobie Grecyi , gniewał się, 
Że tak dlugo w niey panował pokoy , fta- 
rał się wzniecić w niey kłotnie , ożywia- 
iąc dawne między Grekami niechęci. Gdy 
Mefieńczykowie mieli w miefcie fwoim 
kłotnie domowe, on wzbudzał bogatfzych 
przeciw pofpolfitwu , mowiąc : niemacież 
praw na poliamowanie zuchwałości ginu ? 
A zaś pofpolftwu także mowił: niemacież 
to rąk , abyście fobie uczynili fprawiedli- 
wość z fwoich tyrannow ? BAZ. głeue 

ra- 
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Arata , Euryklidefa , y Mikona , a ten 
iego poftępek przynofzący mu wielką nie- 
awe, z famychze iego fprzymierzeńcow 
uczynił mu nieprzyiacioł. Achiwowie przy 
fwoiey cierpliwości zbuntowali się, y pod 
rządem tak wielkiego Wodza iak był Fi- 
lipomen , ktorego zowią oftatnim obrońcą 
wolności Grekow , y ktory we wfzyftkim 
naśladuiąc Fpaminondefa , bronił wolności 
narodu fwoiego z więkitzym męftwem iak 
Grecy fami mogli się fpodziewać. Filip 
zaś , ktorego wfzyftkie nadzieie zniknęły 
były , widząc wyślizgaiące się Włochy z 
rąk Kartaginczykow ; fam zaś niemogąc 
pofkromić Achiwow , obawiał się iefzcze 
zemfty Rzymian : a gryząc się fam w fo. 
bie dla niepomyślności doznanych, fzedł za 
powodem boiaźni fwaiey y cholery, ftając 
się przez włafną rozpacz nayobmierzley- 
fzym z tyrannow. 

Rzymika Rzeczpofpolita do tego cza- 
fu , w ktorym ią dla zemfty nad Filippem 
za gwałtowności iego wezwali Achiwo- 
wie , Etolowie , Ateńczykowie, zachowała 
owę dawną karność obyczaiow , ktora ią 
wzmocniła. Rzym zbogacony zdobyczą 
Kartagin(ką , mogł wyftarczyć nakładom 
woyny naydłuzizey. Bogaćtwa zaś iego 
zawarte w publicznym fkarbie , niewpro- 
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wadziły zepfucia obyczaiow miedzy oby- 
watelami. Jedność fcifła , ktora między 
niemi była , a oraz te niebefpieczeńftwa , 
ktoremi im groził Annibal , nowych sił do- 
dały rządom ich. Nakoniec Rzymianie pod 
ten czas tak byli przekonani u siebie iako 
nigdy , iż niemafz nic niepodobnego cier- 
pliwości ich , miłości chwały , y męftwu 
pułkow ich. Maiąc zas iakąkolwiek wiado- 
mość o drugiey woynie Punickiey , kazdy 
dobrze to poznać moze , co za nieporo- 
wnana była rożność między siłą Macedonii 
y Rzeczpofpolity Rzymfkiey , maiącey po 
fobie iefzcze niektore Rzeczpofpolite Gre- 
kow ; Filip tedy zoftał zwyciężony , y 
przymufzony podpifać się na kondycye 
pokoiu wielce go upokarzaiące , przez 
ktore oddać musiał zamki dawniey otrzy- 
mane w Grecyi, do tego ogołoconym zo- 
ftal z okrętow , y znacznie miał umniey- 
fzone dochody fkarbu fwego. 

Od tąd zaś Rzymianie używać zaczęli 
względem Grekow owey polityki dowci- 
pney y rozumney , ktora zwiodła była y 
poddała im wiele narodow. Pod pozorem 
zachowania każdemu miaftu praw iego , 
wolności y rządu , zabronili zabierania z 
innemi miaftami przymierza , czyniąc przez 
to całą Grecyą niefpofobną do wiązania się, 

y łą 
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y łączenia się w iednymże interesie. Rzecz. 
pofpolita Rzymfka zaczęła panować Gre- 
kom przez famychże Grekow , chcąc ich 
przez włafne ichże famych wyftępki poni- 
Żyć y ofłabić , aby tym łatwiey potym 
podbiła ich fobie mocą broni. Do tego 
ziednali fobie Rzymianie gorliwych przy- 
iaciolł w kazdym miefcie , napełniaiąc do- 
brodzieyftwy obywatelow fobie nayprzy» 
chylnieyfzych 3 y do dzis dnia hiftorya 
wyraża imiona tych ludzi niefławy go- 
dnych , ktorzy obwiniaiąc wfpołobywate- 
low fwoich u Rzymian , y będąc rzemie- 
ślnikami tyrannii dla fwoiey Oyczyzny , 
ządali , aby niebyło w Grecyi inney fpra- 
wiedliwości , innych praw , innych oby- 
czaiow , y innych uftaw , tylko według 
woli Rzymian. Na naymnieyfze między 
Grekami wfzczęte kłotnie , Rzeczpofpolita 
Rzymfka ofiarowała fwoie pofrzednićtwo , 
aby tak powoli przyzwyczaiła Grekow do 
uznania iey za fędziego ; mowila zawfze 
o pokoiu , gdyż fama chciała mieć wolność 
woiowania ; ządaiąc zaś czego dokazać , 
radziła to tylko Grekom , doprafzaiąc się, 
niby od nich a niekiedy też odważnie dawa- 
ła rozkazy , lecz zawfze to czyniła w oko- 
licznościach pomyślnych y ukrywaiąc za- 
myfły (woie pod fzacowną zafłoną dobra 
publicznego Grekow. Eto- 
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Etolowie , ktorzy obiecywali fobie 
byli znaczne pożytki , dopomagaiąc woy- 
fku Rzymikiemu przeciwko Filippowi , w 
zapłatę tego wfzyftkiego zoftali przymu- 
fzeni, aby więcey pokoiu Grekow niemie- 
{zali rozboiami, a przeto aby ginęli z nę- 
dzy , ieżeliby się nieprzyuczyli do pracy , 
y niepoprawili dowcipnością uczciwą tego 
ich niefzczęścia s ktore im przyniofi pokoy. 
Ci zaś fądząc się być ucifnionemi nie- 
znośną tyrannią ; zamyślać poczęli o bun- 
cie , a niefpodziewaiąc się , aby fami mogli 
bez pomocy obcey zrzucić i iarzmo Rzymian, 
wyfłali kilku obywatelaw fwoich do Syryi, 
pobudzaiąc Antyocha do podniesienia bro 
ni przeciwko Rzeczpofpolity. Rzymikiey. 
Ale ten Krol zniesiony był, y Azyą mniey- 
fzą utracił , a Grecy powtornie zoftaiąa 
bez ządney obrony , poddać się musieli 
zupełnie władzy Rzymian. 

„Pierwfzy zaś pożytek, ktory ci zwy- 
ciężcy odnieśli z fwego zwycięftwa był 
ten , Że znieśli Etolow. Rzeczpofpolita 
Rzymika ofiarowała im pokoy , tę z niemi 
czyniąc ugodę , aby zawize byli gotowi 
rufzyć się z woylkiem za iey rozkazem , 
y aby niedawali nigdy Żadney pomocy, tak 
nieprzyiaciołom Rzymian , iako też fwoim 
fprzymierzeńcom. Związek Etolki wypła- 

cił 
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cit dwieście talentow Rzymianom , obo- 
wiązuiąc się iefzcze wypłacić trzyfta , w 
przeciągu fześciu lat. Do tego wybrali 
Rzymianie czterdzieftu celnieyfzych oby- 
watelow z nich , ktorzy odefłani byli do 
Rzymu , y niewolno było innych obierać 
na urzędy , tylko tych , ktorzy byli w tey 
rekoymi. A zaś inne miafta tego związku, 
ktore niechciały wchodzić w przymierze 
z Antyochem , ogłofzone były wolne. Na- 
koniec Rzymianie w zapłatę wierności 
Akarnańczykow „, darowali im powiat y 
miafto Eniady. Niemogąc zas Etolowie , 
(iak mowi Polibiuf(z ) więcey fzkodzić 
fąsiadom fwoim , obrocili całą zaiadłość 
fwoię przeciwko fobie famym , y kłotnie 
ich domowe przyprowadziły ich do nay- 
okropnieyfzych gwałtowności między fo- 
bą , ten narod fam na fobie wykonał uka- 
rapie fwoie za nieludzkość przeciwko Gre- 
kom , y cała Etolia napełniona była nie- 
fprawiedliwością , kłotniami , zaboyftwy , 
y rozboiami. 

Grecy zawfze gorliwi o fwoię wol- 
ność, lubo codziennie mniey wolnemi byli, 
poznali błąd fwoy w tym popełniony , iż 
wezwali obrony Rzeczpofpolity Rzymfkiey 
przeciwko Filippowi ; chcąc się zemfcić 
na fwoim nieprzyiacielu , ktoremu mogli 

byli 
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byli fami dać odpor , fprowadzili fobie Pa. 
na , ktorego musieli wfzyfcy fuchać. Pa- 
trzali na to z radością „ze Perfeufz chciał 
się wybić z tego poniżenia , w ktorym go 
trzymali Rzymianie ; ten iednak Krol ek- 
komyślny y boiaźliwy , zwyciężony był 
tak iako y Oyciec iego Filip , ale z wię- 
kfzą iefzcze furowością z nim Rzymianie 
fobie poftąpili.  Przyozdobił on tryumf 
Pawła Emiliufza. Monarchia Filippa y Ale- 
xandra tu fkończyła się ; a Macedonia , 
ktora była fobie podbiła Azyą całą , ftala 
się Prowincyą Rzymiką ; : zwycięscy prze- 
nieśli miefzkańcow iey do rożnych Kra- 
iow , aby przez to przyuczyli ich do po- 
fufzeńftwa ; a Grecya z boiaźnią wyglą- 
dała lofu fwego , ktory ią czekał, ieżeli- 
by ważyła się buntować przeciwko tey 
Rzeczpofpolity , ktora odftępuiąc od fwo- 
ich dawnych obyczałow , zaczęła niefza- 
nować praw fwoich , y ktorą zbytek fzczę- 
ścia iey przyprowadzał do złego używania 
mocy włafney. 

Senat Rzymfki wziął był zwyczay 
pozywać przed siebie miafta te, w kto- 
rychby się ziawiły iakie niefnafki ; a lubo 
podawał tylko rady y wdawał fwoie po- 
frzednićtwo , doznali iednak Grecy , iż to 
było zbrodnią nie być mu pofiufznym. 


W po- 
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W pofrzod tego powfzechnego poniżenia , 
związek Acheyfki naywięcey zdawał się 
utrzymywać tę refztę fwoiey wolności. 
Sam on iedynie rządził iefzcze domowemi 
fwemi interefami , y zawierał przymierza 
bez dołozenia się Senatu , y lubo mniemał, 
ze ma prawa y moc używania fwobod 
wolności fwoiey , y częfto o tym mowił, 
iednakże miał tyle roftropności , że nigdy 
nieważył się używać zupełnie fwoiey wol- 
ności. 

dezeli to , czego Rzymianie po mas 
wyciągaią , mowili po Filipomenie z Achi- 
wow nayznakomitsi , zgadza się z nafze- 
mi prawami , z fprawiedliwością , y tra- 
kiatem z niemi od nas zawartym , nieod- 
włoczmy mu bynaymniey oddać im rozu- 
mnego pofłujzeńftwa ; lecz iezeliby ich zą- 
dania raziły mafzę wolność , nafze zwy- 
czaie , zanieśmy im nafze przyczyny , ktore 
nas wftrzymuią od poddania się. cjeżeli 
zaś najze exkuzy, prozby , y fłufzność nie- 
będą przyięte ? H/zywaymy Bogow na 
świadetiwo tych krzywd, ktore nam czynią, 
iednakze bądźmy iejzcze pofłufzni , uftępu- 
iqt gwałtowności, czyli raczey potrzebie. 

To pomiefzanie poddańftwa Rzymia- 
nom z zachowaniem wolności, y boiaźni 
z męftwem , czyniło podeyrzanemi Achi- 

WOW 5 
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(wow , lubo wielka w tym była przezor= 
ność ich , iż się tym usilniey ftarali uprze- 
dzać , naymnieyfze niebefpieczeńftwa fwo- 
ie , im bardziey Rzymika Rzeczpofpolita 
utwierdzała codziennie fwoie powiękfze- 
nie. Zaczęli więc Rzymianie obawiać się 
Achiwow , aby odwaga ich niebędąc po- 
fkromioną , nieftała się zarazą Grecyi , y 
niewzbudziła w niey pamiątki dawney iey 
niepodległości. Oprocz tego dofzedł iuz 
był Rzym do ftopnia tey fwoiey wielko- 
ści, Że wfzyftkie narody zbyt się zdawały 
być przed nim upokorzone , y prawie nie- 
podobna było , aby famych exkuz niemiał 
brać za bunt. Ufkarżać się więc , było to 
uymować mu ufzanowania , y co tylko 
Achaia miała ludzi uczciwych y dobrych 
obywatelow , fkazani byli dekretem ban- 
nicyi , aby porzucili fwoię Oyczyznę. 
Przykład ten furowości, zamiaf tego, 
Żeby miał przytłumić , nawet nadzieię wol- 
ności w Peloponezie , bardziey y owfzem 
rozdrażnił umyfły. Zaczęto uikarzać się , 
„y mruczeć z wielką Śmiałością , właśnie 
jakby iuz gotuiąc się do buntu , y chcąc 
się pierwey przyzwyczaić do pogardy 
Rzymianami , wydali dekret , że panowa* 
nie ich było dziełem fzczęścia. Lubo nie- 
roziądny był ten myślenia fpofob , musiał 
iednak 
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łednak wielką wzniecić uwagę u naro- 
du pełnego proźności , ktory wfzyftkich 
cudzoziemcow mial za ludzi grubych , 
fam fobie iedynie przypifuiąc odziedzi- 
czenie wfzyftkich przymiotow. Achiwo- 
wie wprędce ftali się ofiarą ich wyniofło- 
ści. Rzymika Rzeczpofpolita , ktora fzukała 
tylko okoliczności upokorzenia ich , ka- 
rzyftała z kłotni, ktore wfzczęły się mię- 
dzy niemi y Spartanami , przeto wyzna- 
czaiąc Kommifarzow , ktorym pod pozorem 
fądzenia ich , to zleciła była , aby ftarali 
się ofłabić związek Acheyfki , y odciągnąć 
od ligi z niemi miaft ile być mogło nay- 
więcey , naybardziey zaś Spartę , Argos, 
Korynt , Orchomen , y Herakleę. 
Achiwowie odwazyli się iefzcze po- 
gardzać wyznaczonemi z Rzymu Kommifa- 
rzami ; lecz Rzymfka Rzeczpofpolita , kto- 
ra polityką fwoią umiała bardzo dobrze 
prowdzić nieznacznie do włalney ruiny , 
narod iaki przezorny w unikaniu iey , y 
ktora umiała , ze tak powiem , udać rę- 
kę daiącą pomoc tym , ktorzy fami dążyli 
do fwoiey zguby , zniofła niby cierpliwie 
tę krzywdę uczynioną iey Poom. Wy- 
znaczyła znowu nowych Kommifarzow, na- 
kazuiąc im , aby z iak naywiękfzą powol- 
nością obchodzili się z Achiwami, y aby 
radzili 
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radzili im tylko , Żeby woyfka zciągnęli 
y poprzeltali tych nieprzyiacielfkich kro- 
kow , ktore zaczęli w powiecie Spartań- 
fkim. 

Takowym poftepowaniem na pozor 
wielce umiarkowanym , chcieli Rzymiawie 
wprowadzić Achiwow w fprzeciwienie się 
woli fwoiey , a tym famym ufprawiedliwić 
potym ofiatnią (woią furowość , ktorey 
chcieli użyć przeciwko nim. A im wiecey 
ci używali powolności y pomiarkowania , 
tym więcey Achiwowie pokazywali uporu, 
y zuchwałości. Dyeus y Krytolaus rządzilł 
pod ten czas związkiem Achiwow , Polibi- 
ufz zas wyftawia ich iako dwoch ludzi 
złych , ktorych panowanie było wfzyftko- 
mogące nad temi obywatelami , ktorzy iuź 
niemieli fawy , albo tez byli tak znifzczo= 
nemi , ze niemieli co tracić z ruiną Oy- 
czyzny. Mniemano wiec, daiąc wiarę tym 
dwom ludziom , że ta zmyślona powolność 
Rzeczpofpolity Rzymfkiey była fkutkiem 
iey boiaźni. Wyperfwadowali y to Achi- 
wom , ze Rzymianie będąc zatrudnieni 
trzecią wovną z narodem tak mocnym iak 
byli Kartagińczykowie , chcieli z razu bare 
dym pofelftwem uftrafzyć Grekow, widząc 
zaś, ze to im nieudało sie, nowe wypra= 
wili pofelftwo , ktorego powolne obcho- 

dzenie 
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dzenie się pokazywało , iako niechcieli fo- 
bie uczynić nowego nieprzyiaciela, załuiąc , 
iż utracili przez tyrannią (woię tę władzę, 
ktorą iuż otrzymali byli nad Grecyą, y ze 
iuż był czas, aby byli wolnemi. Poniewaz 
Rzym chwieie się , mowili oni , potrzeba 
więc dzisiay , albo na zawfze vozftać się 
z wolnością , albo tez z tey okoliczności 
korzyfiać dla obrony iey y utwievdzenia, 
Te zdania utkwiły w fercu wflzyftkich , a 
przeto y drudzy pofłowie Rzymian niemieli 
lepfzego (zczęścia nad pierwfzych. 

Metellus Rządca Macedonii nic nie- 
omiefzkał , aby mogł wywieść Achiwow 
z błędu , y nakłonić do pofłufzeńftwa 
Rzymianom , lecz wfzelkie ftarania iego 
były niefkuteczne , na koniec gdy wypro- 
wadził przeciwko nim pułki fwoie , Achaia 
także z fwoiey ftrony wzięła się do bro- 
ni , y woylka fpotkały się w Lokrydzie „ 
a mimo znaczney porażki , ktorą ponieśli 
Achiwowie , nierozpaczali iednak o fwoim 
ratunku ; Krytolaus zoftał zabity , a Dyeus 
Kollega iego zebrał wprędce refztę woy- 
{fka rozprofzonego , uzbraiaiąc nawet y 
niewolnikow , y rozumiał , ze iefzcze po- 
dać może w niepewność fzczęście Rzy- 
mian. 


R 2 Me- 
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Metellus podftąpiwfzy pod Korynt, 
nieprzeftawał był nakłaniać do ugody po- 
koiu , gdy Mummiufz odebrał władzę nad 
woyfkiem. Ten Konful tyle fiawny w Gre- 
cyi przez grubiańftwo twoich obyczaiow 
y nieumieiętność nauk tych , ktore zdobi- 
ły Grecyą , ile też przez fwoię dzikość , 
ktorey użył przeciwko niey , zniofł do 
fzczętu Achiwow ; boiaźń ich po tey prze- 
graney wyrownała się owey ufności lekko- 
myślney , z ktorą się byli porwali. 

Ci, ktorzy ufzli byli od miecza Rzy- 
mian , (chronili się do Koryntu , a broniąc 
zamku tego , ktory był bramą do Pelopo- 
nezu , dokazaliby może mężnym odporem 
fwoim, Że z niemi uczynionaby była ugo- 
da uczciwa , albo też mogliby ufprawiedli- 
wić tę lekkomyślność , z ktorą zaczęli 
woynę. Lecz zbyt przeftra(zeni żołnierze, 
rozumieiąc iż zblifka na nich naftaie zwy- 
cięsca , uciekli , fchraniaiąc się aż do 
frzodka Peloponezu , y więkfza część Ko- 
ryntyan , ktorych poftrach broni przeraził, 
porzucili fwoie miafto, Mummius zas od- 
dał go w łup Żołnierzom fwoim; obywa- 
tele , ktorzy się zoftali , w pień wycięci 
bvli , niewiaty , panny , y dzieci były 
przedane. Wfpaniały Korynt obrocony zo- 
ftał w popioł, a wolność Grecka była po- 

grze- 
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grzebiona w rozwalinach iego. Obalono 
mury tych wfzyftkich miaft , ktore wcho- 
dziły do buntu. Rząd pofpolftwa zupełnie 
zniesiony zofłał. Słowem, Grecya ftraciła 
fwoie prawa y fwoie Magiitraty , y odda= 
na będąc pod rząd Pretora, ftała się Pro- 
wincyą Rzymian, pod imieniem Achaii. 
Ten to był los narodu podobno nay- 
zacnieyfzego w ftarożytności , ktorego 
flawy choć iuż w upadku iego , Rzymia- 
nie fami zazdrościii. Jeftże iaki narod , 
ktoregoby zdania wyftawiała hiftorya uwa- 
gom politycznym pewnieyfze , albo w 
więkfzey liczbie, ofobliwie w tym, co się 
tycze fzczęścia lub niefzczęścia iakiego 
fpołeczeńftwa. Od Likurga aż do owych 
nawet czafow niefzczęsliwych , gdy wy- 
niofłość zapaliła ogień woyny w Pelopo- 
nezie , ieżeli powitawały iakie fprzeczki 
miedzy Grekami, nienawiści y zemfty nie- 
były nieprzebľagane , gdyż uftawy ich by- 
ły takowe , Że rozum prędko znowu brał 
gorę nad paflyami , y pokoy powracał się 
pierwey, nim doznano niefpofobności pro- 
wadzenia woyny , albo też zaczęto mieć 
nadzieię podbicia iakiego Kraiu. Miłość 
pokoin złączona z miłością chwały , nie- 
zamieniła się nigdy , choć y w nayfzczę- 
śliwfzych czafach w tę nieczułość gnusną 
k 3 y ofpa- 
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y ofpałą , ktoraby czyniąc Grecyą wzgat- 
dzoną u fwoich fąsiadow , mogła pomno- 
Żyć iey nieprzyiacioł. Grecy przez fwoie 
igrzyfka przyfpofobieni do fztnk woien- 
nych , gotowi byli zawfze do obrony fwo- 
iey Qyczyzny , y raczey woleliby zginąć 
na placu , nizeli ponieść hańbę , ci iednak 
woienni obywatele , cudem prawie nie- 
używali nigdy ani męftwa fwego , ani 
fwoiey karności , ani innych pomocy prze- 
ciwko fąsiadom , ani zamyślali kiedy , aby 
ich odrzeć z dobr włafnych. 

Zadney prawie niebyło Rzeczpofpo- 
lity w Grecyi , ktoraby się niewfławiła. 
Mo'wić tu niebędę o Atenach , Koryncie , 
Arkadyi , Beocyi y innych , lecz kto- 
ryż Narod wyfławić mogł: rozumowi 
ludzkiemu widok fzlachetnieyfzy y za- 
cnieyfzy iak l.acedemonu ? Przez fześćset 
lat prawa Likurga nayrozumnieyfze z tych 
wfzyftkich , ktore mogły być ludziom da- 
ne , nayfciśley zachowane były. Ktoryź 
narod tak kochał cnotę iak Spartanowie , 
y dał tak wielkie przykłady uftawney 
wftrzemiężliwości , cierpliwości , męftwa , 
wfpaniałości , pomiarkowania , fprawiedli- 
wości, wzgardy bogaćtw , miłości wolno- 
ści y Qyczyzny ? Czytaiąc ich hiftoryą , 
czuiemy się być zagrzanemi miłością Oy- 

czyzny , 
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czyzny , iezeli iaką iefzcze w fercu mamy 
cnoty ifkierkę , wznosi się dnfza nafza , y 
zdaie się chcieć przerwać feifle granice , 
w ktorych nas trzyma zepłucie wieku na- 
fzego. 

Lubo ieden z rozfądnych pifarzow 
w ftarozytności , tzukaiąc umnieyfzenia 
chwały Grekow , powiada : że hiltorya ich 
niebierze ofobliwfzego (wego fzacunku, z 
dowcipu y fztuki wiełkich ludzi , ktorych 
opiiuie. Jednakże, możnaź, rzuciwfzy okiem 
na cały narod Grecyi , nieprzyznać mu , 
iż niekiedy wznosił się nad sily ludzkie ? 
Wfzakże widzieć można , iako całe pofpol- 
iwo tak mężne bywało nieraz iak Temi- 
itokles. y tak fprawiedliwe iak Aryftydes; 
Będzież śmiał przeczyć Saluftyufz , Że Ma- 
raton , Termopile , Salamina , Platea .. Mi- 
kale, y owe woyny , ktore odprawione 
były na łonie fameyże Grecyi w przeciągu 
domowych kłotni ich , przewyżfzaią te 
pochwaly , ktore im czynią hiftorycy. 
Rzymianie nawet fami niemogli zwyciężyć 
Grekow , tyłko przez famychże Grekow. 
Lecz możnaby fobie pomyślić, iaki los był- 
by tych Rycerzow woluiących z Grecyą , 
gdyby zamiaft tego . że mieli wovnę z 
Grecyą zepfutą tysiącznemi wy ftepkami £ 
ofabioną przez fwoię nienawiść y. we- 

R4 wne- 
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wnętrzne kłotnie , natrafili byli na owe 
czafy,y na owych Wodzow, owych Zoł- 
nierzy , owe Magiftraty, y owych obywa- 
telow , ktorzy tryumfowali z woyfka Xer- 
xefowego ? Męftwo na ow czas zafławio- 
ne byłoby męftwu , karność , karności , 
wftrzemięźliwość, wftrzemięźliwości, wia- 
domość woyny, wiadomości , m iłość wol- 
ności Oyczyzny y chwały , miłości wol- 
ności Oyczyzny y chwały. 

Szczegulna zaś pochwała , na ktorą 
fobie zafłużyla Grecya , ta ieft : iż wyda- 
wała naywiecey ludzi wielkich , ktorych 
pamiątkę zachowywać pońkinna hiftorya. 
Nieuymuię ia y Rzeczpofpolity Rzymfkiey, 
ktorey rząd zawfze był zdatny do ufor- 
mowania wielkich umyfłow , wzbudzenia 
talentow , y okazania ich w każdym cza- 
sie. Lecz kogoż ta podobnego pokaże Li- 
kurgowi, Temiftoklefowi , Epaminondzie , 
Cymonowi , y innym ? Można mowić , 
Że wielkość Rzymian była dziełem całey 
Rzeczpofpolity , zaden z obywatelow nie- 
wzniofł się nad wiek fwoy y roftropność 
rządu , aby mu dał , Że tak powiem, nowe 
pobudki y nową poftać. Zaden Rzymianin 
niebył wielkim , tylko przez przezorność 
y męftwo rządu, fzed! ubitym gościńcem, 


y nayznacnieyfzy z nich krok tylko ia- 
kiś 
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kis przydał nad infzych. -W Grecyi za 
przeciwnie widzę częftokroć owe umyfły 
przepascifte , mężne , y dzielne , fprzeci- 
wialące się impetowi zwyczaiow , udzie- 
łaiące się wfzyftkim potrzebom Oyczyzny 
fwoiey -, otwieraiące fobie nową drogę , 
y ftaiące się Panami przypadkow , przeni- 
kaiąc rzeczy przyfzłe. Grecya zadnega 
niedoznała niefzczęścia , ktoregoby nie- 
przewidziały iey Magiftraty ; po kilka razy 
obywatele wyrwali ią z tey pogardy p 
w ktorą była” wpadła , dodaiąc iey po- 
tym więcey światła y ozdoby. Ktoż zaś 
z Rzymian przepowiedział fwoiey Rzecz- 
pofpolity , ze iey nabycia prowadziły ią do 
włafney ruiny ? Gdy rząd iey odmieniał 
się , gdy zlecono Prokonfulom władzę 
uwalnaiącą od iarżma praw , ktoż z Rzy- 
mian przepowiedział , ze Rzeczpofpolita 
od włafney broni zofłanie zwytciężoną ? 
Gdy Rzym chwiał się przy fwoim upadku, 
ktoż z obywatelow przyfzedł mu na ratu- 
nek , y zaftawił mądrość fwoię temu lo- 
fowi , ktory zdawał się go ciągnąć do 
zguby. 

Odtąd , iak Rzymianie przeftali być 
wolnemi , ftali się naypodleyfzemi z nie- 
wolnikow. Grecya zaś podbita przez Fi- 
lippa y Alexandra , nietraciła nadziei odzy- 
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fkania fwoiey wolności , iakoż wybiła się 
z tego poddańftwa pod ich naftępcami. 
Jeżeli tysiąc powftawało tyrannow w Gre- 
cyi , tysiąc też znaydowało się Trafybu- 
low. 

Grecya na koniec przywalona cięza- 
rem fwoich kłotni y mocy Rzymian , za- 
chowywała. iefzcze daleko zacnieyfze pa- 
nowanie nad famemi zwycięscami fwoie- 
mi. Światło iey, guft w naukach , Filozo- 
fia y fztuki zemfciły się , ze tak rzekę , 
za iey pokonanie , y podbiły fwoim fpo- 
fobem wyniofłość Rzymian. Zwycięscy ftali 
się uczniami zwyciężonych , y wyuczyli 
się tego ięzyka , ktory Homer , Pindar , 
'Tucydydes , Xenofon , Demoftenes, Plato, 
Eurypides , wykfztałcili wfzelkiemi umyfłu 
wdziękami. Krafomowcy , ktorzy iuż flo- 
dyczą wymowy fwoiey Rzym napełniali , 
przyieżdzali uczyć się od Grekow wybor- 
nego w mowieniu ułożenia y guftu , a po- 
dobno też nabycia rzadkich talentow , y 
tego fekretu fztuki , ktory dadaie nowych 
sił umyfłowi ; iednym fłowem , zieźdzali 
sie nabierać od nich umyfłu pełnego wdzię- 
ku y wykfztałcaiącego rzecz każdą ; w 
fzkole zaś Filozofii , w ktorey Rzymianie 
nayzacnieysi fkładali błędne przefądy. fwo- 
że, uczyli się (zanować Grekow ; y przy- 
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wozili z fobą do Kraiu fwego winną dla 
nich cześć y fzacunek ; a tak Rzym nieia- 
kowym fpofobem ofładzał iarzmo niewoli 
Grexow , y bał się używać prawa zwycię- 
ftwa nad’ niemi , lecz dobrodzieyftwy fwe- 
mi fzanował Grecyą nad wfzyftkie inne 
podbite Prowincye. Coz za chwała nauk ? 
iż te iedynie obroniły Kray kochaiący się 
w nich od tego niefzczęścia , od ktorego 
Prawodawcy , Magiftraty , Wodzowie , nie- 
mogli go ubefpieczyć. Te zemfciły się 
tey pogardy s ktorą im uczyniła nieumie- 
iętność , y pewne być maią zawfze dla 
danie wziętości , iezeli tak fprawiedliwych 
znaydą fzacownikow zafług , iak byli 
Rzymianie. 


KONIEC. 
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ZBIOR MATERYI 
m tey Miażce zawaytey. 
XIĘGA L 

Zamyka w fobie opifanie obyczaiow y 
rządu pierwfzych Grekow ; Przyczyny, ktore 
iprawiły , że Grecya cała ftafa się iedną 
Rzeczpofpolitą związkową. Czynią się uwagi 
nad tym rodzajem rządow : Opifuie się woyna 
Grekow z Xerxefem Krolem Perfow. 

XIĘGA II. 

Zawiera w fobie fprzeczki o pierwfzeń- 
ftwo między Atenami y Lacedemonem;: Uwa- 
gi nad rządem Cymona y Peryklela; Woyne 
w Peloponezie , Upadek Aten ; Panowanie , 
ktorego nabyli byli Spartanowie nad Grecyą 
zepfute przez Tebanow. 

XIĘGA III. 

Wyraża przyczyny, ktore po upadku Aten 
y Sparty przefzkadzaly Grecyi do przywro- 
cenia rządu związkowego > Stan Macedonii; 
Roztrząłnienie czynności Filippa Krola Mace- 
dońfkiego ; Uwagi nad Alexandrem Synem 
iego. 

XIĘGA IV. 

Opifuie Ran Grekow po śmierci Alexan- 
dra y pod iego nafiępcami ; Początek , oby- 
czalie , y prawa związku Achiwow. Na ko- 
niec, iakim fpofobem zaczęli Rzymianie wda- 
wać się w interefa Grekow , y iak Grecya 
itala się Prowincyą Rzymian. 


APPRO- 


APPROBACYA. 


A» manufkrypt pod tytułem : Uwa- 
gi nad Hifioryą Grecka , czyli o 
przyczynach pomyślności y  niefaczęścia 
Grekow Fc. x Francufkiego na Polfki 
igzyk przetłomaczone , do druku był po- 
dany, z Urzędu y Mieyfca moiego po- 
zwalam. W Warfzawie dnia 14 Czer- 

wca I771. 
ANDRZEY STAN: MŁODZIEIOWSKI 

Bifkup Poznań/ki K. W. K. mpr. 


OMYŁKI W DRUKU. 


Na Karcie) (Wierfzu.) (Omyłki.) (czytay :) 


30, 13, złe: złe. 

35; 10, Heraulow : Herautow , to tef 
Woznych. 

43, 9, wyitępkom : wyfięjokow. 

59, 19, pułwyfpu: między morza. 

52, 4. fprzeftrzegał : przefrzegał, 

58, 10, o nierozumney: nierozamney. 

67, io zemft : zem/ły. 

20, 27, używali : wzywalji. 

28, 16, zprzytomnemi ` przytomnemi. 

104, 11, z Tiam ben : z Lamachem. 

Er 19, Lizymachus: Łamachus. 

114, 10, y w nocie, Panatea : Panatenea. 

130, 9, do trzech : od trzech. 

14! 8, y był zawfze . tylko aby był. 

FF 26, naypomyślnieyfzym: nayniepomy- 

Ślnieyfzum. 

143, 6, to przenikał : tego nieprzenikał. 

aa 9, lub woyna: /ubo woyna, 

168, 1. używały: wzywały. 

2-2, 17, ftało się: fprawit. 

224, 28, ich: iego. 


